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wyłożona, przez Wł. G.
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Przedmowa.

U p ra w a  rośl in  na pokarm ludziom i na ż y w ie n ie  zw ie ­

rząt dom ow ych , o d leg łe j  s ięga  starożytności,  a przecież  

w najpóźniejsze czasy, zawsze i w szędzie  prawie przewo­

dniczyła jój ś lepa rutyna. D op ióro  w ośm n astem , a na-  

dew szystko  w b ieżącćm  s tu lec iu ,  i na tej drodze duch  

spek u lacji  budzić się zaczyna.

W  tym czasie popraw niejsze m etody rolnictwa be lg ij­

sk ieg o  p rzen ies ione  do A n g l i i ,  -szybko się taro rozpo-  

wszecbniajcj. W  A nglii  dopiero daleko przewidująca opieka
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rz ą d u ,  n iezw ycza jna  za m o ż n o ść  n a ro d u ,  silny wpływ św ia -  
tłćj a ry s to k racy i  i ludzi u c z o n y c h ,  a p rzed ew szy s tk ićm  
d o b rz e  po ję ty ,  d o b rz e  o b ra c h o w a n y  in te re s  dz ie rżaw ców  
(fnrmers),  m e c h a n ic z n e  z a t ru d n ien ia  ro ln ik a  zm ien ia ją  
w fo r e m n ą  i p o s tęp o w ą  sz tukę .

N ie ś m ie r t e ln y  Thaer, u d e rz o n y  i w ażnośc ią  korzyśc i  
i w a ż n o śc ią  o b s e r w a c y i ,  i d z iw ną  nadew szystko  h a r m o ­
n ią  m e t o d , p rzez  gospodarzy  a n g ie l sk ich  używ anych  , 
p ie rw szy  p o ją ł  i o d g a d n ą ł ,  że  i w  ro ln ic tw ie  m uszą  być  
p e w n e  zasady, p e w n e  n ie z b i t e  ax y o m a ,  z k tó rych  w n a ­
stęps tw ie  lo icznych  ro z u m o w a ń  i w n iosków , w ysnuć  s ię  
da u m ie ję tn a  i ś c i ś le  n a u k o w a  b u d o w a  g o sp o d a rs tw a  ro l ­
n e g o .

Z asad y  Tliacra wyrazić  m o ż n a  w nas tęp u jące j  fo rm ie :
Nawóz ro ś l in n o -z w ie rz ę c y ,  a racze j  próchnica , k tóra  

j e s t  w y p ad k iem  jo g o  ro z k ła d u  (d e c o m p o s i l io n )  g łów n ie  
przyczynia  s ię  do w zrostu  i w yksz ta łcen ia  up raw ianych  
roś lin .

P rz y r o d z e n ie  dosta rcza  dosyć  c ia ł  p o b u d z a ją c y c h ,  lub  
p rzy sp iesza jących  w eg ie ta cy ą  ro ś l in n ą .  C zęśc i  sk ład o w e  
w ody i pow ie trza  a tm o s fe ry c z n e g o ,  m o g ą  ta k ż e  udz ie lać  
pożyw ien ia  r o ś l i n o m ,  a le  p o k a r m e m  na j is to tn ie jszym , 
b e z  k tó r e g o  ro ś l in y  żyćby  n ie  m o g ły ,  j e s t  próchnica.

N ajw ięk sze  b o g ac tw o  z i e m i ,  g łó w n y  czynn ik  j e j  p ło ­
d n o śc i ,  s tanow ią  soki pożywne, to jest:  ta część  p r ó c h n i ­
cy, k tó ra  w s t a n i e  sw ego  z u p e łn e g o  r o z k ł a d u ,  r o z d r o ­
b n ie n i a  i rozpuszczen ia  się w w odzie ,  w sysaną  j e s t  p rzez  
k o rz o n k i  w ew ną trz  roś l iny .  Im  silniejsza j e s t  w egie tacya , 
im  w iększa  i lo ść  o trzy m y w an y ch  zb io rów ,  te m  w ięcej 
so k ó w  w ycze rpu je  się z z iem i , tem  w ięcej s ię  wysi­
la jć j  b o g a c tw o ,  j ć j  p ło d n o ść .  G dy  więc zk ą d in ą d  n a ­
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w o z u ,  a p rze to  i p ró ch n icy  n ie  przybyw a, przy n ie p r z e r ­
w anych  po  s o b ie  idących  ro ś l in n y c h  z b i o r a c h , z iem ia  
s ta je  się w k o ń c u  w y s i lo n ą  i n ie p ło d n ą .

S p o t r z e b o w a n ie  soków pożywnych, zależy n ie ty lk o  o d  
o b ję to śc i  i wagi zb io ró w  ro ś l in n y c h ,  a le  i od  ich  g a tu n ­
k u ;  w o gó le  j e s t  o n o  w s to su n k u  p ro s ty m  do częśc i  p o ­
żyw nych  w z e b ra n y c h  ro ś l in a c h  z n a jd u jący ch  się. P sz e ­
n ica  w yc ieńcza  g ru n t  w ięcćj n iż  żyto, a to  zno w u  w ięce j  
n iż  ję c z m ie ń  lub  ow ies.

R o ś l in y  s t rą c z y s te ,  k o sz o n e  na z ie lo n o ,  ró w n ie  j a k  
u g ó r ,  czyszczą i po m n aża ją  s o k i  poży w n e  z iem i;  z b ie r a ­
n e  n a  z ia rno ,  czyszczą w praw dzie  g ru n t ,  lecz r a z e m  i wy­
cieńcza ją ,  n ic le d w ie  w ta k im  s topn iu ,  j a k  żyto.

R o ś l in y  ok o p o w e ,  j a k  k a r to f le ,  rzepy ,  b u ra k i ,  i t. d. 
oczyszczają  g r u n t  i d z ia ła ją  j a k  u g ó r ,  w szak że  i w y c ień ­
czają z iem ię  w s to su n k u  do  o w sa ,  ja k  4 — 5 .

W y s i l e n i e  g ru n tu  z b io ra m i z ia rn o w em i i in n e m i ,  wy­
n a g ra d z a  się:

a . Przez nawiezienie gnojem. D w a d z ie śc ia  c e n tn a ró w ,  
czyli wóz c z te ro k o n n y  g n o ju  , d o b rz e  p r z e g n i ł e g o , r ó ­
w now aży  d z ie s ięc iu  s to p n io m  pożyw nej siły. P rz y p u ś c i ­
wszy np. że  m ó r g  m a g d e b u r s k i  z i e m i ,  w ydający  ty lko  
trzy  z i a r n a ,  ma siły  4 0  s t o p n i ,  to  po n aw iez ien iu  go 
sześc iu  fu r a m i  p rz e g n i łe g o  g n o ju ,  siła  j e g o  ro d za jn o śc i  
p o d n ie s ie  s ię  do 1 0 0  s topn i

b .  Przez odpoczynek, czyli p rze m ia n ę  pola  n a  p a ­
stw isko .  Im  w ięcej n a  p o w ić rz c h n i  danć j  w yżyw ić  się 
m o ż e  in w e n ta r z a , te rn  s to p ie ń  zyskanćj żyznośc i b ę d z ie  
w iększy; s to p ie ń  ten  zależy je s z c z e  od  s i ły  pożywnój 
g ru n tu  , w chw ili  zapu szczen ia  go  n a  pas tw isko .  S k o ­



szona k on iczyna ,  w yka  i t.  p. n a  z ie lono ,  pow iększa  ro -  
d za jn o ść  z ie m i  w e d łu g  tych  s a m y ch  zasad.

J e ś l i  s p r z ą tn ię te j  k o n ic z y n ie  z g ru n tu  , k tó reg o  si ła 
p ożyw na b y ła  6 0  s topni,  p rzyznam y  m o ż n o ś ć  po d w y ższe ­
n ia  siły pożyw nćj z iem i o 1 0  s t o p n i ,  to  sp rz ą tn io n ć j  
z g r u n t u  n a  9 0  stopni siły , m o żn a  p rzy jąć  podw yższen ie  
to n a  s topn i  1 6  i t. p.

c. Przez ugorowanie, czyli p rzez  p o w ta rz a n ie  o rk i  
i b r o n o w a n i a , czem  oczyszczam y z ie m ię  z chw astów , 
w y s taw iam y  w sze lk ie  jć j  częśc i  na  wpływ użyźn ia jący  g a ­
zów pow ie trza  a t m o s f e r y c z n e g o , i u ła tw iam y  g n ic ie  r o ­
ś l in  i k o rz e n i  w ew n ą t rz  i na  z iem i  się zna jdu jących .

J e ś l i  pożyw ność  z iem i wynosi 4 0  s topni,  u g ó r  d o d a ­
je  1 0 ;  j e ś l i  pożyw ność  z iem i w ynosi 5 0  s topn i,  u g ó r  da 
pożyw nośc i  1 1  i t. p.

Co do  w ysilan ia  g ru n tó w  z b io ra m i  r o ś l i n ,  i s tn ie je  
w n a tu r z e  p e w n a  r e g u l a r n o ś ć  i n ie jak o  s ta teczne  p raw o . 
W  g o sp odars tw ie  t r zypo low ćm , po  b a rd z o  p ię k n y c h  z b io ­
ra c h  oz im in  w p e w n y m  r o k u ,  rz a d k o  są p ię k n e  z b io ry  
ja rzy n y  w r o k u  n a s tę p n y m , i p r z e c iw n ie  : po  p ięk n y ch  
zb io rach  ja rzy n y ,  zw ykle  dwa lata późn ie j ,  zb io ry  o z i ­
m in y  m n ić j  są szczęś liw e .

Z asady  żyw ien ia  s ię  ro ś l in  i p raw a  ró w n o w a ż e n ia  sz tu ­
ką  soków  pożyw nych  z iem i,  k tó r e ś m y  tu tylko z e szk i -  
c o w a l i ,  posłuży ły  Thaerowi do  s tw o rzen ia  w ażnćj n a u k i  
p ło d o zm ian ó w  i l ic zeb n eg o  o szacow an ia  w ar to śc i  w szel­
k ic h  ro tacy jn y ch  k o m b in a c y j  us ićw ów , k tó r e  s to sow n ie  
do  k ra ju ,  i m ie js co w o śc i  k a ż d e g o  p o jed y n cz eg o  g o s p o ­
dars tw a  is tn ie ją  już ,  lu b  za p ro je k to w a n e  być  m o g ą .  T e -  
o rya  t a ,  ro zw iązu jąca  na jzaw ilsze  py tan ia  i t r u d n o ś c i ,  
l  zapa łem  p r z y j ę t a , p o p ie r a n a  i pod  ró żn e in i  ksz ta ł tam i
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rozw ijana  p rzez  n a jz n a k o m itszy ch  ag ro n o m ó w ,  na jd z ie l ­
n ie j  p rzyczyn i ła  s ię  do  w z ros tu  i zadziw ia jącej  ś w ie tn o ­
śc i  d z is ie jszego  ro ln ic tw a .

L e c z  j e ś l i  s zy b k ie  b y ły  postępy  ro l n ic t w a ,  p o s p i e -  
szn ie j  je s z c z e  szły i b ie g n ą  u d o s k o n a le n ia  n a u k  p rzy ro ­
dzonych  w og ó ln o śc i ,  a szczegó ln ie j  tćż  c h em i i .

C udow ny  i w szech w ład n y  wpływ c h e m i i , n a  cza ru ją ­
ce  postępy w sze lk ich  ga łęz i  p rz e m y s łu  r ę k o d z ie ln e g o  
i sz tuki,  uw ydatn ić  się n a re s z c ie  m u s ia ł  i w ro ln ic tw ie .

G ien ia lny  p ro fe s so r  u n iw e r s y te tu  w Giessen D r .  Liebig, 
o p ie r a ją c  s ię  n a  tych  sam y ch  o b s e r w a c y a c h  i d o św iad ­
c zen iach ,  k tó r e  Thaerowi i u czn io m  j e g o  do s tw o rzen ia  
n a u k i  w y ro z u m o w a n e g o  ro ln ic tw a  s łużyły , a b io r ą c  za 
p r z e w o d n ik a  w b a d a n ia c h ,  l ic zn e  ro z b io ry  z ie m i  i r o ­
ś l in  w la b o r a to r y a c h  c h e m ic z n y c h  d o k o n a n e ,  z n ie s ły ­
c h a n ą  do tąd  ś m ia ło ś c ią  n iw eczy  to , co za w ieczn e  i n i e ­
w z ru sz o n e  u w ażan o .  D r .  Liebig d o w o d z i  i p rzek o n y w a :

Z e  n ie  próchnica j a k  u t r z y m y w a n o ,  s tanow i g łó w n e  
i  n a j i s to tn ie jsze  p o ż y w ie n ie  ro ś l in ,  lecz  czę śc i  s k ła d o w e  
p o w ie trza  a tm o s f e r y c z n e g o , i c ia ła  s t a łe  ro z p u s z c z a ln e  
w  w odz ie ,  czyli so le ,  w s k ł a d  z iem i  u p ra w ia n ć j  w c h o ­
dzące .

Ż e  w szys tk ie  c ia ła  ro z p u s z c z a ln e  w w o d z ie ,  j a k o  p o ­
k a r m  p rzez  ro ś l in y  z z iem i  b r a n e ,  zna jd u ją  s ię  w p o p io ­
łach ,  po  spa len iu  tych że  ro ś l in  o trz y m y w a n y c h .

Ż e  gdy  częśc i  p ow ie trza  a tm o s fe ry c z n e g o ,  co do  i lo ­
ści i j a k o ś c i ,  zawsze są j e d n a k i e ,  częśc i  zaś  s k ła d o w e  
z i e m i ,  p rzez  h o d o w a n ie  ro ś l in  , c iąg le  s ię  w y cze rp u ją ;  
p rze to  ca ła  sz tuka  ro ln ik a  n a  t e m  p o lega ,  ab y  s to so w n ie  
do sk ła d u  c h e m ic z n e g o  z iem i  i o d p o w ie d n io  do  k ażd eg o  
g a tu n k u  u p raw iane j  ro ś l in y ,  u m ia ł  w  d o s ta teczn e j  ilości
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i j a k o ś c i ,  tych  częśc i  s ta ły ch  i ro zpuszcza lnych  d o s ta r ­
czyć.

G dy  d o św ia d c z e n ie  i r o z b io ry  c h e m ic z n e  poucza ją ,  
iż każdy  g a tu n e k  h o d o w an y ch  ro ś l in  , w ym aga  do  sw e ­
go  pożyw ien ia  o d p o w ie d n ie g o  g a tu n k u  s o l i ,  k tó rć j  sp o ­
żywa zn aczn ie  w ię c ć j ,  aniże li  soli in n e g o  g a t u n k u ;  
p rze to  ra c y o n a ln ie  uw aża jąc  r z e c z y ,  nawozem b ę d ą  te  
so le ,  k tó r e  w ed łu g  w y p ró b o w a n ia  i o zn aczen ia  części 
sk ła d o w y c h  d ane j  ro l i ,  d o d a ć  p o t r z e b a ,  ab y  na  n ić j  da­
n e g o  g a tu n k u  roś l ina ,  dos ta teczn ie  się wyżywić, w ykszta ł­
cić  i obfity  zb ió r  w ydać  m ogła .

Z e  z a t ć m ,  częśc i  sk ła d o w e  po spa len iu  ro ś l in  w p o ­
p io ła c h  z n a jd u jące  s i ę ,  w teo ry i  r o z u m o w a n e g o  ro ln ic ­
twa, odg ry w ać  w inny  ro lę  , do tąd ,  n a  p ró c h n ic ę  n a rz u ­
caną.

Ż e  w k o ń c u ,  p o m y ś ln o ś ć  zb io rów  ro ś l in n y c h ,  n ie k o ­
n ie c z n ie  i w y łączn ie  za leżeć  m o ż e  od  i lośc i  naw ozów  
ro ś l in n o -z w ie rz ę c y c h .  B o ,  sk o ro  j e s t  j e d n o ,  c z y j a  p rzy ­
da ję  z ie m i  b r a k u ją c e  j ć j  so le ,  np. fosforany, w postac i  
g n o ju ,  lu b  u ry n y  z w ie rz ę c e j ,  czy j a k o  p r o d u k t  w l a b o -  
r a to ry a c h  c h e m ic z n y c h  o trzy m an y ,  to  z te g o  ko n iecz n ie  
w y n ik a ,  że  z c zasem  naw ozy  w la b o ra to ry a c h ,  czyli fa­
b ry k a c h  c h e m ic z n ie  p r e p a r o w a n e ,  ra z e m  z in n e m i  to ­
w a ra m i ,  po sk ład ach  sp rz e d a w a n e  b ę d ą  ; że w p e w n y c h  
p rzy p ad k ach  naw et ,  k u p ić  naw óz ze sk ład u ,  tan ie j  p rzy j­
d z ie ,  an iże li  p r o d u k o w a n ie  t e g o ż , " p r z e z  p o ś r e d n ic tw o  
zw ićrzą t ,  h o d o w a n y c h  po  fo lw arkach .

Z asady  Liebiga i j e g o  ca ła  t e o ry a  r o l n i c t w a , j a k  ł a ­
tw o  o d g a d n ą ć ,  n adzw ycza jn e  w uczonym  św ie c ie  z ro b i ­
ły  w rażen ie .
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N ie ty lk o  a g r o n o m o w i e ,  a le  c h e m ic y  n a w e t ,  z ca łą  
zaw zię tośc ią  rzuc i l i  się  n a  s p o k o jn e g o  p r o f e s s o r a ,  j a k o  
n a  sza leńca ,  lub  zu c h w a łe g o  b lu ż n ie r c ę .  Z e w s z ą d  p o ja ­
w ia ły  s ię  dz ie ła ,  rozpraw y, k ry ty k i^ ) rz e z n a c z o n e  n a  o b a ­
le n ie ,  r o z rz u c e n ie  i n a  z a ta rc ie  b e z  l i to śc i ,  do n a jm n ie j ­
szego  ś ladu  ca łe j  b u d o w y ,  n a d  k tó rą  Liebig, p rzez  d łu ­
g ie  lata, m o zo ln ie ,  z c a łć m  n a tę ż e n ie m  d u ch a ,  z c a łą  m i ­
ło ś c ią  d o b ra  o g ó ln e g o  p raco w ał.

N ajw iększa  zaw zię tość  , n a jw ięk sze  p o c isk i  i  s z y d e r ­
stwa p o łą c z o n e  n a jczęśc ie j  z p o g a r d ą ,  sp o tk a ły  Liebiga 
w w łasne j o jczyźn ie ,  b o  Liebig p o w staw a ł  p rz e c iw  n a u c e  
Thaera; a w te m  im ie n iu ,  c a łe  p le m ię  g ie r m a ń s k ie  p o ­
dziw ia  najd roższy  k le jn o t  s ław y sw oje j .  T a k ie  zjawiska 
w b is to ry i  postępów  lu d z k o ś c i ,  s m u tn ą  i n a d e r  b o le s n ą  
p rzed s taw ia ją  ka r tę ,  a w  tym  p rzy p ad k u  tć m  sm u tn ie jszą ,  
że  c ie rp k i  i pogard l iw y  ion Liebiga, w zg lędem  ca łe j  r z e ­
szy ag ronom ów ' i ich  p rac  n a u k o w y c h , a nadew szys tko  
w zg lęd em  p ra k ty czn e j  częśc i  r o ln ic tw a ,  k tó re j  o n  n ig d y  
zb lizka  n ie  w id z ia ł ,  w ie le  s ię  do  w yw ołan ia  g o rszącć j  
w alki p rzyczyn ił .

W  g ło w ie  s ię  k ręc i ,  p a t rząc  na  zn ak o m i ty c h  wyższym 
n a w e t  g ie n iu s z e m  o b d a rz o n y c h  l u d z i , n iepo s iad a jący ch  
p rz e c ie ż  ty le  ro z s ą d k u  , by  o s o b ę  od  je j  u tw orów  ro z ró ­
żn ić ,  by  b ez  w s z e c h s t ro n n e g o  o b e j r z e n ia  i g ru n to w u e g o  
p o zn an ia  p rz e d m io tu  n i e  sądz ić  (*).

(*) W  N iem czech, gdzie autorstw o nam iętnym  je s t  za tru d n ie ­
n iem , polem iczne zatarg i dochodzą często do najszkodliw szej za­
ciętości. Za dowód lego posłużyć m oże niedaw no p rzez pisma 
ogłoszona w iad o m o ść , że jed e n  z uczonych lekarzy, red ąk to r p i­
sma czasowego, w skutku złośliwych i natarczyw ych z»yaśnień 
i krytyk literackich , rozchorow ał się  i p rzed  czasem  życie zak o ń ­
czył. Boże! chroń  naszych uczonych, od takiej w ojny, i od takie­
go m ęzlw a.
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L u b o  dz ie ło  Liebiga w c ią g u  la t  c z t ć r e c h T a ż ,  p ię ń  
m ia ło  w ydań ,  i p r z e ło ż o n e  zosta ło  n a  ró ż n e  ję z y k i ,  p r z e ­
c ież  w p ły w  j e g o  n a  ro ln ik ó w  i ro ln ic tw o  s ta łego  lą d u  
j e s t  słaby, w s to su n k iA teg o  ja k  to  b y ć  m o ż e  i j a k  to  być  
po w in n o .

W y p a d e k  t e n  n a tu r a ln ć m  j e s t  n a s tę p s tw e m  p rz y w ie ­
d z io n y ch  wyżój o k o l ic z n o śc i  i n a z b y t  scy en ty f icznego ,  
a c a łk i e m  p ra w ie  sp ek u lacy jn eg o  w ykładu  sam ej n a u k i .

D la  w ielu  a g ro n o m ó w  p rak ty c z n y c h ,  z a s łu żo n y ch  n a ­
w e t  w s w o im  z a w o d z ie ,  dz ie ło  Liebiga j e s t  n ie d o s tę p n e ,  
a ci co j e  p rzeczy tać  i z ro z u m ie ć  m og l i ,  z raża l i  s ię  czę ­
sto  n au k o w o  m o ż e  p ię k n e m i ,  a le  z p r a k ty c z n e g o  w zglę­
d u ,  n azb y t  a w a n tu rn i c z e m i  p e w n ik a m i ,  k tó r y m  i w naj-  
dalszćj p rzysz ło śc i ,  i s tn ie n ia  dopa trzyć  n ie  mogli.

K to  n a  d o ś w ia d c z e n iu  w iek ó w  w sparty , n ie z b i tą  m a  
w ia rę  i p rz e k o n a n ie ,  że  naw óz  r o ś l in n o - z w ie rz ę c y  s ta ­
n ow ił zawsze i s tan o w i d o tą d  is to tny  f u n d a m e n t  r o l n i ­
ctw a , t e n  chyba  u w ie rzy  w tedy , gdy  n a  w łasne  u jrzy  
oczy, że  c h e m ic y  w m ie js c e  te g o  n a w o z u  , inny  ró w n ie  
sk u teczn y  a tańszy  ro ln ic tw u  dos ta rczać  b ęd ą .

L e c z  j e ś l i  w tak  żyw otne j  kw esty i  r o l n i c t w a ,  ś lepa  
w ia ra  n i e  p rzys to i  w c a le ,  to  z d ru g ie j  s t ro n y ,  u p o rn e  
n ie d o w ia r s tw o  dla każdej n o w o śc i ,  z a ta m o w a ło b y  w szel­
k ie  m o ż l iw e  postępy .

„ K ie d y  p rzed  d w u d z ie s tu  p ięc iu  laty, m ow i Liebig (*), 
w ody m in e r a l n e  sz tuką  p rzy rząd zać  zaczę to ,  p rzec iw k o  
ich  u ży te c z n o śc i  pow staw ało  s i ln ie  b a rd zo  w ie lu  lekarzy .  
W e d ł u g  ich  p rz e k o n a n ia  b r a k o w a ło  ty m  s u ro g a to m  
cse0 o i |p e w n e g o j  ducha źródlanego (B ru n n e n g e i s t ) ,  s ło -

{’ ) A nnalen  d e rL andw irthschaft, v. Lcngerke. D rittc r Jahrgang , 
VI B andes, 2 Heft. r. 1845, st. 281.
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w em  teg o ,  co w la b o ra to ry u m  c b e m ic z n e ra  stw orzyć  się 
n ie  da, a co j e d y n i e  ty lko  w n a tu ra ln y c h  ź ró d ła c h  z n a ­
l e ź ć  m ożna .  T e  czasy ju ż  m in ę ły .  C h e m ia  z n a jw ięk szą  
śc i s ło ś c ią  w yk ry w szy  czem  są częśc i  sk ład o w e ,  od  k tó ry ch  
s k u te c z n o ś ć  ź r ó d e ł  m in e ra ln y c h  zależy, po tra l i ła  j e  z d o ­
k ła d n o ś c ią ,  po d  tąż  sa m ą  fo rm ą  i w tychże  s a m y ch  s to­
su n k a c h ,  z so b ą  po łączyć ,  a p rz e z  to  u tw o rz o n ą  w odę ,  
n ie ty lk o  ró w n ą  w odzie  n a tu ra ln e j  , a le  n a w e t  w ięcej j e ­
szcze sku teczn ie jszą  uczynić .  O b e c n ie  m am y  zak ła dy  w ód 
m in e ra ln y c h  sz tucznych  w A ng li i ,  w P a ry żu ,  W i e d n i u ,  
B e r l i n ie ,  D r e ź n ie ,  i t .  p. J a  w ie rzę  m o c n o ,  że tak i  sam  
s k u t e k  w yw oła ją  us i łow an ia  m a ją c e  n a  ce lu  fab ry k o w a­
n ie  sz tucznych  n aw ozów  i t .  d .” ] A  że  odd aw n a  z a p o w ie -  J 
d z ian e m  b y ło ,  że  p a k t  w sw o im  k ra j i j  p r o r o k ie m  V)W«4 w-î pe 
IłrO&fc? p r z e t o  i L ie b ig o w i ,  n i e  w  N ie m c z e c h ,  a le  d o p ić -  
r o  w A n g l i i  g ie n ia ln o ś ć  p rzyznano .

G o sp o d a rze  ang ie lscy  odd aw n a  znaczn ie  p rzew yższa ­
ją c y  w szystk ich  d o b o r e m  i m n o g o ś c ią  zw ierzą t  d o m o w y c h ,  
a  t ć m  sa m e m  i w ie lką  m assą  n aw o zó w  z w ie rz ę c y c h ,  n ie  
ustaw ali  p rz e c ie ż  w sz u k a n iu  zew n ą trz  fo lw a rk ó w , w szel­
k ich  m o ż l iw y ch  ś r o d k ó w  p o w ię k sz e n ia  rod zą jn o śc i  
g ru n tu .

G ałgany ,  szczątk i  ro g ó w ,  r ó ż n e  o d p ad k i  z f a b ry k ,  r y ­
b y ,  w sze lk ie  zw ie rzę ta  m o r s k ie  ło w io n e  w o b f i t o ś c i ,  
lu b  w y rzu can e  n a  ląd  p rz e z  w odę ,  w apno, g ips  i in n e  
so le ,  n a d e w sz y s tk o  zaś  k o śc i  zw ie rzęce  i g u an o ,  tak  s k u ­
te c z n ie  ro d z a j n o ś ć  z iem i p o d n o sz ą c e ,  u sp o so b iły  i u zd a ­
tn i ły  A n g l ik ó w , do w yższego n a  t e o ry ą  Liebiga p o g lą ­
du  (*). P ra k ty c z n y  ro z u m  A n g l ik a ,  podz iw ia jący  z z ap a -

(*) Zadeklarow ana na kom orach celnych w artość kości zw ierzę, 
cych sprow adzonych do A nglii w r. 1837, w ynosiła p raw ie  pię-

28
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Jem  w ie lk ie  i śm ia łe  pom ys ły ,  a w ich d o k o n a n iu  s p e ł ­
n ia jący  n ie r a z  n a jzuchw alsze  r a c h u b y  i na jk o rzy s tn ie js ze  
w i d o k i , z r a d o śc ią  i z ogn is ty m  zapa łem  pow ita ł  p ra c e  
Liebiga.

K ie d y  zważymy to w szy s tk o ,  k ie d y  spo jrzym y  nad to : 
n a p a u p e ry z m  ang ie lsk i ,  na za trw aża jące  p rz e s i le n ie  p raw  
z b o ż o w y c h ,  n ie  p o w in n iś m y  s ię  d z iw ić ,  że na jp ie rw sze  
o soby  s tanu  , n a jo ś w ie c e n sz a  a r y s to k r a c j a  , d z ie rżaw cy  
i uczen i  n a w e t ,  zgo ła  w szystko ,  co ty lko  in t e r e s e m ,  czy 
m i ło ś c ią  w iąże  się z p o m y ś ln o ś c ią  p rz e m y s łu  i ro ln ic tw a  
a n g ie l sk ie g o ,  w o d k ry c ia c h  p ro fe s so ra  z G ie s s e n  u p a t r u ­
j ą  palec boslci, k tó ry  w c h w i la c h  rozpaczy  i nędzy  u k a -  

\ żu je  s ię  św ia tu ,  j a k o  p o c iec h a  i r a tu n e k  (*).
••Żutego p o w o d u ,  w szystk ie  tow arzystw a ro ln icze ,  a tych  

j e s t  n ie m a ło  w A n g li i  i S z k o c y i ,  wielu zn ak o m ity ch  
c h e m ik ó w ,  lu b  in n y ch  sp ecya lnycb  zaw odów  u c z e n i , 
p rz e d ew szy s tk iem  s ta ra ją  się o t o ,  ab y  n o w ą  te o ry ą  n a -

tna.ście m ilionów  złotych polskich . Dowóz tego produktu  o b e ­
cnie bez porów nania wyżsy być m usi. Za guano  tak  w ielką rolę 
w roln ictw ie angielskićm  odgryw ające, zapew ne A nglicy w ielekroć 
razy w ięcej n iż za kości opłacają.

(*) Ci, co za o b ręb  zwyczajnych swoich za tru d n ień  i pojęć, 
w zrokiem  sięgnąć n ie um ieją, lub n ie m ogą, n iep o m ału  zapew ne 
dziw ili się św ietnem u przyjęciu, k tórego Licb ig  w  roku  przeszłym  
doznał u Anglików. U niw ersytet edym burski, najżarliw iej i naj­
serdeczniej ofiarował Liebigoici ka ted rę  nauk i chem ii. W szędzie 
ubiegano się o to, aby up rzy jem nić  pobyt professorow i z G iessen. 
K rólow a udarow ała go orderem . K iedy wchodzącego do izby n iż­
szej, d la przysłuchania się naradom , zoczył m in itser Peel, z u rado­
w aną tw arzą i żywością m łodziana pospieszył ku n iem u, serde­
cznie uściskał rękę, posadził obok sieb ie  i n ikom u w yprzedzić się 
n ic  dał w udzie lan iu  ob jaśn ień , tak względem  obecnych członków 
parlam entu , jako i innych szczegółów.

W idać, że wszystko na św iecie idzie za m odą; bodziś już  i N iem ­
cy m niej zukosa na Liebiga  p a trzą  , a naw et obecnie je s t  on już  
fo n  Liebig, bo jak  gazety doniosły, został baronem.
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wozów  i żyw ien ia  się r o ś l i n ,  zn iżyć  do  po jęc ia  k aż d e g o  
i ro z p o w sz e c h n ić  pom iędzy  ja k  na jw iększą  m assą  m i e ­
szkańców . D la te g o to ,  op rócz  m nós tw a  ro z p ra w e k  i k s ią ­
że c z e k  n ap isanych  w tym  d u c h u , a z każdym  d n ie m  p o ­
m n aża jący ch  się, zw ykle  j e s z c z e  n a  w sze lk ich  p e ry o d y -  
czn y ch ,  czy  chw ilow ych  z e b ra n i a c h  ro ln ik ó w ,  w y s tę p u ­
j ą  cz ło n k o w ie  znan i z t e o r y i j j  ze  sw oich  p rak ty czn y ch  j 
p o s z u k i w a ń ,  i w fo rm ie  p o to c z n ć j ,  p rzem aw ia jące j  do 
zm ysłów  i do  ro z u m u ,  w yk łada ją  o b e c n y m  n a js u b te ln ie j ­
sze ta jn ik i  n a u k i .  W  o s ta tn im  n a w e t  ro k u ,  p ozaw iązy -  
wały s ię  w  A n g l i i ,  a szczegó ln ie j  w S zkocy i  ta k  zw an e  
to w arzys tw a  R o ln ic z o -C h e m ic z n e ,  k tó r e  w y łączn ie  z a m ie ­
rzy ły  so b ie  ro z p o w sz e c h n ie n ie  ta k ic h  w iad o m o śc i ,  p rzez  
k tó re  k ażd eg o  g a tu n k u  g r u n t u  ro d z a jn o ść  p o d w yższyć-  
b y  s ię  da ła .  Z tą d to  czy sam i c z ło n k o w ie ,  czy u p r o ­
szen i  lu b  o p łace n i  p rzez  tow arzys tw o  u c zen i ,  ro z jeżd ża ­
j ą  s ię  po różnych  p u n k ta c h  k r a j u ,  g d z ie  l ic zn ie  z e b r a ­
n y m  d z ie rżaw com  i in n y m  o s o b o m ,  s to so w n e  zasady  
i w ia d o m o ś c i  z c h e m i i  ro ln icze j  k ró tk o  i w  sposób  p r a ­
k tyczny  w yk łada ją .

T acy  n au czyc ie le  z jeżdża ją  często  i n a  fo lw arw k ,  i na  
z ag on ie  o b zn a jm ia ją  dz ie rżaw ców  z c z ę śc ia m i  s k ła d o -  
w em i g ru n tó w ,  p r a k ty c z n ie  w skazu jąc  ko rzy śc i  , j a k i e  
z w łaśc iw eg o  zas tosow an ia  te g o ,  lu b  o w e g o  ś ro d k a ,  k tó ry  
s to so w n ie  do  m ie js c o w o śc i ,  c h e m i a  d o ra d z a ,  o trzym ać  
m ożna .  A  że  n au cza jący  znają  p ra k ty c z n ie  ro ln ic tw o , 
a dz ie rżaw cy  n ie r a z  d o ^ t a d e z y ł i ^ ń l e - d o b r ą  i s k u te c z n ą  
t y ł a  ich  r a d a ,  p rze to  w tych odw iedz inach  r a d o ś n e  b y ­
w a p o w ita n ie  , a sa m o  ro z s ta n ie  ko ń czy  się zw ykle  za­
w ią z k ie m  n a js e rd eczn ie jsze j  p rzy jaźn i .  j P r z y  tak  s k i e r o ­
w anej d ą ż n o ś c i , ła tw o  od g ad n ąć ,  żc  i na  sp ek u lan tach



n ie  z a b ra k ło .  J a k o ż  w k r ó tk im  czasie  po jaw iło  s ię  w han -  
d la  p rze sz ło  cz te rd z ie śc i  g a tu n k ó w  n aw o zów  m in e ra ln y c h  
fa b ry czn ie  p re p a ro w a n y c h ,  za k tó r e  d o b ro d u s z n y  ro ln ik ,  
n ie m a ło  g r o s z a , a  często  b e z s k u te c z n ie  w ydaje .  A by  
tym n a d u ży c io m  z a p o b ie d z ,  c z ło n k o w ie  tow arzys tw  c h e ­
m icz n o - ro ln ic z y c h ,  dośw iadcza ją  n a  ro l i  sk u tk ó w  s p r z e ­
daw anych  w h an d lu  naw ozów, a b ie g l i  c h e m ic y  w labo-  
ra to ry a c h  ch em icznych  tow arzystw a, d o ch o d z ą  śc i ś le  sk ła ­
du  tychże .

O tr z y m a n e  w ypadki p rzez  p o ś r e d n ic tw o  p ism  czaso­
w y ch ,  p rzech o d zą  do w iad o m o śc i  p ow szech n e j  i obznaj-  
m ia ją  ro ln ik ó w  z rz e te ln ą  p raw dą .

Pog ląd o jąc  dziś  na s t a n o w is k o ,  j a k i e  c h e m ia  zajęła 
w zg lędn ie  do  p rak ty czn eg o  g o s p o d a r s tw a ,  n iew ła śc iw ie  
b y ło b y  p y tać  s i ę ,  k ied y ,  i o ile  z rea l izu ją  s ię  j e j  p o d z i -  
w ien ia  g o d n e  nad z ie je  i o b ie tn ic e .  ^

W y w o ła n y  r u c h ,  k tó r e m u  j a k  w idz ie l iśm y , n ie  ś lepa  
tylko w ia ra ,  ale i ro z u m o w a n ie  i r a c h u n k o w o ś ć  n a w e t  
p rzew o d n iczą ,  n ak azu ją  ra c y o n a ln e m u  g o spodarzow i n a -  
śc iś le jszą  b ac z n o ść  i k ry ty czn e  rozw ażan ie  w szystk iego, 
co ty lko  n a  te j d ro d ze  o b e c n ie  i w p rzysz ło śc i  pojaw ić  się 
m o ż e .  N ik t  n ie  zaprzeczy, że  ta k ie  ty lko  p o s tęp o w an ie  
zapew nia  w szystk ie  k o r z y ś c i ,  j a k i e  p ó ź n ie j s z e  o b se rw a -  
cye, p o szuk iw an ia  i  d o św iadczen ia  w ykry ją ,  c h ro n ią c  o d  
zaw odu  i p ró b  s t r a tn y c h ,  n a  k tó r e  lu b ow n icy  n o w o śc i ,  
często -bjdgf p r ayno ła i'w*ój>at fę d m frĄ  r zu ca ją  się.

L e c z  a b y  wydać sąd  zd row y , żadną m g łą  n ie z a e m io -  
n y ,  p o t r z e b a  p rzed ew szys tk ićm  , znać  i n a  w sze lk ie  s t ro ­

f y  obe jrzó ć  rzecz  U ąd zo n ą ,  inaczćj n a  c h y b i  trafi, b ę d ą  
i słowa i czyny.
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D la te g o to  dziś, każdy p o rz ą d n ie js z y  p rak ty czn y  g o sp o ­
darz ,  je ś l i  n ie  ch ce  u c h o d z ić  za g r u b e g o  n ie u k a ,  o b o w ią ­
zany j e s t  g ru n to w n ie  p oznać  p rzy n a jm n ie j  e le m e n ta  c h e m i i  
Liebiga , b o  p rzy  te j  ty lko p o m o cy  p o d o ła  po jąć ,  z ro zu -  
m i ć ć  i ś ledz ić  o rg an izo w an ie  s ię  i p o lo t  o b e c n y ,  i ca łą  
p rzysz łość  ro ln ic tw a .  U  nas  przy  braku sposobności naucze­
nia się chemii teoretycznej, i z u p e łn y m  n ie d o s ta tk u  d z ie ł  
o d p o w ie d n ic h ,  c h e m ia  Liebiga w y łożona  sys tem a tyczn ie  
e le m e n ta r n y m  i ła tw ym  do  po jęc ia  sposobem> t r a d e r  p o ­
ż ą d a n ą  j e s t  dla go sp o d arzy  ro lnych .  T e n  wzgląd p o łą c z o ­
n y  z i n n e m i ,  o  k tó ry ch  zaraz w s p o m n ę ,  s p o w o d o w a ł  
o g ło s z e n ie  d r u k ie m  dz ie łk a  p o d  ty tu łe m :  „Chemia rol­
nicza z p rz e d m o w ą  K . G. i po d  k ie r u n k ie m  t e g o ż ,  sp o ­
s o b e m  p o p u la r n y m  w y ło żo n a  p rzez  W ł .  G .”

Z a  w zór do  tćj p racy ,  s łużyły  le k c y e  w y k ła d a n e  z im o ­
w ą p o rą  w r. 1 8 4 4  cz ło n k o m  tow arzys tw a  ro ln ic z e g o  
w D r e ź n i e , p rzez  p ro fe s so ra  A lex ,  Petzholdl ( Populare 
Vorlesungen ilber Agriculturchemie e tc .  L e ip z ig  1 8 4 4 ) .  
W  lek cy a ch  ty c h  zam ie rzy ł  so b ie  p. Petzholdt t r e ś c iw ie  
i d o ty k a ln ie  w yłożyć zasady  teo ry i  w  d z ie le  Liebiga, p o d  
ty t u ł e m :  „ C h e m i a  zas to sow ana  do  ro ln ic tw a  i f izyologii 
(Die ChtMre-m ihrer Ąnwendung a u f Ągricultur und Phy- 
siologie.)) I

C zyta jąc  sp o in ie  i o b ja ś n ia ją c  szczegó ły  s p o m n io n e g o  
d z ie łk a  synow i m e m u ,  j a k o  w stęp  do zaw odu  ro ln ik a ,  
n ie  m ia łe m  z a m ia ru  p o b u d z a ć  g o  d o  a u to r s tw a .

G dy  w szakże  po  s k o ń c z o n ć m  op isyw an iu  p o je d y n c z y c h  
odczy tów , z a b ra ł  s ię  u c z e ń  do  p ra c o w i te g o  p rz e r o b ie n i a  
c a ło ś c i ,  g r z e c h e m  w z b r a n ia ć ,  a o b o w ią z k ie m  b y ł o  do -  
p o m ó d z ,  b y  chęc i  d o b r e  m ło d z ian a  upoży teczn iły  s ię  
dla o g ó łu  ro ln ik ó w  naszych. W sk a z a w sz y  p rze to  n i e k t ó ­



222

r e  dz ie ła  ze  s to so w n em i o b ja ś n ie n i a m i  zos taw i łem  go 
w dalszćj r o b o c i e  w łasnym  s i ło m  i w łasnć j ro zw ad ze .  
T y m  s p o s o b e m  pow sta ło  d z ie ło ,  w d u c h u  z u p e łn i e  to  
s a m o , w  fo r m ie  p rzec ież  i o b ję to śc i  r ó ż n e  od  lekcy j 
p ro fe s so ra  Petzholdt. W y k ła d  ro zw lek ły ,  t r e śc iw ie j  u ję ­
to ,  w ie le  m ie js c  ro z ja śn io n o ,  lu b  p o w ięk szo n o  w ia d o m o ­
śc iam i ,  c z e rp a n e m i  z in n y ch  ź ró d e ł .  W y ło ż e n ie  śc iś le j­
sze  ta k  zw ane j  analizy  r o ś l in  w e d łu g  Liebiga, i now sze  
p o j ę c i a / j e g e  o m o ż n o ś c i  p r z y s p o sa b ia n ia  naw ozów  fa ­
b ry c z n y c h ,  s tan o w ią  p rz y d a tk i  b a rd zo  w ażne.

K ie d y  p o  k i lk a k ro tn e m  p rz e r o b ie n iu  p raca  powyższa 
o d d a n a  p o d  sąd  p ro fe s s o ra  Zdzitowiecldega , zyskała  j e ­
go  p rzy ch y ln e  zd an ie  i z a p e w n ie n ie ,  iż  z p o ż y tk ie m  p rzez  
ro ln ik ó w  n a sz y c h  czy taną  b ę d z i e ,  t e m  ś m ie le j  zgodz ić  
s ię  m o g ł e m  n a  to ,  aby  d ru k o w a n ą  by ła .

K o ń c z ę  uw ag i m o je  n a jcz u lszćm  p o d z ięk o w an iem  sza­
n o w n e m u  p ro fe sso ro w i  Zdzitowieckiemu, iż przy  tak  licz­
nych ,  a  w ażnych  z a t ru d n ie n ia c h  sw oich ,  n ie  raczy ł o d m ó ­
wić czasu  i z b a w ie n n y c h  rad  sw o ich  synow i m e m u .  R ó ­
w n ie  d ro g ą  w p a m ię c i  m o jó j  z o s tan ie  szczera  p o m o c  
p ro fe s s o ra  Pankiewicza , k tó ry  t r o sk l iw ie  p ra c ę  m e g o  
W ła d y s ła w a  odczy tyw ał i w s z e lk i e / e zjn ifeij a tnłri py tan ia  

t  i  w ą tp liw ośc i,  z u p rz e jm o ś c ią  o b ja ś n ia ł  i t łum aczy ł .
O b y  to  s z la c h e tn e  sp ó łczu c ie  i ła skaw e  p rz ew o d n ic tw o  

w asze  szanow n i p a n o w i e ,  ro zb u d z i ło  w e w d z ięcznem  
s e r c u  p ro te g o w a n e g o  w aszego , rze te ln y  zapa ł  do  w szyst­
k ie g o  co  p o ży tec zn e  i sz la ch e tn e .  O b y  k ie d y ś  n a  d r o ­
d ze  sam o is tn e g o  dzia łan ia  po tra f i ł  d o w ie ść ,  ż e  r a d  i p rzy ­
jaźn i  w aszć j p r a g n ie  b y ć  go dnym !

Jadów, d. 9 lutego 1846.
K. G. z  Stanisł.



do stadnej ksiggi rodowodowej koni pełnej krwi 
królestwa polskiego (*).

U d  r o k u  1 8 4 1  to jes t :  od  czasu zap ro w ad zen ia  w k ra ju  
n a sz y m  g o n i tw ,  n a s tę p n ie  sp ro w ad zen ia  do  k ra ju  k o n i  
p e łn e j  k rw i, a  o b e c n ie  zap ro w ad zen ia  k s ięg i  ro d o w o d o ­
wej tychże ,  n o w a  w ch o w ie  k o n i  u  n a s  zaczyna  s ię  e p o k a .

P rz e c h o d z ą c  h is to ryą  ch ow u  k o n i  (o iłe  t a  n a m  j e s t  
w ia d o m a jo d  na jd aw n ie jszy ch  czasów , p rz e k o n y w a m y  się ,  
że  ta k o w y ,  n ie ty lk o  w ró ż n y c h ,  le cz  w j e d n y c h  k ra ja c h  
i u  tych  sam ych  n a ro d ó w  ró ż n e  p rze szed ł  ko le je .

W  k ra jach ,  gdzie  p rzed  w ie k a m i d o b re  w ychow yw a­
ły  s ię  k o n ie ,  j a k  np . w P o l s c e ,  H isz p a n i i  i W ł o s z e c h ,

(*) K sięga rodow odow a koni p e łne j k rw i  królestw a polskiego, 
p rzy  zapew nionej ju ż  panu  E b e rh a rd t nakładow ej pom ocy ze s tro ­
ny  p- A ndrzeja h r. Zam ojskiego i przy spodziew anem  spółdziała- 
niu innych  w łaścicieli koni angielskich krw i pełnej, a nadewszyst- 
Ł° przy protekcyi komitetu wyścigów, n iezad ługo  zapew ne wyjdzie 
na  w idok publiczny. Nim to wszakże nastąpi, za pożyteczne uw a­
żam  rozpow szechnienie uw ag i spostrzeżeń, k tó re  pan E b e rh a rd t 
we w stępie do pracy swojej w ym ienia.

K . G. z  Stanisl.
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te r a z  ich  n ie  zn a jd u je m y .  P rz e c iw n ie  w idz im y  in n e  k r a ­
j e ,  g d z ie  w tych że  s a m y ch  czasach  chów  k o n i  b a rd z o  
p o d rz ę d n e  z a jm o w a ł  m i e j s c e , a  o b e c n ie  do  w y so k ieg o  
d o sk o n a ło śc i  s to p n ia  w zniós ł  s ię .  W  ty m  rzęd z ie  od  
d w ó c h  b l izko  w ieków  n ie z a p rz e c z e n ie  p ić rw sze  za jm u je  
m ie j s c e  A n g l i a , a od  p o c z ą tk u  X I X  w ie k u  po d  tym  
w z g lęd em  w ielk i uczy n iły  p o s t ę p :  M e k l e m b u r g i a ,  H o l ­
sztyn, P r u s y  i p ó łn o c n e  k ra je  n i e m ie c k i e  w ogó lnośc i .  
T o  p o w in n o  nas  p rz e k o n y w a ć  ż e :  typ i ra s a  k o n i ,  ic h  
sz la c h e tn o ś ć  i d z i e l n o ś ć ,  n ie  ty le  od  k l im a tu ,  k ra ju  
i m ie js c o w o śc i ,  i le  o d  u m ie ję tn e g o  p o s tęp o w an ia  z a jm u ­
ją c y c h  s ię  w y c h o w an iem  ty ch że  zależy. N ie  je s t t u  m ie j ­
s c e  do  tego ,  a ż e b y  h is to ry c z n ie  i  c h ro n o lo g ic z n ie  w szcze­
g ó ln o śc i  opisać  chów  k o n i  k aż d e g o  k ra ju  i n a r o d u , j a ­
k ie  p rz e s z e d ł  k o le je  w  sw o jćm  ro zw in ięc iu  o d  n iż szego  
d o  w yższego  s t o p n i a , lu b  tćż  do  u p a d k u ; to  a lb o w iem  
w y m ag a ło b y  dosyć  o b s z e r n e g o  o d d z ie ln e g o  dzieła .  Z n a j ­
d u ją  s ię  j e d n a k  p e w n e ,  g łó w n e  e p o k i  w ch o w ie  ko n i ,  
k tó r e  ch oc ia ż  n ie  w ty m  sam y m  czas ie  u  ró ż n y c h  n a r o ­
d ó w  zaszły i  w ro z m a i ty c h  k ra ja c h  m ie js c e  m ia ły ,  j e ­
d n a k ż e  o n ie m a l  w szystk im  e u ro p e j s k im  k ra jo m  w spól­
n e  b y ły  i w ażny wpływ n a  chów  k o n i  w  ty chże  wywić- 
r a ły ,  p o n iew aż  m n ie j  w ięcej p rzez  n a ś la d o w a n ie ,  z j e ­
d n e g o  do  d ru g ie g o  k ra ju  p rzechodz i ły .

A ż e b y  w ięc  m n ie j  o b e z n a n y m  z l i t e r a tu rą  i h i s to ry ą  
c h o w u  k o n i ,  k tó ry m  k ied y ś  nasz  k ra jo w y  ro d o w ó d  k o n i  
p e łn e j  k rw i w r ę c e  dos tać  się m o że ,  podać  o b ra z  ogó lny  
c h o w u  k o n i  w k ra jach  e u r o p e j s k ic h ,  o tych  g łów nych  
e p o k a c h  j a k o  w stęp  do  n in ie jszego  r o d o w o d u  k ró tk ą  
u czy n im y  w zm iankę .
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T y c h  g łó w n y ch  epok ,  p rzez  k tó re  (lubo n ie  w  je d n y m  
czasie) chów  k o n i  on iem a l  n iew szy s tk ich  eu ro p e jsk ic h  
kra jów  p rz e s z e d ł ,  j e s t  cz te ry , a m ianow ic ie :

1 . E p o k a  u p o w sz e c h n io n y c h  licznych  stad.
2 .  E p o k a  l i te ra tu ry ,  to je s t  w ystaw ionych  ro zm aity ch  

te o ry j ,  sy s tem a tów  i hypo tez .
3 .  Epoka w którćj panujący i rządy zajęli się c h o ­

w em  koni w swych państwach i pod sw oję  wzięli go  

opiekę.

4 .  E p o k a  u m ie ję tn o -p ra k ty c z n e g o  k ra jo w eg o  cho w u  
k o n i .

O  tych  więc e z tó r e c h  e p o k a c h  n a s tę p n ie  n ie c o  o b ­
sze rn ie j  m ow a  będz ie .

1 .  E p o k a  u p o w s z e c h n io n y c h  licznych s tad  n a jo d le ­
g le jszych  s ięga  czasów i trw a ła  b l izko  do k o ń c a  X V I  
w ieku .  W  ty ch  czasach gdy  lu d n o ś ć  w k ra jach  e u r o p e j ­
sk ich  w o gó lnośc i  je szcze  by ła  m nie jsza  a p o s iad ło śc i  
w  z iem i b a rdzo  o b s z e rn e  należały do  m n ie js ze j  liczby 
w łaśc ic ie l i ,  chów  k o n i  p raw ie  w y łączn ie  ty lko w m n ie j ­
szych lub  w iększych  w ykonyw ał się s tadach .

W  ow ych  czasach począw szy  od  p a n u ją c e g o  każdy  
książę ,  m agna t ,  pan ,  szlachcic  u trzy m y w ał sw oje  stado , 
w k tó r e m  p o  w iększćj częśc i  ty lko k o n ie  do  w łasnego  
u ży tku  w ychow yw ane  by ły .  W  czasie w ojny b o g ac i  i m o ­
żni z sw ych stad  dosta rcza l i  kon i dla sw ych dw orów , 
s łużby  niższej, na leżącym  do n ich  le n n ik o m ,  p o d d an y m  
i w ło śc ian o m . W  tak im  raz ie  posiada jący  dosyć  k o n i  
dostarczał  ich  także  p rzy jac io łom , są s iadom , zw o len n i­
k o m  i m niój m o żn y m  k tó rzy  ich  p o t rzeb o w a l i ,  a n ie  zna j­
dow ali  się w m o ż n o ś c i  ich posiadan ia .  P o d a r u n k i  u d z ie ­
lan e  wyższym, ró w n y m  s o b ie  i n iższym, zwykle s k ła d a -

2 9
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ły  się z k o n i  i b ro n i .  D z ia ło  sig to  j e d n e m  s łow em  
w czasach  ry c e r s k ic h  w k tó rych  je ż d ż e n ie  k o n n o ,  tu r n ie ­
j e  i t. p. zabaw y i z a t ru d n ie n ia  były u p o w sz e c h n io n e .  
W  ty c h  czasach zw ykle  kon iu szo w ie  zajm owali się wy­
chow y w an iem  a za razem  i u jeżd ż an iem  koni.  O  w ycho­
w yw aniu  zaś koni w m yśli  ro lu ic z o -g o sp o d a rsk ie j ,  do  
upraw y  ro l i ,  sp rzedaży  i c iągn ien ia  z tąd  zysku, w ow ych  
czasach  n ie  m y ś la n o .  W  ro ln ic tw ie ,  k tó re  jeszcze na  n i -  
zk im  podów czas zna jdow ało  się s topn iu ,  używ ała  s ię  po 
w iększej częśc i rogac izna .  P rzem y s ł ,  han d e l ,  k o m m u n ik a -  
cye z o ś c ie n n e in i  n a ro d am i,  u rz ą d z e n ie  poczt, w szystko 
to  leża ło  w .k o le b c e ,  a za tem  n iew ie le  w ym agało  k o n i ;  
a te  w ychow yw ał r o ln ik  i z iem ian in  p o d łu g  w ia d o m o ś c i  
i zwyczaju  nab y ty ch  od sw ych p rzodków , w s to s u n k u  sw o­
je j  m ożnośc i .

T ę  e p o k ę  także  e m p i ry e z n o -p ra k ty c z n ą  w ch o w ie  k o ­
ni nazw aćb y  m ożna .

2 .  E p o k a  l i te ra tu ry ,  to je s t  w ystaw ianych rozm a ity ch  
w ch o w ie  kon i teo ry j ,  sys tem atów  i hypo tez .

L powyżej p o w ied z ia n eg o  o k azu je  się, że  b lizko  d o  
k o ń c a  X V I  w iek u  p raw ie  w yłączn ie  w s tadach  ch o w e m  
k o n i  z a jm ow ano  się e m p iry c z n o -p ra k ty c z n ie ,  i do końca  
te g o  w ie k u  n ie w ie le  je s zcz e  p isano  w tym p r z e d m io ­
cie, pom ija jąc  to co w s ta roży tnych ,  w a g ro n o m ic z n y c h  
i in nych  p ism ach  o k o n iu  i j e g o  w ychow yw aniu  n ap o ty ­
kam y. J e d n o  z daw nie jszych  a n a w e t  lepszych  p ism  
n ie m ie c k ic h  k tó r e  do naszy ch  czasów  przeszło, w ydane  
zosta ło  w F r a n k f u rc ie  n a d  M e n e m  w 1 5 7 8  r o k u ,  a za­
t e m  p rzed  2 6 7  laty.

D z ie ło  to, n o szące  tytuł: „ O  w ychow an iu  k o n i  w o jsko ­
wych i obyw a te lsk ich ” w ydane zosta ło  p rzez  M a x - F u g g e r ,
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który  b y ł  w  o rs z a k u  au s t ryack iego  cesarza  F e r d y ­
n a n d a  I g o  i H iszp an ią  k ilka razy zw iedz i ł .  W  tym 
dz ie le  zaleca A u to r  do  p o lep szen ia  ra s sy  k o n i  n i e ­
m ie c k ic h ,  szczegó ln ie j  og ie ry  p e r s k ie  ś r e d n ie g o ,  i b e r -  
b e ry j s k ie  na jw ięk szeg o  wzrostu, n i e m n ie j  i h iszp ań sk ie .  
P rz y te m  dow odzi ba rdzo  s łuszn ie ,  że  us taw iczne  m ie sz a ­
n ie  i k rzyżow an ie  rozm aitych  g a tunków  koni,  zniszczyło  
z u p e łn ie  o ry g in a ln o ść  w szystk ich  rass  k o n i .  O g ó ln ą  j e ­
go  zasadą ,  by ło : „ P o łą c z a jc ie  ty lko d o b re  z d o b re m i ,  
a p e w n ie  w ychow acie  coś d o b re g o .” W  tych k i lku  s ło­
w ach ,  dla tego ,  k tó ry  j e  d o b rz e  p o jm u je ,  n a jg ru n to w n ie j -  
sze zasady c h o w u  k o n i  sz lache tnych  a ra b s k ic h  i a n g ie l ­
sk ich  są o b ję te .  N ie  mówi on, p o łącz a jc ie  p ię k n e  z p ię -  
k n e m i ,  lecz  d o b r e  z d o b re m i ,  to je s t  z dz ie lnein i  w uży­
c iu .  Z teg o  okazu je  się że  b lizko  p rzed  tr zem a  w ie k a m i 
ju ż  znajdow ali s ię  tacy, k tó rzy  d o b rz e  po jm ow al i ,  o co 
w  ch o w ie  kon i  szczegó ln ie j  idzie ,  n ie  o p ię k n o ś ć  lecz  
o d o b ro ć .  W s z a k ż e  H o ra c y u sz  ju ż  p o zn a ł  tę  p raw dę; 
w odzie  4 ,  w. 2 9  m ów i. „ F o r t e s  c r e a n tu r  fo r t ibus  e t  b o -  
nis ,  e s t  in  juv en c is  est in  e q u is  p a t ru m  y ir lus .”

W  r .  1 7 8 6  p ro fe sso r  in s ty tu tu  w e te ry n a ry i  w W i e ­
d n iu ,  W o ls z te jn ,  k tó ry  A ng lią  i w iele  stad dla o b eznan ia  
s ię  z c h o w e m  k o n i  zw iedzi ł ,  w ydał n o w ą  edycyą  tego  
dzieła. O d d a ją c  sp raw ied liw ość  m ę ż o w i k tó ry  d w o m a  
w ie k a m i  p rzed  n im  pisał,  po p raw ił  i takow e  p o m noży ł  
sw em i u w ag am i.  G łów ne  je g o  zasady były  na s tęp u jące :  

„ W  każdym  k ra ju  i k l im ac ie  d o b re  m ożna  w ychowyw ać 
k o n ie ,  sprow adza jąc  r a z e m  do k ra ju  d o s k o n a łe ,  sz lache t­
n e  og ie ry  i klacze, jeżeli bez  m ieszan ia  ich z in n em i,  
w  p ie rw o tnó j  czystości ch ow ane ,  od  szkod l iw ych  w pły­
wów c h ro n io n e ,  d o b rz e  k a rm io n e  i u tr zy m y w an e  b ę d ą .”
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D o w o d e m  tego  j e s t  A ng lia ,  k tóra  sp row adz iw szy  z ró ż -  
n y c h  k ra jów  i k l im a tó w  n a jrozm ai tsze  ras sy  zw ićrzą t  r ó ż ­
n e g o  g a tu n k u ,  p o d o b n ie ż  i k o n ie  ta k o w e  b e z  d e g ie n e -  
racy i u t r z y m u je  i w y c h o w u je .

W  now szych  czasach  in s p e k to r  p rz y d w o rn y c h  stad  
au s t ry ack ich  J u s ty n u s ,  u czeń  p ro fe sso ra  W o ls z te jn ,  p o ­
d o b n ie ż  na jg łó w n ie js ze  e u ro p e j s k ie  zw iedz i ł  stada we 
F ra n c y i ,  N ie m c z e c h ,  W ę g r z e c h ,  S ie d m io g ro d z k ie j  z iem i,  
R o ssy i  i P o lsce  w ce lu  p rz e k o n a n ia  się o c h o w ie  kon i 
w tych  k ra jach .  N ad to  w tym  sam ym  zam ia rze  i w celu 
naby c ia  ko n i ,  k ilka  razy  o dbyw ał p o d róże  do  A n g l i i  i p rz e d ­
m io t  t e n  je szcze  d o k ład n ie j  ob jaśn ił .

W  m a łć m  d z ie łk u  p o d ty tu łe m :  „ O g ó ln e  zasady do u d o ­
s k o n a le n ia  c h o w u  kon i,  k tó r e  i do innych  zw ićrzą t  d o m o ­
wych zas to sow ane  być  m o g ą ”  (*); n ie m n ie j  w dzie le  w yda- 
n ć m  po  j e g o  śm ie rc i  z p o zos ta łych  rę k o p i sm ó w  p rzez  K a ­
ro la  A ppe l ,  a z ao p a t rzo n em  uw agam i p rzez  p ro fe so ra  H ó r -  
m a n ,  n a jg ru n to w n ie jsze  zna jdu ją  się zasady c h o w u  koni,  
a  chów  k o n i  w A ng lii  w ystawiony ja k o  w zór,  k tó ry  wszyst­
k ie  in n e  k ra je  n aś lad o w ać  pow inny  (**). Z  dz ie ł  po lsk ich  
n a js ta rsze  j a k i e  m i zn an e  wyszło w K r a k o w i e w r .  1 6 9 7  pod  
ty tu łem  „ H ip p ik a ” tojest:  o kon iach .  W  tó m  dzie le  na sir. 
1 2 ,  w roz .  X I I  ja k i  m a  b y ć  o b ić r a n y  s tadn ik?  czyta­
m y: „ I  teg o  też  p o tr z e b a  aby  k o ń  k tó r e g o  za s tadn ika  
ob ić rasz ,  b y ł  go tow y, rączy ,  a w sk o k a c h  chybk i ,  b o w ie m  
n ie  d a r e m n a  p rzypow ieść :  sy n aczek  ta k u ć k i  j a k o  i pan

O  A llgcm eine G rundsiitze zur V em d lk o m m n u n g  d e r Pferde- 
zuch t anw cndbar auf die iib rigcn  H austh ierzuch tcn . J. E . Justi- 
n u sK . K. Hofgeslute Inspek to r. W ien  und  T rie s t bei G eistinger 
1815.

(**) .lustinus h in te rlassene  Schritten , u b e rd ie  w ahren  Grundsii- 
tzc de r Pferdezucht, W ettrcnncn  und P ferdehandcl in  E ngland. 
W ien  bei llerold.:1830.



ojc iec , n ie  da lek o  j a b łk o  od jab ło n i  padając . Z aczem  
b e z  p o chyby ,  po d o b ry m  k o n iu  upatrzyw szy  to  wszystko 
co  się p o m ie n i ło ,  zły p o to m e k  n ie  b ę d z ie ,  a  zgo ła  b e z ­
p ie c z n ie  t w i e r d z ę : że j a k ie g o k o lw ie k  konia  p rzypuśc i ,  
z ja k ą k o lw ie k  cn o tą  a lbo w adą ,  tak o w e  ź re b ię  b ę d z ie .  
T o  i w e p s iech  n ęd zn y ch  m yśliw cy  upa tro w ać  zwykli,  że  
je d n e g o  psa  d o b re g o  i p s icę  do u s ta n n e g o  rozp ło d zen ia  
g n iazda  chow ają ;  a po rączy m  c h a rc ie  a lb o  charc icy  rzad ­
k o  le n iw e  szczen ię ta  byw ają ;  acz tam  n i e  dziw  czasem , 
b o  p rz y ro d z e n ie  w u ro d z e n iu  p rzes ila jąc  s ię  w w ie lkośc i  
p łodu ,  n ie  k a żd em u  je d n a k ie j  d o b ro c i  udzie l ić  m oże .  T o  
też  i ty  czyń, u p a tru jąc  k lacze  i k on ia  po  k tó ry m  żądasz  
g rzeczn eg o  ź rć b ię c ia .  A  za is te  ś to  n ie  lada co tak ieg o  
p rzypuszczać  do stada, k tó ry  w  p o t r z e b a c h ,  w  b i tw ach ,  
w gon itw ach  b yw ał,  r an y  p o d e jm y w a ł ,  r ó ż n e  n ę d z e  i p ra ­
ce , zwłaszcza w m ło d y ch  lec iech  p o d n o s i ł  i śm ia ło śc i  n a ­
był. N a  tem  tedy  ju ż  m ić j  dosyć w o b ra n iu  s tadn ika ,  
p am ię ta jąc  n a  cz tć ry  rzeczy: n a  d o b ro ć  i cn o tę  tak  
w c ie le  j a k o  w um yś le ,  na  p ię k n o ś ć ,  na  postać , n a  s i e r ś ć  
i n a  u ro d ę  w ie lkośc i  a lbo  m a ło śc i  i t. d.”

Z  pow yższego  okazu je  się, że  w ow y ch  czasach , gdy 
w P o ls c e  d o b re  wychowyw ały  i znajdow ały  się k o n ie ,  b y ­
ło  zasadą używ'ać k o n ie  w m ło d y m  w ie k u  w  b itw ach ,  
w gon itw ach  i do pracy , i te  ty lko  by ły  c e n io n e  i u ży ­
w ane  do ch o w u ,  k tó re  w pracy  i użyciu  odznaczały  się; 
n ie  zaś k o n ie  p ró żn u jące ,  k tó re  w ca łć m  ż y c iu  do  ża- 
dnć j p racy  uży w an e  n ie  były.

W e  F ra n c y i  w d ru g ie j  po łow ie  X V II Ig o  w ieku ,  s ław ­
ny b adacz  n a tu ry  Buffon , w ystąpił z te o ry ą  o chow ie  k o ­
n i ,  w  k tó rć j  nas tępu jącć j  t r e ś c i  w ystaw ił sy s tem . Z a le ­
ca ażeby  krzyżować rassy i g a tu n k i  k o n i  z na jp rzec iw n ie j -
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szych so b ie  k lim a tó w ,  b ez  w zględu  na to, choc iażby  k r a ­
jo w e  k on ie  n aw e t  i s z la ch e tn ie jsze  by ty  od zap row adzo ­
nych  z obcych  kra jów , aby ty lko  z z u p e łn ie  in n e g o  p rz e ­
c iw nego  pochodz iły  k lim atu  i in n e  o d m ie n n e  od  tychże  
p o s iada ły  w ła sn o ś c i  i p rzy m io ty .

Fa łszyw y te n  w niosek  w yn ik ł z tąd, że te n  sławny 
b a d acz  n a tu ry  spos trzeg ł ,  iż o g ie ry  z po łu d n io w y ch  k r a ­
jów , jak  np. z B e rb e ry i  i H iszpan i i  sp row adzone  do F ra n c y i ,  
z k laczam i k ra jo w em i k rzyżow ane  lepszą  i sz la c h e tn ie j ­
szą w ydaw ały  p ro d u k cy ą  ja k  z o g ie ra m i  f r a n c u z k ie m i .  N ie  
przypisyw ał w ięc d o b re g o  sk u tk u  w iększej s z la c h e t ­
n o śc i  tych o g ie rów  od k ra jo w y c h ,  lecz  tylko t e m u ,  że 
z z u p e łn ie  in n e g o  p ochodz iły  k l im a tu .  T a  teo rya  na jzg u -  
b n ie j s z e z a  s o b ą  p o c iąg n ę ła  sk u tk i  w chow ie  k on i,  n ie ty lk o  
we F ra n c y i ,  lecz i w in nych  k ra jach  w  k tó rych  j e j  t r zy ­
m a n o  się  i p o d łu g  n ić j  pos tępow ano .

W  czasie  k o n su la tu  B o n a p a r te g o ,  na jw iększy  u czu ć  
s ię  da ł  n ied o s ta tek  d o b ry c h  k o n i .  P ie rw szy  konsu l w e ­
zwał znaw ców  dla p rzed s taw ien ia  m u  zdan ia  i pro j e k t u  do 
pop raw ien ia  chow u  k o n i  k ra jo w eg o .  W s k u t e k  teg o  
w ezwania,  w ystąpił o b ez n a n y  z p r z e d m io te m  cho w u  k o ­
n i H u z a r d  starszy, z n ow ą  le o ry ą  do po lepszenia  chow u  
k on i,  k tó rć j  zasady w t r e śc i  były n a s tę p u ją c e :

1 .  Z u p e łn i e  by ł  p rzec iw ny  sp ro w ad zan iu  i u żyw an iu  
do ch o w u ,  kon i  an g ie lsk ich ,  a to p raw d o p o zo rn ie ,  z p o ­
w o d u  n a ro d o w e j  n ie n a w iś c i  p rzec iw  A n g l ik o m  (*).

(*) Napoleon zaś, pom im o że więcej może n ienaw idził Anglików, 
w r. 1806 jednakże zaprowadził we Francyi gonitwy na w zór an­
gielskich i przeznaczył na nagrody w tychże rocznie 80,000 fran­
ków. O becnie wynoszą nagrody gonitew ne wc Francyi przez rząd  
przeznaczone, 105,000 fr. W  D anii 10,000 tal., w H anow erze 0,000 
tal., w M eklem burgii 5,000 tal., w B runśw iku  3,000rocznie. Poprze-
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2. O d rad za ł  ażeby  do po p raw ien ia  chow u koni n igdy 
n ie  sp row ad zan o  z ja k i c h  b ąd ź  o b c y c h  krojów klaczy, 
lecz  ty lko og ie ry .

3 .  W y c h o d z ą c  z tej zasady że j e d y n i e  ty lko w k r a ­
jach p o łu d n io w y c h  sz lache tne  i d o b r e ,  p rz e c iw n ie  zaś 
w p ó łn o c n y c h  zawsze ty lko o rd y n a ry jn e  i l iche  w ycho ­
w ują s ię  kon ie ,  w yc iąg n ą ł  z te g o  w niosek  , ż e  każdy  
o g ie r  mający  być  użyty  do klaczy k ra jo w y ch ,  w celu  
o trzym ania  po  tychże  lepszej p ro d u k cy i ,  z p o łu d n io w e g o  
p o w in ie n  poch o d z ić  k lim atu . P isząc li ty lko dla F ran cy i ,  
podz ie l i ł  j ą  na dw ie  częśc i :  p o łu d n io w ą  i p ó łn o cn ą ,  ozna­
czając  4 7  s top ień  s z e ro k o śc i  za l in ię  p rzedz ie la jącą  te  
dw ie  częśc i .  P o n ie w a ż  F ra n c y a  p o m iędzy  4 2  i 5 1  s to ­
p n ie m  sz e ro k o śc i  leży, p rze to  w n io sk o w a ł  p o d łu g  w ysta­
w ione j  p rzez  s i e b ie  teo ry i ,  że  k o n ie  rassy  a frykańsk ie j  
w  ogólności,  np. b e rb e ry jsk ie j  i a z ja ty c k ie j ,  to jes t  a ra b sk ie ,  
p e r s k ie ,  t u r e c k ie  i z T u r c y i  e u ro p e j s k ie j ,  W ł o c h ,  H isz p a ­
n ii  i wszystk ich  kra jów  leżących  za 4 2  s to p n ie m  s z e ro k o śc i  
g d z ie  się F ra n c y a  poczyna, p o n ie w a ż  p o ch o d zą  z k ra jów  
k tó r e  w s to su n k u  F ra n c y i  ku  p o łu d n io w i  leżą , w ca łe j  
F r a n c y i  ko rzy s tn ie  m o g ą  być  uży te  do  p o lep szen ia  ch o w u  
k o n i .  R assy  kon i  k ra jów  leżących  p o m iędzy  4 2  i 4 7  
s to p n ie m  tak jak p o łu d n io w a  F ra n c y a ,  jak  np. T yro l,  W ę ­
g ry ,  S ie d m io g r o d z k a  z iem ia  i t. p. u w aża ł  za z d o ln e  do 
p o lepszen ia  ras sy  kon i we F ra n c y i  p o łu d n io w e j ,  z w iększą  
je d n a k  ko rzy śc ią  zalecał ich do popraw y  w e  F ra n c y i  p ó ł­
n o c n e j .  W s z y s tk i e  zaś rassy k o n i  p o c h o d z ą c e  z k ra jów

d n io ju ż  professor w eterynaryi B ourgelat we F rancyi gdy m ówił 
ogonitw ach  i ich wpływie na chów koni, w następu jących  skrdslił 
go wyrazach: „Przez gonitwy cały ród koński w A nglii p rzeisto ­
czony zostat, a w skutek zaprow adzenia tychże, daw niejsza ordyna- 
ry jna, n ikczem na ra ssak o n i zupełn ie znikła.”
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k tó re  pom iędzy  4 7  i 5 1  s to p n iem  sze ro k o śc i  leżę, gdzie  
F ra n c y a  już  się k o ń czy ,  ja k  np. k o n ie  T arta ry i,  w łoskie ,  
po lsk ie ,  n ie m ie c k ie  i t. p . ja k o  z k ra jów  te j  sam ej sze­
ro k o ś c i  co pó łn o cn a  F rancya ,  u zn a ł  za o d p o w ie d n ie  do 
krzyżow ania  z k o ń m i pó łnocne j  F rancy i ;  do  po lepszen ia  
zaś k o n i  częśc i p o łu d n io w e j  F ran cy i ,  za z u p e łn ie  n ie z d a ­
t n e  j e  uważał.

4 .  T y m  sp o s o b e m  pos tęp u jąc  p o d łu g  sw ojej teo ry i,  ce l  
z u p e łn e g o  u sz la c h e tn ie n ia  w 7 m e j  lub  8 m e j  g ie n e ra c y i  
m ia ł  b y ć  dopięty.

Z pow yższego  ła tw o  po jąć ,  że  H u z a rd  t e o r y ą  B uf-  
fo na  o b sze rn ie j  ty lko  ro z w in ą ł  i w łasnem i dom ysłam i 
o k rć ś l i ł .

5 .  C h cąc  w k o ń c u  d o jść  te g o ,  j a k im  s p o s o b e m  do 
ró żnych  p o trzeb  i u s ług ,  o d p o w ie d n ic h  doch o w ać  się  
k on i  p rzez  k rzyżow an ie  p o m iędzy  s o b ą  rozm aitych  rass  
i g a tu n k ó w  kon i,  z a le c o n e  zos ta ły  p rzez  p. H u z a rd  i za­
p ro w ad zo n e  w e  F ra n c y i  tak  zw ane  s tada  e x p e ry m e n ta l -  
ne .  W  tym  ce lu  w pow yżej w y m ie n io n y c h  s tadach  k rzy ­
ż o w an e  zosta ły  p o m iędzy  s o b ą  r ó ż n o r o d n e  rassy  i g a ­
tu n k i  kon i ,  np . f r a n cu zk ie  z ró ż n y c h  p row incy j ,  n ie m n ie j  
n ie m ie c k ie  z rozm a ity ch  kra jów  M e k le m b u rg i i ,  H o lsz ty ­
n u ,  H a n o w e r u ,  z Szw ajcaryi ,  B u rg u n d y i ,  B e lg i i ,  H o la n d y i  
i t. p. z o g ie r a m i  a r a b s k ie m i ,  p e r s k i e m i ,  tu reck iem i ,  
h is z p a ń sk ie m i ,  a n g ie lsk iem i ,  z P o lsk i ,  W ę g i e r ,  S ie -  
dm io g ro d zk ić j  z iem i i t. p. w na jrozm ai tszych  s to su n k a c h  
n a p rzem ian .  Ź e  z tych  p ró b  i e x p e ry m e n tó w  żad n y ch  
p e w n y ch  n ie  m ożna  b y ło  w yciągnąć  rezu l ta tów , to ła tw o  
m o ż n a  by ło  p rzew idyw ać ,  a to  z p ro s te j  przyczyny . G dy­
b y  k rzyżow ane  zosta ły  pom iędzy  sobą ,  k o n ie  pew nej  r a s ­
sy i czystego  poch o d zen ia ,  wówczas m ożn ab y  z te g o  by ło
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d o jść  d o  j a k i e g o  w n io s k u ;  lecz  gd y  k rzy żo w an e  zosta ły  
m ie sz a n ie m  n a j ró ż n o ro d n ie js z y c h  k o n i  z in n e m i  p o d o ­
b n ie ż  m ie sz a n e g o  p o ch o d z e n ia ,  p ró b y  te  n ig d y  n ie  m o ­
g ły  dop ro w ad z ić  do p e w n e g o  p r z e k o n a n ia ,  a żeby  z n ich  
m o ż n a  b y ło  w y c iąg n ąć  j a k i  re zu l ta t ,  a  tó m  sa m ć m  z n o ­
w u  z a n ie d b a n e  zosta ły . G o d n ą  j e s t  rzeczą  za s tan o w ien ia ,  
ż e  w ła ś n i e  w tych  czasach ,  k ie d y  w e F ra n c y i  B u ffo n  o b ­
ja w ił  sw oję  t e o r y ą  o po lep szen iu  c h o w u  k o n i  i k iedy  
w in n y ch  k ra jach  n a d  ty m  sa m y m  p rz e d m io te m  łam a n o  
s o b ie  głowy, p rak ty czn i  A n g l ic y  chów  k o n i  ju ż  do wy­
s o k ie g o  d o p row adz il i  s topnia  d o s k o n a ł o ś c i ;  lecz  n ic  
o  t ć m  w tym  kra ju  w  o w y c h  czasach  n ie  p isano .  P r a ­
k ty czn e  w y k o n a n ie  p o p rzedz i ło  ta m  te o ry ą  i sy s tem ata .  
B uffon  p isa ł  w d ru g ie j  p o ło w ie  X V I I I  w ie k u ,  a w łaśn ie  
w ówczas A n g l ia  na js ław n ie jsze  już p o s iada ła  k o n ie .  M a-  
t e h c m ,  po  G o d o lp h in  w 1 7 4 8 ,  H e r o d ,  po  B yer ly  T u r k  
u ro d z i ł  s ię  w  1 7 5 8  r o k u ,  E c l ip s  po  D a r le j  A ra b ie m  
1 7 6 4 .  N ie  b y ło  w ięc  w ca le  p o t r z e b y  s i l u i i a s i ę  n a d  te o -  
ry am i,  ty lko  p rak ty czn y ch  A n g l ik ó w  naś lad o w ać  na leża ło .  
L e c z  tak to  c z ę s to k ro ć  bywa; p ra w d a  i d o b ra  d ro g a  do  
n ie j  p ro w ad ząca  c z ę s to k ro ć  b a rd zo  b l izko  nas  zna jd u je  
sie, a m y  j ą  szu k am y  B óg  w ie  g d z ie  w u ro jen iach .

W e  F ra n c y i  i w  N ie m c z e c h  najw ięcćj o chow ie  k o n i  
p i s a n o ,  w A n g l i i  z a ś ,  p rócz  p ro w ad zo n y ch  rodow odów ' 
k o n i  p e łn ć j  k r w i , k tó re  poczyna ją  od r o k u  1 7 2 0 ,  i ka­
len d a rzy  g o n i te w n y c h ,  z k tó rych  p ić rw szy  w yszed ł w r. 
1 7 2 7 ,  a n a s tę p n ie  c o r o c z n i e ,  w daw nie jszych  c z a sa c h ,  
w  tym  p rz e d m io c ie  b a rd z o  m a ło  w y chodz iło  p ism . T e  
p oczyna ją  d o p ie ro  z p o c z ą tk ie m  X I X  w iek u .  C hów  k o n i  
p ić rw szy ch  dw óch  k ra jów  r e p r e z e n tu j e  się n a w e t  w ich  
te o ry a c h  i sys te rna tach ,  i ca łó j l i te ra tu rze .
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Ż e  N ie m c y  n ie r ó w n ie j  lep ić j  ten  p r z e d m io t  pojęli ,  do ­
w odzi n ie ty lk o  ic h  l i t e r a tu r a ,  lecz  lep ie j  j e s z c z e  t o ,  że  
F ra n c y a  w ię k sz ą  część  sw ych  k o n i ,  tak  dla w o js k a ,  j a ­
ko też  i p o tr z e b  cyw ilnych ,  d aw n ie j  i do tychczas  w N ie m ­
czech  za k u p u je .

W  n o w szych  j e d n a k  czasach  i we F ra n c y i  w  ch o w ie  
k o n i  n a ś lad o w an o  A ng lią ,  i w ie le  k o n i  z tam tąd  do cho w u  
w kra j  s p ro w a d z o n e  zosta ły .

3 .  E p o k a , w k tó re j  rządy  za ję ły  s ię  p o p ra w ie n ie m  
kon i  w sw ych  pańs tw ach ,  i wzięły chów  k o n i  pod  sw oję 
o p iek ę .

B ra k  k o n i ,  a  m ia n o w ic ie  o d p o w ie d n ic h  i d o b ry c h  
w czasach  w o jen n y ch  i po sk o ń czo n y ch  w ojnach ,  p ie rw szą  
i g łó w n ą  b y ł  p rzyczyną  z w ró c e n ia  uw ag i  rz ąd ó w  na tę 
w ażną  ga łąź  p r z e m y s łu  k ra jow ego .

W e  F r a n c y i  po w s tą p i e n iu  na  t ro n  L u d w ik a  X IV ,  
o kazała  się w ty m  kra ju  w sk u te k  p o m n o ż o n e j  liczby w oj­
s k a ,  w iększa  p o trzeb a  k o n i ,  k tó r y c h  w k ra ju  n ie  by ło  
m o ż n a  znaleźć . Ó w czesn y  m in i s t e r  C o lb e r t  by ł  p ie r ­
w szym, k tó ry  w ce lu  p o lepszen ia  i p o m n o ż e n ia  k on i  k ra ­
jo w y c h ,  p rzed s taw ił  k ró low i p o t r z e b ę  zap ro w ad zen ia  
i  u trzym yw an ia  w k ra ju  k o sz tem  rz ąd u ,  o g ie ró w  do p o ­
k ryw an ia  klaczy m ie szk ań co m  k ra ju ;  co też w r. 1 0 6 3  do 
s k u tk u  d o p ro w a d z o n e m  zostało. O d  te g o  czasu w ła śc i­
w ie  d a tu je  się i s tn ie n ie  og ie ró w  p row in cy o n a ln y ch .  Z a  
p rz y k ła d e m  F ra n c y i  o g ie ry  p ro w in c y o n a ln e  późn ie j  za ­
p ro w a d z o n e  zostały  w p ań s tw ie  a u s l ry a c k ie m  po s ie ­
d m io le tn ie j  w ojnie .  P ro w a d z o n e  wojny za panow an ia  F r y ­
d e ry k a  W . ,  w yniszczyły  w P ru s a c h  k o n ie .  P o d  pan o w a­
n ie m  kró la  F ry d e r y k a  W i l h e lm a  II ,  o k o ło  r. 1 7 9 0  n a ­
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stąpiła  now a o rgan izacy a  s tad  g łó w n y ch ,  i z ap ro w ad zen ie  
o g ie ró w  p ro w in c y o n a ln y c h  w ty m  k ra ju .

P o d o b n e  in s ty tu cy e  k o le jn o  w ró ż n y c h  e p o k a c h  za­
p ro w a d z o n e  zosta ły  w W u r t e m b e r g u ,  H a n o w e r z e ,  B a w a -  
r y i , M e k le m b u r g i i  i t. p. i is tn ie ją  po  dziś  d z ie ń  we 
w szystk ich  n ie m a l  p a ń s tw a c h .

W  cesa r s tw ie  ro s sy js k ie m  , p o m im o  w ie lk ie j  l iczby  
s tad  p ry w atn y ch  i nadzw ycza jne j  i lo śc i  k o n i  do  w szyst­
k ic h  p o t r z e b  i u s łu g  tak  w o jskow ych  j a k  i cyw ilnych , 
r z ą d  n i e  p rze s ta je  b a c z n ą  zw racać  uw ag ę  n a  tę  ta k  wa­
żn ą  g a łą ź  g o sp o d a rs tw a  k ra jow ego .  N ow a  o rgan izacya  
stad  i zap ro w ad zen ia  o g ie ró w  p ro w in c y o n a ln y c h  w n a j ­
n o w sz y c h  czasach ,  p rz e k o n y w a ją c y m  te g o  są d o w o d e m .

Z pow yże j  p o w ied z ia n eg o  p rz e k o n a ć  się m o ż e m y :
a. O  w ażnośc i  p r z e d m io tu ,  j a k im  j e s t  c h ó w  k o n i  dla 

k a ż d e g o  k ra ju .
b. Z e  rząd y  n ie m a l  w szystk ich  k ra jów  e u ro p e j s k ic h  

za k o n ie c z n ą  uzn a ły  p o t r z e b ę , zw róc ić  sw oję  u w ag ę  n a  
ty le  ważny dla k ra ju  p r z e d m io t ,  i t r o sk l iw ą  udz ie l i ły  m u  
o p ie k ę .

c. Ś ro d k i  p rz e d s ię w z ię te  ze s t ro n y  rządów , dla dźw i-  
g n ie n ia  c h o w u  kon i  w sw ych p ań s tw ach  z u p a d k u ,  p r z e d ­
s taw ia ją  n a m  n ie ja k o  p ra k ty c z n ą  część  ch o w u  kon i  w r ó -  
ż nych  k ra jach  i p ań s tw ach .  P r a k t y c z n e  to  p o s tę p o w a n ie  
z a p ro w a d z o n e  raz  w je d n y m  k ra ju ,  s łuży ło  i in n y m  k r a ­
j o m  za w zór, i ty m  s p o s o b e m  u p o w s z e c h n io n e  i za n a j le ­
psze  u z n a n e  zos ta ło .

P rz e jd ź m y  te raz  k o le jn o  i po  szczegó le  ś r o d k i  p rz e d ­
s ięw z ię te  ze  s t rony  r z ą d ó w ,  w ce lu  p o m n o ż e n ia ,  p o p ra ­
w ien ia  i u sz la c h e tn ie n ia ,  j e d n ć r n  s ło w em  pow iedz iaw szy ,  
do  u d o s k o n a le n ia  c h o w u  k on i  w sw ych  pańs tw ach  u ż y ­
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tych  , a z a s tanów m y s ię  z a razem  nad  tern  : czyli i w  ja ­
k im  s to p n ia  ce l  z am ie rzony  p rzez  użyc ie  ty ch że  os ią-  
g n io n y  zosta ł?

Z e  ś r o d k i  j a k i e g o  b ąd ź  ro d za ju  i w j a k im  b ąd ź  ce lu  
u ży te  , z u p e łn ie  by ły  o d p o w ie d n ie  zam ia row i , o k a z u je  
się  z t e g o :  je ż e l i  p o tr z e b a  ich użyc ia  w k o ń c u  u s ta je ,
0 czćm  p ó źn ić j  i w u s tęp ie  o ch o w ie  kon i  w A nglii ,  m o ­
wa b ę d z ie .

Ś r o d k a m i  łe m i  b y ły  n a s tęp u jące :
1 . Z a p ro w a d z o n e  zosta ły  tak  zw ane  g łó w n e  zak łady  

s tad n e ,  d o  w y chow an ia  w n ic h  o g ie ró w  do  po k ry w an ia  
k laczy  m ie szk ań có w  k ra jo w y c h  s łużyć  m ających .

2 .  W y c h o w a n e  w pow yższych  s tadach  tak  zw ane  o g ie ­
ry p ro w in cy o n a ln e ,  u m ie sz c z o n e  b ę d ą c  w  p e w n y ch  i d o ­
g o d n y c h  p u n k ta c h  k ra ju  i p row incy i ,  p rzez  p o k ry w a n ie  
klaczy k ra jo w y c h  za w iększą  lu b  m n ie js z ą  op ła tą ,  lub  
tćż  w cale  b e z p ła tn ie ,  j a k  np .  w A u s try i ,  b e z p o ś r e d n io  
w pływ ać m iały  na p o m n o ż e n ie  i u d o s k o n a le n ie  c h o w u  
k on i  k ra jo w e g o .

3 .  D la  w ięk szeg o  je s z c z e  zach ę c e n ia  m ie s z k a ń c ó w  do 
c h o w u  k o n i ,  n ie k tó r e  rząd y  j a k  np .  au s t ry ack i  i in n e  
p rzeznaczały  n a g ro d y  ta k  zw ane  p r e m i a ,  dla p e w n ć j  
l iczby  n a jp ięk n ie jszy ch  w każd y m  o b w o d z ie  w y c h o w a ­
n y c h  p rzez  w ła śc ic ie l i  cz tć ro  i p ię c io  -  le tn ic h  klaczy
1 o g ie ró w .  U ży c ie  tych  ś r o d k ó w  zdaw ało  się n a jp e w n ie j ­
sze  i n a js k u te c z n ie js z e  do  d źw ig n ien ia  ch o w u  k o n i  z u p a d ­
ku ;  a je d n a k ż e  sk u tk i  po up ły w ie  w ieków  n ie  o d p ow iada ­
ły z u p e łn ie  o c z e k iw a n io m  i ło ż o n y m  na te n  ce l  n a k ła d o m .  
T e g o  n a w e t  sam i za jm u jący  się te m i  in s ty tucyam i za­
p rzeczyć  n ie  m o g ą ,  je ż e l i  b e z  p rz e s ą d u  o c e n ią  og ie ry ,  
k tó re  w sw ych s tad ach  tak  znacznym  k o sz te m  do  p o le ­
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pszen ia  ch o w u  k o n i  k r a jo w e g o  w y c h o w a l i ,  a  ro z sąd n i  
po m ięd zy  n im i  te g o  tć ż  n ie  zap rzecza ją .  P o z n a n ie  z łe ­
g o ,  to je s t  teg o  co j e s t  n ie d o k ł a d n e m  i w ym aga  p o p ra ­
wy, p ić rw szym  je s t  k r o k ie m  do  po lep szen ia  i u d o s k o n a ­
len ia .  B ez  tego  p o zn an ia  ż ad n e  p o p ra w ie n ie ,  t e m  m n ie j  
je s zcze  u d o s k o n a le n ie ,  w  j a k i m  b ą d ź  p rz e d m io c i e  m ie j ­
sca m ić ć  n ie  m oże .  W ó w c z a s  tylko p o w ie d z ie ć b y  m o ż n a :  
że s tada g łó w n e ,  o g ie r y  p ro w in c y o n a ln e  i p rz e z n a c z o ­
n e  n a g ro d y  d o p e łn i ły  sw e g o  p rzezn aczen ia ,  g d y b y  p o ­
trzeb a  ich  is tn ien ia  us ta ła .

G dy zaś j a k  n p .  we F ra n c y i  już  b l izk o  od  dw ó ch  w ie ­
k ów  te  in s ty tu cy e  i s tn i e ją ,  n a s t ręcza  s ię  p rz e to  p y tan ie :  
k ied y ż  p o t r z e b a  ich u s ta n ie  ? Z e  zaś i b e z  p o d o b n y c h  
ins ty tucy j ,  ch ó w  k o n i  n a  w y so k im  s to p n iu  d o s k o n a ło ś c i  
n ie ty lk o  z n a jd o w a ć , lecz i u tr zy m y w ać  się m o że ,  o  t e m  
p rz e k o n y w a  d o s ta te c z n ie  A n g l i a , gdz ie  an i  g łó w n y ch  
s tad  rz ą d o w y c h ,  an i o g ie ró w  p ro w in c y o n a ln y c b  n ie  m a, 
a c h ó w  k o n i  k ra jow ych  n a jro z m a i ts z y c h  rass  i g a tu n k ó w  
do  w sze lk ich  p o t r z e b  sam  p rzez  s ię  sa m o is tn ie  s ię  u t r z y ­
m u je .

P o d o b n y  w ięc  w zó r  g o d n y  j e s t  naś lad o w an ia .  P o s t ę ­
p o w a n ie  p o d łu g  n ie g o  w ka żd y m  szczególe  i w p ra w d z i-  
w ć m  znaczen iu  s łow a, zapew n i n a m  t e n  sam  co  i t a m  r e ­
zulta t .  U życ ie  a lb o w ie m  ty c h  sam ych  ś ro d k ó w , n ie o c h y -  
b n ie  za s o b ą  te  sa m e  sk u tk i  poc iąga .

S ie d z ą c  zaś p rzyczyn  d laczego  g łó w n e  s tada  rządow e ,  
o g ie ry  p ro w in c y o n a ln e  i p r e m ia  , z u p e łn ie  n ie  o d p o ­
w iada ły  i o d p o w ia d a ć  n ie  m o g ły  p r z e z n a c z e n iu  i o c z e k i­
w a n iu ,  i ty ch  ko rzy śc i  dla ch o w u  k o n i  n ie  p rzyn io s ły ,  j a ­
k ic h  p o  n ic h  sp o d z iew ać  się  n a l e ż a ł o , zn a jd u jem y  j e  
n as tęp u jące :
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1 . S tad a  g łó w n e  zw ykle  zak ła d an e  by ły  z m ie szan in y  
ró ż n o ro d n y c h  k o n i ,  a te rn  s a m e m  n ie  m o ż n a  z n ic h  b y ­
ło  d o ch o w ać  s ię  kon i  czys tego  p o c h o d z e n ia ,  o d zn acza ją ­
cych się p e w n ą  r a s s ą  i s z lach e tn o śc ią .  P r z e c iw n ie  z k rzy ­
żow an ia  m ie sz a ń c ó w  k o n i  ro z m a i te g o  g a tu n k u  i p o c h o ­
d zen ia ,  w yradza ły  s ię  w iększe  je s z c z e  m ie s z a ń c e  (b a -  
stardy).

P r ó c z  pow yżćj p o w ie d z ia n e g o  ( c o  ju ż  sam o  p rzez  s ię  
za ród  na jw ięk sze j  n ie d o s k o n a ło ś c i  w so b ie  m ie śc i ) ,  p rzy  
w y b o rze  o g ie ró w  i k laczy  do pow yższych  stad , uw ag a  
b y n a jm n ić j  n ie  by ła  zw ró co n a  n a  d z ie ln o ść  i u ż y te c z n o ść  
w u ży c iu  do  u s łu g ,  le c z  zw ykle  w y b ić r a n e  by ły  p o d łu g  
p o w ie rz c h o w n e j  w ok o  w pada jącć j p ię k n o ś c i .  P ię k n a  g łó w ­
k a ,  c i e n k a  i d e l ik a tn a  szyja, d o b ra  osada o g o n a  za n a j ­
g łów n ie jsze ,  u  k o n ia  p rz e z n a c z o n e g o  do chow u, p rz y m io ty  
u w a ż a n e  by ły  i s tanow iły  zasadę  przy p rz e z n a c z e n iu  go 
d o  ch o w u ,  ja k  to po  w iększe j części do tychczas  m a  m i e j ­
sce , ch oc ia ż  p o d o b n y  id e a ł  z s ł a b o ś c i  p lącząc  n o g a m i ,  
z a ledw ie  w łasne  c ia ło  n a  n ę d z n e j  p o d s taw ie  z m ie jsca  n a  
m ie js c e  p rz e n o s ić  j e s t  w s tan ie .  Cóż w ta k im  raz ie  m y ­
ś leć  o sile , s zybkośc i ,  w y t rw a ło ś c i ,  o  dz ie ln o śc i  w uży­
c iu  i p racy?  W s z a k ż e  w ojskow y, począw szy  o d  żo łn ie rz a ,  
do  dow ódzcy ,  n ie  n a  p ię k n e j  g ło w ie ,  d e l ik a tn e j  c ie n k ie j  
s z y i , o sadz ie  og o n a  i g ła d k ie j  s i e r ś c i  k o n ia  p r a c e  
i t r u d y  w k a m p a n i i  o dbyw ać ,  ro ln ik  n ie  z p o d o b n e m i  
k o ń m i  w p o c ie  czo ła  sw oję  p r a c ę  ro ln ą  w ykonyw ać  b ę ­
dzie  w s tan ie .  P rz e jd ź m y  k o le jn o  w szystk ie  s tany , k a ­
żdy p o t r z e b u je  k o n ia  n ie  ty le  do parady, ile do pracy ; 
a ta  w y m a g a  siły. N ie  p ię k n y  w ięc koń ,  lecz s i lny  n a j ­
w ięce j  c e n io n y ,  a z a te m  i do  chow u  p rz e d  w szystk iem i 
i n n e m i  w yb ie ran y  b y ć  w in ien .
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K o n ie  w ychow yw ane  i u t r z y m y w a n e  w  tych  s tadach ,  
w c a łć m  s w o jć m  życiu  n ie  b y ły  u ż y w an e  do  p racy .  D o ­
w ie d z io n y  je d n a k  jes t rzeczy p rzez  tys iyczne  i ro z m a i te -  
m i  sp o s o b a m i  czy n io n e  d o św iad czen ia  i p ró b y ,  że  is to ta  
p ró ż n u ją c a ,  b e z  dos ta teczn eg o  r u c h u ,  czyli to cz ło w ie k ,  
czyli j a k i e g o  bądź  rodza ju  zw ie rzę ,  n ig d y  s to su n k o w ć j  
do  sw eg o  o rg an izm u  o d p o w ie d n ie j ,  a tem  m n ić j  je s zcze  
z naczne j  a lbo nadzw yczajnej s i ły  p o s iad ać  n ie  m o że ,  lecz 
zaw sze  s łab o w ity m  j e s t  n ie d o łę g y ;  a p rz e c iw n ie  od  ko ­
n ia  p rzed ew szy s tk iem  w y m a g a m y ,  a p rz y n a jm n ie j  w y m a ­
gać  p o w in n iś m y  j a k  n a jw ię k s z e j  siły.

W e ź m y  ptaszka  c h o w a n e g o ,  a lbo  ty lko p rzez  dłuższy 
czas u t rzy m y w an eg o  w k l a t c e , c h o w a n e g o  z a j ą c a , lisa, 
w i lk a ,  s a r n ę ,  j e l e n i a ,  a p o ró w n a jm y  ich z te m i ,  k tó r e  
dla s a m e g o  ty lko  w yszu k an ia  żyw nośc i,  u jś c ia  p rzed  ś c i ­
ga jącym  n iep rzy jac ie lem  we d n ie  i w nocy  w u s taw i­
cznym  r u c h u  być  m uszy  , j a k a ż lo  p o m iędzy  n ie m i  r ó ­
żnica?

J a k ż e  w ięc  po p o d o b n y c h  k o n iach  ( k tó re  s a m e  p rzez  
s ię  tylko dla p o w ie rz c h o w n e g o  p i ę k n e g o  i p rz y je m n e g o  
ksz ta łtu ,  n ie  zaś dla siły  sw o je j  do c h o w u  w y b ra n e  zosta­
ły , a p rócz  lego  n ie u ż y te  b ę d ą c  do  n ic z e g o ,  p rzez  ca łe  
życ ie  p r ó ż n o w a ły ) ,  m o żn a  b y ło  d o ch o w ać  się o g ie ró w ,  
k tó r e b y  p rzez  s i łę  i d z ie ln o ś ć ,  s zy b k o ść  i w y trw ałość  
w użyc iu  odznacza ły  s i ę ?  W  k o ń cu  za rząd  p o d o b n y c h  
stad  n iezaw sze  w n a j lep sze  d o s ta ł  s ię r ę c e  , a je ż e l i  to 
szczęś liw ym  tra fem  nas tąp i ło ,  ś m ie r ć  lub  zm iana  n a c z e l ­
n ik a  odda ła  zarząd  w ręce  d r u g i e g o ,  t r z e c ie g o  i t. d.; 
a że  każdy  p o d łu g  sw o ich  w iad o m o śc i  , a t ć m  sam em  
in n e g o  p rz e k o n a n ia  pos tępow ał ,  p rze to  co j e d e n  d o b r e ­
go  z ro b i ł ,  przez d ru g ie g o  p o p su te  i z n iw e c z o n e  zosta ło .
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A  je ż e l i  w każdć j ga łęz i  g o sp o d a r s tw a ,  to  szczeg ó ln ie j  
w ch o w ie  k o n i  je d n o s ta jn a  i n ic z e m  n ie w z ru s z o n a  wy­
t rw a ło ść  p r z e d e w sz y s tk ie m  j e s t  po trzeb n a .  W  je d n e j  
g ie n e ra c y i  z n a jd u jące  s ię  u ł o m n o ś c i ,  w ady i d e fek ta  
( w y n ik łe  z n ie w ła ś c iw e g o  p o s tęp o w an ia  w użyc iu  n ie o d ­
p o w ie d n ic h  do  c h o w u  zw ić rzą t  n ie s to so w n e g o  krzyżow a­
n ia ,  n ie w ła ś c iw e g o  u trzym yw an ia ,  lub  n ie d o s ta te c z n e g o  
k a rm ie n ia  z łym  p o k a r m e m  n a  paszy l e t n i e j , lub  u trzy ­
m a n i u  z im o w e m  na  s t a j n i ), w ym aga ją  pó ł  w ie k u ,  n im  
w dalszych g ie n e ra c y a c h  zno w u  w y k o rz e n io n e  i do n o r ­
m a ln e g o  s ta n u  d o p ro w a d z o n e  być  m o g ą .  Z  teg o  w szyst­
k ie g o  ( p o m ija ją c  w ie le  in n y c h  szkod liw ych  w pływ ów  ), 
o k a z u je  s i ę ,  że  s tada rząd o w e  ju ż  w swojej o rg an izacy i  
w ie le  m ie śc i ły  w  so b ie  n i e d o s k o n a ło ś c i , k tó r e  stały  się 
p r z y c z y n a m i , że  n ie  m o g ły  tak  sk u te c z n ie  w pływ ać n a  
u d o s k o n a l e n ie  ch o w u  kon i k ra jo w eg o  , j a k b y  się to  na- 
p o zó r  zdaw ało .  P r z e jd ź m y  te raz  do ins ty tucy i,  z k tó rć j  
b e z p o ś r e d n io  po lep szen ie  c h o w u  kon i  k ra jow ych  m ia ło  
wypływać: to jes t  do  o g ie ró w  p ro w in c jo n a ln y c h .

2 .  O g ie ry  p ro w in c y o n a ln e  w ych o w an e  w pow yższych 
s tad ach ,  po k o n iach  n ie p e w n e g o  często  n a w e t  n ie w ia d o ­
m e g o  p o c h o d z e n ia ,  n ie ty lk o  n ie w y p ró b o w an y ch  w dz ie l­
n o ś c i  , a le  n a w e t  n ig d y  n ie u ży w an y ch  do  żadne j  pracy , 
p rz e z n a c z o n e  zosta ły  do  p o k ry w an ia  klaczy k ra jow ych ,  
i z n ic h  p o p raw a  rassy  k o n i  w  k ra ju  wypływać m ia ła .  
O g ie ry  te  w wyższym jeszcze  s topn iu  były m ie sz a ń c a m i,  
w  k tó ry c h  an i  ś ladu  ja k ie j  b ą d ź  o ryg ina lnć j  ras sy  znaleźć 
b y ło  m ożna .  U ży te  b ę d ą c  do klaczy k ra jo w y c h ,  w k tó ­
ry c h  p o d o b n ie ż  r ó ż n o r o d n o ś ć  i m ie sz a n in a  ro zm aite j  
k rw i p rzew ażała  z p o w o d u  powyżej po w ied z ia n eg o  i s ła ­
b o w ite j  w ątłe j  o rgan izacy i,  b y n a jm n ie j  n ie  m o g ły  p rzy ­
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czynić  sig do  p ro d u k o w a n ia  si lnych i dz ie ln y ch  k o n i .  
P rz e z  ich użycie  p o w ięk szy ła  s ię  je s zcze  b a rdz ić j  dyshar-  
m o n ia  w z e w n ę t rz n y m  ksz ta łc ie  i b u d o w ie  c ia ł a ,  j a k  r ó ­
w n ie  w  całe j w ew n ę t rzn ć j  o rgan izacy i  w k on iach  k ra jo ­
w ych do tego  s topn ia ,  że  każdy k o ń  w szczegó lnośc i  ja k  
gdyby  p ię tn e m  in n e g o  k ra ju  i p o ch o d zen ia  n acech o w an y ,  
b y n a jm n ie j  n ie  odznacza  się w łaśc iw ym  ty p em  p e w n e j  
rassy  j a k i e g o  b ąd ź  kra ju .  P o zos ta je  n a m  je s z c z e  z a s ta n o ­
w ić  się nad  tem : czyli i j a k i e  d o b r e  s k u tk i  z p rz e z n a ­
c z o n y ch  n a g ró d  (tak z w a n y c h  p re m i j )  dla ch o w u  kon i  
w yn ik ły?

3. P r e m ia  czyli n a g ro d y  p o d o b n ie ż  u d z ie lan e  zosta­
ły ty lko  n ap o zó r  p ię k n y m  z p o w ie rz c h o w n o śc i ,  lecz  n i e -  
odznacza jącym  się w u życ iu  dz ie ln o śc ią ,  to je s t  w y p r ó b o ­
w an y m , s ilnym , szybk im  i w ytrw ałym , d o b ry m  k o n io m ,  
a te m  sa m e m  chyb ia ły  celu .

W  tem  m ie jscu  zno w u  pow tórzyć  wypada: cóż r o ln i ­
kow i,  w o jsk o w em u  i k a ż d e m u ,  k tó ry  od  k o n ia  c ię ż k ie j  
w ym aga  pracy ,  po  k o n iu  p ięk n y m , k tó ry  do  te g o  p rz e ­
znaczen ia  n ie  pos iada  p o t r z e b n e j  siły? N a g ro d y  w ięc  n ie  
dla p ię k n y ch ,  lecz  dla k o n i  odznacza jący ch  się  w p racy  
i w użyc iu  p rzez n a c z a n e  być  pow inny .  N a d to ,  p o d o b n e  
n a g ro d y  w ynoszące  k ilka  lub  k i lk an aśc ie  a rz a d k o  k i lk a ­
d z ies ią t  d u k a tó w ,  p rzy n a jm n ie j  dla m o żn ie jszych  n ie  m o ­
g ły  być  w ie lką  p o b u d k ą  i z a c h ę c e n ie m  do ch o w u  k on i ,  
a t e m  sa m e m  n ie  były  w s tan ie  wywderać znacznego  
w pływ u na  chów  kon i  w o g ó lnośc i .

W  k o ń c u  w z m ian k ę  je s z c z e  uczyn ić  w ypada  o k o m -  
m issy ach  d e le g o w a n y c h  do tej czy n n o śc i ,  i sp o s o b ie  
p rzezn aczan ia  tych n a g ró d .  C iek aw ą  b y ło b y  rz eczą  czy-

3 1
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tac j a k ą  i n s t r u k c j ę ,  to je s t  p o d łu g  ja k ic h  zasad  i p ra w i­
d e łp o d o b n a  k o m m is sy a  ma so b ie  postępie .  I t a k  n p .  gdy­
by  ra z e m  u b ie g a ły  się n a s tę p u ję c e  k o n ie  o n a g r o d ę :

1. K o ń  do c iągn ien ia  w ie lk i c h  c iężarów  przyda tny .
2 .  K o ń  gosp o d a rsk i  do up raw y  ro l i  s łużący, d o b ry  

fo rna lsk i ,  b ryczkow y .
3 .  D o b ry ,  d o g o d n y  s tępak  g o sp o d a rsk i ,  j a k ic h  p o m ię ­

dzy tys iącam i n ie ła tw o  u nas z n a le ź ć .
4 .  K o ń  k a re c ia n y .
5 .  K o ń  lżejszy  pow ozow y.
6 .  K o ń  zda tny  p o d  k ira sy e ra .
7 .  K o ń  d ra g o ń s k i .
8 .  K o ń  u ł a ń s k i ,  huza rsk i .
9 .  E le g a n c k i  g ład k i  w ie rzch o w iec  d la  m ło d e g o  p a n i ­

cza.
1 0 .  P a ra d n y  k o ń  w ierzchow y.
1 1 .  W  k o ń c u  koń  dz ie lny  do po low an ia  ja k i c h  w A n ­

g lii u ży w a ją ,  a k tó ry  od  w szystk ich  p o p rz e d n ic h  będz ie  
się ró ż n i ł  w użyc iu .

P rzy p u szcza jąc  że w szystk ie  te  k o n i e ,  w sw o im  r o ­
dzaju  d o b re  i o d p o w ie d n ie  są sw em u  p rz e z n a c z e n iu ,  
p rzy tó m  s to su n k o w o  d o b r ć j  r e g u la rn e j  i s i lnej budow y 
c i a ł a ,  py tan ie ,  k tó r e m u  z n ich  n a g ro d ę  przyznaćby  n a le ­
żało?

M o że  k to  odpow ie :  te m u  k tó ry  p rzy tem  n a jw ięcć j  
pos iada  sz lache tnośc i .  N a to  o d p o w ie d z ie ć m o ż n a ,  że k o ­
n ie  pod  N re ra  9  i 1 0  najw ięcćj,  pod  N re rn  1 , 2  i 3 ,  
n a jm n ie j  b ę d ą  je j  posiadały , resz ta  zaś s to su n k o w o  m n ie j  
w ięce j  o d  n ich .

M oże  kto pow ić : te m u ,  k tó ry  p o m ię d z y  n ie m i  na jp ię ­
k n ie jszy .  N a  to odpow iedź :  naprzód  się k ładz ie  każdy
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z n ich  p iękny  w sw oim  rodzaju . P o d łu g  u p o w sz e c h n io ­
nych  zasad, w tym  ra z ie  m o ż e b y  kolej znow u  na  N e r  
9  pad ła .  Czyliżto  je d n a k  tego  g a tu n k u  k o n ie  n ag ro d ę  
o d b iń rać  p o w in n y ?

Ś c iś le  rz ecz  b io r ą c ,  pom iędzy  tem i  k o ń m i  t e n j ą  o trzy ­
m ać  po w in ien ,  k tó ry  do n a j l ic zn ie jszych  u s łu g  p rzyda tny  
je s t ,  a tym  by łby  n ie z a w o d n ie  k o ń  p o d  N e r .  6 ty m , po ­
n iew aż  t e n ,  je że l i  j e s t  d o s k o n a ł y m ,  p raw ie  do każdej 
u s łu g i  p o d  w ierzch  i do  zap rzęgu  m ó g łb y  b y ć  zda­
tn ym  i uży tym .

N a sz lache tnym  k ira sy e rs k im  k o n iu ,  d ra g o n ,  h uza r  
i u ła n  n ie  z o s tan ie  w ty le .  D o  wrozu, karó ty ,  pow ozu ,  dla 
o f icera  i s z tab s -o f ic e ra  każdej b ro n i  j e s t  zdatny.

W  końcu  pozwalając n a w e t  n a  to ,  że  p o d o b n e  n a g ro ­
dy zaw sze  b e z s t ro n n ie ,  s u m ie n n ie  i p o d łu g  n a j s k ru p u -  
la tn ie j s z e g o  p rz e k o n a n ia  p rzez  sp raw ied liw ych  sędziów  
i znawców' p rzezn aczo n y ch  do te g o  u d z ie la n e  byw ają  
(o czem  je szcze  wiele  b y ło b y  do m ów ien ia )  (*), n ie  o d p o ­
w iadają  tak o w e  je s z c z e  i z tej p rzyczyny  zam ia row i.

O  Podobne kom m issye z osób rozm aitych stanów  i różnego uspo­
sobienia sk ładają  się:

a . Z wojskowych oficerów, lekkiej i ciężkiej jazdy.
b. Z osób cywilnych, zie m ian p rak ty czn y ch , rolników, w łaści­

cieli d óbr, obyw ateli m iejsk ich  i t. p.
e. Z rozm aitych urzędników  adm inistracyjnych.
d .  W  końcu  należy do tego zwykle jak i w eterynarz, koniuszy, 

b e ra jte r.
W iadom ą je s t rzeczą że każdy w iek i stan m a upodobanie 

w innym  gatunku konia. O ficer od k irasyerów  zawsze w ię­
ksze będzie m iał upodoban ie  w koniu  zdatnym  do ciężkiej , 
przeciw nie od ułanów lub  huzarów  w koniu  kwalifikującym  
się do lekkićj kaw aleryi. Gospodarz rolny zw róci uw agę na do­
b rz e  zbudow anego silnego gospodarskiego konia. Możny i m agnat
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P o m ię d z y  w iększą  liczbą k o n i ,  zawsze ła twiój znaleźć  
je d n e g o  k tó ry  p rzy jem n ą  p o w ić rz c h o w n o śc ią  odznacza  
s ię .  A  za tć m  zawsze t e n  pew n ie jszy  b ę d z ie  o t rzy m an ia  
n a g ro d y  za ko n ia ,  k to  w iększą  l iczbę  tychże  p o s iad a  i wy­
c h ow u je .  L e c z  w ch o w ie  ko n i  l iczba  n ie  s tanow i rzeczy. 
J e d e n  d o b r y  o g ie r ,  w ch o w ie  w ie lk i  dla k ra ju  m o że  
p rzy n ie ść  uży tek ,  gdy p rzec iw n ie  dz ie s ięć  p o zo rn ie  p ię ­
kn y ch  lecz  n ie d o łę ż n y c h ,  na jw iększą  wyrządzają  szkodę. 
P rz y p u ś ć m y  np .  że  j e d e n  d o b ry  i odp o w ied n i  o g ie r  w c ią ­
g u  j e d n e g o  r o k u  4 0  klacz p o k ry w a ,  z k tó ry ch  3 0  zosta­
n ie  ź re b n y cb ,  to  z czasem  p rzez  n a s tęp n y  p rzychów ek  
w ielk i w przysz łośc i  dla k ra ju  zysk p rzy n ie s ie ;  p rzec iw ­
n ie  zaś 1 0  l ichych  w ty m że  sam y m  s to su n k u  sp łodz i 3 0 0  
sztuk  p o d o b n y c h  so b ie ,  bezs i lnych  n iedo łęgów 7; cóż to  za 
n ie p o w e to w a n a  s tra ta  i w ielka s zk o d a  dla k ra ju ,  n ie ty lk o  
z u trzym an ia  tychże ,  ale w  dalszć j  p ro g ie n i tu rz e  z tąd  wy­
n ik a?  S t r a ty  j a k i e  kraj z użycia  n ie o d p o w ie d n ic h  o g ie ­
rów  do p o k ry w a n ia  klaczy k ra jow ych  po n o s i ,  nadzw yczaj

żyjący w m ieście , używ ający powozów i karety, do tego użycia przy­
da tne  lubi konie. M łody panicz eleganckiem u w ierzchow cow i od­
da p ierw szeństw o i t. p. każdy innego  lub i konia. W etery n arz  
w koniu  sam ych tylko śledzi narości, różnego gatunku  opojów, wad 
i defektów, aby okazał sw oje w iadom ość i sztukę. B era jte r i ko­
niuszy w stosunku swego usposobien ia  czasam i ocen ią  konia po­
dług  budow y i ruchu , częstokroć także u jęci p iękną figurą n ie  po­
strzegają  że koń pom im o tego na sw ych nogach chodzić nie 
m oże.

Gdy w ięc każdy członek podobnej kom missyi konia z innego 
stanow iska i podług innych zasad o cen ja , jakże w tym razie zna­
leźć, koniecznie po trzebną  jedność? Praw da że się ta w końcu 
znajdzie. Sędziow ie m uszą się  zgodzić na jed n o  i istotnie w k o ń ­
cu zgadzają się; lecz n ietrudno je s t dojść tego sek re tu  jakim  sposo­
bem  się to dzieje. A le że p rzy  tem  wszystkiem niezaw sze ten  koń 
nagrodę  odbiera , który odb ierać  ją  pow in ien , to podobno dosyć 
często się zdarza.
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są w ie lk ie  co z poniżó j u m ie sz c z o n e g o  w yrachow an ia
o każe  się:

W e ź m y  za zasadę ,  że w k ra ju  p ok ryw a  2 0 0  o g ie ró w  
po 4 0  klacz, co czyni 8 , 0 0 0 ;  z tych pozos ta je  2/3 czę śc i  
ź r e b n y c h ,  będ z ie  5 , 3 3 2 ;  koszta  m ie r n e g o  w y chow an ia ,  
5 , 3 3 2  ź r e b i ą t  do la t 5  p o  złp . 6 0 0  na  sz tukę ,  w ynosi  
w ogóle  3 , 1 9 9 , 2 0 0  złp.; a że  k o ń  ś r e d n ie g o  g a tu n k u  p o ­
d o b n o  m a  w a r to ś ć  d u k a tó w  3 0 ,  zdaw ałoby  się że p rzy ­
chód  ró w n a  się  ro zc h o d o w i  i że  tym  s p o s o b e m  an i  szcze­
g ó ł  ani o g ó ł  n a  t e m n i e  s t ra c i ł  an i  tóż zyskał.  L e c z  rzecz  
m a  się  inaczej; j a k a  ta k a  r a c h u b a  in n y  w ykazu je  re zu l ta t .  
D w ie śc ie  og ie ró w  n ie p ra c u ją c y c h  są k o n su m u ją c y m  k a p i ­
t a ł e m ,  a u t r z y m a n ie  tychże  w ynosi ro czn ie  z u s łu g ą ,  n a d ­
zo rem , b u d y n k a m i  i t. d. n ie l ic ząc  w to  p r o c e n tu  od  k a ­
p i ta łu  n ie  m a ło ;  policzyć  w ięć  wypada:

a. K osz ta  n a b y c ia  lub  w ychow ania  ty ch że ,  kap ita ł  
w łożony  w bud y n k i .

b. K o sz ta  u t rzy m an ia  rocznego .
c. K osz ta  d o z o ru .
d. K osz ta  n a b y c ia  lub  wychow an ia  i u t r z y m a n ia  8 , 0 0 0  

klaczy.
K ap i ta ł  w tóm  w szystk ióm  zna jd u jący  s ię  n ie ty lk o  że 

ż a d n e g o  n ie  p rzy n o s i  z y s k u , Lecz p rz e z  u życ ie  z cza­
s e m  sam  g in ie .

P o m ię d z y  p o ło ż o n ą  liczbą  5 , 3 3 2  u ro d z o n y c h  ź r ć b i ą t ,  
do s k o ń c z o n y c h  la t  5 c iu  co ro czn ie  ty lko  5/100 n a  up a ­
d e k  licząc, wry n o s i  25/ io o  u b y tk u .

Z naczna  część  a m o że  i po łow a z po zo s ta łe j  l iczby  za­
m ias t  6 0 0 ,  ty lko  5 0 0 ,  4 0 0  i 3 0 0  złp. w a r to śc i  m ióć  
będz ie .  O dliczyw szy  to  wszystko z ogó lnć j  su m m y , okaże



się  zam ias t  ko rzyśc i ,  po p o ró w n a n iu  ro z c h o d u  z p rz y c h o ­
d e m ,  o g ro m n a  s tra ta  dla k r a ju .

P o  w y k a z a n iu ,  ż e  ś r o d k i  p rze d s ię w z ię te  ze  s t ro n y  
rządów  do  u d o s k o n a le n ia  ch o w u  kon i  w  sw y ch  p a ń ­
stw ach  t o j e s t : s tada  g łó w n e  , o g ie ry  p ro w in cy o n a ln e  
i p rzezn aczo n e  dla na jp ięk n ie j szy ch  z po w ie rzch o w n o śc i  
k o n i  n ag ro d y  w ychow anych  p rzez  m ie szkańców  kra jow ych ,  
n ie  odpow iada ły  z u p e łn ie  i od p o w iad ać  n ie  m o g ły  za­
m ia row i,  w yszczególn ia jąc  p rzy tem  z j a k ic h  pow odów , 
p rze jd źm y  te raz  do:

4 .  E p o k i  u m ie ję tn o -p ra k ty c z n e g o  k ra jow ego  cho w u  
koni.

N im  je d n a k  p rzys tąp im y  do  sz c z e g ó ło w e g o  op isan ia  
tć j  epok i ,  j a k i m  sp o s o b e m  takow a pow sta ła  i rozw in ę ła  się, 
p o p rz e d n io  w zm ian k ę  uczyn ić  wypada o k ra ju  e u r o p e j ­
sk im , k tó ry  w ch o w ie  kou i  z u p e łn ie  in n ą ,  i o ddz ie lną  o b ra ł  
d ro g ę  j a k  w szystk ie  in n e ,  a tym k ra jem  je s t  A ng lia .

I  w A n g l i i  chów  k o u i  w d aw n ie js zy ch  czasach  w n ę ­
dznym  zna jd o w a ł się s tan ie ,  a m ia n o w ic ie  od  X I  do 
X V I I g o  w ieku .  W  p rz e c ią g u  tych  Qciu w ieków  rząd  
an g ie lsk i  w ce lu  po lepszen ia  i p o m n o ż e n ia  k o u i  k r a j o ­
wych, tak  j a k  i w in n y c h  k ra jach  eu ro p e j sk ic h ,  ro zm a i te  
p rzed s ięw z ią ł  ś ro d k i ,  i w ydał ro z p o rząd zen ia  p rz y m u sza ­
j ą c e  naw e t  m ożnych , do u trzy m y w an ia  p ew n e j  liczby c ięż ­
k ich  ro s ły c h  k o n i  n id e r la n d z k ic h .

W  późn ie jszych  czasach  sp ro w ad zo n e  n a w e t  zostały  
do k ra ju  i k o n ie  w s c h o d n ie ,  lecz  ty lko  sam e  o g ie ry  
a n ie  r a z e m  i k lacze; lecz  w szystkie  te  ś ro d k i  tak  za ­
chęca jące  ja k o  i p rz y m u sza jące ,  o k a z a ły  s ię  b e z s k u ­
te c z n e m u
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W  k o ń c u  uw aga zw rócon a  zosta ła  n a  sposób  chow u  
k o n i  w sch o d n ich .  P o  z a s ią g n ie n iu  p o t r z e b n y c h  w iad o ­
m ośc i  i d o k ła d n ć m  o b e z n a n iu  s ię  z t ć m  w szy s tk ićm  n a  
czćm  d o sk o n a ło ść  ty chże  zaw isła ,  o raz  j a k im  sp o s o b e m  
i p o d łu g  j a k ic h  zasad  przy  w ychow yw aniu  tychże  p o s tę ­
p u j ą ,  po d  p a n o w a n ie m  K aro la  I I  s tan o w cze  p rz e d s ię ­
w z ię te  zosta ły  ś ro d k i  do  po p raw ien ia  c h o w u  k o n i  k ra jo ­
w ego .  K ró l t e n  o k o ło  r o k u  1 6 6 2  kazał sprow adzać  
z B e r b e r y i  r a z e m  o g ie ry  i k lacze, i od  teg o  d o p ie ro  cza­
su  n o w a  zaczę ła  się ep o k a  w ch o w ie  k o n i  te g o  kra ju .  
P o m ię d z y  s p ro w a d z o n e m i  w późn ie jszych  czasach  do k r a ­
j u  o g ie ra m i  i klaczam i w sch o d n iem i zn a jd o w ały  się: a r a b ­
sk ie  , t u r k o m a ń s k i e ,  p e r s k i e ,  t u r e c k i e ,  e g ip s k ie  i sy­
ry jsk ie .  Z  krzyżow ania  tych  sz lach e tn y ch  rass  po m ięd zy  
s o b ą  i z zachow an ia  n a s tęp n ie  tej rassy  w  czystośc i ,  t e r a ź ­
nie jsza  ra ssa  a n g ie lsk a  koni powstała .  P o c h o d z ą c ą  z k rzyżo­
w an ia  tych o ry g ina lnych  rass  p ro d u k c y ą ,  n ie  m o żn a  u w a ­
żać za m ieszańców  (bas tardów ), a lb o w ie m  każda z tych  rass 
sz lach e tn y ch ,  n ie  p o ch o d z i  z m ie s z a n in y  ró ż n o ro d n y c h  
k on i ,  lecz  j e s t  ra ssą  us ta loną ,  sz lach e tn ą ,  s a m ą  p rzez  się 
is tn ie jącą  i u t r z y m u ją c ą  się. W  k o ń c u  w szystk ie  t e  r a s ­
sy o ry g in a ln e  i s z la ch e tn e ,  m n ie j  w ięce j  p o ch o d z ą  z szla-  
c h e tn ć j  ras sy  k o n i  a ra b s k ic h ,  k tó re j  typ w rozm aitych  
m o d y f ik acy ach  p rzeds taw ia ją .  W n o s i ć  by n a w e t  m o żn a ,  
że  w ła śn ie  z szczęś l iw ego  trafu  u s k u te c z n io n e  p o łą c z e n ie  
tych rass, p rzyczyniło  s ię  do d o sk o n a ło śc i  te r a ź n ie j s z y c h  
k o n i  ang ie lsk ich  p e łn e j  krw i. I  tak  np .  z A ra b a  p ię k n o ś ć ,  
sz lache tność ,  p ię k n y  ksz ta łt  i szy b k o ść ,  z b e rb e r y j s k i e g o  
w y trw a ło ść ,  a z tu r e c k ie g o ,  tu r k o m a ń s k ie g o ,  lub  p e r s k i e ­
g o ,  znaczny  w zrost  te j  ra s s ie  m o g ły  być  udz ie lone .
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P o to m k i  w y c h o w a n e  w stadz ie  k ró le w sk ie m , po sp ro ­
w adzonych  o g ie r a c h  i k laczach  b e rb e r y j s k i c h ,  czystego  
i sz la c h e tn e g o  by ły  p o c h o d z e n ia  r a s sy  k o n i  w schodn ich .

P rz y c h ó w k u  te g o  n ie  z a t rzym yw ano  j e d n a k  w s tad z ie  
k ró le w s k ie m ,  lecz t e n  sp rzedany  zosta ł  w m ło d y m  w ie k u  
p o m ięd zy  m ie szkańców  k ra jo w y c h .  T y m  s p o s o b e m  za­
raz  w p o c z ą tk u  k o n ie  czystego  i sz la ch e tn eg o  w sch o d n ie ­
go  p o c h o d z e n ia  ro z sze rzy ły  i ro zm n o ży ły  s ię  po ca łym  
k ra ju .  T e n  sposób  sp rzed aw an ia  k o n i  p e łn e j  k rw i o d  I g o  
do  3 g o  ro k u  do tychczas  w całe j  A ng lii  m a  m ie jsce .

O s ta tn i  z k ró lów  a n g ie lsk ich  W i l h e lm  IV ,  k tó ry  p ię ­
k n e  p os iada ł  s tado k o n i  p e łn ć j  k rw i w H a m p to n c o u r t ,  4  
m il  n a szy ch  o d  L o n d y n u ,  w szystk ie  ź rć b ię ta  ro c z n e  w r o k  
kaza ł sp rzedaw ać  p rzez  p u b l ic zn ą  l icy tacyą  i tak  sam o 
pos tęp u ją  wszyscy w ła śc ic ie le  k o n i  p e łn ć j  k rw i  z c o ro ­
cznym  p rz y c h ó w k ie m ,  z n ie k tó r e m i  ty lko  w yją tkam i.

T e n to  b y ł  p ie rw szy  i s tan o w czy  k ro k  uczy n io n y  ze s t ro ­
ny k ró ló w  an g ie lsk ic h  do p o le p s z e n ia  c h o w u k o n i  w sw em  
p ań s tw ie ,  to je s t  zap ro w ad zen ia  k o n i  w sc h o d n ic h  o b o jga  
ro d za ju ,  u t r zy m an ia  ic h  w czystości i n ie m ie s z a n ia  z in -  
n e m i ,  n ieza t rz y m u ją c  p rz y c h ó w k u  w sw ych  s tadach ,  lecz 
s p r z e d a ją c  pom iędzy  m ie sz k a ń c ó w  k ra jo w y ch .  N a  tem  
je d n a k  n ie  p rzes tano  je szcze .  Z  p o w z ię ty c h  w iad o m o śc i  
o c h o w ie  k o n i  na  w schodz ie  p r z e k o n a n o  się:

a. Ż e  i w  A r a b i i  o b o k  k o n i  sz lache tnych  zna jdu ją  się 
o r d y n a r y jn e  i m i e s z a ń c e ,  o s ta tn ie  z k rzyżow an ia  dw óch  
p o p rz e d n ic h  poch o d zące .

b. Ż e  sz lache tność  i  d z ie ln o ść  n a js ław n ie jszy ch  kon i  
a ra b s k ic h ,  szczególn ie j  zależy od  zach o w an ia  ich  w p ićrw o- 
tn ć j  czys tośc i  i n iem ie s z a n ia  i c h z i n n e m i ,  m n ie j  sz lachc t-  
n e m i  i n ieodzn a cza jącem i s ię  w n ad zw y cza jn em  użyciu .
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c. Ż e A r a b  w sw o im  k o n iu  n ie  ty le  c e n i  p ię k n o ś ć ,  j a k  
j e g o  dz ie lność ,  to je s t  j e g o  s i łę ,  szybkość  i w y trw a ło ś ć  
w b ie g u .

d. Z e  A ra b o w ie  d z ień  u ro d zen ia  sz lache tnego  ź r e b i ę ­
cia z s ła w n e g o  p o k o le n ia  p o c h o d z ą c e g o ,  w s w o j ć j  fam ilii  
u ro c z y ś c ie  o b ch o d z ą ,  do teg o  św ia d k ó w  zaprasza ją ,  i że 
ta k o w e  p o c h o d z e n ie  k on ia  z s ław nego  i s z lach e tn eg o  p o ­
k o len ia  n ie ty lk o  w f a m i l i i , a le  n aw e t  i w p o k o le n ia c h  
B e d u in ó w  p rzez  t r a d y c y e  zaw sze od p rzo d k ó w  na  p o to m -  
k i  p rz e n o s i  się. B ę d ą c  w ięc  ju ż  w p o s iadan iu  sz lach e ­
tn y c h  k o n i  czystego  p o c h o d z e n ia ,  d o ło ż o n o  w A ng li i  
w sze lk ieg o  s ta ran ia ,  a żeb y  n a b y te  i w k ra ju  p o  n ic h  wy­
c h o w a n e  ko n ie ,  n ie ty lk o  w n ic z ć m  n ie  pogo rszy ły  s i ę ,  
lecz  je ż e l i  do te g o  ty lko j e s t  m o żn o ść ,  aby  ta k o w e  je s z ­
cze  w ięcćj u d o s k o n a lo n e  być  m ogły .

W  tym  ce lu  b io rą c  za wzór w w ych o w an iu  ko n i ,  A r a ­
bów , n a s tę p u ją c e  zosta ły  p rzed s ięw z ię te  ś r o d k i  dalsze 
i ro zp o rząd zen ia :

1 .  D la  u trzy m an ia  ro d u  i p o c h o d z e n ia  tych  kon i 
w  czys to śc i ,  z a p ro w ad zo n e  zosta ły  ro dow ody ,  k tó r e  po d  
n a d z o re m  -rządu, p rzez  u m y ś ln ie  p rzez n a c z o n ą  do tego  
zaprzys ięg łą  o so b ę ,  p u b l ic z n ie  p ro w ad zo n e  by ły .  Z a  zfał- 
szow an ie  p o d o b n e g o  r o d o w o d u ,  p rzeznaczona  by ła  kara  
w ygnan ia  z k ra ju .

2 .  A ż e b y  po m ięd zy  w iększą  l iczbą  tych  k o n i  sz lache­
t n y c h ,  m ożna  w ynaleźć  na j lep sze  , czyli na jdz ie ln ie jsze ,  
odznacza jące  s ię  nadzw ycza jną  siłą, s z y b k o śc ią  i w ytrw a­
ło ś c ią  w u ż y c iu ,  zap ro w ad zo n e  zosta ły  gonitw y.

3- D la  kon i odznaczających  się  w g o n i tw a c h ,  ów cze ­
śn i  k ró lo w ie ,  p rzeznaczyli  n a g ro d y  s r ć b r n e ,  lub  z ło te  pu-  
hary ,  wazy i t. p. naczyn ia  w a r to ś c i  1 0 0  fun t .  szt. cz r l i

3 2



2 0 0  d u k .  L ic z b a  p o d o b n y c h  p rzez  k ró lów  p rzezn acza ­
n y ch  n a g ró d ,  w ar to śc i  1 0 0  fun t .  szt., w o b e c n y m  czas ie ,  
w y n o s i  co ro c z n ie  d z ie w ię ć d z ie s ią t  k i l k a ; lecz  na jlep sze  
k o n ie ,  te r a z  o t a k o w e  w cale  n ie  u b ie g a ją  s ię ,  p o n iew aż  
w n a g ro d a c h  s u b s k ry b c y jn y c b  3  do 4  tys ięcy  fun t .  szt. 
w ygryw ać  m o g ą .

N ie  dla n a jp ięk n ie jszy ch  więc k o n i  p rzezn aczo n e  zo ­
stały n ag ro d y ,  lecz dla na j lep szych  w użyciu . T e n  sp o ­
sób  o kaza ł  się sk u te c z n y m .  P rz e z  c o ro czn ą  sprzedaż  
w y ch o w an y ch  w s tadz ie  k ró le w s k ie m  i u  m agna tów  kon i  
p e łn e j  krw i,  stały  s ię  ta k o w e  p rzy s tęp n em i i dla wielu in ­
n y ch  m n ie j  m o ż n y c h  m ieszkańców  k ra jow ych .  Z a p ro w a ­
d z o n e  ro d o w o d y ,  u trzym yw ały  ra s sę  tych s z lach e tn y ch  k o ­
n i  w p ie rw o tn e j  czys to śc i  i z ap ob iega ły  w sze lk iem u  m ie ­
szan iu  ich  z k o ń m i  o rd y n a ry jn e m i.

G onitw y w k o ń c u  , j a k  z j e d n e j  s t ro n y  były ś r o d k ie m  
do w ynalez ien ia  pom iędzy  w iększą  l iczbą  tych  k o n i  szla­
ch e tn y c h ,  najlepszych , tak  z d rug ie j  s t rony ,  p rzez  n a d z ie ­
j ę  w ygran ia  n a g ró d ,  w sław ien ia  się z sw ym  k o n ie m ,  a n a ­
s tę p n ie  ko rzys tnć j  sp rzedaży ,  na js i ln ie j szą  s ta ły  się p o ­
b u d k ą  i z a c h ę c e n ie m  do  chow u  tych  koni.

D o w ie d z io n e  p o c h o d z e n ie  k o n ia  z czystój k rw i w scho­
d n ie j  i o d z n a c z e n ie  się p o m ięd zy  in n e m i  w g o n i tw a c h ,  
nadaw ały  m u  w iększą  w a r to ś ć  i c e n ę ,  a o c e n ie n ie  tych  
przym io tów  s tało  s ię  w k ró tce  p o w o d e m ,  że  ty lko  o p o d o ­
b n e  k o n ie  do  chow u ,  za w ie lką  op ła tę  w całym  k ra ju  u b i e ­
g a n o  s ię  (*).

P o s ia d a n ie  p o d o b n e g o  k o n i a , k ażd em u  zapew nia ło  
zysk i s ł a w ę ;  a p rócz  teg o  je s z c z e  w ie lką  p rzy jem n o ść .

(*) O g ier M arsk, ojciec Eclipsa, pokryw ał klacze po 100 g w i-  
neów (210 dukatów ).
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T y m  s p o s o b e m  , ko ń  tak i p o żąd an y m  b y ł  p rz e d m io ­
t e m  dla k a ż d e g o  ; a że  w ielu  za jm ow ało  sie n a b y c ie m  
j e g o , p rz e to  i w ychów  k o n i  u p o w sz e c h n io n y m  zosta ł  
po  ca łym  k ra ju .

P o d o b n e  p o w sz e c h n e  z a jm o w a n ie  się k o n i e m ,  g r u n ­
to w n e  o c e n ie n i e  j e g o  p raw dziw ie  d o b ry c h  p rz y m io -  
tów, n ie  m o g ł o ,  ja k  na jko rzys tn ie jszy  w yw ierać  wpływ 
na  ro z szć rzan ie  w k ra ju  w iad o m o śc i  o k o n ia c h ,  z a c h o ­
dzące j po m ięd zy  .n iem i różn icy  i tego  w szystk iego  , 
c o  ty lko  po d  j a k im  b ą d ź  w z g lę d e m , z k o n ie m  zw ią­
zek  m ić ć  m o g ł o ;  t o j e s t :  sposób  j e g o  w y c h o w a n ia ,  
p o t r z e b n e  w łasnośc i  i p rzy m io ty  do każdej szczegó łow ej  
u s łu g i  tym  s p o s o b e m  p o zn an e  , r o z r ó ż n io n e  i w p ra k ty ­
czne  w y k o n a n ie  w p ro w ad zo n e ,  stały  się o n ie m a l  po ­
w sz e c h n ą  w ia d o m o ś c ią  n a rodow ą .

Z  te g o  o g ó ln e g o  zam iłow an ia  w k o n ia c h  , g o n itw ach ,  
am a to rs tw a  je ż d ż e n ia  k o n n o ,  n a m ię tn e g o  za jm o w a n ia  się 
p o lo w a n ie m  k o n n o  , a szczegó ln ie j  w o lnć j  k o n k u re n c y i  
do  p o c z t , k tó r e  w ca łym  k ra ju  z n a jd u ją  się w rę k a c h  
s to w arzyszeń  i o sób  p ry w a tn y c h  , n ie m n ie j  i z u p o w sz e ­
c h n io n y c h ,  p rak tycznych  w ca łym  n ie m a l  n a ro d z ie  (* ) ,  
o  ch o w ie  i użyc iu  kon i w ia d o m o ś c i ,  w y p ły w a  wyższość  
ch o w u  kon i  w A n g li i  n a d  w szystk ie  k ra je .

N ie m c y  by li  p i e r w s z y m i , k tórzy  to  uzna l i  i zaczęli 
b a d a ć  p o c z ą tk u  i przyczyny  te j w yższości ,  n ie m n ie j  za­

(*) Nie m a w A nglii s tan u , k tóryby m niej więcej koniem  nie 
zajm ował się. K ażdy prosty gospodarz rolny, tak  dobrze, i lepiej 
um ie  konia ocenił), jak  w innych krajach ludzie, k tó rzy  z pow oła­
nia i nauki zajm ują się końm i. D obierając ogiera do swój klaczy, 
każdy ferm er  (gospodarz rolny) wie naprzód  do jakiego użycia 
po niej dochowa się konia.
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sad, n a  k tó ry c h  chów  k o n i  tego  k ra ju  j e s t  oparty ;  z a s ta ­
naw iali  sig t ć m  w ięcćj n a d  t e m , gdyż  w i e d z i e l i , że  
w  A n g l i i  an i  s tada rz ą d o w e ,  an i in s ty tucye  o g ie ró w  p r o -  
w incyonalnych  n ie  i s tn i e ją ,  a chów  kon i  j e d y n ie  tak ,  
j a k  każda  inna  ga łąź  p rzem y s łu  k ra jo w e g o  i ro ln ic tw a ,  
p rzez  z ie m ia n  w ykon y w an y  byw a, i tak znaczny  zysk  im  
p rzynos i.

J u s ty n u s  in s p e k to r  s tad  n a d w o rn y c h  a u s t ry a c k ic h  , 
h r .  W e l t h e i m  w ielk i k o n iu szy  w ks ię s tw ie  b r u n s z w i -  
c k i ć m , h r .  K o b e l s d o r f  w ie lk i  kon iu szy  przy  d w o rz e  
p ru s k im ,  ks iążę  H o lsz ty ń sk i  A u g u s te n b e r g ,  b a r o n  B u rg s -  
d o r f  d y re k to r  s tada  g ł ó w n e g o , F r a k c h n e n  w P ru s a c h ,  
b a ro n  B i e l ,  b a ro n  M a l tz a h n ,  P o g g e  i w ie lu  in n y c h  
w M e k l e m b u r g i i ,  k tó rzy  wszyscy ty lo k ro tn ie  A n g l ią  
w ce lu  nabycia  kon i  i o b e z n a n ia  s ię  z ch o w e m  k o n i  tego  
k ra ju ,  zw ićdzali,  n a jd o k ła d n ie j  p r z e d m io t  t e n  ob jaśn i l i .

P i s m a  tych s ł a w n y c h ,  teo re ty czn y ch  i p rak ty czn y ch  
h ip p o lo g ó w , ja k  ró w n ie  z g o sp o d a r s tw e m  r o ln e m  o b e ­
znanych  m ężó w  w A n g l i i , F r a n c y i  i ca łych  N ie m c z e c h ,  
z a s łu żo n ą  uzyska ły  w ziętość. C z e rp a n e  z tych p ism  w ia ­
d o m ośc i  o ch o w ie  kon i  w o g ó lnośc i ,  a  szczegó ln ie j  w A n -  
g l i i , p rz e k o n y w a ły  w iększą  część  za jm u jący ch  się  p r a ­
ktyczn ie  c h o w e m  k on i ,  że  je d y n ie  A ng lia ,  j a k  pod  w ie lu  
i n n e m i  w zględam i ro ln ic tw a  i p rz e m y s łu ,  tak  i w ch o w ie  
kon i za w zó r  s łużyć  n a m  p o w in n a  , j e ż e l i  w tć j ga łęz i  
p rz e m y s łu  ro ln iczeg o ,  p o s tęp  uczynić  chcem y .  W  s k u ­
t e k  d o k ła d n ie js z e g o  o b ezn an ia  się z ty m  p rz e d m io te m ,  
u rz ą d z o n e  zosta ły  w e F r a n c y i ,  p ó łn o c n y c h  N ie m c z e c h ,  
w H o l s z t y n ie ,  M e k l e m b u r g i i  i t .  p . k r a j a c h ,  n a s tę p n ie  
w P ru s a c h ,  gon itw y ;  sp row ad zo n o  do  tych  k ra jów  k o n ie  
p e łn ć j  k rw i,  zap row adzono  ro d o w o d y  tychże .
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Z a p rz y k ła d e m  tych k ra jów  poszły  i in n e ,  a w o b e ­
c n y m  c z a s i e , i  r z a d k ić m  w y łą c z e n ie m  n ie k tó ry c h  ty lko 
k ra jó w  p o d o b n e  ins ty tucye  we w szystk ich  e u ro p e j s k ic h  
p ań s tw ach  są z ap ro w ad zo n e .  E p o k a  ta u m i e j ę t n o - p r a k t y -  
czną ,  w chow ie  ko n i ,  n azw aną  być  m o ż e .  W s z e l k i e  u s i ło ­
w an ia  w ch o w ie  k o n i ,  zm ie rza ją  do  t e g o ,  a żeb y  każdy  
k ra j  us ta li ł  so b ie  ra ssę  czystą koni,  za p o m o c ą  k tó rć j  u d o ­
sk o n a le n ie  k ra jo w eg o  cho w u  k o n i  b ez  o b c e j  p o m o c y  
i b e z  c iąg łeg o  sp ro w ad zan ia  k o n i  zag ran iczn y ch ,  do  tak  
zw anego  p o p ra w ie n ia  i u sz lach e tn ien ia ,  do  s k u tk u  m ó g ło  
by ć  d o p ro w a d z o n ć m .  J e d n e m  s ło w e m  m ó w i ą c ,  a ż e b y  
chów  k ra jow y  z c zasem  m ó g ł  s tan ąć  n a  s to p n iu  sam o i-  
s tn ie n ia  (*) (S e lb s ts tan d ig k e i t ) ,  a p o t r z e b n e  do  p o le p s z e ­
n ia  k ra jo w y ch  k o n i  og ie ry ,  n ie  z o b cy ch  k ra jów  s p r o w a ­
d z an e  by ły ,  lecz  w k ra ju  w ychow yw ały  s ię .

I  w k ró le s tw ie  p o ls k ie m  w r. 1 8 4 1  tro sk l iw y  o d o b ro  
m ie sz k a ń c ó w  k ra jo w y ch  rz ą d ,  z a p ro w ad z i ł  g o n i tw y  w c e ­
lu  p o p ra w ie n ia  ch o w u  k o n i  k ra jo w y ch .  D o b ro c z y n n a  ta 
dla k ra ju  in s ty tucya ,  w p rz e c i ą g u  k ró tk ie g o  czasu sw eg o  
i s tn i e n ia ,  znaczny  ju ż  zaczęła  w yw ić rać  w p ły w  n a  w spó ł-  
u b i e g a n i e  się w ch o w ie  k o n i .  N a d a n ie  zaś tć j in s ty tucy i  
k i e r u n k u  , a żeb y  s tan ę ła  n a  tym  s to p n iu  , iż b y  korzy­
s tn ie  w p ły w ać  m o g ła  n a  u d o s k o n a le n ie  c h o w u  k o n i  k r a ­
jo w e g o ,  w ym agała  po m ięd zy  in n e m i  i z ap ro w ad zen ia  k s ię ­
gi ro d o w o d o w ć j  k o n i  p e łn ć j  k rw i;  co  tćż  n in ie js z ć m  do  
s k u tk u  d o p ro w a d z o n ć m  zosta je .

K a te g o r y e  k o n i  o b ję te  w tej k s ię d z e  są n a s t ę p u ją c e :
1. K o n ie  pe łnć j  k rw i ,  ang ie lsk ie .

(*) Sam oistność, przez się by tność , znaczyć ma, że sam przez 
się utrzymuje się.



2 .  K o n ie  czystego ,  s z lach e tn eg o  p o c h o d z e n ia ,  w sch o ­
dn ie ;  do  tych  n a le ż ą :  a ra b s k ie ,  t u r k o m a ń s k i e ,  p e r s k ie ,  
e g ip s k ie ,  sy ry jsk ie  i b e rb e r y j s k i e .

3 .  K o n ie  p o c h o d z ą c e  z k rzyżow ania  pow yższych dw óch  
rass ,  p o d  N r .  1 i 2  o b ję ty ch .

4 .  K o n ie ,  p o d  w zg lędem  k tó rych  czystego  p o c h o d z e ­
n ia  z p e łn e j  k rw i  k o n i  an g ie lsk ich ,  lub  z czystćj i z u p e ł ­
n i e  sz lache tne j  rassy , j a k i c h  b ą d ź  kon i  w schodn ich ,  a lbo  
tć ż  z k rzy żo w an ia  tych rass  p o c h o d z ić  m a ją c y c h ,  z ach o ­
dzi w ątp liw ość ,  a czyste  ich  p o c h o d z e n ie  z pow yżej wy­
m ie n io n y c h  ra ss  s z lach e tn y ch  p rzez  w ia ro g o d n e  r o d o w o ­
dy, z p e w n o ś c i ą  d o w ie d z io n ć m  być  n ie  m o g ł o , k tó re  
je d n a k  w g o n i tw a c h  z k o ń m i  p e łn ć j  k rw i dały  dow ody  
sw ćj dz ie lnośc i ,  a  t e m  sam ćłn  n a  u m ie s z c z e n ie  w r o d o ­
w odzie  zasłużyły, j e d n a k ż e  z d o d a tk ie m  l i te ry  W , to j e s t  
w ą tp l iw eg o  p o c h o d z e n ia .

P ow yżć j  w y m ie n io n e  k a te g o ry e  s z lach e tn y ch  k o n i ,  
k tó r e  w n in ie js z y m  ro d o w o d z ie  są  o b j ę t e , s tanow ią  pe- 
piniere ( w y b ó r )  pom iędzy  k o ń m i  k ra jo w e m i.  K a ż d e g o  
w szczeg ó ln o śc i  p o c h o d z e n ie  o d n o s i  s i ę ,  a lbo  do  p rz o d ­
k ó w  in n y c h  k ra jó w ,  g d z ie  czyste  i sz lach e tn e  p o c h o d z e ­
n i e  ty ch że  o d  w iek ó w  u d o w o d n io n e  j e s t ;  lub  tćż , je że l i  
to  n ie  m a  m ie js ca ,  o k aza ł  w k ra ju  d o w o d y  sw ojej d z ie l­
n o ś c i  w g o n i t w a c h ,  b ie g a ją c  z k o ń m i  p e łn e j  k r w i ,  po ­
m iędzy  k tó r e m i  okaza ł  się zw ycięzcą ,  a lbo  im  się ró w n a ł ,  
i p rzez  to  ty lko  u z y sk a ł  m ie js ce  w tym  ro d o w o d z ie .  L u ­
b o  k o n ie  o b ję t e  w tćj k siędze , w o g ó ln o śc i  czys tego  szla­
c h e tn e g o  p o c h o d z e n ia ,  w sze lako  ty lko  te  p o m ię d z y  n i e ­
m i  za na jce ln ie jsze  u w ażan e  b y ć  m o g ą , k tó re  n ie  ta k  
p o w ić rz c h o w n ą  p ięk n o śc ią ,  lecz  d z ie ln o śc ią  w gon itw ach
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p o m ięd zy  in n e m i  s o b ie  ró w n e g o  p o c h o d z e n ia ,  ju ż  o d ­
znaczyły  s ię ,  lub  tćż  w p rzysz ło śc i  odznaczę  się.

T e  w ię c ,  k tó re  w g o n i tw a c h  odznaczy ły  s ię  n a jw ię ­
kszą  s z y b k o ś c ią ,  s i łą  i w y trw ałośc ią ,  je że l i  p rz y tć m  r e ­
g u la rn e j  i s i lnej są  b u d o w y  i zn acznego  w zrostu ,  p rz e d  
w szystk iem i in n e m i  zas ługu ją  n a  p ie rw szeń s tw o  do  c h o ­
wu , p o n iew aż  po  ty ch że  zawsze le p s z e g o  i s i ln ie jszego  
p rzychów ku ,  j a k  po  in n y ch ,  sp o d z iew ać  s ię  m ożna .

N iniejszy  w ięc  ro d o w ó d  k o n i  c z y s te g o ,  s z la c h e tn e g o  
p o c h o d z e n i a ,  przy  p o m o cy  k a lenda rzy  g o n i t e w n y c h ,  
w k tó ry c h  we w szystk ich  g on itw ach  zw ycięża jące  k o n ie  
o b ję te  s ą ,  za n a jp ew n ie jszeg o  m o g ą  pos łużyć  p r z e w o ­
d n ik a  , przy  w yborze  o g ie ró w  i klaczy do  c h o w u  kon i  
g o n i t e w n y c h ,  j a k o  i do w szelkich  u s łu g  w k ra ju  tak  c y ­
wilnych, j a k o  i w o jskow ych ,  po k tó rych  n ie  tyle p ię k n o ­
śc i  , j a k  d z ie lnośc i  w u s łudze  w y m a g a m y , a p rzy n a j -  
m n ić j  w ym agać  p o w in n iśm y .

w Janow ie d. 17 czerw ca 1845 r.

Eberhard.
P o d in sp ek to r  S tada  R ządow ego.



ZDANIE SPRA W Y
o stanie gospodarstwa w  W. ks. Poznańskiem (*)•

P r z e d  k i lk u  laty m ia łe m  g łó w n y  n a d z ó r  nad  za rząd em  
d ó b r  K o ln o  i z ręczn o ść  b liższego  p o z n a n ia  s tanu  g o sp o ­
d ars tw a  w o k rę g a c h  : M ię d z y b o rsk im  , M ię d z y rz y c k im , 
P o z n a ń s k im  i K o śc ia ń s k im .

P r z e d  t r z e m a  laty o d b y łe m  p o d ró ż  p rzez  F r i e d e b e r g  
i P i ł ę  do  o k rę g u  W ir z y n ic k i e g o ,  a te raz  z K is t ryna  p rzez  
P o z n a ń  i G n i e z n o ,  zw ied z i łem  o k r ę g i :  W r z e s iń s k i ,

(*) O pisanie podróży po W . ks. P o z n a ń sk iem , przez jednego  
z p ierw szych agronom ów  dopełnione z polecenia królew sko-eko- 
nom icznego kollegium , zam ieszczam y tćm  chętniej w R ocznikach 
gospodarstw a krajowego, że ono rów nie d la W . ks. Poznańskiego, 
jak  i d la nas, bardzo w iele nauczających p rzestróg , rad  i uw ag 
obejm uje.

Szczególniej zw racam y uw agę czytelników  naszych na to, co p. 
K oppe m ówi o u lepszeniach, k tó re  przed  innem i na p ierw szeń­
stwo zasługują, i że niezaw sze ten  czyni postępy, kto nie żałuje 
na  nakłady. Nadewszystko stosuje się to do naw odnien ia  łąk, k tó ­
re  jak  w W . ks. Poznańskiem , tak i u nas zaczęło być  m odą, i n ie ­
m ało kap ita łu  napróżno, lub  z niew ielkim  skutkiem  spotrzebo- 
wało.

K. G. z S tan isł■
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Ś r o d z k i ,  S z r e m s k i ,  P le s z e w s k i ,  K ro b s k i ,  W s c h o w s k i  
i B a b ie g o m o s tu .

J e ś l i  to n ie  j e s t  d o s t a t e c z n ć m , aby  poznać s zczeg ó ­
ło w o  ca łą  p ro w in c y ą ,  w ystarcza p rz y n a jm n ie j ,  aby  p o ­
wziąć o g ó ln e  w y o b rażen ie  o s tan ie  gospodars tw a .

Ogólne uwagi.

W . ks. P o z n a ń s k ie ,  m a  to  w spó lnego  z in n e m i  k ra ja ­
m i n ad b rz e ż n e j  p łaszczyzny m o rz a  B a ł tyck iego ,  że p o ­
w ie rz c h n ie  j e g o  pow stają  z z iem i  napływow ej i n ie  p rz e d ­
staw ia  g ó r  p ie rw o tn y ch .  W i a d o m ą  j e s t  rzeczą ,  że  w ta ­
k ich  k ra jach ,  n a tu r a  z iem i j e s t  b a rdzo  zm ie n n a ,  i że  fo r ­
m o w a n ie  s ię  p o w ie rz c h n i ,  n ie  u leg a  s ta łym  p raw id ło m . 
O b o k  na j tw ardsze j  g liny  sp o ty k a m y  często p ia sek ,  w śród  
ró w n in y  spadzis te  w zgórza. O prócz  W a r t y  p łynącć j p rzez 
ca łą  p ro w in c y ą ,  w k i e r u n k u  p ó łn o cn o -zach o d n im ,  na jzn a ­
czn ie jszą  j e s t  O b ra .

Z re sz tą ,  n ie  b ruk n iz in ,  w k tó rych  są p o k łady  to rfu ,  
a lbo  k tó re  s łużą  za pastw iska  i łąk i .  T a k ie  n iz iny  zo s ta ­
j ą  w zw iązku  z b ie g i e m  rzek i  lu b  s t ru m ie n ia ; ;  zna jdu ją  
s ię w n ic h  także w znaczne j  ilości j e z io ra ,  k tó rych  o b e ­
cnośc ią  ró żn ią  się k ra je  p o d o b n ć j  n a tu r y ,  od  tych, k tó ­
r e  leżą  n iże j  gór,  a lbo  k tó rych  pow ió rzchn ia  ma m o c n ie j ­
szy spad ek .

C hoc iaż  z p o w o d u  z m ie n n e j  n a tu ry  g ru n tu  w tćj p r o ­
w incyi,  spo tykam y  płaszczyzny piaszozyste i j a ło w e ,  m ia­
n o w ic ie  n a d  g ra n ic ą  p row incy i  b r a n d e b u r s k i e j ,  j e d n a k  
większa część  g ru n tó w ,  ze względu na p rzy ro d zo n e  w ła­
s n o ś c i ,  należy do lepszej klassy. R o z le g ło ść  łą k  n a tu ­
ra ln y ch  w  s to su n k u  do  g ru n tó w  o rn y ch ,  n ie  j e s t  d o s ta -
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te c z n ą ,  szczególn ie j  że  n a w o d n ia n ie  n ie  zos ta ło  jeszcze  
u p o w sz e c h n io n e .  Z  tego  p o w o d a  b y d ło  j e s t  m a łe  i n ę ­
d zn ie  k a r m i o n e ,  wyjąwszy ś w i n i e ,  k tó r e  tu  d o ch o d zą  
znaczne j  w ie lkości .

L a s y  po lsk ie  w eszły  n ie g d y ś  w przys łow ie ;  dzisiaj zo ­
stały ty lko  s łab e  szczątki; n ie  b rak  j e d n a k  n ig d z ie  d r z e ­
wa na  opa ł i b u d o w le .  M o żn a  j e  m ieć  za u m ia rk o w a n ą  
c e n e .  W y r o s t  d rzew a  j e s t  d o b ry  z p o w o d u  p rzy jazne j  
n a tu ry  g ru n tu  i n iz k ie g o  p o ło żen ia .

Podział gruntów.

G ru n ta  n a leż ące  do j e d n e g o  m a ją tk u  są  n ie k i e d y  b a rdzo  
znaczne ; p rzyczćm  to zas tanaw ia ,  że n ie  spo tykam y  tu taj 
tak  w ie lk ich  z a b u d o w a ń , j a k  w innych  p ro w in cy ach ;  
m o żn a  n a w e t  w o g ó ln o śc i  p r z y j ą ć ,  że  zabud o w an ia  fo l ­
w a rczne  są  za m a łe  i n ie  pozw ala ją  ro zw in ąć  gosp o d a rs tw a  
n a  w ie lką  ska lą .

W  ja k im  s to su n k u  zna jd u ją  s ię  g ru n ta  d w o rs k i e  do 
g ru n tó w  w ło ś c i a ń s k ic h ,  n ie  u m iń m  p o w ie d z ie ć ;  a le  to  
rz ecz  p e w n a  , że  o s ta tn ie  są zaszczn p łe  i n ie  d o chodzą  
tak ić j  roz leg ło śc i ,  j a k  w in n y ch  p ro w in cy ach .  Z w ycza jna  
ro z le g ło ść  w ło śc ia ń sk ie g o  g ru n t u  , j e s t  od  2 0  do  6 0  
m o rgów  (*); p rz e s tą p ie n ie  te g o  k r e s u  przy now y ch  r e g u -  
lacyach by ło  ty lko w y ją tk iem . N iezam o żn o ść  c h ło p k ó w  
zm us iła  do o g ra n ic z e n ia  ich  p o s i a d ło ś c i , c zego  ża łow ać  
n a le ż y ,  p o n iew aż  p rzy  ta k ic h  s to s u n k a c h  n ie  m o ż e  p o ­
wstać zam ożny  s tan  w łośc ian .

(*) Jest tu zawsze mowa o morgach magdeburskich ('ó nowo- 
polskiej).



Stan włościan posiadaczy gruntów.

D aleka  j e s t  je szcze  nadz ie ja  że pow stan ie  tu ta j  ja k  w in ­
n y ch  p ro w in cy ach  państwa p ru s k ie g o  Stait w łośc ian ,  k t ó ­
ry b y  przy trw a łe j  pods taw ie  d o b re g o  by tu ,  ró w n ie  b y ł  
z ab ezp ieczony  od szkodliw ych  wpływów zb y tku  j a k  n ędzy .  
D u c h a  o szczęd n o śc i  i p o rz ą d k u  w o b s z e r n ć m  z n a c z e n iu  
te g o  w y r a z u , na  n ie szczęśc ie  z u p e łn ie  b r a k u je  pos iada ­
czo m  m ałych  g ru n tó w .  W i d a ć  że m yś lą  ty lko  o zaspo ­
k o jen iu  na jb l iż szych  p o t r z e b ,  a na przysz łość  żadnćj n ie  
zw raca ją  uwagi.

Z apasy  w sze lk iego  rod za ju ,  k tó re  zn a jd u jem y  u  w ło ­
śc ian  n ie m ie c k i e g o  p o ch o d zen ia ,  n p .  zapasy  d rzew a  n a  
o p a ł  i narzędz ia  ro ln icze ,  ro z m a i te  sprzę ty , t r o sk l iw o ść  
o u t rz y m a n ie  z a b u d o w a ń  i o g ro d z e ń  i t. d. tu taj n ie  zda­
rza  się spo tkać ,  Ż e  rów ny  je s t  b ra k  zasobów  p ie n ię ż n y c h ,  
zboża  i paszy ,po jąć  ła two. T ę  za leżność  w ie śn iak a  od  l u ­
dzi i od losu , ro zm y ś ln ie  u t rzy m u ją  żydzi, k tó rzy  sam i 
n ic  n ie  p ro d u k u ją ,  ale  b ę d ą c  w pos iad an iu  ś ro d k ó w  p i e ­
n iężnych ,  w szystk ie  ko rzyśc i  z p ło d ó w  kra jow ych  p o c h ło -  
nyw ają .  S m u tn o  pa trzćć  na liczną  lu d n o ś ć  żydow ską  s to ­
ją c ą  w m a łych  m ia s teczk ach  t  z a ło ż o n em i r ę k a m i ,  u  w a­
lących  się dom os tw , gdy  po m y ś l im y ,  że  żyzne o k o l i c z n e  
pola  zan ieczyszcza  m n ó s tw o  chw as tów , G dyby  te  p r ó ­
ż n iac k ie  r ę c e  , zaję ły  się p ie len iem  zielska , co ro c z n ie  
pow ięk sza łb y  się z b ió r  zboża, a p rzez  to  d o b ry  b y t  m i e ­
szkańców .

Ja k im  sp o s o b e m  o b u dz ić  i ro zw in ąć  z am i ło w an ie  p o ­
r z ą d k u  i o szczędnośc i  między w łośc ianam i,  n ie  w iem  z p e ­
w n o śc ią .  D o p ó k i  we w siach  i po m ia s teczk ach ,  n ie  b ę ­
dzie  c a łkow itych  i p o rząd n y ch  d a c h ó w , dopók i  drzw i,  
o k n a  i in n e  częśc i  m ieszk ań ,  b ę d ą  w z łym  s t a n i e ,  n i e
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m o ż n a  się  s p o d z ie w a ć ,  ż e b y  w ie ś n ia k  oczyszczał rolę 
z k a m ie n i  i z a ro ś l i ,  żeby  k opa ł  row y, a lbo  n ie u ż y tk i  na 
g ru n ta  o r n e  zam ien ia ł .

P o m o c  p o d  ty m  w zg lędem  m o ż e  nas tąp ić  ze s t ro ­
ny  ludzi z am ożnych  i o św ieco n y ch .  Ich  p rzyk ład  p o ­
w in ie n  s łużyć  za p rz e w o d n ik a .  A le  i tutaj w ie le  do ży­
czenia  p o zos ta je ,  gdy so b ie  p rzy p o m n im y  w ja k im  s ta ­
n ie  zna jdu ją  s ię  dw ory  i z ab u d o w a n ia  g o s p o d a r s k i e , 
w w ie lk ich  m a ją tk ach .  Je ż e l i  w p ro w in cy ach  zach o d n ich ,  
p oczęśc i  także  w Sz lązku ,  zaw iele  na t e n  p r z e d m io t  ł o ­
żą, tutaj łożą  zam a ło .  B e z w ą l p i e n i a , po d  w zg lędem  
e k o n o m ic z n y m  je s t t o  b łąd ,  k iedy  d w ó r  g o sp o d arza  w y ­
g ląda  j a k  t w j e r d z a , k ied y  w o b o ra c h  d a je  sk lep ien ia ,  
i tym  s p o s o b e m  bez  p o trz e b y  p o w ięk sza  s ię  kap i ta ł  ł o ­
żony na  b u d o w le .  W  P o z n a ń s k ie m  zaś n azby t  m a ło  d b a ­
j ą  o czystość ,  w ygodę i u t r z y m a n ie  budow li .

Niedostatek zagrodników  (k le in e  B es i tze r) ,  którzyby 
najmowali się dziennie.

D w ie  p rzyczyny  sto ją  na p rz e szk o d z ie  p o w s tan iu  klas- 
sy d ro b n y c h  w łaśc ic ie l i ,  k tórzy g d z ie in d z ie j  są  zna jom i,  
p o d  n a zw isk iem  : c h a łu p n ik ó w ,  k o m o rn ik ó w ,  za g ro d n i ­
k ów , ludzi poży tecznych  w k ra ju  ro ln iczym , dla k tó rych  
n a je m  je s t  ś r o d k ie m  u trzy m a n ia  się. M ie szk a ją cy  w d w o r ­
s k ich  ch a ta ch  p a robcy  (z k tó rym i zaw ićra  s ię  um o w a ,  że 
b ę d ą  w ykonyw ać  ro b o ty ,  p rzez  dw ór  n a k a z a n e , za co 
o trzym ają  o rd y n a ry ą  i w y n ag ro d zen ie  p ien iężne ) ,  n ie  m o ­
g ą  zastąpić  w o lnych  n a je m n ik ó w .  W e d ł u g  m e g o  p rze ­
k o n a n ia ,  n a d z ie ja  nab y c ia  m ałć j  w łasnośc i ,  g łów n ie  p o ­
b u d z a  n a jem n ik a  do o s z c z ę d n o ś c i , to je s t  do  pracy i p o ­
r z ą d k u . ,  O szczędzić  s o b ie  z n a jm u  tyle p iću iędzy ,  żeby
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w ystarczyło  na k u p n o  d o m k u  z o g ro d e m ,  n ie  je s t  rzeczą  
t r u d n ą  dla dw o jg a  ludzi zd row ych  i ch ę tn y c h  do pracy . 
C hęć  nabyc ia  w łasnośc i j e s t  g o d n ą  pochw ały ; u s i łow an ie  
to aby  do s k u tk u  doprow adz ić ,  rodz i  cno ty ,  k tó ry ch  u p o ­
w szech n ien ia  m iędzy  w ie jską  lu d n o ś c ią  życzyć należy. 
N ie p rz y w ią z a n i  do m ie jsca  w y ro b n icy  w w ie lk ich  d o ­
b ra c h ,  k tó rzy  u d ać  się m o g ą  gdz ie  z e c h c ą ,  i z u p e łn ie  
od  pana zależą, są to  s łudzy  pod  inną  postac ią .  Ich  p ra ­
ca ró w n ie  j e s t  d ro g a  , jak  p raca  d ro b n y c h  w łaśc ic ie l i .  
A le  u c z u c ie  pew n e j  n ieza leżn o śc i ,  u sz lache tn ia  os ta tn ich ,  
z e ch ęca  s łużących ,  p a ro b k a  i d z ić w k ę  do  o szczędnośc i ,  
aby  i oni k ie d y ś  w łasność  n a b y ć  mogli.

P o ję c ie ,  k tó r e  w now szych  oznaczono  w yrazem  p ro l e ta -  
r y u s z ,  z a p e w n e b y  n ie  p o w s ta ło ,  gd y b y  ro b o tn ic y  m ieli  
m a łą  w łasność .  R a z ,  że tacy n ie  b ę d ą  p rzy p ro w ad zen i  
do o s ta teczn o śc i  p rzez  b r a k  z a ro b k u ;  p o w tó re ,  że  w zgląd  
n a  swoję w ła sn o ść ,  w s trzym uje  ich  od  n adużyć ,  k tó rych  
s ię  tam ci dopuszcza ją .

W  P o z n a ń s k ić m  d o b rz e b y  z ro b i l i  oby w a te le  u ła tw ia ­
j ą c  o s ied lan ie  tak ich  w łaśc ic ie l i .  P ó k i  ci n ie  b ę d ą  w do ­
s ta tecznej l iczb ie ,  b ęd z ie  b rak o w ać ,  c i e ś l i ,  m u la rz y ,  r o ­
b o tn ik ó w  w gosp o d a rs tw ie  ro ln e m  i le ś n e m .  P o ś r e d n i  s tan  
m iędzy  ro b o t n ik i e m  a ro ln ik ie m ,  k tó ry  sk łada ją  w ła śc ic ie ­
le  g r u n t u  od  6  do 1 5  m orgów , zda je  się szkod l iw ym  
dla o g ó ln e g o  d o b ra .  L e c z  gdz ie  n ie  ma c h a łu p n ik ó w , daje  
s ię czuć  n ie d o s ta te k  rą k ,  b ez  k tó ry ch  n ie p o d o b n a  m yś lćć  
o u d o sk o n a lo n y m  ro ln ic tw ie .

Rolnictwo.

U lep szen ia  w ro ln ic tw ie ,  k tó re  w pó łn o cn y ch  N ie m ­
czech  od la t  b lizko  5 0  na jlepsze  w k ra ju  g łow y  za jm ują ,
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rozsze rzy ły  swój w p ływ  i w P o z n ań sk ió ra ,  p rzez  os iada­
ją cy c h  p rzed s ięb io rcó w , k tórzy  w e w łasnym  k ra ju  n ie  
m ogl i  tak  k o rzy s tn ie  ro z w in ą ć  swej czynnośc i .  R zecz  
p ew na ,  i e  ty m  s p o s o b e m  c u d z o z ie m c y  p rzyn ieś l i  z s o b ą  
n o w e  sposoby  gospo d a ro w an ia .  L e c z  t r z e b a  o d d a ć  s p r a ­
w ied l iw o ść  k ra jo w co m , że sam i  ś led zą  pos tgpów  ro ln ic tw a  
w k ra jach ,  k tó re  za w zór s łużyć  m o g ą .  N a jlep sze  zasady 
p ło d o z m ia n u ,  w n ie k tó ry c h  g o s p o d a r s tw a c h )  odd aw n a  
ju ż  znalazły zas to sow an ie .

W  o g ó ln o ś c i  j e d n a k ,  r z a d k ić m  j e s t  j e szcze  g o s p o d a r ­
stwo odpo w iad a ją ce  o b e c n e m u  postępow i.  N a  g ru n ta c h  
d w o rsk ic h ,  sy s te m a t  tró jpo low y  a p rzy n a jm n ić j  up raw a  
zboża ,  j e s t  g łó w n y m  s p o s o b e m  p o ż y tk o w a n ia  z ziemi. 
T ć m  ba rd z ie j  teg o  ża łow ać należy , że  o k o l ic zn o śc i  m ie j ­
sc o w e  w yraźn ie  w ym aga ją  z rzeczen ia  s ię  zw ycza jn eg o  
t ró jp o lo w e g o  g o sp o d a r s tw a ,  a w m ie js c e  t e g o  w prow a­
d z en ie  p a s tw isk o w eg o  p ło d o z m ie n n e g o  nakazu ją .  O b f i ­
to ść  łą k ,  p ew ny  o d b y t  zboża  za w ysok ie  c eny ,  i ła tw o ść  
d o s tan ia  naw ozu ,  m o g ą  u sp raw ied l iw ia ć  u t r z y m a n ie  g o ­
spod a rs tw a  w yłączn ie  zb o żow ego .  L e c z  tu taj n ie  m ają  
m ie jsca  w sp o m n ia n e  przyczyny. W  do lin ach  zna jdu jem y  
w praw dzie  p ię k n e  łąk i ,  lecz  to n ie  wystarcza n a  zaopa­
t r z e n ie  s ię  w paszę z im o w ą  i z a razem  na  w yżyw ien ie  
b y d ła  la te m .  P rz y te m  o d b y t  zboża , gdy  n ie  żąda ją  go 
za g ra n ic ę ,  j e s t  b a rd zo  n ie p e w n y ,  pon iew aż  w ew nę trzna  
k o n su m c y a  nazby t j e s t  szczupła , i w ie le  oko lic  j e s t  o d d a ­
lo n y c h  o d  sp ław n ć j  W a r t y ,  N o te c i  i D rw ę c y ,  oraz od 
d ró g  b i ty ch ,  p rzez  co  t r an sp o r t  zboża  j e s t  kosztow ny, u t r u ­
d n io n y .  Z tąd  wypada, że  w P o z n a ń sk ić m  najw łaśc iw szy  
b y łby  sposób  g o sp o d a ro w a n ia  sk ie ro w a n y  g łó w n ie  ku p ro ­
d u k o w a n iu  p ło d ó w  zw ić rzęcych ,  przy og ran iczen iu  u p r a ­



wy zboża  n a  m nie jszych  a le  si ln ie  n aw iez io n y ch  g r u n ­
tach .  J e ś l i  d z ik ie  pas tw iska ,  za roś la  i n ie u ż y tk i  zostaną 
w y k ru d o w a n e ,  o su szo n e  i u p ra w io n e ,  m ożna  s ię  spo­
dz iew ać ,  że p ru d u k c y a  zw ie rzęca  da się p o d n ie ś ć  dwa r a ­
zy, i więcćj.  W  o ko licach  w zgórzystych  i suchych ,  rozw i­
n ą ć  należy h odow lę  ow iec ,  w oko lic ach  n izk ich  h o d o w lę  
k on i  i b y d ła  ro g a teg o .

W e ł n a  z n a jd u je  o d b y t  n aw e t  w o ko licach  d a le k o  b a r -  
dz ić j odda lonych  o d  g łó w n y ch  j a rm a rk ó w .  G dyby k o n ie  

i b y d ło  dla M arch ii  i S a k s o n i i  w P o z n a ń s k ić m  ho d o w an o ,  
b y ło b y  to  ko rzy s tn e  dla s t ro n  o b u ,  p o n iew aż  ta m te  k r a ­
j e  d a le k o  w łaśc iw ie j  o b ra c a ły b y  paszę n a  p ro d u k c y ą  
m le k a ,  m as ła  i m ięsa ,  n iż  n a  chów  b y d ła .  O b e c n ie  sk u ­
p u ją  o n e  m ło d e  k row y ,  woły na  wypas i r o b o c z e  z za-  
c h o d n ić j  F r y s l a n d i i ,  z n a d  E l b y ,  i z m e k le m b u r s k ie g o ,  
choc iaż  m o ż n a b y  j e  d a lek o  ta n ie j  sprow adzać  z oko lic  
I n o w r o c ła w ia ,  M o g i ln a ,  G n ie z n a ,  W r z e ś n i ,  P le szew a ,  
i innych ,  p o częśc i  także  z n iz in  n ad  O b r ą .  N a tu ra  g r u n ­
tu  w w ie lu  m ie js c a c h  j e s t  w y b o rn ie  u sp o s o b io n a  do  c h o ­
wu b yd ła  i ko n i ,  idz ie  o to  ty lko ,  ż eb y  zas tosow ać  u rz ą ­
d zen ia  g o sp o d a r sk ie ,  do  ro zw in ięc ia  tych  gałęz i ro ln ic tw a .  
L e c z  d opók i  n ie  b ęd z ie  in n y ch  pas tw isk  ja k  b ło t n e  n iz i­
n y ,  n ę d z n e  za ro ś le  i u g o ry ,  dopók i  n i e b ę d z i e  in n ć j  pa­
szy j a k  k w a ś n e  s i a n o ,  n ie  m o ż n a  s ię  spodz iew ać  p ię -  
k n ć j  i k o rz y ś ć  p rzynoszącć j  rassy  b y d ła .

U p ra w a  okopow a  p ow in na  zająć w ła śc iw e  m ie js ce  
w  p ło d o z m ia n e ,  n ie  w tym  ce lu  a b y  n o w e  go rze ln ie  z ak ła ­
d ać  lu b  ka r to f le  p rzedaw ać ,  lecz ka r to f le  i rzepa  p o w in -  
ny  b yć  spasane  b y d łe m  ja k  w szędzie ,  g d z ie  n i e  m a  d o s ta te ­
cznej i lo śc i  ł ą k ,  a w n a jgo rszym  ra z ie  p o w in n y  służyć 
ja k o  z a b e z p ie c z e n ie  paszy z im ow ćj .  N i e  id z ie  za tćm  że ­
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b y  zan iedbyw ać  u p ra w ę  k o n ic z y n y ,  lu c e r n y  i r o ś l in  p a ­
s tew nych ,  p r z e c iw n ie ,  u p raw a  oko p o w a  posłuży  do  za­
p ro w ad zen ia  up raw y  ro ś l in  pas tew nych .

T y lk o  wtedy, gdy  p o d  ro ś l iny  o k o p o w e  g ru n t  s ię  d o ­
b rz e  naw iez ie ,  g łę b o k o  zao rze  i d o sk o n a le  z chw astów  
oczyśc i ,  m o ż n a  się spodz iew ać  n a s tę p n ie  p ię k n e g o  z b io ­
r u  k o n iczy n y  i d o b re g o  pastw iska .

Z pow o d u  u p r z e d z e n ia ,  k tó re  d o tąd  s ię  u t r z y m u je  
p r z e c iw  u p ra w ie  karto fl i  i paszy z kartofl i ,  n ie  od  r z e ­
czy będ z ie  w sp o m n ie ć  j a k  k o rzys tna  j e s t  u p o w sz e c h n io ­
n a  up raw a  karto f l i ,  w naszym  k lim acie ,  przy  nag łych  
zm ianach  suszy i w ilgoci. P ło d y  o k o p o w e  m a ją  d a le k o  
dłuższy i o d n i ie n n y  p e ry o d  w eg ie ta cy i  ja k  ro ś l in y  k ło so w e .  
D la  o s ta tn ich  p o ra  w iosenna  j e s t  s tanow cza; dla p ie r ­
w szych  pora  le tn ia .  G dy suchy  p o czą tek  lata szkod l iw ie  
w pływ a na  zboża i ro ś l in y  s t rą czy s le ,  jak  kon iczyna  
i lu c e r n a ,  i sp raw ia  n ie u r o d z a j ,  ro ś l in y  o k o p o w e  je ś l i  
n as tąp i k o n ie c  lata w ilgotny i c iep ły ,  m o g ą  w ydać  zb ió r  
obfity .  U t rz y m a n ie  b yd ła  za tem  je s t  da leko  b a rdz ie j  n a ­
ra ż o n e  n a  n ie p e w n o ś ć ,  g d z ie  pasza  o t rzy m u je  się tylko 
z łą k  n a tu ra ln y c h  lub  sz tu c z n y c h ,  n iż  tam , g dz ie  oprócz  
te g o  m a  m ie js ce  u p ra w a  okopow a .

W a ż n ą  p o b u d k ą  do  u p o w sz e c h n ie n ia  upraw y  ro ś l in  
o k o p o w y c h ,  j e s t  lepszy rozdzia ł  ro b ó t ,  k tó ry  za tern n a ­
s tępu je .  S a d z e n ie  i zb ió r  ro ś l in  o k o pow ych ,  wypada 
w  tym  czas ie ,  gdy  ro b o ty  o k o ło  zboża  m ało  r ą k  o d ry w a­
ją ;  p ie le n ie  i o k o pyw an ie  kartofli ,  r z ep y  i b ru k w i ,  zb ie ­
ga  się w praw dzie  p oczęśc i  ze  zb io re m  siana ; lecz p o ­
n iew aż  r a n k a m i  gdy traw a skoszona  p o k ry ta  jes t j e szcze  
r o s ą ,  n ie  m ożna  się k rzą tać  ko ło  je j  p r z e r a b ia n i a ,  gdy  
p rzy tćm  podczas  z b io ru  s ian a  często zdarza ją  s ię  dószcze,
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co n ie  p rzeszkadza  tak  d a lec e  p ie l e n ia  r o ś l in  o k o p o w y c h ,  
m o ż n a  w ięc  p o g o d z ić  b ez  t r u d n o ś c i  o b a  ro d z a je  z a t r u ­
d n ie n ia .  A le  r z e c z y w iś c ie  s t a r a n n e  p ie l e n ie  r o ś l in  o k o ­
p o w y c h ,  j e s t  p ie rw s z y m  w a r u n k ie m  ich  u ro d z a ju  i k o ­
rzy s tn eg o  w p ły w u  n a  n a s tę p n ą  u p ra w ę  zboża .  K to  teg o  
z a n ie d b u je ,  n ie  m o ż e  sądz ić  o s k u tk a c h  up raw y  o k o p o -  
w ćj.  T e n  rodza j u p ra w y ,  k tó ry  w yniszcza chw asty ,  n i ­
g dz ie  n ie  m o że  b y ć  p o ży tec zn ie js zy m , jak  w k ra ju ,  gdz ie  
n ie  w iad o m o  czy więcej zboża  r o ś n i e ,  czy w ięcej kąk o lu ,  
raphanus i sinapis (ogn icha  i gorczyca) .

N as tę p u ją c a  ko le j  p ło d o z m ia n u  b y ła b y  na jw łaśc iw szą  
n a  g ru n ta c h  w ilgoć  za trzy m u jący ch  :

1. K a r to f le  i rzepy, n a  naw ozie .
2 .  Ja rzyna .
3 .  K o n ic z y n a  i traw y, na  s iano .
4 .  P a s tw is k o .
5 .  P a s tw isk o  i u p raw a  u g o ru .
0 .  O z im ina .
7 .  U p raw a  u g o ru  i naw óz.
8 .  O z im in a .

9 .  G ro c h  i wyka.
1 0 .  O z im in a .
G dy  p o w ie rz c h n ia  g ru n tó w  o rn y c h ,  p rzez  u p ra w ę  j a ­

ło w y c h  pas tw isk  i z a ro ś l i ,  zo s tan ie  p ow ięk szo n ą ,  m o żn a  
b ę d z ie  zo s taw ić  pod  up raw ę  oz im iny ,  ta k ą  sa m ą  ro z le ­
g ło ść  g ru n tu  ja k  d z i s i a j , co j e s t  r z eczą  w ażną  w k ra ju ,  
s ły nącym  w E u r o p ie  z obfi tych  p lo n ó w  pszen icy  i żyta. 
S to s u n k i  g o sp o d a r sk ie  p o d  w zg lędem  z b io ru  z ia rn a  i s ł o ­
m y, n ie  u leg n ą  w ie lk ie j  z m i a n i e ;  wywóz g n o ju  m o że  
n a s tą p ić  w na jw łaśc iw sze j  p o r z e , a p rzy  w y m ie n io n e j
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k o le i  p ł o d o z m ia n u , ła tw o  b ę d z ie  c a ło ro c z n e  ro b o ty  s to­
so w n ie  rozdzie lić .

P rz e j ś c ie  od te r a ź n ie j s z e g o  sp o so b u  g o sp o d a ro w an ia ,  
p rzy  p o m o c y  roz leg ły ch  pas tw isk  i z a r o ś l i , b ez  straty  
m o że  n a s tąp ić .  O  to  ty lko  idz ie ,  a b y  za ro ś la  zw olna  k ru -  
dow ać  i o suszać . P rz y  w p ro w ad zen iu  n o w y ch  narzędz i 
ro ln iczych  i o s t ro ż n ć m  użyc iu  zap rzęgu  , n ie  t r z e b a  b ę ­
dzie  n ad zw ycza jnych  w ydatków , aby  n o w e  u le p s z o n e  g o ­
sp o d a rs tw o  zaprow adzić .

Clww bydła.

I lo ść  b yd ła  o b e c n ie  n ie  j e s t  d os ta teczną ,  t ć m  b a rd z ie j  
że  wyjąwszy ś w i n i e ,  każdy g a tu n e k  b y d ła  j e s t  szczupły 
i n ędzny .  N ie  należy  ztąd w nos ić ,  że to  j e s t  w ada m ie j -  
scow ćj rassy ; j a  sądzę  rnczćj,  że to  p o ch o d z i  z n ie d o s ta ­
te c z n e g o  pożyw ien ia ,  szczegó ln ie j  za m ło d u .  G dz ie  p o ­
d o b n e  ok o l ic zn o śc i  zachodzą , to  sam i z n a jd u jem y :  w M a r ­
ch ii ,  w L u zacy i ,  w S z ląsku ,  w P o m e r a n i i ,  w  C zech ach ,  
b y d ło  n ie  j e s t  w iększe  ja k  t u t a j ; a n a w e t  z o k o l i c  E ife l ,  
w idz ia łem  ró w n ie  n ę d z n e  b y d ło  na j a r m a r k u  w B o n n .  
T e ż  sa m e  przyczyny  wydają  też  sa m e  sk u tk i .  G dz ie  j a -  
ło w n ik  szuka p o ży w ien ia ,  po u g o ra c h ,  za ro ś lach ,  lub  na  
k w a ś n y c h , b ło tn is ty ch  n iz in ach  , g dz ie  pasza z im ow a 
sk łada  s ię  z b ło tn e g o  siana i s łom y, a w arzyw o s łuży  
za p o k a rm  w yłączn ie  dla ludzi, tam  n ie  m ożna  się s p o ­
d z ie w a ć ,  ż eb y  b yd ło  dosz ło  znaczne j  w ie lk o ś c i ;  gdz ie  
dla ludzi b r a k u je  m lek a ,  te m  b a rd z ić j  b r a k o w a ć  go  b ę ­
d z ie  dla odsądzonych  p rzed  czasem  cie lą t .

Z  tych  w ięc  pow odów , w p ro w ad zen ie  b yd ła  le p s z e g o  
g a tu n k u  n ie  b ę d z ie  p o ż y te c z n e ,  pók i s ię  n ie  zm ien i  t e ­
raźn ie jszy  sposób  u trzym yw an ia .
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Często  zdarza się tu ta j ,  że  3  lub  4  sz tuk i l ichego  b y ­
d ła ,  p as ie  oddz ie lny  pas tu szek ;  rzu c iw szy  o k ie m  n a  m n ó ­
stw o z ie lska  w g ro c h u  , o w s ie  i j ę c z m i e n i u ,  p rzychodzi 
na  m y ś l , że  t e n  pa s tu szek  w yryw ając  zielska, w ię c ć jb y  
pożyw ien ia  sw e m u  b y d łu  dosta rczy ł .  L e c z  to  j e s t  zwy­
czaj ludz i  t rudz ić  s ię  i k ło p o tać  o t o , co m o g l ib y  m ie ć  
b e z  t r u d u  i k ł o p o t u , zap row adza jąc  poży teczną  zm ianę  
w co d z ie n n e m  życiu . T a m ,  gdz ie  g o sp o d a rze  oddaw na  
zam ien il i  n a tu r a ln e  pas tw iska  na u ro d z a jn e  g ru n ta ,  gdzie  
b y d ło  u t r z y m u ją  na  s ta jn i ,  a lbo  pasą na  sz tucznych  pa­
s tw iskach ,  n ie z a w o d n ie  na  danć j  p rze s trzen i  cz te ry  razy 
w ięce j m ają  ko rzy śc i ,  j a k  przy  d aw n y m  sp o s o b ie  u t rzy ­
m y w an ia  byd ła .  W e  w szystk ich  cz ę śc ia c h  n a szego  k ra ju  
z n a jd u je m y  g o s p o d a r s tw a , k tó r e  na  oczy s taw iają  m o ­
ż n o ść  i p o ży tek  zaprow adzen ia  p o d o b n e g o  sys tem atu .  
P rz e c i e ż  w zach o d n ich  p ro w in c y a c h ,  n a  znaczne j  p rze ­
s t rz en i  ro ln ic tw o  n ie  m o ż e  się p o d źw ig n ąć  z daw nćj  r u ­
tyny  i po  s t a re m u  zależy od  szczęśc ia .  B o  choc iaż  przy 
k ażd y m  sp o s o b ie  gospo d a ro w an ia ,  ro ln ik  j e s t  za leżny  od  
s tanu  p o gody ,  ta  z a le żn o ść  znaczn ie  się zm n ie jsza ,  p rzez  
w p ro w a d z e n ie  w kolej p ło d o z m ia n u  r o ś l in  pas tew n y ch ,  
a szczególn ie j  ro ś l in  ok o p o w y ch .  Z e  w P o z n a ń s k i ć m  to 
n ie  j e s t  u p o w sz e c h n io n e ,  id z ie  za t ć m  n iz k i  s tan  g o sp o ­
dars tw a .  Z resz tą  zda je  m i  s ię ,  że  op rócz  m a łć j  i lo śc i  tu  
sadzonych  karto ll i  i p rzy  u p ra w ie  ich  n ie  m a  dosyć  t r o ­
s k l iw o ś c i ,  n a  co o n e  z dw óch  w zględów  zas ługu ją .  R az  
j a k o  ro ś l in a  w yniszczająca  chw asty , a p o w tó re  ze w zglę­
d u  n a  z b ió r  j a k  na jw iększy  z danćj p rze s trzen i .  Ż e b y  te n  
po d w ó jn y  s k u te k  o t r z y m a ć ,  należy  si ln ie  naw ieźć ,  s ta­
ra n n ie  z iem ię  u p raw ić  i zesz łe  ro ś l in y  ok o p y w ać .  T y m ­
c zasem  p rzez  n ie d b a ło ś c  chyb ia ją  ce lu ,  N a  u p ra w ę  z iem i
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p o d  o z im in ę  zda ją  s ię  d a le k o  w ięcej uw ag i  z w racać ,  r ó ­
w n ie  ja k  p o d  k a p u s tę ,  k tó r ą  o b ra b ia ją  r ę c z n ie .  U p raw a  
kapusty  o g ra n ic z a  s ię  p o t r z e b ą  do m o w ą ; p rz y je m n ie  pa -  
t r z ć ć , j a k  s t a r a n n ie  g o sp o d a rz e  i z a g ro d n ic y  upraw ia ją  
sw oje  o g ro d y  p o d  kapus tę .  G dyby  ró w n ą  t ro sk l iw o ść  
zw rócil i  n a  u p ra w ę  karto ll i ,  w y n ik n ę ły b y  ztąd  z b a w ie n ­
n e  s k u tk i  dla ro ln ic tw a  i dla c h o w u  by d ła .

Łąlti.

C hoc iaż  w ty m  c z a s ie ,  k ie d y m  p o d ró ż  o d b y w a ł ,  była  
w zm ian k a  w p ru s k ie j  g a zec ie  ( A l lg e m e in e  P re u s s i s c h e  
Z e i t u n g ) ,  że  w P o z n a ń s k ie m  z n aczn ą  p rz e s t rz e ń  z a m ie ­
n io n o  n a  ł ą k i  n a w o d n ia n e ,  m u s ia ł e m  dosyć  d łu g o  je c h a ć ,  
n i m  zna laz łem  z rę c z n o ś ć  o g lądan ia  z n aczn eg o  zak ła d u  
n a  2 5 0  m o rg a c h .  T o  m n i e  za s tan o w i ło ,  zw łaszcza  g d y m  
s o b ie  p rzy p o m n ia ł ,  że  w tern d o n ie s ie n iu  pow iedz iano ,  
iż  o b e c n ie  w P o z n a ń s k ie m ,  zna jdu je  s ię  1 6 , 0 0 0  m o rg ó w  
łą k  n aw o d n ia n y c h .  A u to r  t e g o  a r ty k u łu ,  m o że  z e c h c e  
w skazać ,  g d z ie  s ię  o n e  z n a jd u ją ,  j a  zaś  m ó w ię  o tych, 
k t ó r e  w id z ia łe m  w o k rę g u  p le s z e w s k im ,  n ie d a l e k o  o d  
J a ro c in a ,  w m a ją tk u  G órze ,  n a le ż ą c y m  do  b a r o n a  v. H e r -  
t e f e ld t  i do  p. M ollarda .

N a  t r z e c h  ro z m a i ty c h  fo lw arkach ,  w ro z m a i ty c h  m ie j ­
scach ,  o d  la t  3  d o  4 ,  u tw o rz o n o  2 5 0  m o r g ó w  sz tuczne j  
ł ą k i  z w ła ś c iw ć m  i z r ę c z n e m  u rz ą d z e n ie m  sp a d k u .  M ó ­
w ię  u tw o rz o n o ,  p o n ie w a ż  t e n  w yraz  zd a je  m i  się n a j le -  
p ió j  w y o b rażać  d z ia ła n ie ,  p rzez  k tó r e  ca ła  p o w ić rzch n ia  
z o s ta ła  z u p e łn i e  z m ie n io n a .  Z ró w n a n o  w zgórza ,  zasypa ­
n o  n iz in y ,  tak ,  że  n a  ca łć j  ro z leg ło śc i  łą k i ,  w ed łu g  u p o ­
d o b an ia  , m o żn a  w odę  d o p ro w a d z a ć  i odp row adzać .
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N au cza jącą  b y ło  dla m n ie  rzeczą ,  p r z e k o n a n ie  s ię ,  że  
p o d o b n y m  s p o s o b e m ,  z m a łą  i lośc ią  w o d y ,  m o ż n a  w ie le  
dokazać .  Z n a la z łe m  d aw n ie js ze  ł ą k i  poczęśc i  sk o szo n e  
i w idz ia łem  z e b r a n e  n a  n ic h  s iano ,  poczęśc i  n o w a  n ie  
b y ła  je s z c z e  sk o szo n a .  W id z i a ł e m  tu  u rz ą d z e n ia  u k o ń ­
czo n e  od  la t 3  i 4 ,  i in n e  n a d  k tó r e m i  o b e c n ie  p r a c o ­
w ano .

G d z ie  z iem ia  z n a tu ry  n i e b y ł a  n a z b y t  s p a d z i s ta ,  
i g d z ie  u rz ą d z e n ie  ju ż  d aw n ić j  i s tn ie je ,  z b ió r  s iana  ze  
w zg lędu  n a  i lo ść  i d o b ro ć  j e s t  zadz iw ia jący .  O b o k  n a j ­
lep szych  traw  łącznych ,  rozk rzew i ła  się kon iczyna  i k o m o ­
n ic a  (lotus), i p rz e z  co s iano  j e s t  tak  pożyw ne , j a k  rzad ­
k o  b yw a  na  n a tu ra ln y c h  łą k a c h .

N a  d a w n y c h  u rz ą d z e n ia c h  m a jący ch  z n a tu ry  d o b r ą  
z iem ię ,  g dz ie  p rz y tć m  p o w ió rzch n ią  p rzy  u rz ą d z e n iu  p o ­
k ry to  d o b r ą  m u ra w ą ,  i lo ść  z e b r a n e g o  s ian a  z p ie rw s z ó j  
kosow icy  by ła  tak  znaczną ,  ja k  się r z a d k o  zdarza  n a  n a j­
lepszych  n a tu ra ln y ch  ł ą k a c h .  N a to m ia s t  n a  g ru n ta c h  n i e -  
żyznych ,  p ia szczys tych ,  a lbo  tam  g d z ie  z a m u r a w ie n ie  
zo s taw io n o  czasow i, w oda  sa m a  n ie  by ła  w s t a n ie  w y d o ­
b y ć  d o s ta te c z n e g o  p o ro s tu  t raw y . P rz y  fo lw a r k u  L o b e c  
leży  p rz e s t rz e ń  p iaszczysta ,  k tó ra  d o  t e g o  czasu  n ic  w ię -  
cćj n ie  wydaje ,  j a k  koz ią  b ró d k ę  (a ira  c anescens )  choc iaż  
ju ż  r o k  t r z e c i  j e s t  n aw o d n ian a .

N ależy  d o dać ,  ż e  p rzypływ  w o d y  z b ie r a ją c ć j  s ię  w r e -  
z e rw o a ra c h ,  z k ą d  byw a po  ł ą c e  ro zp ro w ad zan a ,  j e s t  ty l ­
ko  p rzy p ad k o w y  i że  r e z e rw o a ry  n ie  m a ją  k u m m u n ik a c y i  
z rz ć c z k ą  lu b  s t ru m ie n ie m .

Czy tak ie  p rz e s t rz e n ie  p ia szczy s te ,  j a k  w yżćj opisana , 
przy m o e n ie js z ó m  n a w o d n ia n iu  ła tw ić jb y  zosta ły  za m u -



r a w io n e ,  u lega  w ątp liw ości,  po n iew aż  p ia s e k  n ie p o k r y -  
ty  d a rn ią  ła tw o  w oda unosi.

N a w o d n ia n ie  łą k  b ez  r e g u la rn e g o  u rządzen iu  po ch y ­
ło ś c i ,  j e s t  w praw dz ie  t a ń s z e , r z a d k o  j e d n a k  p rzynos i  
p o ż ą d a n e  sku tk i .  Z n a jd ą  się w yn ies ien ia ,  k tó rych  w oda 
n ie  pok ry je ,  zna jdą  s ię  m ie jsca  n izk ie ,  na  k tó ry ch  n i e -  
o d p ro w a d z o n a  tw orzy  k a łu ż e .

D a le j  na leży  w ziąć po d  u w ag ę ,  że  przy d z ik ić m  n a ­
w odn ian iu ,  g d z ie  w odę  dop row adza  się do  na jw yższego  
p u n k tu ,  a z tam tąd  rozprow adza  po łą ce ,  p o tr z e b a  da lek o  
w iększć j  i lo śc i  wody, co się o t rzy m u je  p rzez  k o m m u n i -  
k acy ą  z p ły n ą c ą  w odą. G dzie  tego  n i e m a ,  ró w n ie  j a k  n a ­
leży tego  sp a d k u  i p o c h y łe j  p o w ie rzchn i ,  t r z eb a  s ię  z rzec  
n a tu r a ln e g o  n aw o d n ian ia .  D o  sz tuczn eg o  z a k ła d u  w y ­
starcza  d a lek o  m nie jsza  ilość wody, po n iew aż  ta sam a 
w oda, może by ć  kilkakrotnie użyta.

L e c z  ta k ie  u rz ą d z e n ie  j e s t  n ie p o s p o l i c ie  d rog ie .  Czy 
m o ż n a  j e  zalecać do  po w szech n eg o  użycia  w kra ju ,  g d z ie  
z p o w o d u  n ie d o s ta te c z n e j  lu d n o śc i ,  t r u d n o  o  r o b o tn ik a ,  
u w a ż a m  to za r z e c z  w ątp liw ą. D w a  w ażne  w a ru n k i  są 
p o t r z e b n e ,  p rz e d s ię b io rą c  tego  rodza ju  u lepszen ia :  ła twy 
r o b o t n ik  i go tów ka .

W ł a ś n i e  te  dw a w a ru n k i  rz a d k o  się  zna jdu ją  w P o -  
z n a ń sk ić m .  B ra k  k a p i ta łó w !  b r a k  r ą k !

D la teg o  j e s t  rzeczą  w ątp l iw ą  czy należy  w o b e c n y c h  
o k o l icznośc iach ,  p racę  i p ie n ią d z  o b ra c a ć  n a  ta k  kosz to ­
w ne  choc iaż  p o ży tec zn e  zak łady .  W  d o b ra c h  G órze  
t r z e b a  b y ło  9 0  do  1 0 0  dn i  ro b o c z y c h  n a  u rz ą d z e n ie  j e ­
d n e g o  m o rg a  łą k i .

W e ź m y  także  n a  u w a g ę ,  że  p rzy n a jm n ie j  dw a lata 
m in ie  n im  się  o t rzym a  zyskow ny, a cz te ry  lata n im  się
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o trzym a  z u p e łn ie  d o b ry  z b ió r  siana; że  zno w u  w ie le  la t  
p rze jd z ie ,  n im  pasza  z e b r a n a  n a  łą k a c h  w płyn ie  n a  u le ­
p sz e n ie  in w en ta rza ,  a p rzez  p o w ięk szo n ą  i lość  n a w o z u  
na ca ły  s tan  gospodars tw a ;  a w ięc  zam ożn i  ty lko  g o s p o ­
da rze  m o g ą  p rz e d s ię b ra ć  p o d o b n e  zak łady .  Ci zaś, k tó ­
rzy m a ją  o b s z e r n e  pas tw iska  i za ro ś la  do  w y k ru d o w an ia  
(w tak im  p rzy p ad k u  z n a jd u je  się w iększa c zę ść  w łaśc i­
cieli) ,  i k tó rzy  m a ją  o g ran iczo n e  ś ro d k i  p ie n ię ż n e ,  p r ę -  
dzćj n ie r ó w n ie  do jdą  do ce lu ,  o b ra c a ją c  p ien iąd z  i p racę  
n a  u p ra w ę  n ieu ży tk ó w  i p r o d u k o w a n ie  paszy na  su ch y m  
g ru n c i e .  N ie  p o ją ł  w łaśc iw ie  c e lu  n aw o d n ia n ia  łą k i ,  k to  
j e  b e z w a ru n k o w o  doradza  i sk łan ia  n ie d o św iad czo n y ch  
g o sp o d a rzy  do w yłożen ia  na  to  p racy  i p ien iędzy ,  k tó re  
d a le k o  k o rzy s tn ie j  na  in n e  u lep szen ia  w ro ln ic tw ie  m o ­
g ą  być  uży te .

K to  nawóz, zw ykle  na u g ó r  w ywożony, da je  p o d  rzep ę  
i ka r to f le ,  a p rzez  u p ra w ę  zarośli i pastw isk  zap ew n ia  
so b ie  ob f i te  p lony  ozim iny ,  t e n  d a leko  p rę d z ć j  i tan ie j  
o trzvm a  w iększą  i lość  paszy, j a k  p rzez  wyżej w sp o m n ia ­
n e  u rząd zen ia .

P rz e z  te  uw ag i n ie  ch cę  b y n a jm n ie j  p o n iżać  n a w o d n ia ­
nia, i ow szem  wyznaję  szcze rze ,  że  z w ie lk ie m  u p o d o b a ­
n ie m  p a trzy łem  na d o b rz e  u rz ą d z o n e  zak łady  w G órze ; 
p rzec ież  uw ażam  to za obow iązek ,  wezw7ać k ażd eg o  g o ­
sp o d arza  do  b acz n e g o  ro z w a ż e n ia  m ie js c o w y c h  o k o l i ­
cznośc i ,  n im  przys tąp i do  n a ś la d o w a n ia .  T o  j e s t  b a rd zo  
p o t r z e b n e ,  zwłaszcza że  dzisiaj s z tu czn e  n aw o d n ian ie  łą k  
w g o s p o d a r s k im  ś w ie c i e  w esz ło  w m o d ę ,  ja k  daw nie j  
gosp o d a rs tw o  p rz e m ie n n e ,  cbów  o w iec  z c ie n k ą  w e łn ą  
i p ę d z e n ie  w ódk i z karto f l i .  W  n iew ła ś c iw e m  m ie js c u ,  
n iew ła śc iw y m  s p o s o b e m  uż y te ,  te  sp ek u lacy e  n ie  j e ­



d n e g o  narazi ły  n a  s tra tę .  T o  sam o  p e w n ie b y  n a s tąp i ło ,  
gd y b y  s ię  chw ycili  n aw o d n ie n ia  lu d z ie ,  k tó rzy  n ie  m a ją  
d o s ta teczn y ch  k ap i ta łó w  an i do s ta teczn e j  i lośc i  r o b o tn i ­
ka, b e z  u jm y  in n y ch  gałęz i  gospodars tw a .

W  n iek tó ry c h  o k o licach ,  z a ło ż e n ie  łąk  sz tucznych  p o ­
c ią g n ę ło b y  za so b ą  z u p e łn ą  r e f o r m ę  w g o s p o d a r s tw ie ,  
lecz  p o  w iększej częśc i  z ak łady  te g o  ro d z a ju ,  n a leżą  do 
m n ić j  lu b  w ięce j k o rzy s tn eg o  użycia  kap ita łu .  L e c z  k o ­
m u  p rzychodz i  s ta rać  s ię  o kap ita ł ,  m ó g łb y  teg o  p ó ź n ie j  
żałować. I m  wyższa j e s t  s topa  p ro c e n tu ,  t ć m  b a rdz ie j  
ry zy k o w n e  są  p o d o b n e  zak łady ;  i n a o d w ró t ,  g dz ie  z ie ­
m ia  m a  w y so k ą  w a r to ś ć ,  m o ż e  być  ko rzy s tn ą  o p e ra c y a ,  
k tó rą  n a le ż a ło b y  zan ie c h a ć  przy  n izk ich  c e n a c h  g ru n tu .

W  S t r z e ln i e  s ły sza łem  o p ro je k c ie ,  p o d a n y m  do  k ró ­
le w sk ie g o  zarządu  w B ydgoszczy , aby  je z io r o  O s t ro w sk ie ,  
zos ta jące  w n a tu r a ln y m  zw iązku  z m n ie js z e m i  j e z io ra m i  
i n iz inam i w s t rze ln o w sk ich  lasach, po łączyć  z w ie lk ićm  
je z io r e m  G op ło  i p rzez  to  niziny l e ś n e  z a m ie n ić  na  n a ­
w o d n ian e  ł ą k i .  N ależy  się spodz ićw ać  że  p o t r z e b n e  u i -  
w e lacy e  a lbo  ju ż  zosta ły  n a k a z a n e ,  a lbo  b ę d ą  n a k a ­
z a n e  n im  się  p rzys tąp i  do  w y k o n an ia ,  k tó r e  za so ­
b ą  w ie lk ie  koszta  po c iąg n ie .  O g lą d a łe m  m ie js co w o ść ,  
w p raw d z ie  d o ść  p o w ić r z c h o w n ie , wszakże  d o k ła d n e  
jej p o z n a n ie  zda je  m i  się b a rd z o  p o t r z e b n ć m .  G dyby  
n a w e t  n iw elacya  dow iod ła ,  że  w ysokość  w ody w je z io ­
ra c h ,  a m ian o w ic ie  w o s ta tn iem , dozw ala  zap row adz ić  
s to so w n e  z a k ła d y ,  j e s z c z e b y m  w ątpił ,  czy  spod z ićw an y  
z b ió r  s iana , w ynag rodz i  o g ro m n e  w yda tk i .  R aczć j  sądz i ł­
b y m , że za ło ż en ie  d rog i  b i te j  z In o w ro c ław ia ,  do  S trze lna ,  
m o g ło b y  by ć  d a lek o  k o rzy s tn ie j szem  dla in te re só w  p rz e ­
m y s ło w y ch  tć j  b o g a te j  k ra iny ,  ja k  n o w ych  ł ą k  o d k ry c ie .



N a  g ru n ta c h  u d a ją  s ię  i p rzynoszą  p lo n  obfity  ro z m a i te  
ro ś l in y  u p ra w ia n e  w naszym  k lim ac ie ,  j a k o  pasza dla 
b yd ła ;  a za tem  k to  z g o sp o d a rzy  ch ce  s ię  o p a trzy ć  w’ p a ­
szę  dla by d ła ,  t e m u  n ie  b r a k  s p o s o b n o śc i .  N a w o d n ia n ie  
ł ą k  n ie  m ia ło b y  tak  w ie lk ieg o  w pływ u na  w zrost r o l n i ­
c tw a  w te j  oko licy ,  j a k  u ła tw io n y  o d b y t  i z am ian a  p łodów .

Co staje na przeszkodzie ulepszeniom rolniczym?

G dy po s t a ra n n ć m  z a s tan o w ien iu  s ię  n a d  s ta n e m  g o ­
sp odars tw a ,  za łożym y s o b ie  p y ta n ie :  j a k i e  są p rze szk o d y  
p o d  w zg lędem  u lepszeń  ro ln iczych?  n a s tę p u ją c e  d ad zą  się 
p rzytoczyć:

1 .  B łę d n y  sy s te m  gospo d a ro w an ia ,  szczeg ó ln ić j  n i e -  
d b a ło ś ć  o p o k a rm  dla  byd ła .

2 .  B ra k  o g ro d z e n ia  ł ą k  i pas tw isk ,  a  p oczęśc i  g r u n ­
tów  o rn y ch .

3 .  N ie d o s ta te c z n y  i n ie p e w n y  o d b y t  p ło d ó w  z p o w o ­
d u  b r a k u  w e w n ę t rz n ć j  konsum cy i.

T a  osta tn ia  p rzeszkoda  w p ew n y m  sp o so b ie ,  s t a r a n ie m  
r z ą d u  u ch y lo n ą  b y ć  m o ż e .  Z a p ro w a d z e n ie  d ró g  b i ty c h  
i k o le i  ż e l a z n y c h , w p ły n ie  k o rz y s tn ie  na  o d b y t  i ożywi 
w e w n ę t rz n e  s tosunk i.  M yś lą  tćż  j e s t  r z ą d u  u ła tw ie n ie  
ś r o d k ó w  k o m m u n ik acy i .

Z  c h lu b ą  p o w in ie n e m  w sp o m n ić ć  o t ro sk l iw ć m  u trzy ­
m a n iu  d ró g  zw yczajnych. D ro g a  z P o z n a n ia  do  G n iezn a  
i S t rz e ln a ,  j e s t  tak  rów na ,  że la tem  n ie  u s tę p u je  d ro d ze  
żw irow ćj (szosse). M iędzy  m ias tam i R a k o w ie c  i W o l ­
sz tynem , a z tam tąd  do  K argow y, n a  w ie lk ić j  p rzes trzen i  
d ro g i  n aw iez io n o  g l inę  n a  g ru n t  piaszczysty.
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W  Szląsku  i w L uzacy i ,  d rog i  są  d o b re ,  za to  w M a r ­
c h i i  i w  M a g d e b u r s k ie m  ze s t ro n y  s tanów  i g m i n , o ile 
m i  w iadom o , n ie w ie le  z ro b io n o  dla u t rzy m an ia  d róg  
w  d o b ry m  stan ie .

P o d  N r .  1 i 2  w y m ie n io n e  przeszkody , zależ;] z u p e ł­
n i e  od  p o jed y n cz y ch  obyw ate li .  P o c h o d ź ]  o n e  ró w n ie  
z  b r a k u  w iadom ośc i ,  j a k  z b r a k u  ś rodków .

Z astanaw ia jąc  sig n a d  s ta n e m  ca łe g o  k ra ju ,  rzecz  je s t  
w idoczna  i ud e rza jąca ,  że  tu taj g o s p o d a r u j ]  z m a łym  za­
s o b e m  p ien iężnym .

Jaldemi sposobami można usunąć te przeszkody!

P rz e z  u s ta n o w ie n ie  tow arzystw a k re d y to w e g o  i zn ie ­
s ien ie  daw nych  s to su n k ó w  m ięd zy  d z iedz icem  i p o d d a ­
nym i,  z e  s t rony  r z ą d u  z ro b io n o  w ie lk ie  u ła tw ie n ia  dla 
ro zw in ięc ia  ro ln ic z e g o  p rzem y s łu .

C iąg łe  rozsze rzan ie  p o tr z e b n y c h  w iad o m o śc i  pom iędzy  
ro ln ik a m i w szelkiego s t a n u ,  j e s t  o b e c n e m  zad a n ie m .  
Z  n a tu ry  rzeczy  w ypada ,  ż e to  zw olna  m us i  na s tąp ić ;  wtedy 
tylko m ożna  się sp o d z ićw ac  szybszego  pos tęp u ,  gdy  r o l ­
n icy  sam i r ę k ę  podadzą .  Z e  w P o z n a ń sk ie m  liczba  u k s z ta l -  
co n y ch  gospodarzy  j e s t  m nie jsza  ja k  w innych  p ro w in -  
c y a c h ,  to  ja sno  się okazu je  z po ró w n an ia  z P o m e r a n ią ,  
g dz ie  o k o l ic zn o śc i  m ie js co w e  są b a rd z o  p o d o b n e .

W  P o m e r a n i i  chów  b yd ła  w c iągu  la t  2 5  z ro b i ł  na j­
w iększe  postępy. AY d o b rach  z a p ro w ad zo n o  u lep szo n y  
s y s te m a t  g o s p o d a r o w a n ia ,  up raw a  karto łl i  zajęła w ażne 
m ie js ce  w k o le i  p ło dozm ianu .

N a tu ra ln e  p as tw iska  co ro c zn ie  się zm nie jsza ją ,  n a  ich 
m ie js c u  pow sta ją  n ie ró w n ie  zd ro w sze  i pożyw nie jsze



pastw iska  sz tuczne ;  a n a w e t  ro ln icy  zaczynają  p row adz ić  
h a nde l  n a s io n a m i kon iczy n y  i r o ś l in  p a s t e w n y c h .  W  P o ­
z n ań sk iem  pod  w zg lęd em  ro ln ic z y m  dz ie je  s ię  w y ją tk o ­
w o ,  co w P o m e r a n i i  ju ż  p rzy ję to  za o g ó lne  p raw id ło .

T r u d n o  p o ją ć ,  ja k a  b y ć  m o ż e  p rzyczyna, że  n ie  u p o ­
w szechn ia  się tu taj u p ra w a  ro ś l in  p a s te w n y c h  i g o s p o d a r ­
s tw o  p ło d o z m ie n n e ,  gdy  s k u tk i  ró w n ie  b y łyby  p o m y ś ln e  
ja k  w innych  kra jach .  B yć  m o że ,  p o s iadaczom  z ie m s k im  
b ra k  p o t r z e b n e g o  kap ita łu :  m a jąc  z ie m ię  żyzną, ł a tw o b y  
m o g l i  t e m u  zap o b ić d z  , gdy by  s ię  ty lko  chc ie l i  s ta rać  
o w iad o m o śc i  i p r z y m i o t y , k o n ie c z n e  dla p raw d z iw ie  
u k sz ta łc o n e g o  ro ln ik a .

Znać  zasady ro ln ic tw a ,  rzeczą  j e s t  p o t r z e b n ą ;  lecz  w a­
żnie jszą  n ie r ó w n ie  u m ie ć  j e  d o b rz e  zastosow ać. T o  w te n ­
czas tylko n a s t ą p i , gd y  ro ln ik  s ta teczn ie  ch ce  o d p o w ie -  
dz ićć  sw e m u  p o w o ł a n i u , i m a  n ie u s ta n n y  n a d z ó r  nad  
b ie g i e m  gospodars tw a .

G dzie  ja k  tu ta j ,  r o b o t n ik  j e s t  t r u d n y  i d r o g i , g d z ie  
su r o w e j  z iem i p o d o s ta tk ie m ,  ro ln ik  n ie  p o w in ie n  zap o ­
m in a ć ,  że  czas j e s t  k a p i ta łe m .  O szczęd zan ie  r o b o t n ik a  
p rzez  s to sow ny  p rzedz ia ł  p racy  i uży c ie  na rzęd z i ,  k tó r e  
w iększy  sk u te k  z m n ie js zy m  w y d a tk iem  siły p rzynoszą ,  
o to  j e s t  spo só b ,  ż eb y  ż m a ły m  k ap i ta łem  w ie le  dokazać.

K ap i ta ł  w r ę k u  n i e d o j r z a ł e g o  p rz e d s ię b ie rc y ,  często 
n ic  n ie  p o m o ż e , i  ow szem  n ieu ży teczn ie  z m a rn o w a n y  
zos tan ie .  L e c z  g dz ie  w iadom ośc i ,  d o św iad czen ie ,  w y trw a­
ło ść  i p o t r z e b n e  ś r o d k i  p ić n ię ż n e  są p o łą c z o n e  przy  
w dzięcznej n a tu rz e ,  j a k  w P o z n a ń s k i ć m , w ie le  m o ż n a  
dokazać .

N ie  sądzę , ż e b y  wyższy zak ład  n a u k o w y ,  w ie le  s ię  
p rzyczyn i ł  do s i lnego  ro zw in ięc ia  ro ln ic tw a .  D a le k o  w ię­
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k sz e  w ra ż e n ie  m o g ą  z ro b ić  g o sp o d a rs tw a  z p o m y ś l­
n y m  s k u tk ie m  p ro w ad zo n e .  W i d o k  dos ta tku ,  zam ożno ­
śc i  i p o rz ą d k u ,  b ę d ą c y c h  s k u tk ie m  d o b rz e  p ro w a d z o n e ­
go  g o s p o d a r s tw a ,  zb a w ie n n y  wpływ  n a  o k o l i c e  w yw ićra  
i zach ęca  do  naś lad o w an ia .

R z ą d  j e d n a k  n ie  p o w in ie n  n a  sw oje  im ię  p ro w ad z ić  
p o d o b n e g o  gospodars tw a .  G dyby  się  n a w e t  u d a ło  zna leźć  
d y re k to ra  o d p o w iada jącego  s w e m u  p rz e z n a c z e n iu ,  p rzy -  
p is y w an o b y  d o k o n a n e  p rzez  n ie g o  zm ia n y  w ie lk im  zaso ­
b o m ,  k tó r e  m a  do  sw eg o  ro z rz ą d z e n ia .  R o z t rz ą s a n o b y  
j e g o  c z y n n o ś c i ,  j a k  wszelki zarząd  p u b liczny ,  a le  n ie  
p rz y n io s ło b y  to  k o rz y ś c i  p rzez  zas to sow an ie  d o  p ryw a­
tn y ch  m a ją tków .

P o z o s ta je  w ięc  ty lko ,  d o b ra  r ząd o w e  o ddaw ać  w d z ie r­
żaw ę  tak im  lu d z io m , po  k tó ry c h  m o ż n a  s ię  sp odz ićw ać ,  
ż e  p ro w a d z ić  b ę d ą  w zo row e  g o s p o d a r s tw o .  Z re sz tą  da l­
sze  ro z w in ię c ie  ro ln ic tw a  w  w ie lk ich  m a ją tk ach ,  czasow i 
na leży  zostawić. P o p ę d  ju ż  z o s ta ł  nadany .  D u c h  u le p s z e ń  
w szędz ie  s ię  b u d z i , po jed y n cz e  g o sp o d a rs tw a  , k tó r e  za 
w zó r  służyć m o g ą ,  z n a jd u je m y  w e  w szystk ich  ok o l ic ach .

N a  d ro d z e  do  P o z n a n ia ,  w id z ia ł e m  ta k i e  w R o z b i tk u ,  
L u b o n i ,  P w n ie w a c h .  D o b r a  p. T re s k ó w ,  n ie d a l e k o  od  
P o z n a n ia ,  oddaw na  s łyną  z w z o ro w e g o  gospodars tw a .  
W  o k rę g u  I n o w r o c ł a w s k i m , są  d o b ra  S aw an en fe ld a ,  
S l e i n e g o  i N o rd m a n a .  N a leży  s ię  spodz ićw ać ,  że  s k r o ­
m n y ,  a le  c zynny  S zw arc  w J o r d a n o w ie ,  g o d n e  n a ś la d o ­
w an ia  g o sp o d a rs tw o  zaprow adzi.  G ó ra  z s ze śc iu  fo lwar­
kam i ro z m a i te j  n a tu r y  g ru n tu ,  służyć m o że  za p rz y k ła d  
u le p s z e ń  n a  w ie lk ą  skalę ;  w G oli,  u  h r .  P o tw o ro w sk ie g o ,  
p rzy  G o s tyn iu  i w T u r w i , p rzy  K o ś c ia n i e  , oddaw n a  są  
u r z ą d z o n e  g o sp o d a r s tw a  n a  sp o s ó b  szkocki.



277

P o n ie w a ż  w t ć m  z d an iu sp raw y ,  m ó w ię  o tak ich  g o ­
sp o d ars tw ach ,  k tó r e  p o  w iększćj częśc i  sam  w idz ia łem , 
p ro szę  w ięc n ie  w yprow adzać  w n io sk u  że m n ić j  c e n ię  
u d o s k o n a lo n e  g o spodars tw a  w P o z n a ń s k i ć m ,  o k tó rych  
tu ta j  n ie  w s p o m n ia łe m .

Wpływ na gospodarstwo włościańskie.

W .  ks. P o z n a ń s k ie  n a leży  z in n e g o  s tano w isk a  u w a ­
żać, ja k  in n e  p ro w in c y e  p aństw a . N ap rzód  k i lka  słów  
o w łośc ianach .

W i a d o m o  m i  z daw nie jszych  s to su n k ó w  że  w ło śc ia n in  
p o lsk i  j e s t  p o ję tn y  i da  s ię  u ży ć  do w sze lk ich  z a t ru d n ie ń  
g o sp o d a r sk ic h ,  a le  z a razem  n ie  b ę d ę  u k ry w a ć ,  że  b r a k  
m u  w ażnych  p rz y m io tó w ,  k tó r e  m a ję  na jw iększy  w pływ  
n a  d o b ry  b y t  ro ln ika .

C h ło p  po lsk i  n ie  troszczy się o  przysz łość ,  m a ło  d b a
0 p o rz ą d e k  i z a m o ż n o ść  i n ie  j e s t  w y trw a ły .

P r z e k o n a m y  s ię  o  tem , p a tr z ą c  b e z s t ro n n ć m  o k ie m
n a  s tan  w ło ś c ia ń sk ie g o  gosp odars tw a  w całe j  p ro w in cy i .  
M ie sz k a n ia ,  o g ro d zen ia ,  n a rzęd z ia  ro ln icze ,  b y d ło  n a w e t  
z łoży  św iadec tw o ,  ż e  d la  ch łopa  p o ls k ie g o ,  o b o ję tn ą  j e s t  
rz e c z ą ,  d o s ta te k  i w ygoda .  W  L u z a c y i ,  w P o m e r a n i i  
w B r a n d e b u r s k ić m  są także  b ić d n i  lu d z ie ,  lecz  ic h  m i e ­
szkan ia ,  p o m im o  u b ó s tw a ,  p o k a z u ją  u s i ło w an ia  w ła śc i ­
c ie la  ab y  j e  u trzy m ać  w p o rz ą d k u .  Ś c ian y ,  d achy ,  o k n a
1 drzw i, w p o rę  byw ają  n a p ra w ia n e ;  zn a jd u je m y  zapasy 
d rzew a , o g ro d y  p o rz ą d n ie  u t r z y m a n e ,  w szędz ie  gdz ie  
m o ż n a  p o zasa d z a n e  d rz e w a .  T ro s k l iw o ś ć  k o ł o  b y d ła  
w ie lka ,  i czę s to  paszę  sp ro w ad za ją  zd a le k a ,  a p rzyna j-
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m n ić j  da ją  b y d iu  w yp ie lone  zielska. W o z y ,  u p rząż  i za­
prząg , są w na leży tym  po rząd k u .

B u d o w le  p o lsk ich  ch łop ów  i m ie szczan  p rzec iw n ie  
są w n a jgo rszym  s tan ie  . N ie  j e s t  to  rz ecz  nadzw yczajna  
a l e i  ow szem  pospo lita ,  że  w  m ia s teczk ach  i po w siach  by­
wają d o m y  i g u m n a  n a w p ó ł  b ez  d achu .  O g ro d z e n ia  
na leżą  do  wyjątków, w szędzie  da je  s ię  w idz ieć  n i e d b a -  
ło ś ć  o s a d zen ie  drzew . N ie  p rz y p o m in a m  s o b ie  czy wi­
d z ia łem  g d z ie  n a  p o d w ó rk u  u  ch łopa ,  in n e  d rzew o  o p a ­
łow e ,  ja k  ś w ie ż o  z lasu  w y rąb an e .  B yd ło  la t e m  szuka  
poży w ien ia  n a  pas tw iskach ,  a c z ło n k o w ie  ro d z in y  p o je ­
d ynczo  s t rz eg ą  ro z m a i ty c h  g a tu n k ó w  bydła.

D o  te g o  d o d ać  p o t r z e b a ,  że  w ło śc ia n ie  po d  w zg lędem  
ś ro d k ó w  p ien iężnych ,  są w r ę k u  l ichw iarzy  żydow sk ich ,  
k tó rzy  zape łn ia ją  m a łe  m ia s teczk a .  Ci r o b i ą  n a  za l i ­
czen ia  p ie n ię d z m i lub  zb o ż e m , w e d łu g  p o tr z e b y .  Z  p o ­
cz ą tk ie m  żniw a żyd s taje  z b o k u  i czu w a  ż e b y  n a p rz ó d  
sw oję  pożyczkę  o d e b ra ł .  P ó k i  w ystarczają  z e b r a n e  zapa­
sy, żydow sk i  p ró ż n ia k  d o s ta rcza  w ie śn ia k o w i  w sz y s tk ie ­
go  co p o tr z e b a ,  p i ln ie  go u t rz y m u jąc  w c iąg łe j  za leżnośc i .

Z  te g o  co p o w ie d z ia łe m  ła tw o  w n ie ść  m ożna ,  że  w ło­
ś c i a n in  n ie  j e s t  w  s ta n ie  dźw ignąć  się w łasnem i s i łam i .  
W z ią w s z y  n a  u w ag ę  p o l i tyczne  p o ło ż e n ie  e w a n g ie l ick ie -  
go  rz ą d u  i u rzęd n ik ó w  n ie m ie c k i c h  w zg lęd em  k r a jo w ­
ców, z ro zu m ió m y  że wpływ r z ą d u  na  u le p szen ie  s tanu  
w ło śc ian ,  j e s t  p raw ie  n ie p o d o b n y .  K ażd e  u s i ło w an ie  
z tej s t rony  b y łoby  p o d e jrzan ó m . M y ś lan o b y  zaraz, że  w g łę ­
b i  za w y k azyw anem i ce lam i są u k ry t e  in n e ,  a w szcze­
g ó ln o ś c i  o d w ró c e n ie  m ie sz k a ń c ó w  od  w ia ry  i  n a r o d o ­
w ośc i.  N ie  na leży  s ię  łu d z ić  fa łszyw ćm  m n ie m a n ie m ,  j a ­
k o b y  w ło śc ia n ie  p rze jęc i  byli  w dz ięczn o śc ią  za d o b r o ­
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dziejstwa rządu ,  k tó re  zosta ły  im  udz ie lone ,  p rzez  w p r o ­
w adzen ie  p ra w  p ru s k ic h .  W ł o ś c i a n i n  n ie  ro z u tn ić ,  że 
n a d a n ie  w ła sn o śc i  stało się dla n ich  p o d s taw ą  d o b re g o  
b y tu  w przyszłośc i.  J a k  teraz ,  prędze j m ożna  po w ied z ić ć  
że  oni zu boże l i ,  i pozo s tan ą  u b o g im i  pók i s ię  t r zy m ać  
b ę d ą  daw nej m e to d y  w  ro ln ic tw ie .

Z a k ła d a ć  dla n ich  w zorow e g o spodars tw a ,  b y ło b y  j e s z ­
cze  zaw cześn ie .  P a n o w ie  ich  ro d u  i w iary , pow inn i  dać 
p rzyk ład  zap row adzen ia  u le p s z e ń  ro ln iczych .  Z as łu g u je  
n a  w zm ian k ę ,  że w całe j p row incy i  da ją  s ię  w idzieć  p o ­
je d y n c z e  ś lady u lep szeń  na  g ru n ta c h  w ło śc iań sk ich .  N a 
g ran icach  m ia s teczek  P o b ie d z i s k a  i S t rz e ln o ,  ró w n ie  j a k  
w  w ie lu  innych  m ie jscach ,  w idz ia łem  u p ra w ia n ą  k o n iczy ­
n ę .  J e s t to  p o c z ą te k  i dow ód , że szc z ę ś l iw e  zm iany  za­
p ro w a d z o n e  w gospo d a rs tw ach  w iększych  zosta ły  p r z e z  
w ło śc ian  d o s t rzeżo n e .

P .  S zw arc  z J o rd a n o w a ,  z k tó ry m  m ia łe m  w tym  
p rz e d m io c ie  rozp raw ę ,  dzieli  m o je  zdan ie ,  ż e t r z e b a  b a r ­
dzo  o s t ro ż n ie  pos tępow ać .

J e ś l i  o soba  k ie ru jąca  p o d o b n y m  zak ła d em , n ie  po tra f i  
się p rz e n ie ś ć  w p o ło ż e n ie  w ło śc ia n in a ,  j e ś l i  n ie  z jedna  
so b ie  zaufan ia  sąs iadów , w zo row e  w ło śc ia ń sk ie  g o s p o ­
d a rs tw o  w ięcć j p rzy n ies ie  szkody  j a k  poży tku .  N a jlep ie j  
b y ło b y  zna leźć  m iędzy  k ra jo w cam i gospodarzy ,  k tó rzy  
b y l ib y  w s tan ie  na  w łasnym  g ru n c ie  zap row adzać  u le p ­
szen ia .

P .  Szw arc , k tó ry  d a w n ić j  w in nć j  okolicy  po d  tym 
w zg lęd em  b a rdzo  by ł  czynny, i d rog i  u le p s z e n io m  t o r o ­
w ał, p o w iad a ł  mi że  je s zcze  zak ró tk o  ( la t 2) w I n o w r o ­
c ław sk im  o k rę g u  m ieszka  i zam ało  m a  zn a jo m o śc i  m i ę ­
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dzy c h ło p am i;  lecz  zaw sze  m a  te n  p rz e d m io t  n a  o k u  
i p rzys tąp i d o  dzie ła  gdy  z n a jd z ie  zd a tn e g o  cz łow ieka .

W  te ra ź n ie jsz y m  p o ło żen iu  rzeczy ,  sądzę  że  da lek o  
b y ło b y  p o ży tec zn ie j ,  su m m y  p rzezn aczo n e  n a  w zo ro w e  
gosp o d a rs tw a ,  u ży ć  n a  n ag ro d y  dla w łośc ian ; a p rzyzna­
n ie  ich , g m in o m  p o ruczyć .  J a k i e  c zynnośc i  zas ługu ją  n a  
n a g ro d ę ,  n iech a j  g m in a  sam a oznaczy. S ądz i łbym  że  zo­
s taną  tu  po l iczone :  o su szan ie ,  w y k ru d o w a n ie ,  oczyszcza­
n ie  g ru n tu  z k a m ie n i ,  z a k ła d an ie  ogrodów  i b u d o w li  g o sp o ­
d a r s k ic h .  O  u trzy m an iu  bydła  n a  stajni, o  p ło d o z m ia n ie ,  
o z ak ła d ach  łą c z n y c h  i w ie lu  in n y ch  zm ian ach ,  n i e  czas 
tu  je szcze  m yś lćć .

Znakomite gospodarstwa w znaczniejszych dohrach.

N im  skończę  to  zd an ie  sprawy, p o w in ie n e m  w spo­
m n ie ć  o d w ó ch  gosp o d a rs tw ach ,  k tó r e  u w ażam  za bardzo  
naucza jące  dla ro ln ik ó w  w W .  ks. P o z n a ń sk ie m .

J e d n ć m  j e s t  g o sp o d a rs tw o  w T u rw i ,  n ie d a l e k o  od  
K o śc ia n a  j e n e r a ł a  C h ła p o w sk ieg o ,  k tó ry  w S z k o c y i  zb l i -  
ska pozn a ł  ta m e c z n e  gosp o d a rs tw o ,  i co m o ż n a  b y ło  za­
s tosow ał  w sw o im  m a ją tk u .  N a tu ra  g ru n tó w  n ie  j e s t  na j-  
żyznie jszą.

Z ap ro w ad zo n a  oddaw na  u p ra w a  ro ś l in  p a s tew n y ch ,  
u ży c ie  u d o sk o n a lo n y c h  n a rzędz i ,  j e s t  rzeczą  n a d e r  n a u ­
czającą  dla tych ,  k tó rzy  n ie  ch cą  je szcze  rzu c ić  w y łącznie  
z b ożow ego  gospodars tw a ,  i zm ian  n ie  p rz e d s ię b io rą ,  lę ­
kając  się s t ra t  k o n iecz n y ch  przy prze jśc iu .

M a ją te k  G óra  po d  J a r o c in e m  ró w n ie  j e s t  naucza jącym , 
p on iew aż  p raca  o k o ło  u lep szeń  m o g ą c y c h  in te re so w a ć  
kra j  cały ,  j e s t  o b e c n ie  w ru ch u .  I  tak: p racu ją  n ad  zakła-



darni naw o d n ian ia  łą k  k ru d u ją  z a r o s ł e , o susza ją  bagna ,  
n aw ożą  po la  m a rg lem , stawiają  ro zm aite  b u d o w le  ; m o ­
żna  tu  także  w idzićć  m ły n  dla doprow adzan ia  i od p ro w a­
dzan ia  wody. O p ró c z  teg o  zaprow adzono  ro z m a i te  g a ­
tu n k i  byd ła  , aby  rozm nożyć  na jw ięcć j przynoszące  k o ­
rzyści.

G run ta  w tym  m a ją tku  na leżą  do klass r o z m a i ty c h ; 
zna jdu ją  się p o ś r e d n ie  g a tu n k i  od  na jtw ardszćj g liny  do 
najlże jszego  p iasku ,  ró w n ie  ja k  g r u n t  le śn y  najżyzniejszy, 
p ie rw o tn ą  siłą w egietacyi o b d a rzony  i g r u n t  w yczerpn ię -  
ty p rzez  c iąg łe  zb io ry  b e z  naw ozu.

Cała  p r z e s t r z e ń , k tó rą  p an o w ie  pos iad acze  zajęli 
w sw oim  p lan ie ,  wynosi 1 6 , 0 0 0  m o rg ó w .

G ru n ta  o rn e  zostaną  p o w ięk szo n e  p rzez  w y k ru d o w a -  
n e  z a ro ś la ;  b ag n a  b ę d ą  osuszone ,  a po  sp row adzen iu  
w o d y ,  za lew ane  i z a m ie n io n e  na żyzne łąk i .  P o la  n ie -  
p rzy n o szące  d o s ta teczn eg o  z y s k u ,  j a k o  g ru n t  o rn y  lub 
łąk a ,  b ę d ą  pod  las zapuszczone.

M ało  j e s t  w ie lk ich  p o s i a d ło ś c i ,  w k tó ry c h b y  n a tu r a  
pozw alała  na tak  ró ż n o r o d n e  u lep szen ia ,  a lbo  je raczć j 
nakazyw ała .  M o żn a  tu taj poznać  ró w n ie  jak  rozm aity  ga­
tu n e k  z i e m i ,  ro zm a i te  ko le je  p ło d o z m ia n u ,  uw ażane  za 
n a jk o rzy s tn ie js ze  w  dzis ie jszym s tan ie  ro zu m o w an eg o  
ro ln ic tw a .  N a  g ru n ta c h  wzgórzystych b ę d ą  za łożone  pa­
stw iska  dla ow iec ,  w  n iz inach  ro ś l in y  p as tew n e  b ę d ą  k o ­
szo n e  na  paszę  z im ow ą . J e ż e l i  rozp o czę te  p rzeds ięw zię­
cia, zos taną ,  o czem  n ie  w ątp ię ,  do s k u tk u  dop row adzo ­
n e ,  b ę d ą  na leżćć  do najznakom itszych  w św iec ie  u l e ­
p szeń  gosp o d a rsk ich .

S zczegó ln ie j  zastanawia  u s i łow an ie  panów  posiadaczy, 
a b y  zapew n ić  ro b o tn ik o m  m ieszkan ia  w ygodne  i o d p o -

3 6
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w ie d n ie  celow i, tó m  b a rdz ić j ,  że  chaty  w ło śc ia n  są  w tak  
n ę d z n y m  s t a n ie ,  iż gdz ie indz ie j  zna jd u jem y  lepsze  o b o ­
ry  i s ta jn ie .  N ie  u lega  w ą tp l iw o ś c i ,  że  m ie sz k a n ia  wy­
g o d n e ,  zd ro w e  i w idne ,  b ę d ą  m ia ły  wpływ n a  p o rz ą d e k  
i p i ln o ść  r o b o t n ik ó w ,  k tórzy  b ęd ą  w tern w idzićć now y 
dow ód t ro sk l iw ośc i  o ich  d o b ry  b y t  p o d  w zg lędem  m a-  
te ry a lnym . S z la c h e tn e  p rzym io ty  ła tw ie j  s ię  rozw iną  
w ludz iach  ży jących w dos ta tk u  i zad o w o lo n y ch  ze  sw e­
go by tu .

26 czerw ca 1844 r.

Koppe.

Z niem ieckiego tłum aczy! w Jadow ie,

S. G.



o rolnictwie i  handlu zbożowym, w  niektórych 
północnych państwach stałego lą.du Europy,

PRZEZ

Członka Komitetu Rady Tajnej J. K. Jłl. 
w interesach handlu, w roku 1*3? wŁondynie 

złożony.

(Ciąg dalszy).

0 handlu zbożowym.
Produkcya i konsumcya zboża w Wielkiej Brytanii.

] \ i e  m asz  p r o d u k t u ,  coby  s ię  d a ł  ró w n ie  t r u d n o  j a k  
zb o że ,  tyle z m ie n n e  co do i lo śc i  w  każdym  ro k u  is to tn ie  
z b i e r a n e j , p o d  dok ładny ,  statystyczny o b r a c h u n e k  pod­
c iągnąć .  Ż yczyćby  w szakże  należało , ż eb y  p o d o b n e  o b ra ­
c h u n k i  s ta ran o  s ię  z ca łą  możliwą d o k ła d n o ś c ią  o trzy­
m ać ,  dla z ap o b ieżen ia  b łę d o m  w p raw odaw stw ie ,  trw ały
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a szkodliwy wpływ na  p o w o dzen ie  o gó łu  w yw rzćć  m o g ą ­
cym- R o z trzą sn ąćb y  także na leż a ło  ró ż n e  m n ie m a n ia  
o w pływ ie  zew n ę trzn y ch  przyczyn na  c e n ę  zboża  w r ó ­
żnych  latach. W y s ta w io n o  b o w ie m  so b ie ,  że  dowóz zb o ­
ża z a g ra n ic z n e g o ,  ro z p o w sz e c h n ie n ie  s ię  up raw y  k a r to ­
fli, zm iany  w  s to su n k o w e j  w artośc i  p ien iędzy ,  i in n e  
jeszcze  przyczyny , w ie lk i  wpływ na ceny  zboża wywierać 
m ają .  G dyby  i lo ść  zboża  w każdym  ro k u  z b ie r a n a  d o ­
k ła d n ie  oznaczyć się dała, ła tw ie jby  d a lek o  by ło  p o w ie ­
dzieć , o ile te  p rzyczyny  z e w n ę trz n e  na ceny  zboża d z ia ­
ł a j ą ,  i  po ró w n ać  ich  wpływ z dz ia łan iem  najw ażnie jszć j 
p rzy c z y n y  zm ian  tak o w y ch  i t. p . ,  to je s t  różnicy  z a c h o -  
dzącć j  w w ie lkośc i  co ro czn y ch  zb io rów .

W  tym to  ce lu  chcę  w am , szanow ni lo rdow ie ,  p rz e d ­
stawić n ie k tó re  oszacow ania ,  w praw dz ie  n ie  co do r z e ­
czywistej i lości ro k  roczn ie  u  nas p ro d u k o w a n e g o  zboża 
w p rzec iągu  o s ta tn ich  lat 1 2 t u ,  lecz  co do s to su n k o w ć j 
w zg lędem  s ieb ie  p ło d n o ś c i  lat tego  o k re su .  T a b e l l ę  w ten  
sposób  u ło ż o n ą ,  do każdej i l o ś c i ,  k tó rą  za ś r e d n ią  r o ­
czną  k o n su m c y ą  k ra ju  uw ażać  zech cem y ,  zastosow ać 
m o ż n a  ; gdyż o i lo śc i  zboża s p o ż y tć j , m n ie j  wątpliwe, 
choć  ró w n ież  niepewne, j a k  o ilości w ygłodzonej,  p o ­
tra f im y  z e b ra ć  w iadom ośc i.  O b ra c b o w a łe m  p ro d u k c y ą  
w ed łu g  tć jże  tabelli ,  na  tern  się zasadzając, że  r o ­
czna  ś r e d n ia  kon su m cy ą  ( n ie l icząc  w to z ia rna  na n a ­
sien ie )  1 2 , 0 0 0 , 0 0 0  kw arte rów  ( 2 7 , 0 0 0 , 0 0 0  korcy  po l­
sk ich )  p szen icy  wynosi; choć  z w ażnych pow odów  sądzić 
m i należy , że  ilość n a  p o k a rm  z u ż y t a , rzeczy w iśc ie  d a ­
lek o  w iększą  byw a. G dy j e d n a k  tabel la  ta g łó w n ie  dla 
p o ró w n an ia  u ło ż o n ą  zo s ta ła ,  w ypadało  za ś r e d n ią  p rzy ­
ją ć  l ic zb ę  p rzez  1 2 ś c i e  podz ie l ić  się dającą.
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W  z b ie r a n iu  wypadków, n a  k tó rych  tabel la  ta s ię  op ić -  
ra ,  r ó ż n e m i  p o s tę p o w a n o  sposo bam i:  spraw dzano  daty  
p o je d y n c z e ,  po ró w n y w an o  j e  pom iędzy  sobą  i użyto  za 
z a sad ę  o s ta teczn eg o  d o p ie ro  w y p a d k u , do k tó re g o  one  
w szys tk ie  dop row adz iły .

W i a d o m o  j e s t  szanow ny m  lo rd o m  , iż zna jdu ją  się 
w k ra ju  ludz ie  znaczne  pos iadający  kapita ły ,  k tó rzy  w p e ­
w nych  p o ra c h  ro k u ,  takow ych  do h a n d lu  zb ożow ego  uży­
w a ją ;  ludz ie  ci ocen ia ją  zw ykle  zb ió r  k ażdo roczny  i z a ­
pas zboża w ca lem  k ró les tw ie  is tn ie jący .  Z  począ tk iem  żn i­
wa, a lbo  sam i, a lbo  przez  w praw nych  do  tego  posłann ików , 
og ląda ją  s tan  zb io rów  w różnych  oko lic ach  t r u d n ią c y c h  się 
u p ra w ą  z b o ż a , p o rów nyw ają  p o m iędzy  sobą  i zapisują  
sw o je  uw ag i,  ż eb y  w późn ie jszćm  sw o jem  z a k u p n ie ,  lub  
sp rzedaży  z ia rna ,  do o s ta tec zn ie  w j e d n o  z e b ra n y c h  tych 
w ia d o m o ś c i  s tosow ać  s ię  m ogli .

P o n ie w a ż  na ludzi tego  ro d za ju ,  an i  s t ronn ic tw a  p o ­
l i ty c z n e ,  ani te o re ty c z n e  w idok i ż ad nego  n ie  wywićrają  
wpływu, lecz ty lko o sob is ty  p ien iężn y  in te re s  n ie m i  k ie ­
ru je ,  sąd  ich  za tć m  o p ić r a  s ię  je d y n ie  n a  p ro s tó m  p o ró ­
w n y w a n iu  w ypadków , p rzy śp ie szo n y m  c h ęc ią  zvsku i p o ­
p ra w io n y m  w e d łu g  c o ro czn ie  zb ie ra n y c h  w iadom ośc i .  
B y łe m  tyle szczęśliwy, iż n ie k tó rz y  z n ic h  udzie l i l i  mi 
w n io sków , do k tó rych  p rzychodz i l i  r o k  ro czn ie ;  w dzię­
czny  im  także  j e s te m  za j a s n e  w y t łu m a c z e n ie  i o tw a r­
to ść ,  z j a k ą  to  uczynil i  co do o b ra c h u n k ó w ,  na k tórych  
w łasny  swój zysk zasadzali do tychczas  i nadal zasadzać 
zam yśla ją ,  z w a ru n k ie m  je d y n ie ,  iż n a z w isk a  ich zam il­
czę.

Z  ca łym  praw ie  k ró le s tw em  w s to su n k ach  zostając, 
po tra f i łem  także  m nós tw o  w iadom ośc i  z e b ra ć  od r o l n i ­
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ków, u t rzym ujących  d o k ła d n e  ra c h u n k i  swćj p ro d u k cy i  
i p rzedaży ,  o  i lo śc i  z b ie r a n e j  pszen icy  w każdym  r o k u  
p rzez  c iąg  lat 1 2 ,  o  k tó ry ch  p o p rz e d n io  by ła  m o w a .  
G dybym  w szak że ,  c h cąc  obliczyć  i lo ść  p szen icy  w k ra ju  
c o roczn ie  p r o d u k o w a n e j , na  tak ich  j e d y n ie  ch c ia ł  sig 
o p ie rać  p o d a n ia c h ,  b a rd z o b y m  się  w m o im  o b ra c h u n k u  
pom ylił ;  okaza łaby  się  z n ie g o  liczba  buszli w p rz e c ię c iu  
na a k rze  zb ie ranych  , da lek o  w iększa  od  i s to t n e j ; gdyż 
to j e s t  p e w n o ,  iż w iadom ośc i  p o c h o d z ą c e  o d  b a rd zo  wy­
k sz ta łconych  l u d z i , w y p a d k a m i  być  m u szą  z  najlepiej 
zagospodarowanych fo lw arków  w ró ż n y c h  oko lic ach  k r ó ­
lestwa.

C hoć  o b ra c h o w a n ie  bezw zg lędne j ilości p ro d u k o w a n e j  
co ro czn ie  pszen icy , n a  tak ich  o p a r te  zasadach ,  fa łszyw ćm - 
by s ię  o k aza ło ;  do u łożen ia  j e d n a k  tabelli  s to su n k o w ć j  
p ło d n o ś c i  pew n y ch  lat, m ożn a  n a  n ic h  z p e w n e m  p o leg ać  
zaufan iem .

T ć in  ba rd z ić j  zaufać im  m o g ę  , że u w a ż a m ,  iż choć  
ró ż n e  fo lw ark i w ie lce  s ię  p o m ięd zy  s o b ą  ró żn ią  w ś r e ­
dn ie j  i lo śc i  p ro d u k c y i  z p e w n e j  la t  liczby, zgadzają  się 
o n e  j e d n a k  (z m a loznaczącą  ty lko cza sem  różn icą)  co do  
s to su n k o w e j p ło d n o ś c i  k ażd e g o  p o je d y n c z e g o  ro k u .  F o l ­
warki np . ,  k tó r e  w p rzec ięc iu  z la t  1 2 tu  wydały ty lko  2 1  
buszli na a k r  (*) ,  w  p o ró w n a n iu  z f o l w a r k a m i , k tó r e  
w tych że  sam ych la tach  w p rz e c ię c iu  3 2  b u sz le  z a k ra  (**) 
wydały, w każdym  po jedynczym  r o k u ,  p raw ie  te n  sam  
z u p e łn ie  p rzeds taw ia ły  s to su n e k .  I  tak  w e  w szystk ich  
fo lw arkach ,  p ro d u k cy ą  r o k u  1 8 2 0  n a jw ięcć j  p rzew yż­

(*) 8 korcy, 31 garncy z m orga.
<**) 13 korcy, 14 garncy z m orga.
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szyła  ś r e d n ią  p ro d u k c y ą  ca łego  o k re s u ,  a  p ro d u k cy a  r o ­
k u  1 8 1 6 ,  na jw ięc e j  n iższą  od  te jże  ś r e d n ie j  s ię  o k a z a ­
ła .  W  rozlicznych o b ra c h u n k a c h  zna jdu jących  się w m ym  
z b io rz e ,  lata ś r e d n ie j  p ło d n o ś c i  m a ło  s ię  pom iędzy  s o b ą  
różn ią .

W s z y s tk ie  te  w iad o m o śc i  w je d n o  zebraw szy , w zią ­
ł e m  z n ich  ś re d n ią ,  i p o ró w n a łe m  z ś r e d n ią  pow stałą  z z e ­
b ra n ia  w ypadków  co ro czn y c h  p o d a ń  sp ek u lan tó w  h a n d lo ­
w ych.

P o r ó w n a n ie  to  p rz e k o n a ło  m n ie ,  że  z p ew n ó m  zaufa­
n ie m  na tabel l i  z p o łącz en ia  tych o s ta tecznych  w niosków  
p o w s ta ł ć j , p o leg ać  m o g ę ,  i d la teg o  ś m ie m  j ą  poddać  
p o d  rozw agę  szanow nej izby.

Dla  p rz e k o n a n ia  się o p raw dz iw ośc i  u tw o rzo n eg o  tym  
s p o s o b e m  z b io r u  w ypadków , p o ró w n y w a łe m  g o  z u w a ­
g am i p. T o o k e ,  k tó re  ten że  w sw ojern  s z a c o w n ć m  dziele: 
„On high and lowe prices” (o w ysok ich  i n izk ich  cenach) 
z a m i e ś c i ł ; i z w ia d o m o ś c ia m i  z tychże  la t ,  b e z  p o rząd ­
k u  tu  i ow dzie  po  p ism ach  czasow ych  ro ln iczych  w A n ­
g li i  i Szkocy i w y chodzących ,  z am ie szczan em i.

J e d n ę  w ypada m i tu  z ro b ić  uw agę ,  k tó ra  m i  s ię  n a ­
su n ę ła  przy  p rz e t rz ą sa n iu  i p o ró w n y w an iu  w iadom ośc i  
o w y d a tk a c h  pszen icy  z tylu ró żnych  fo lw arków , w n a jo ­
dleg le jszych  od  s i e b ie  h rab s tw ach  A n g li i ,  to jest ,  że  wpływ 
k lim atu  i w sze lk ich  in nych  sił,  na  p ło d n o ś ć  dzia łających, 
b a rdzo  w  ca łć m  k ró les tw ie  j e s t  jed n o s ta jn y .  I  tak  te  la­
t a ,  w k tó ry ch  na jw iększa  o k aza ła  s ię  p ło d n o ś ć  w N o r -  
th u m b e r l a n d  i D u r h a m ,  na jw iększe  także  wydały zb io ry  
w H a n ts  i S o m e r s e t ; lata zaś n a jm n ie j  p ło d n e  , j e d n o ­
sta jny  okazywały  n ieu ro d za j  w tych tak  od s i e b ie  o d le ­
g łych  oko licach .
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Tabella corocznej 'płodności zbiorów pszenicy, od 
1 8 1 6 — 1 8 2 7  włącznie; w której liczba 2 4 0  ma wy­
obrażać stosunek pszenicy pzrez przypuszczenie 
spożytej rocznie na pokarm w Wielkiej Brytanii.
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L ata.
L iczba  oznacza­
ją c a  s to su n ek  

k onsu m cy i.
P rzy puszczona ilo ść  zbiorów  corocznych

pszen icy  jak o to :

1 8 1 6 1 8 0 9 , 0 0 0 , 0 0 0  kw arterów -
1 8 1 7 2 3 4 1 1 , 7 0 0 , 0 0 0 ditto.
1 8 1 8 2 4 0 1 2 , 0 0 0 , 0 0 0 d it to .
1 8 1 9 2 5 0 1 2 , 5 0 0 . 0 0 0 ditto.
1 8 2 0 3 2 0 1 6 , 0 0 0 , 0 0 0 ditto.
1 8 2 1 2 5 2 1 2 , 6 0 0 , 0 0 0 dit to .
1 8 2 2 2 7 0 1 3 , 5 0 0 , 0 0 0 dit to .
1 8 2 3 2 2 0 1 1 , 0 0 0 , 0 0 0 ditto .
1 8 2 4 2 3 0 1 1 , 5 0 0 , 0 0 0 d it to .
1 8 2 5 2 5 4 1 2 , 7 0 0 . 0 0 0 ditto .
1 8 2 6 2 6 0 1 3 , 0 0 0 , 0 0 0 ditto .
1 8 2 7 2 4 6 1 2 , 5 3 0 , 0 0 0 dit to .

Chociaż tabe l la  powyższa w stecz ty lko  do  r o k u  1 8 1 6  
dosięga  , w iedz ićć  j e d n a k  należy, że  zb ió r  w r. 1 8 1 3 ,  
by t  j e d n y m  z na jobf itszych  , z b ió r  r.  1 8 1 4  by ł  d o b ry ,  
ś re d n i ;  w r o k u  zaś 1 8 1 5  z e b ra n o  także  obficie ,  chociaż  
cok o lw iek  m n ić j  j a k  w 1 8 1 3 .  K ie d y  w ro k u  1 8 1 6  zb ió r  
ta k  n ie szczę ś l iw ie  u k o ń c z o n y m  z o s ta ł ,  n a d m ia ry  z 3  la t 
p op rzed n ich  by ły  zachow ane  i s tanow iły  zapas obfity , k tó ­
ry  w ro k u  1 8 1 7  szczęśliwie o k r o p n e m u  n ied o s ta tk o w i ,  
j e ż e l i  n ie  g ło d o w i ,  z apob ieg ł .

P o d łu g  na jśc iś le jszego  oszacow ania , j a k i e  z rob ić  po ­
tra f i łem , po lega jąc  na  zdan iu  osób ,  k tó rym  ile m ożnośc i  
d o k ła d n ie  o s tan ie  zapasów  pszenicy , p rzed  ro zpoczęc iem  
k ażd o rocznego  z b io ru  w iedz ićć  p o trzeb a ,  zna jdow ało  się



289

w A n g l i i  w r .  1 8 1 6 ,  o k o ło  6 , 1 5 0 , 0 0 0  k w a r te ró w  p sz e ­
n icy  o szczędzone j z la t  p o p rzed n ich .  P rzy jąw szy  że  i s to ­
tn ie  i lo ść  zna jdu jącć j  s ię  w ted y  w k ra ju  pszen icy ,  taką  
b y ła ,  w czćm  m uszę  się spuszczać  na  s k r u p u la tn o ś ć  o sób  
n a jd o k ła d n ie j  wówczas z tym  p rz e d m io te m  o b e z n a n y c h ,  
u ło ż y łe m  n a s tęp u jącą  tabe l lę  p rzy ch o d u  i ro z c h o d u  p sze ­
n icy ,  od  r o k u  1 8 1 6  do  te raźn ie j szy ch  czasów .

Zbiór w roku  1 8 1 6 .

Z ap as  z la t p o p rz e d n ic h  6 , 1 5 0 , 0 0 0 ..........
D ow óz  z zagran icy  7 7 1 , 3 3 0 ;  z b ió r  k ra jow y
w y d a ł  w ty m  r o k u  9 , 0 0 0 , 0 0 0  .................
O d jąw szy  n a  spożyc ie  1 3 , 2 0 0 , 0 0 0  o sób ,
1 1 , 1 8 0 , 0 0 0  kw ar.;  n a  zas ićw  1 , 3 0 0 , 0 0 0 .

Z apasu  z la t p o p rz e d n ic h  p o z o s t a j e ..........

Zbiór w roku  1 8 1 7 .

D o w iez io n o  z I r landy i  1 0 3 , 1 0 7 ;  z z ag ra ­
n icy  1 , 6 3 5 , 5 9 3  —  1 , 7 3 8 , 7 0 0  ; z e b r a n o
w k ra ju  w ty m  r o k u  1 1 , 7 0 0 , 0 0 0  ..............  1 3 , 4 3 8 , 7 0 0

1 6 , 8 8 1 , 0 3 0
O d jąw szy  n a  spożyc ie  1 3 , 4 0 0 , 0 0 0  osób ,
1 1 , 3 7 0 , 0 0 0 ;  na  zasićw  1 , 3 0 0 , 0 0 0  . . . .  . 1 2 , 6 7 0 , 0 0 0  

Z ap asu  z la t  p o p rz e d n ic h  p o z o s t a j e   4 , 2 1 1 , 0 3 0 .

Zbiór w roku  1 8 1 8 .

D o w ie z io n o  z I r lan d y i  1 5 1 , 8 5 4 ;  z zag ran i­
cy 5 8 0 , 9 4 9 — 7 3 2 , 8 0 3 ;  z e b ra n o  w  k ra ju
w ty m  r o k u  1 2 , 0 0 0 , 0 0 0  .....................     1 2 , 7 3 2 , 8 0 3

do  p r z e n i e s i e n i a .............................  1 6 , 9 4 3 , 8 3 3
3 7

k w a r te r ó w .

1 5 , 9 2 2 , 3 3 0

1 2 , 4 8 0 , 0 0 0
3 , 4 4 2 , 3 3 0 .
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k w a r te r ó w .
z p rz e n ie s ie n ia  b y ło  w r .  1 8 1 8 . .  1 0 , 9 4 3 , 8 3 3  

O d jąw szy  n a  sp o ży c ie  1 3 , 6 0 0 , 0 0 0  osób ,
1 1 , 5 5 0 , 0 0 0 ;  n a  zas iew  1 , 3 0 0 , 0 0 0  . . . .  1 2 , 8 5 0 , 0 0 0  

Z a p a su  z lat p o p rz e d n ic h  pozosta je  . . . . .  4 , 0 9 3 , 8 3 3 .

Zbiór w roku  1 8 1 9 .

D o w ie z io n o  z Ir landy i  4 0 3 , 0 4 9 ;  w ydał
z b ió r  k ra jow y  w tym r o k u  1 2 , 5 0 0 , 0 0 0 .  . 1 2 , 9 0 3 , 0 4 9

1 0 , 9 9 6 , 8 8 2
O djąw szy  n a  sp o ży c ie  1 3 , 8 0 0 , 0 0 0  o só b ,
1 1 , 7 3 0 , 0 0 0 ;  na  zas iew  1 , 3 0 0 , 0 0 0  ____  1 3 , 0 3 0 , 0 0 0

Z apasu  z lat p o p rz e d n ic h  p o z o s t a j e   3 , 9 6 0 , 8 8 2 .

Zbiór ic rolcu 1 8 2 0 .

D o w ie z io n o  z I r la n d y i  5 6 7 , 4 9 5 ;  w yda ł
z b ió r  k ra jow y  w tym  r o k u  1 6 , 0 0 0 , 0 0 0 .  . 1 6 , 5 0 7 , 4 9 5

2 0 , 5 3 4 , 3 7 7
O d jąw szy  n a  spożyc ie  1 4 , 0 0 0 , 0 0 0  o sób ,
1 1 , 9 1 0 , 0 0 0 ;  n a  siów 1 , 3 0 0 , 0 0 0  ............  1 3 , 2 1 0 , 0 0 0

Z ap asu  z la t  p o p rz e d n ic h  pozosta je  . . . . .  7 , 3 2 4 , 3 7 7

Zbiór w roku  1 8 2 1 .

D o w ie z io n o  z I r lan d y i  4 6 2 , 9 6 3 ;  w yda ł
z b ió r  k ra jo w y  w  tym r o k u  1 2 , 6 0 0 , 0 0 0 .  . 1 3 , 0 6 2 , 9 6 3

2 0 , 3 8 7 , 3 4 0
O d jąw szy  n a  spożyc ie  1 4 , 2 0 0 , 0 0 0  o sób ,
1 2 ^ 0 9 0 , 0 0 0 ;  na  s iew  1 , 3 0 0 , 0 0 0 .............  1 3 , 3 9 0 , 0 0 0
P o z o s ta je  zapasu  z lat p o p r z e d n ic h .  . . . . .  6 , 9 9 7 , 3 4 0

do  p r z e n i e s i e n i a ...........................  6 , 9 9 7 , 3 4 0



kw arte ró w .
z p rz e n ie s ie n ia ,  ja k o  zapas z lat po ­
p rzed n ich  z o s t a j e .........................  6 , 9 9 7 , 3 4 0 .

Zbiór w roku  1 8 2 2 .

D o w ie z io n o  z I r la n d y i  4 0 0 , 0 6 8 ;  zb ió r  k r a ­
jow y w ydał w ty m  r o k u  1 3 , 5 0 0 , 0 0 0 .  . .  . 1 3 , 9 0 0 , 0 6 8

2 0 , 8 9 7 , 4 0 8
O d jąw szy  na  sp o ży c ie  1 4 , 4 0 0 , 0 0 0  osób,
1 2 , 2 7 0 , 0 0 0 ;  na  n a s ien ie  1 , 3 0 0 , 0 0 0  . . . 1 3 , 5 7 0 , 0 0 0  
Z ap asu  z la t  p o p rz e d n ic h  p o z o s t a j e   7 , 3 2 7 , 4 0 8 .

Zbiór w roku 1 8 2 3 .

D o w ie z io n o  z I r landy i  3 5 6 , 4 0 8 ;  z k o lo n i j  
1 0 , 6 5 2 ;  zb ió r  k ra jow y  w ydał w tym  ro k u
1 1 , 0 0 0 , 0 0 0 ..........................     1 1 , 3 6 7 , 0 6 0

1 8 , 6 9 4 , 4 6 8
O djąw szy  na  spożyc ie  1 4 , 6 0 0 , 0 0 0  o sób ,
1 2 , 4 5 0 , 0 0 0 ;  n a  n a s ie n ie  1 , 3 0 0 , 0 0 0  . . . 1 3 , 7 5 0 , 0 0 0  
Z apasu  z la t p o p rz e d n ic h  z o s t a j e ...............  4 , 9 4 4 , 4 6 8 .

Zbiór w roku  1 8 2 4 .
D o w ie z io n o  z I r lan d y i  3 9 6 , 4 0 9 ;  z kolonij 
1 4 , 8 2 9 ;  zb ió r  k ra jow y  w ydał w tym  r o k u
1 1 , 5 0 0 , 0 0 0   1 1 , 9 1 1 , 2 3 8

1 6 , 8 5 5 , 7 0 6
O d jąw szy  na  spożyc ie  1 4 , 8 0 0 , 0 0 0  o sób ,
1 2 , 6 3 0 , 0 0 0 ;  na  n a s ie n ie  1 , 3 0 0 , 0 0 0  . . . 1 3 , 9 3 0 , 0 0 0
Z apasu  z la t  p o p rz e d n ic h  z o s t a j e ...............  2 , 9 2 5 , 7 0 6

do  p r z e n i e s i e n i a ..........................   2 , 9 2 5 , 7 0 6
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kw arte ró w .
z p rz e n i e s i e n ia ,  j a k o  zapas  z la t po* 
p rz e d n ic h  zos ta je  .  ....................  2 , 9 2 5 , 7 0 6 .

Zbiór w roku  1 8 2 5 .

D o w ie z io n o  z I r lan d y i  3 1 4 , 8 5 1 ;  z ko lonij 
1 2 3 , 4 2 7 ;  w puszczono  z zag rań .  3 7 2 , 9 1 8 ,  
z b ió r  kraj .  w ydał w tym  r o k u  1 2 , 7 0 0 , 0 0 0 .  1 3 , 5 1 1 , 1 9 6

T o , 4 3 6 , 9 0 2
O d jąw szy  n a  spożyc ie  1 5 , 0 0 0 , 0 0 0  o sób ,
1 2 , 8 1 0 , 0 0 0 ;  n a  zasićw 1 , 3 0 0 , 0 0 0 ..........  1 4 , 1 1 0 , 0 0 0

Z a p a su  z la t  p o p rz e d n ic h  z o s t a j e ...............  2 , 3 2 6 , 9 0 2 .

Zbiór w roku  1 8 2 6 .
D o w ie z io n o  z I r lan d y i  4 0 4 , 1 1 2 ;  z ko lon ij  
2 8 , 9 9 9 ;  w puszczono  z z ag ran icy  2 6 8 , 2 3 4 ,  
z b ió r  k ra j .  w ydał w tym  r o k u  1 3 , 0 0 0 , 0 0 0 . .  1 3 , 7 0 1 , 3 4 5

1 6 , 0 2 8 , 2 4 7
O d jąw szy  na spożyc ie  1 5 , 2 0 0 , 0 0 0  o sób ,
1 2 ^ 9 9 0 , 0 0 0 ;  n a  zas iew  1 , 3 0 0 , 0 0 0 ..........  1 4 , 2 9 0 , 0 0 0

Z apasu  z la t  p o p rz e d n ic h  z o s t a j e ...............  1 , 7 3 8 , 2 4 7 .

Zbiór w roku  1 8 2 7 .

D o w ie z io n o  z I r landy i  3 9 6 , 0 1 8  ; z ko lon ij  
4 9 , 6 6 7 ;  w puszczono z zag ran icy  5 1 1 , 3 4 4 ,  
zb ió r  k ra j .  w ydał w tym  r o k u  1 2 , 5 0 0 , 0 0 0 .  1 3 , 4 5 7 , 0 2 9

T m 9|T,276
O d jąw szy  n a  spożyc ie  1 5 , 4 0 0 , 0 0 0  osób ,
1 3 , 1 7 0 , 0 0 0 ;  n a  zas ićw  1 , 3 0 0 , 0 0 0 ..........  1 4 , 4 7 0 , 0 0 0

Z apas  n a  r. 1 8 2 8  szacow ać  n a leży  n a . . .  7 2 5 , 2 7 6 .



Z e  tak  m a ła  w i s to c ie  i lo ść  p o zos ta je  w zapasie ,  d o ­
w odzą  św iad ec tw a  w ielu  o só b ,  do  k tó ry c h  w tym  w zg lę ­
d z ie  w ró ż n e  s t rony  kró les tw a  p is a łe m ,  j a k o  tćż  i k o m -  
m issarzy  zb ić ra jący cb  po ró żn y ch  m ia s ta c h  ta rg o w y c h  w ia ­
d o m o ś c i  o h a n d lu  zbożow ym .

Z a p y ta n ie  było  im  w  te n  p o d a n e  sposób : „ C z y  ilość  
p szen icy  zn a jd u jącć j  s ię  w r ę k u  ro ln ik ó w  i h an d la rzy  
z oko licy  ich  m ie jsca  p o b y tu ,  by ła  p rzy  z b io rz e  1 8 2 7 g o ,  
tak  w ie lk ą  j a k  zazwyczaj?” O d p o w ie d z i  n a  to  py tan ie  
o t r z y m a n e  by ły  n a s tę p u ją c e :  1 4 2  o d p o w ied z ia ło ,  ż e  da­
le k o  j e s t  m n ie j  zboża  j a k  zw ykle; w ie lu  z n ic h  n aw e t ,  
że  to  z m n ie js z e n ie  b y ło  nadzw ycza jne ;  1 2  o d p isa ło ,  że  
ta sam a  ilo ść  co daw nić j ;  a 5 ,  że  m o ż e  t ro c h ę  w ięce j  jak  
zw ykle .

N ik t  m o ż e  ty le  o tem  p rz e k o n a n y  n ie  j e s t  j a k  j a ,  do 
ja k i c h  b łę d ó w  z u p e łn a  w iara  w pop rzed za jącą  t a b e l l ę d o -  
p ro w a d z ić b y  m o g ł a ; n ie  u ło ży łem  też  je j  w ce lu  o t rzy m a­
n ia  dla n ić j  zu p e łn e j  u fn o ś c i ,  k tó rć j  sam  n ie  czu ję .  N ie  
należy  w szakże  z u p e łn i e  j e j  l e k c e w a ż y ć ,  gdyż posłużyć  
m o ż e  za zasadę , z k tó re j  k i lka  w ażnych  w n io sk ó w  r o z ­
w inąć  po tra f im y . N ie  m asz  w cale ,  a lbo  b a rd z o  m a łe  
ty lko  zachodzą  b łęd y  w o sza co w an iu  zw ięk szan ia  s ię  l u ­
d n o ś c i  w k ra ju  naszym , w o k re s ie  1 2  o s ta tn ich  lat. S t o ­
sun k o w a  p ło d n o ś ć ,  w tym  sam ym  p rz e c ią g u  czasu , j a k o  
o b ra c h o w a n a  z ty lu  roz l ic zn y ch  p odań ,  ile  z resz tą  ich  
ty lko  z e b ra ć  b y ło  m ożna ,  n a leż y  się spodz iew ać  że o wie­
l e  z p raw d ą  s ię  n ie  m i ja ła .  Oznaczenia wszakże ilości 
bezwzględnych w produkcyi zboża, będą zawsze przy­
puszczeniami bez żadnej powagi

N ie  m a  w A n g l i i  dos ta tec zn y ch  w iad o m o śc i  o l ic zb ie  
ak ró w  pola p o d  u p ra w ą  zboża  na  c h lćb  zo s ta ją c y c h ,  ani
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naw et o ogóle  ty ch ,  k tó r e  są  po d  p łu g ie m .  N ie p o d o b n a  
oznaczyc  z jakąś  p e w n o śc ią  ś r e d n ie g o  p lo n u  p szen icy  na  
ak rze ,  lub  n a w e t  p lo n u  w zg lędem  w ysiew u. W id z i a ł e m  ra ­
c h u n k i  fo lw arków , w k tó rych  pszen icy , l C t e  z ia rno  o trzy ­
m a n o ,  in n e  znow u  g d z ie  w ięcej ja k  4 V 2 n ie  w ydaw ała .

W  p o p rz e d n ie j  tabe l l i  p rzy ję to ,  że  p szen ica  9  z ia rno  
w ydaje ;  je s t t o  wszakże  p rzy puszczen ie ,  k tó re g o  an i  d o ­
w ie ść ,  an i  zap rzeczyć  n ie  m o żn a ,  d o p ó k i  dok ładn ie jszych  
w tym  w zględzie  n ie  b ę d z ie m y  posiadali w iadom ośc i .

R ó w n ie  j e s t  t r u d n o  oznaczyć ro czn ą  k o n su m c y ą  
pszen icy ;  zw ykle  r a c h o w a n o  k w a r te r  ( 2 1 /2 k o rc a  p o l ­
sk iego )  n a  o so b ę  do  ro k u ,  l icząc  w e d łu g  liczby b o c h e n ­
ków  c h lć b a  u b o g im  w n i e k t ó r y c h  o ko licach  p rzez  zarzą­
dy m ie js c o w e  ty g o d n io w o  ro zd aw an e j .

W  tćj tabelli  l ic zo n o  ją n iżć j ,  to je s t  po t r o c h ę  w ięcćj 
j a k  6 %  buszla  (1 k o rzec  2 7  garcy  poi.) r o c z n ie  n a  o so ­
bę ;  r ó w n ie  b y ło b y  t ru d n o  p o w iedz ieć ,  k tó ry  z tych dw ó ch  
s to su n k ó w  is to tn ie  j e s t  s łuszny , lu b  k tó ry  z n ic h  rzeczy ­
w iś c ie  m a  m ie js ce .

C hociaż  w ypadków  n ie k tó ry c h  śc i ś le  d o w ie ś ć  n ie  m o ­
żna, są w szakże  m iędzy  n ie m i  i z u p e łn ie  p e w n e ,  np . l i ­
czba  k o n su m e n tó w ;  in n e  b a rd z o  do  p raw dy  p o d o b n e  np .  
s to su n k o w a  p ło d n o ś ć  ró żn y ch  l a t ;  i o n e to  w łaśn ie  n a ­
p ro w ad za ją  n a  b a rdzo  w ażne w niosk i .

P ło d n o ś ć  ro k u  1 8 2 0  b y ła  do p ło d n o ś c i  r o k u  1 8 1 6 ,  
w s to su n k u  ja k  1 6  do  9 ; a w ed łu g  p rzy p uszczonych  ilości, 
różn ica  p o m ięd zy  zb io ra m i  w y n o s i ła  7 , 0 0 0 , 0 0 0  k w ar­
t e ró w  pszen icy .

N ajw iększa  i lo ść  p szen ic y  j a k a  w c ią g u  r o k u  j e d n e ­
go  ze w szystk ich  częśc i  św ia ta ,  l icząc w to  i I r landyą ,
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do  A ng li i  p rzy w iez io n ą  zosta ła ,  w ynosiła  1 , 7 3 8 , 0 0 0  
k w ar te ró w .  Cały dow óz w p rz e c ią g u  o s ta tn ich  lat 1 2 ,  
w y n o s i ł  6 , 7 8 0 , 0 0 0 ,  lub  w p rzec ig c iu  ro c z n d m ,  5 6 5 , 0 0 0  
k w a r te ró w .

Z m ia n y  w p ro d u k c y i  ró ż n y c h  la t są p raw ie  ró w n e  i lo ­
ś c i  p szen icy  w p rz e c ię c iu  ro c z n ie  dow ożonej;  ca ła  zaś  
i lo ść  w la tach  1 2 ,  n ie  jes t  ró w n ą  ró żn icy  dw óch  la t  p o ­
je d y n c z y c h .  Z  te g o  w n ie ść  m o żn a ,  j a k  m ały  m ó g ł  być  
w p ływ  p rzyw ozu z I r la n d y i  i o b c y c h  k ra jów  n a  ceny  
pszen icy ,  w p o ró w n a n iu  z w p ływ em  ja k i  w łasna  nasza 
p r o d u k c j a  na te c en y  wywarła .  N ie s łu sz n ie ,  j a k  się zda­
j e ,  p rz y p isy w an o  z m ia n ie  w a r to ś c i  p ien iędzy ,  sk u tk ie m  
u r z ą d z e ń  b a n k o w y c h  pow sta łe j ,  w pływ  tak  wielki n a  c e ­
n y  zboża. R ó żn ica  w w y m ie n ian iu  p a p ie ró w  naszych, na  
b rz ę c z ą c ą  m o n e tę ,  j a k  te g o  p an  T o o k e  dow odzi,  n ie  wy­
nos i ła  w p ie rw szych  1 2  l a t a c h ,  ś c i e ś n ie n i a  dz ia łań  b a n ­
kow ych , n a d  4 % ,  a n i  też  w p rzec ięc iu  5  n a s tęp n y ch  
la t  w ięce j n a d  2 0 % ;  a w idz ie l iśm y , że  różn ica  p r o d u ­
k cy i  zboża  po m ięd zy  d w om a z tychże  lat p rzesz ło  8 0 %  
w ynosiła .

J a k ik o lw ie k  wpływ p rzez  1 7 Ie tn i  o k r e s  sw ego  is tn ie ­
n ia ,  ś c ie ś n ie n ia  b a n k o w e  na  p o d n ie s ie n i e  c e n  w yw rzćć  
m ia ły ,  p o d rz ę d n y m  w szakże  o n  być  m us ia ł ,  w p o ró w n a ­
n iu  ze sk u tk a m i ,  j a k i e  zm iany  p ło d n o ś c i  pór,  w p r z e c ią ­
g u  la t  1 2 ,  od  czasu  z n ie s ie n ia  ty ch  o g ra n ic z e ń ,  wy­
warły .

N ie  m a p o t r z e b y  szacow ać  zw iększan ia  się liczby  m i e ­
szkańców  do w yżyw ien ia ,  gdyż o no ,  ja k o  p ro s te  liczen ie ,  
żad n y m  p ra w ie  n ie  u lega  p o m y łk o m .  G d y b y  zw iększa­
n ie  się to ,  w ty m  sam ym  i nadal m ia ło  pos tępow ać  s to ­
s u n k u ,  o czem  w ątpić  n ie  na leży ,  a k o n s u m c y a  p szen icy



j e d n y m  z n im  pos tępow ała  k r o k i e m ,  c zeg o  s ię  sp o d z ić ­
wać p o tr z e b a ,  w k r ó t c e  d o jd z iem y  do  te g o ,  iż da lek o  
m n ić j  ja k  p o t r z e b y  n asze  w yniosą , p ro d u k o w a ć  b ęd z ie m y ,  
n ie l ieząc  n a w e t  na l a t a ,  k tó re  także  p rzy p aść  m uszą ,  
w k tó ry ch  w iększy  lu b  m n ie js zy  n ie u ro d za j  nas  n a ­
w iedzi.

U p ra w a  karto f l i  bywa za poży teczny  ś r o d e k  zaradczy, 
dla lep szego  w ysta rczen ia  p rzy  n ie d o s ta te c z n y c h  zb io rach  
uw ażaną ;  lecz  je ś l i  te n  ś r o d e k  w yżywienia  w k ra ju  ja k im  
uży ty m  bywa, nie j a k o  r a tu n e k  na  p rz y p ad k o w e  z łe ,  lecz 
ja k o  g łó w n y  ś r o d e k  u trzy m an ia  ludu ,  w tedy  zda je  się, iż 
o n  ra c z e j  w p łyn ie  na  pomnożenie konsumentów te g o  p o ­
k a rm u  (czyli u b o g ich ) ,  niż na zwiększenie dostawy l e p s z e ­
go  ro d za ju  żyw nośc i.

P o k a z u je  się, że  l iczba  m ie szk ań có w  na jsp ieszn ie j  p o ­
większa  s ię  w  tych  k ra jach  E u ro p y ,  g d z ie  ich n a jw ięk sza  
c zę ść  n ic  n ie p o s ia d a ją c ,  z d z ie u n e g o  ty lko  u t r z y m u je  się 
z a ro b k u .  W  P ru s ie c h ,  D a n i i  i in nych  k ra jach  s ta łeg o  l ą ­
du, k tó r e  j a k  w ia d o m o  są na ju b o ższe ,  j a k o  też  w I r lan d y i ,  
p o w ięk szan ie  s ię  lu d n o ś c i  g łó w n ie  k a r to f la m i  ż y ją c ć j ,  
by ło  si lniejsze, od  w zrostu  kap ita łu ,  k tó ry  m ó g ł  b y ć  s to ­
s u n k o w o  uży tym  na  j e j  z a t r u d n ie n ie ;  a je ż e l i  g łó w n y  
p r z e d m io t  ich p ożyw ien ia  (kar to f le) ,  k ie d y  n ie  dop isze ,  
n ie d o s ta te k  i c ie r p ie n ia  w w y so k im  po d n o szą  się s to p n iu  
i na jb a rd z ie j  na  p rz e d n ó w k u  im  dokucza ją .

R z ą d  h a n o w e rs k i  tak z ro c z n y c h  zbiorów', j a k  i g a tu n ­
ków ro ś l in u p r a w ia n y c h ,  ś c i s łe  u t r z y m u je  ra c h u n k i .  O k a ­
za ło  się z r a p o r tó w  o p ew n ć j  l iczb ie  pow ia tów  te g o  
k ró le s tw a  , t  k tó re  m n ie  po d an o  , że zw iększen ie  się lu ­
d n o śc i  od r o k u  1 8 1 7  do  1 8 2 6 ,  wrynosi ło  1 2 , 0 0 0  o sób ;  
a w tym  sam ym  p rzec iąg u  czasu  zw iększen ie  s ię  liczby
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ak ró w  p o d  k a r to f le  u p ra w ia n y c h  9 4 5  w ynosiło ;  czyli że  
z w iększen ie  się liczby  k o n s u m e n tó w  9 — 1 0 ° / o w ynosiło ,  
k ie d y  liczba  ak rów  pod  k a r to f le  sp raw ianych ,  ty lko  o 5  —  
6 %  p o m n o ż o n ą  zos ta ła .  N ie  m o ż n a  do  w ypadku  teg o  
ta k  w ie lk ió j p rzyw iązyw ać wagi, choc iaż  on  o k a z u je ,  że  
u p raw a  ro ś l in y  te j ,  n ie  tak  nadzw ycza jn ie  ja k  w ie lu  p rz y ­
puszczało , pos tąp iła .  Z d a je  m i  s i e ,  że  u p ra w a  kartofli  
ró w n ie  j e s t  u p o w sz e c h n io n ą  w H a n o w e rz e ,  j a k  w e  wszy­
s tk ic h  innych  k ra jach  s ta łeg o  lądu  k tó r e  zw iedza łem . 
U żyw ają  ich  tu  p o w sz e c h n ie  do pa len ia  w ó d k i ,  j a k o  też  
n a  p o k a rm  dla ludzi i byd ła .

W  te raźn ie jszy ch  o k o l ic z n o śc ia c h ,  n ie p o d o b n a  w b a r ­
d zo  ubogich krajach o b e j ś ć  s ię  b e z  u p ra w y  ka r to f l i ,  an i  
żad n y m  s p o s o b e m  jój zm n ie jszyć ,  p o m im o  że  o n a  n ie  
j e s t  ś r o d k ie m  zaradczym  p rzec iw  z łe m u ,  k tó ra  j e  t rap i,  
a  b y ć  m o ż e ,  że  n a w e t  j e s t  j e d n ą  z p rzyczyn  ic h  n i e ­
doli.

N i e  ta k i  j e s t  s tan  A ng lii :  w y ro b n icy  n as i  n ie  są z m u ­
sz e n i  żyw ić s ię  na j l ich szym  p o k a r m e m ;  n a jubożs i  naw e t ,  
u t r zy m y w an i  ze  s k ł a d e k  n a  u b o g ic h ,  w w łasnych  m i e ­
szk an iach  , i  poum ieszczan i  w  d o m a c h  p rz y tu łk u  i p ra ­
cy po  szpita lach, i in n y ch  d o b ro c z y n n y c h  zak ładach  n ie  
są  zn iew o le n i ,  j a k  to  s ię  w  b ie d n ie js z y c h  k ra jach  w p o ­
d o b n y c h  o k o l ic z n o ś c ia c h  dziać zw ykło ,  żyć w y łączn ie  
kar to f lam i.  W sz y s c y  dosta ją  j a k i ś  ro d za j  zboża ,  a w p o ­
łu d n io w y c h  p ro w in cy ach  po  w iększć j częśc i  p szen icę .  
W i ę c ć j  m o że  czasem  c ie r p ią  tacy , k tórzy  z u p e łn e m u  
n ie d o s ta tk o w i  je s z c z e  n ie  ulegli,  lub  k tó ry m  ich  m i ło ś ć  
w łasna  n ie  dozwala g m in y  p ro s ić  o z a p o m o g ę ,  od ty c h  
k tó rzy  je j  w inn i sw oje  u t r z y m a n ie ;  k lassa ta  s tanow i j e ­
d n a k  m a łą  b a rd zo  ty lko  cząs tkę  m ie szkańców  W i e l k i e j

3 8
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B ry tan i i  i p o m iędzy  n ie m i to  u p o w szech n i ło  się uży c ie  
ka r to f l i .

T r u d n o  j e s t  po jąć ,  n ie z n a ją c  szczegółów  p o w ięk sze ­
n ia  up raw y  karto f l i  w ró żn y ch  k ra jach  do tyczących ,  że  
k ie d y  o d  r o k u  1 8 1 6  do 1 8 2 8 ,  lu d n o ś ć  w A nglii  u ro s ła  
o  p rze sz ło  2 , 0 0 0 , 0 0 0  k o n su m e n tó w ,  ty le  karto f l i  na  sp o ­
życie  j a k o  żyw n o ść  okaza ło  s ię ,  iż o n e  w ystarczy ły  n a  
w yżyw ien ie  czw artć j  częśc i  le jzw ięk szo n ć j  lu dnośc i .  G dy­
by  ca łą  i lo ść  kartofli ,  j a k o  is to tny  d o d a te k  na  p o k a rm  
dla lu d u  p rzy jąć  m o ż n a ,  w iększą  w te d y  zw róc ić  p o w in -  
n y b y  na s i e b ie  uw agę; lecz  w iadom o ,  iż w m ia rę  j a k  n a ­
w óz w fo lw a rk u  j a k im  d a je  s ię  pod  ka r to f le ,  o ty le  
zm nie jsza  się i lość  j e g o  p o d  zboże  użyta.

J a k i e k o lw ie k  sk u tk i  p o w ię k sz e n ie  u p raw y  k a r to f l i  
spraw iać  m o że ,  szczęś liw e p o ło ż e n ie  w iększć j częśc i  m ie ­
szkańców  A ng li i  p ręd sze  s to su n k o w o  sp o w o d u je  p o m n o ­
ż e n ie  z b io ru  tak o w y ch ,  ja k  tej klassy, k tó ra  w y łączn ie  
kartof lam i żyje; z re sz tą  k lassa n iższa  je d n o s ta jn ie j  d a lek o  
b y t  swój po lepsza ,  an iże l i  go  wyższa pogo rszą .  Ś r e d n ia  
klassa l iczn ie jszych  d a lek o  o t r z y m u je  p rzyby lców  z n iż -  
szój, an iże li  n iższa  ze ś r e d n ie j .  J a s n o  to  się o k a z u je  
z w ie lk ie j  liczby sch lu d n y ch  d o m k ó w ,  k tó re  n iższa k la s ­
sa  po  ca łe j  A n g l i i  s tawia, w za m ia n  za z n ik a ją c e  sz y b k o  
po  w szystk ich  h r a b s t w a c h , p r z e p e łn io n e  i o d raża jące  
cha łupy  daw n ić j  p rzez  rz e m ie ś ln ik ó w  zam ieszk iw ane .  P o ­
p ie r a  to  zd an ie  także ,  zw iększony  o d b y t  w szystk ich  rze ­
czy, s tano w iący ch  w ygody  klassy lep ić j  co k o lw iek  o d  
u b o g ic h  s ię  m a jącć j .  I  tak :  w o s ta tn ich  1 2  la tach zw ię ­
k szony  o d b y t  m yd ła ,  św ićc , sk ó r ,  c u k ru ,  i t. p. j a w n ie  
w ykazu je ,  że zw ięk szen ie  s ię  liczby m ie s z k a ń c ó w  g ló -



w nie  n a s tąp i ło  w k lass ie  n ie z m u sz o n ć j  w y łączn ie  żywić 
s ię n a j l ich szem i p o k a rm a m i .

D o d a ć  tu  je s zcze  należy, że zw iększen ie  s ię  s u m m y  
kapita łów  sk ład an y ch  do ro z l icznych  kass o s z c z ę d n o ś c i , 
k tó ra  w przeciągu lat kilku z  dwóch na czternaście mi­
lionów funtów szterlingów urosła, in n y m  z n o w u  je s t  d o ­
w o d e m  po lepszen ia  się s tan u  klassy, o j e d e n  lu b  dw a 
ty lko  s topn ie  wyżej od p ros tych  w y ro b n ik ó w  s to jącć j ,  
i lepszych ja k  k a r to f le  używającej p o k a rm ó w .

R o k  , k tó ry  po  kryz ie  b ankow ej 1 8 2 5 g o  n a s tąp i ł ,  
p rze szk o d z ił  m oże ,  a n a w e t  zap e w n ie ,  p os tępow i d o b re g o  
b y tu  w k ra ju ,  i s z y b k ie m u  w zras tan iu  spożyw an ia  p sze ­
n ic y ,  k tó re  b ez  tć j  p rze szk o d y  b e zzw ło czn ie  b y ło b y  n a ­
stąpiło .  S k u tk i  w s trzą śn ien ia  te g o  z u p e łn ie  ju ż  p r a w ie  
m in ę ły ;  a p o n iew aż  m a m y  nad z ie ję  r o b i e n ia  n o w y c h  p o ­
stępów, k tó rych  rozw ijan ie  się o w ym  w y p a d k ie m  wstrzy­
m a n e  zosta ło ,  w ięc je d n o s ta jn ie  w z ra s ta jącego  żąd an ia  
n a  pszen icę  spodz iew ać  się n a m  należy.

O k a ż e m y  te raz ,  że  g d y b y  p o t r z e b n ą  n am  jć j  i lo ść  
w  znaczne j  częśc i  z zag ran icy  sp row adzać  w ypadło ,  s p o -  
dz ićw ać s ię  n ie  m o żn a ,  ż e b y  to  b ez  w ie lk ieg o  p o d w yższe ­
n ia  cen ,  k tó r e b y  n a m  b a rd z o  uc iąż l iw ćm  b y ło ,  da ło  się 
w y konać .  N a k ra jo w ą  naszę p ro d u k c y ą  choć  n ie  w y łą ­
c z n ie ,  p rzyna jm n ie j  g łó w n ie  zw ażaćby  n a m  na leża ło .  
G łów n ie  n a  p i ln o śc i ,  p r z e m y ś le  i o szczęd n o śc i  w  u p r a ­
w ie  z iem i naszych  w spó łobyw ate l i  ro ln ik ó w  p o le g a ć  p o ­
w in n iśm y ; gdyż  spuszczan ie  s ię  n a  k o g o k o lw ie k  g d z ie ­
in dz ie j ,  m o g ło b y  s ię  n a m  okazać  z aw o d n em  , w  czasie 
n ie d o s ta tk u  u  nas  pszen icy .

P o d  s to sow ną  i is to tn ą  ty lko o p ie k ą ,  b ę d z ie  ro ln ik  
ang ie lsk i w s ta n ie  dosta rczyć  zapasów  na  p o t r z e b y  ogó łu ;
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a gd y b y  dla b ra k u  ta k ić j  o p ie k i ,  ro c z n e  j e g o  zb io ry
0 w ie le  się zm n ie jszyć  m ia ły ,  b r a k  takow y ,  w iększym  
ty lko da leko  k o sz tem  da się zas tąp ić ,  j a k b y  n ak ład y  na  
taką  o p ie k ę  k ra jo w e g o  ro ln ic tw a  w yniosły  (*).

D la  w ykazan ia  z j a k ą  t r u d n o ś c ią  s ta łeg o  lą d u  E u r o p y  
o t r z y m a ć b y  m o ż n a  w ys ta rcz a jącą  ilość zboża ,  na  zas tąp ie ­
n ie  u  nas  b r a k u  pow sta łego  po n ie u r o d z a ju  p o d o b n y m  
ja k  w r .  1 8 1 6 ,  d o b rz e  b ę d z ie  poznać  is to tn e  n a d m ia ry  
p szen icy  w  k ra jach  tć j  częśc i  św ia ta  o trzy m y w an e ,  po  
o d l ic zen iu  i lo śc i  na  w yżyw ien ie  w łasnych  jć j  m ie sz k a ń ­
ców p o t r z e b n e j .

P r u s y  są k ra jem , k tó ry  n a jw ięk szą  pos iada  ilość wy­
w ozow ego  zboża .  P o n ie w a ż  zaś p sz e n ic a  z p row incy j  n a -  
d re ń s k ic h ,  j e d y n ie  do  n id e r la n d z k ic h  p o r tó w  w yw ożoną
1 tam  w ca ło ś c i  sp o t rzeb o w an ą  byw a , przy  o g ó ln y m  z a te m  
rz u c ie  o k a  n a  w y w ó z  t e g o  k ra ju ,  w cale  na  n ią  zważać 
n ie  na leży .  W ą tp i ę ,  ż e b y  c zę ść  je j  jak a k o lw ie k  m ia ła  być  
z M 'unster do W e z e r y  lub  E m s  sp ro w a d z o n ą ;  c h o ć  m ia ­
sto  to z o s la tn iem , p o łą c z o n e  j e s t  k a n a łe m ,  t r a n sp o r t  w o ­
dny  j e s t  na  n im ,  w sze lako  ta k  kosztow ny, że  s p ła w ia n iu  
zboża  zap o rę  s tanow i.  W i e l k a  i lo ść  pszen icy  po ch o d z i  
z M a g d e b u r g a  i p ro w in cy j  s ą s ie d n ic h  n ad  E lb ą  p o ło ż o ­
nych ;  sp ław ian ą  b yw a  w ca ło śc i  d o  H a m b u r g a  i s tanow i 
część  wywozu z te g o  m ias ta .  W  o g ó ln y m  tym  p rz eg ląd z ie  
n a leży  n a m  z a te m  w sp o m n ić ć  ty lko  o P o m e r a n i i ,  z ach o ­
d n ich  i w sch o d n ich  P r u s i e c h .

(*)W  teraźniejszych czasach, zdanie pow szechne p raw ie w A n g lii 
przem aw ia za zniesieniem  tej opieki; rachu jąc  bow iem  na  znako­
m ite  postępy w rolnictw ie poczynione, wnoszą że ro ln ik  ang ielsk i 
większe plony m ając i skrzętn iej gospodaru jąc  od ro ln ików  na s ta ­
łym  lądzie E uropy , ju ż  bez tej tak  znacznej opieki obejść  się potrafi.

P. tłumacz.
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W p r z e c i ą g u  la t dz iew ięc iu  (od 1 8 1 9  do  1 8 2 7  w łączn ie )  
ca ły  wywóz w ynosił  1 , 9 7 1 , 5 7 7  kw ar te r .  ( 4 , 4 3 6 , 0 4 3 1/a 
ko r .  po lsk .) ,  co, ro czn ie  w  p rzec ięc iu  2 1 9 , 0 6 4  k w a r te ró w  
( 4 9 2 , 8 9 4  k o r .  polsk .)  wynosi; su m m a  ta zaw iera  wszyst- 
kę  p s z e n i c ę ,  k tó ra  ró ż n e m i  r z e k a m i  do  m o rz a  z P o l s k i  
sp ław ianą  b y w a .  P o n ie w a ż  p ru ska  pszen ica  t r z e c ią  część  
te j  su m m y  wynosi (n ie  j e s t  o n a  n a j lep szą  w g a tu n k u ) ,  
pszen icy  po lsk ić j ,  za tem  b ę d z ie  ro c z n ie  o k o ło  1 4 0 — 1 5 0  
ty s ięcy  k w a r te ró w  ( 3 1 5 , 0 0 0 — 3 3 7 , 5 0 0  ko r .  polsk.); j e s t  
o n a  j e d n a k  w częśc i  podle jsza  w g a tu n k u  od  zw ykłe j  a n ­
g ie l sk ie j .  Z  p r o d u k c j i  roczne j  w P o ls c e  byw a w p r z e ­
c ięc iu  o k o ło  1 0 0 , 0 0 0  kw ar te ró w  ( 2 2 5 , 0 0 0  korcy )  p sz e ­
n ic y  lepszój od  ang ie lsk ie j ,  k tó ra  po  m o k r e m  tu  żniwde, 
o k o ło  1 0  szil. ( 2 0  złp.) d rożó j od  nasze j w p rzec ięc iu  się 
sp rzed a je .

W y w ó z  z ks ię s tw  M e k le m b u rs k ic h ,  w ynos i ł  w dw unas tu  
l a t a c h ,  o d  1 8 1 6  do 1 8 2 7  w łą c z n ie ,  4 4 7 , 0 6 2  k w a r te ­
ró w  ( 1 , 0 0 5 , 8 8 7  V2 k o r .  p o lsk .) ,  czyli w p rz e c ię c iu  r o ­
czn ie  6 6 ; 4 5 6  k w a r te ró w  ( 1 4 9 , 5 2 6  k o r .  polsk.).

W y w ó z  z D an i i  wraz z H o ls z ty n e m  iS z le z w ig e m  w s ie ­
d m iu  la tach , od  1 8 2 0 — 1 8 2 7  w łączn ie ,  w ynosił  7 3 0 , 5 7 1  
k w a r te r ó w  ( 1 , 6 4 3 , 7 8 4 3/4 k o rc y ) ,  co w p rz e c ię c iu  ro ­
czn ie  1 0 4 , 7 6 8  k w a r te ró w  ( 2 3 5 , 7 2 8  k o r .  polsk .)  uczyni.

H a m b u r g ,  g łó w n ie  za sk ład  uw ażać  należy, c h o c ia ż  
p rzez  to  m ias to  w szelka  p szen ica  p o  b rz e g a c h  E lb y  z b ie ­
rana  do od leg ły ch  k ra jó w  w y p ro w ad zan ą  byw a. W  d z ie ­
s ię c iu  la tach  o d  1 8 1 8  do 1 8 2 7  w łącznie ,  w y nos i ł  ca ły  
wywóz 6 7 5 , 7 7 4  k w a r te ró w  ( 1 , 5 2 0 , 4 9 1  Vi ko r .  po lsk .) ;  
na  to  p rzyw iez iono  z g łę b i  k ra ju  4 3 4 , 1 9 2  k w ar te ró w  
( 9 7 6 , 9 3 2  k o r .  polsk.), o k azu je  się w ięc, że  n a d m ia r  o k o ­
licy , k tó r a  dla swój pszen icy ,  tu te jszy  p o r t  za wywozo­
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wy uważać m o ż e , w p rzec ięc iu  w tych  dz ies ięc iu  la tach  
4 3 , 4 1 9  k w ar te ró w  ( 9 7 , 6 9 2 %  ko r .  po lsk .)  ro czn ie  wy­
nosi ł .

W y w ó z  z B r e m y  w ynos i ł  p o d łu g  j e d y n e g o , d o k ł a ­
d n e g o  o b r a c h u n k u ,  k tóry  w tym  w zględzie  o t r z y m a łe m ,  
1 , 8 5 0  k w arte rów  ( 4 , 1 6 2  V2 k o r .  polsk.) ro c z n ie .  C a ła  
za tem  su m m a  ro c z n e g o  w yw ozu  z tych oko lic ,  wynosi co 
do pszen icy  ja k  n a s tę p u je :

k w a r te ry  k o r .  p o ls k ie
P r u s y   2 1 9 . 0 6 4  —  4 9 2 , 8 9 4
M e k l e m b u r g    6 6 , 4 5 6  —  1 4 9 , 5 2 6
D a n i a .......................................  1 0 4 , 7 6 8  —  2 3 5 , 7 2 8
H a m b u r g .   ...........................  4 3 , 4 1 9  —  9 7 , 6 9 2 %
B r e m a ......................................  1 , 8 5 0  —  4 , 1 6 2 %

4 3 5 , 5 5 7  —  9 7 9 , 9 9 3 % .
W y w ó z  co roczny  tć j  m a łć j  i lości p sz en icy ,  ja k o  też  

szybko  wzrasta jąca  w ew nę trzna  k o n su m c y a  , zm nie jszy ły  
j ć j  zapasy w pó łn o cn ó j  E u r o p ie ,  w  b a rd zo  w ysok im  s to ­
p n iu ,  j a k  to  pow yżćj ju ż  o k azan o .  Cały te n  zapas,  w raz 
z ro c z n y m  w yw ozem  w szystk ich  k ra jów , k tó r e  m a ją  n a d ­
m ia ry  pszen icy ,  g d y b y  go  w je d n y m  r o k u  do  A ng li i  p rzy ­
słano , n ie  b y łb y  w ystarczył na z a p o b ie ż e n ie  n ie d o s ta tk o ­
w i , k tó ry  w sk u te k  n ie u ro d z a ju  1 8 1 6  r o k u  pow stał .  
W e  w szystk ich  m ie js c a c h  , k tó r e  z w ie d z a łe m ,  s ta ra łe m  
s ię  p oznać  zapasy  p rz e s z ło ro c z n e g o  zboża , z p o c z ą tk ie m  
z b io ru  w r. 1 8 2 7 ;  g d z ie  zaś sam  n ie  b y ł e m ,  lis tow ne 
o trzy m y w a łem  w iad o m o śc i ,  'przynajmniej o ilości pszenicy 
znajdującej sig na składzie w spichlerzach, od  o s ó b , n a  
k tó ry ch  s u m ie n n o ś ć  sp u śc ić  s ię  m o g łe m .

C o do  cesa rs tw a  ro s sy jsk ieg o  , żadnym  s p o s o b e m  d o ­
k ładnych  n ie  m o g łe m  o trzym ać  w iadom ośc i;  lecz  i le  z de -
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k r e t a  z ak azu jąceg o  w ywóz z b o ż a , k tó ry  w ro k u  zeszłym 
( 1 8 2 7 )  w ydany  z o s t a ł ,  sądzić  m o g ę ,  z a p e w n ie  żadne  
p ra w ie  ta m  n ie  zna jd u ją  s ię  n a d m ia ry  pszen icy .

W e d ł u g  w ia d o m o ś c i ,  udz ie lo n y ch  m i p rzez  p. G ibson  
k o n su la  w G d a ń s k u ,  p o d  d. 3  s tyczn ia  1 8 2 8  r . ,  za­
p asy  w z a c h o d n ic h  i w sch o d n ich  P r u s ie c h  b y ły  n a s t ę p u ­
ją c e :

k w a r te ry  k o r .  po ls .
G d a ń s k .......................................  2 3 0 , 6 0 0  —  5 1 8 , 8 5 0
E l b l ą g  ..............................  4 8 , 0 0 0  —  1 0 8 , 0 0 0
K r ó le w ie c ..................................  1 6 7 , 0 0 0  —  3 7 5 , 7 5 0
M e m e l ........................................  3 , 0 0 0  —  6 , 7 5 0

4 4 8 , 6 0 0  —  1 , 0 0 9 , 3 5 0 .  
W  P o m e r a n i i  w ed łu g  n ie u r z ę d o w y c h  w iad o m o śc i :  
S z te ty n  1 , 2 0 0 ,  K o lb e rg ,  S to l -  
p e ,  G re i tsw a ld  1 , 6 3 0 ,  S t r a l s u n d
2 , 3 7 0    5 , 2 0 0  —  1 1 , 7 0 0
R o s z t o k    2 5 , 0 0 0  —  5 6 , 2 5 0
W i s m a r k   1 0 , 0 0 0  —  2 2 , 5 0 0
L u b e k a   2 4 , 0 0 0  —  5 4 , 0 0 0
K ie ł   5 , 5 0 0  —  1 2 , 3 7 5
T o n n i n g .....................................  9 , 0 0 0  —  2 0 , 2 5 0
H a m b u r g   2 5 , 0 0 0  —  5 6 , 2 5 0
B r e m a   2 2 , 0 0 0  —  4 9 , 5 0 0
K o p e n h a g a  i K o r s d e r   4 , 8 0 0  —- 1 0 , 8 0 0

5 7 9 , 1 0 0  —  1 , 3 0 2 , 9 7 5 .
Z  uw ag p .  C a n n in g  o k azu je  się, że  o d  czasu mój b y ­

tn o ś c i  w  H o lsz tyn ie ,  aż do chw ili ,  w  k tó ró j on  tę  w iado ­
m o ś ć  p o d a w a ł ,  p szen ica  z K ie l  i T o n n in g  w yw iez ioną  
zosta ła  do  H o la n d y i  i H a m b u rg a .  K ie d y m  się w L u b e c e  
z n a jd o w a ł , część  pew n a  pszen icy  zos ta ła  rz eczyw iśc ie



z tam tąd  do  p o r tó w  f r a n cu sk ich  m o rza  Ś ró d z i e m n e g o  o d e ­
słany. P sz e n ic a  zaś  w B r e m i e  się zna jdu jąca ,  tak  j e s t  l i ­
c h ą ,  że c h y b a b y  w k o n i e c z n o ś c i , na  ta rg i  n a sze  p rz y ­
dać  s ię  m og ła .  W  n ie k tó ry c h  w sp o m n ia n y c h  tu  m i e j ­
s c a c h ,  m n ie js za  w  is toc ie  zna jdow ała  s ię  i lość  pszen icy ,  
j a k  tu  j e s t  p o d a n a , za m ojć j  w n ic h  b y tn o ś c i ;  zawsze 
je d n a k ,  k ied y  ra p o r ta  p . C a nn ing ,  p rzez  v i c e - k o n s u l ó w  
p o d a w a n e ,  w iększą je j  wykazywały  i lość ,  ich  się t r z y m a ­
ł e m  d os łow n ie .

S ą d z ę ,  ż e  t r z e c ia  część  t. j .  o k o ło  1 2 0 , 0 0 0  k w ar te -  
ró w  ( 2 7 0 , 0 0 0  k o r .  poi.) p s z e n ic y  na sp ich rzach  w w sch o ­
d n ic h  i z a c h o d n ic h  P r u s i e c h  zn a jd u jącć j  się, j e s t  po d le j­
s zego  g a t u n k u ;  tak  sa m o  m a ją  się rzeczy  z p szen icą  le ­
żącą  w K o p e n h a d z e  i K o r s o e r .  T rzy d z ie śc i  tys ięcy  kw ar-  
te r ó w  ( 6 7 , 5 0 0  k o r .  p o ls k . )  p szen icy  na  sk ła d a c h  w  R o -  
sz to k u  i W i s m a r z e , ch o ć  n ie  są  na jlep sze  w g a tu n k u ,  
d a łyby  s ię  j e d n a k  tu ta j ,  o 5 — 8  szil. ( 1 0  — 1 6  z łp . )n iż ć j  
n aszć j  ś r e d n ić j  ceny ,  sp rzed aw ać .  W  części p rz e w ie z io ­
n o  j ą  do  H o la n d y i ,  i w łaśn ie  w y ładow yw ano  w p o r ­
ta ch  tam te jszy ch  , k ie d y m  w raca jąc  z s t ro n  p ó łn o c n y c h ,  
w  n ic h  baw ił.

W  ra p o rc ie  p rz e d  d w o m a  laty szanow nej  izb ie  p rze ­
ze  m n ie  z ło żonym  , o c e n i ł e m  zna jdu jący  s ię  w ła śn ie  
w sp ich le rz ach  zapas  pszen icy ,  n a  wywóz p rz e z n a c z o n ć j ,  
n a  7 4 1 , 4 7 3  k w a r te r ó w  ( 1 , 6 6 8 , 3 1 4  V4 kor .  polsk .)  n ie -  
zd a tn ć j  dla A n g li i  1 8 5 , 1 4 0  k w ar te ró w  ( 4 1 6 , 5 6 5  ko r .  
polsk.),  zda tnć j dla A n g li i  5 5 6 , 3 3 3  kw ar te r .  ( 1 , 2 5 1 , 7 4 9  
k o r .  polsk .) .

P o d  t e n  czas zn a jd o w ało  się n a  sk ła d a c h  w k o m o ra c h  
n a s z y c h ,  p szen icy  zag ran iczn ć j  2 5 1 , 4 4 6  k w arte rów ,
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( 5 6 5 , 7 5 3  V2 ko r .  polsk .) ,  z tąd  w y n o s i ł  zapas na  r o k  n a ­
s tęp n y  8 0 7 , 7 7 6  k w ar te ró w  ( 1 , 8 1 7 , 4 9 6  k o r .  polsk.) .

C ałą  tę  i lo ść  szacu ję  te raz  na  5 7 8 , 7 0 0  k w a r te ró w  
( 1 , 3 0 2 , 0 7 5  k o r .  polsk.), o d e jm u ją c  z zapasów  p rusk ich  
j e d n ę  t r zec ią ,  j a k o  u nas  n ie p o k u p u ą ,  licząc dla te j  sam ej 
przyczyny ty lko p o ło w ę  zapasu  w B r e m i e  , ca ły  zapas 
w D a n i i ,  i p o łow ę  w M e k l e m b u r g u ,  k tó rą  do  F r a n c y i  
i H o la n d y i  w yw iez iono .  N ie d a w n o  o tr z y m a łe m  w ia d o ­
m o ś ć  z G d a ń s k a ,  że  1 7 , 0 0 0  k w a r te ró w  ( 3 8 , 2 5 0  ko r .  
po lsk .) ,  z tam tąd  do  F r a n c y i  w yw ieziono .

T r z e b a  za tem  o d  c a łe g o  zapasu
5 7 8 , 7 0 0  kw ar .  1 , 3 0 2 , 0 7 5  kor .  poi.

o d jąć  co  na s tęp u je :
w K i e l    5 , 5 0 0  -  1 2 , 3 7 5  -
„ T o n n i n g   9 , 0 0 0  —  2 0 , 2 5 0  —
„  P r u s ie c h   1 5 0 , 0 0 0  —  3 3 7 , 5 0 0  —
„ B r e m i e   1 1 , 0 0 0  —  2 4 , 7 5 0  —
„  D a n i i  w łaśc iwćj .  4 , 8 0 0  —  1 0 , 8 0 0  —
„  M e k l e m b u r g u  i
„ L u b e c e   1 9 , 0 0 0  —  4 2 , 7 5 0  —
„ G d a ń s k u . . . . * .  1 9 , 0 0 0  -  4 2 , 7 5 0  -

2 1 8 , 3 0 0  kw ar .  4 9 0 , 9 2 5  k o r .  poi. 
p o c z ć m  p o zos tan ie  , j a k o  zapas n a  przyszły  wywóz do 
A n g li i  3 6 0 , 4 0 0  k w ar te ró w  ( 8 1 0 , 9 0 0  kor .  poi.) ,  j e ż e l i ­
by  ich  z a p o t rzeb o w an o .  I lo ść  z n a jd u jąca  s ię  te ra z  w A n ­
glii n a  sk ładz ie  w m agazynach  (in b o n d )  w ynosi 1 7 6 , 2 8 1  
k w ar te ró w  ( 3 9 4 , 6 3 2 'A k o r .  poi.) ,  k ie d y  w r o k u  1 8 2 5 ,  
2 5 1 , 4 4 6  k w a r te r ó w  ( 5 6 5 , 7 5 3  V2 k o r .  polsk.) tam że  się 
zna jdow ało .

P o n ie w a ż  w w ie lu  m ie js c a c h  w E u r o p ie  p o łu d n io w e j ,  
p szen ica  d roższą  je s t  j a k  w A ng lii ,  a w w ielu  p raw ie  lak
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d ro g ą  jak w A n g li i ,  gdyby  za tem  u nas k ilka  ty lko  szylin­
gów  c ła  na  n ią  n a ło ż o n o  , k o rz y s tn ić jb y  j ą  w m ie js c u  
sp rzed ać  m o ż n a ; n ie  m a  w ięc  p o w o d u  spodz iew an ia  się, 
ż e b y  j e j  pozos ta ło  do  p rze s łan ia  w  n asze  s t rony .

W  p ow yższym  o b r a c h u n k u  , i s to tn ć j  i lości p szen icy ,  
zn a jd u jące j  się w z a p a s i e , w ró żn y ch  k ra ja c h  p ó łn o c n e j  
E u ro p y ,  n ie  w sp o m n ia łe m  o N id e r l a n d a c h .  P rz e je ż d ż a ­
ją c  tam tędy ,  k ie d y m  k u  p ó łn o c y  E u r o p y  zm ie rza ł ,  p r z e ­
s ta łe m  na  z a p e w n ie n iu  m n ie ,  p rzez  p. Melvil le , k o n su la  
w A m s t e r d a m i e ,  i p rzez  in n e  je szcze  o soby :  że  i lość  
z b ie r a n e j  tam  pszen icy , na  w łasne  k ra ju  p o t r z e b y  w p rz e ­
c ię c iu  la t w ie lu ,  n ie  w ystarcza , i że  żadne  pod  te n  czas n ie  
zna jdow ały  się zapasy  p szen icy  w sp ich le rzach .  Z a  p o w ro ­
te m  n a p o tk a ł e m  ok rę ty ,  w y ładow u jące  ta m  pszen icę  p rzy ­
w iez ioną  z po rtów  B a ł t y k u , po n iew aż  żad n y ch  n ie  b y ło  
je j  zapasów , an i tćż  się spodz ićw ano ,  żeby  ja k a  jć j  i lo ść  
R e n e m , z g łęb szy ch  p row incyj N ie m ie c  sp ław ioną  być  
m ia ła .  C a ła  nad z ie ja  m ie szk ań có w , zasadzała  s ię  n a  o w o -  
c zesn y ch  z b io rach  i d o w oz ie  z H a m b u r g a ,  B r e m y  i p o r ­
tów m orza  B a łtyck iego .

G dy ty m c z a se m  w o k o l icy  L im b u r g u ,  g d z ie  najlepsza  
ro d z i  się p szen ica ,  i w K o b le n c ,  zk ąd  j ą  zazwyczaj sp ła ­
w ia ją  do H o la n d y i  R e n e m ,  n ic  n ie  o d e s łan o ,  ani tćż  m y­
ś lano  w tę s t ro n ę  wysłać. T e g o ro c z n y  n ie u ro d z a j  p sze ­
n icy ,  w w schodn ich  d e p a r ta m e n ta c h  F r a n c y i , p o d n ió s ł  
b a rd z o  ceny  zboża  w tych o k o l ic ach  i są s iedn ich  k ra jach  
N ie m ie c ,  d a leko  wyżej, niż po  czem u  j e  sp rz e d a ć  m o żn a  
by ło  do A m s te rd a m u ,  R o t t e r d a m u  i A n tw e rp i i .  N ie  m o ­
gła ona  wtedy, na tych t a r g a c h ,  w y trzym ać  w sp ó łu b ie -  
g an ia  z c e n a m i ,  po  j a k i c h  pszen icę  z p ó łnocy  d o w ie ź ć  
m o żn a  by ło .  M iała  z resz tą  g łów ny  ta rg  p o d  r ę k ą  na g ra ­
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n icy  f r a n c u z k ie j ,  gdz ie  rząd  p rz e w id u ją c  b ra k  pszen icy  
ro zk aza ł  k o m o r y  d la  o b c e g o  zboża  z s ą s ie d n ic h  N i e ­
m ie c  o tw orzyć .

P rz e d w c z e s n e  żąd an ie  zboża  dla F r a n c y i ,  p o d n io s ło  
c en y  zboża  n a  ch leb  w o g ó le ;  c e n ę  żyta w ięcć j je szcze ,  
n iż  pszen icy ,  p o w szechn ie j  b o w ie m  j e s t  u ż y w a n e ; c en a  
żyta  w yrów na ła  praw ie  z u p e łn ie  c e n ie  pszen icy .

W s z ę d z i e  gdz iem  p rze jeżd ża ł ,  r o z p y ty w a łe m  się, a  ; a 
p o w ro te m  ta k ż e  z A n g l i i ,  S zkocy i ,  i I r l a n d y i ;  zew sząd  
o t r z y m a łe m  odpow iedź : „ ż e  o ile zapam ię tać  m o ż n a ,  n i ­
g d y  w r ę k u  ro ln ik ó w  i k u pców  n ie  b y ło  tak  m a ły c h  za­
p a só w  z b o ż a ; ” je ż e l i  fa łszywe w tym  w zględzie  w ia d o m o ­
ś c i  o trzy m a łem , to  z p e w n o ś c ią  n ie  dla b r a k u  lu b  n i e ­
d o k ła d n o ś c i  py tań  m o ic h .  T ć m  b a rd z ić j  t e m u  w ierzę  
z p ow o d u ,  że  m n ie  za p e w n ia l i  n a jw ięk s i  m e k le ro w ie  
i h an d lu jący  m ą k ą  w stolicy i j e j  są s ied z tw ie  ( g d z i e  dla 
w ie lk ie j  ró ż n ic y  po m ięd zy  d o b r ć m  i l i c h e m  z b o ż e m ,  n a j ­
lep sze  n a jp ręd zć j  s ię  s p rz e d a je ) ;  że  n ig d y  tak  m a ło  s ta­
r e g o  zboża  n ie  by ło  n a  t a r g u  M a r k l a n e , j a k  o d  z b io ru  
w r .  1 8 2 7 ,  c h o ć  dla w ilgoci,  w iększe j częśc i  tó jp szen icy ,  
c e n a  m ałe j  i lo śc i  s ta reg o  zboża, k tó r e  s ię  n a  t a r g u  o k a ­
za ło ,  n ie r ó w n ie  od  c e n y  n o w e g o  b y ła  wyższą.

U w ażan o ,  że  p o  żn iw ach  w r. 1 8 1 3  i r .  1 8 2 0 ,  p rzez  
la t k ilka  w m ies iącach  l istopadzie  i g ru d n iu ,  p raw ie  tyleż 
zboża  z tych  la t  p rzyw ożono  na  ta rg  w M ark la n e ,  ja k  z b o ­
ża z r o k u  p o p rz e d z a ją c e g o .

C h o ć  ż y to z a le d w o  w A nglii ,  j a k o  zboże  n a  c h leb  uwa- 
ż an ć m  b y ć  m o ż e , m a łe  j e d n a k  j e g o  i l o ś c i , zna jdu jące  
s ię  po  sp ich le rzach  w ró żn y c h  k ra ja c h  E u ro p y ,  ja s n o  o k a ­
z u j ą ,  że j e g o  p ro d u k c y a  da leko  w oln ić j  n iż  k o n s u m c y a
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w z ra s ta ,  gdyż o n o  tam  g łó w n ie  n a  ch lób  u ży w an em  
byw a.

Zapas żyta.

G d a ń s k   0 , 0 0 0  kw art .  2 0 , 2 5 0  k o r .  polsk .
E l b l ą g   6 , 0 0 0  —  1 3 , 5 0 0
K ró le w ie c .  . . . 3 5 , 0 0 0  —  7 8 , 7 5 0  —
M e r a e l   1 , 6 5 0  —  3 , 7 1 2 7 2  —
S z te ty n   1 2 0  —  2 7 0  —
D a n ia  w łaśc iw a.  8 , 5 0 0  —  1 9 , 1 2 5  —
T o n n in g  . . . .  1 , 5 0 0  —  3 , 3 7 5  —
K i e l ................................ ... .................................................
H a m b u r g .  . . . 5 , 8 0 0  —  1 3 , 0 5 0  —
L u b e k a   3 , 6 0 0  —  8 , 1 0 0  -
B r e m a   1 2 , 0 0 0  —  2 7 , 0 0 0  —
R o s z to k   7 , 0 0 0  —  1 5 , 7 5 0  —
W i s m a r .................................................................................

9 0 , 1 7 0  kw art .  2 0 2 , 6 3 2  'A kor.  polsk .

W  o b ra c h o w a n ia c h  z e b ra n y c h  o  zapasach  zboża  na 
c h le b ,  l iczono  także  w łączn ie  i i lość  p o t r z e b n ą  n a  k o n -  
su m cy ą  m ie js c ,  w k tó ry ch  o n e  są  z łożone .  P o n ie w a ż  te 
m ias ta  n ic l icząc  wsi p rzy leg łych  o k o ło  5 0 0 , 0 0 0  m i e ­
szkańców  o b e jm u ją ,  a  g ło w n ó m  z b o żem  n a  ch lć b ,  tam  
u ży w an ćm , j e s t  żyto, zapas z a te m  tego  z ia rna ,  za ledw ie  
n a  p o trz e b y  j e d n e g o  m ie s ią c a  j e s t  w ysta rcza jącym . Dla- 
teg o to  j a k  w idać, w w ie lu  m ie js cach  p od n io s ły  sig ceny  
żyta, gdy  ty m c z a s e m  ceny  pszen icy  żadne j n ie  u leg ły  
zm ian ie .  M ie jscam i c e n y  ży ta  ró w na ły  s ię  c e n o m  p sz e ­
n icy ,  w innych ,  n i e  by ły  od  n ich  tyle n iższe ,  j a k  w la­
tach  p o p rz e d n ic h .



G d yby  d o k ład n ie j  p rzed  w ydaw an iem  ro zp o rząd zeń  
z g łę b ia n o  rzeczy ,  w ątp ić  na leży ,  ż eb y  zm iany ,  k tó r e  w e 
w szystk ich  p ra w ie  k ra jach  E u r o p y  w p raw ach  zbo żo w y ch  
p o r o b io n o ,  m o g ły  by ły  nas tąp ić .

D aw n ie j  w ydaw ała  A ng lia ,  j a k o  tćż  i in n e  państw a , 
p raw a ,  wywóz zboża  zakazu jące ;  czyn iono  to  w m n i e m a ­
n iu ,  że  p r o d u k t  co ro c z n y  n ie  p rzew yższa ł ,  a  p rzyna j-  
rn n ić j  ledw o  w ysta rcza ł  na  p o t r z e b y  m ie szk ań có w . M n ie ­
m a n ie  to  o  c ią g ły m  p rzy p aść  m o g ą c y m  b r a k u  zboża ,  b y ­
ło  n a w e t  p o w o d e m  w e F ra n c y i  i  k i lku  in n y ch  pańs tw ach  
d o  praw , zakazu jący ch  p rzew óz  zboża  z p ro w in c y i  do  p r o -  
w incyi,  w t ó m ż e  s a m e m  kró les tw ie ,

W  A n g l i i  i s tn ia ł  zakaz  w y w o żen ia  zboża  n a w e t  do  
S zkocy i ,  aż do  p o c z ą tk u  p a n o w a n ia  E lż b ić ty  (r. 1 5 7 1 )  
i w ted y  d o p ić r o  d o zw o lo n em  to  zos ta ło  za o p ła tą  1 szil.  
('2 z ł p . ) z a k w a r t e r ( 2 1/ 4 k o r .  polsk.). P óźn ió j ,  za panow an ia  
E lż b ie ty  ta k ż e  p o d a te k  te n  po dw yższono  n a  2  szil. ( 4  złp.), 
a c e n ę  w yw ozow ą u s tan o w io n o  sta le  n a  2 0  szil. ( 4 0  złp.) 
za kw ar te r .  P o d a te k  zos taw ał  w ciąż  te n  sam  po  2  szil. 
(4  złp.), c e n a  zaś po  k tó re j  wywóz b y ł  dozw o lo n y m  p o d ­
n o s i ła  się. Z a  panow an ia  J a k ó b a  Ig o  (r. 1 6 0 3 ) ,  n a  2 6  
szil. 8  d. ( 5 3  zł. 1 0  g r .  poi.); za  p a n o w a n ia  J a k ó b a  l i g o  
(r. 1 6 2 3 ) ,  na  3 2  szil. ( 6 4  złp.); n a  ro zk az  K ro m w e lla  
w r .  1 6 5 6 ,  n a  4 0  szil. ( 8 0  złp.), z p o d a tk i e m  1 szil. 1 d. 
(2  zł. 5  g r .  poi.); za p a n o w an ia  K a ro la  l i g o  o k o ło  r. 
( 1 6 6 3 ) ,  n a  4 8  szil. ( 9 6  złp.) z p o d a tk ie m  5  szil. 4  d . 
( 1 0  złp. 2 0  gr.) za k w a r te r .

W  te n  sposób  o d b y w a ł  się w yw ozow y h a n d e l  zboża  
w A n g l i i ,  aż p o d  W i l h e lm e m  i M aryą  1 6 8 9  nastąp iła  z m ia ­
n a ,  w e d łu g  k tó re j  dozw o lony  b y ł  wywóz p szen icy  p ó k i  
k w a r te r  p ła c o n o  n iże j  od  4 8  szil. ( 9 6  złp.), a zam ia s t
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na ło że n ia  j a k  daw nie j p o d a tk u  o d  wywozu, u s ta n o w io n o  
5  szil. ( 1 0  złp.) n a g ro d y  za każdy  w ypro w ad zo n y  kw ar-  
te r .

O d  te g o  czasu  a ż d o r .  1 8 1 5 g o , i z b y  u c h w a l i ły  s i e d m -  
dz ies ią t  i t rzy  rozm aitych  ro z p o rz ą d z e ń ,  k tó re  tak  p o m iędzy  
so b ą  się różn ią ,  że  zda je  się, iż raczej na  chw ilow ój zasa­
dzały  się p o t r z e b ie ,  n iż  n a  s to s u n k u  o gó lnym  pom iędzy  
p ro d u k c y ą  a  k o n su m c y ą .

P ra w o  1 8 1 5  r .  n a  w prost  p rzec iw nych  z a sad ach  o p a r ­
te  było; p o p rz e d n ie  w ychodz iły  z m n ie m a n ia  że  b r a k  
zboża  b a rd z o  j e s t  częs tym  w szędzie ,  o s ta tn ie  zaś p raw o , 
z zasady, że  zawsze n a d m ia r  j e g o  wszędzie  is tn ie je .  O b a -  
dw a te  zdan ia  w yp ływ ają  z o g ra n ic z o n e g o  b a rd z o  o b e ­
z n an ia  s ię  z p rz e d m io te m ,  i s ł a b e g o  ty lko zg łęb ien ia  r z e ­
czy; a z obyd w ó ch  w ypad ła  d e c y z ja ,  iż należy stawiać 
zapo rę  w o lnym  s to s u n k o m  h a n d lo w y m , m iędzy  n a ro d a ­
m i .  Co też  we w szystk ich  p raw ach  h a n d lo w y c h  państw  
e u ro p e jsk ic h  przy ję to  za zasadę .
.lisa  £  o q  m n a  no! śą iaw  IcyzcJ*o\ jtal.nbo*! .'tohumi

(  d. c. u. )
A. hr. Z.
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W  T Ł U M A C Z U ,

i niektóre uwagi eo do podolmyclt przedslę- 
Merstw u nas.

N a jw ię k s z a  zap ew n e  w św ie c ie  fa b ry k a  c u k r u  z b u r a ­
ków  zap ro jek to w an a  i do p ro w ad zo n a  zosta ła  do s k u tk u  
p rzez  h r a b i ę  H e n r y k a  D z ie d u sz y c k ie g o ,  dziedz ica  T łu m a ­
cza w  Galicyi.  P ić r w s z ą  o n ie j  w iad o m o ść  p oda ł  p. A . 
M ysłow sk i w b ro s z u rc e  d ru k o w a n ć j  w e L w o w ie  1 8 4 4  
r .  (*). P r z e jd ź m y  w ażn ie jsze  szczegóły .

P o n ie w a ż  w ow e czasy fab ry k a  t łu m a c k a  ju ż  z o k ła ­
d e m  w e d łu g  p. M ys ło w sk ieg o  sz e ś ć k ro ć  s to  tys ięcy k o r ­
cy b u ra k ó w  p rz e ra b ia ła  n a  c u k ie r ,  a o s ta te czn ie  n a  
1 , 0 0 0 , 0 0 0  k o rc y  j e s t  p ro je k to w a n a ,  p rze to  w szystk ie  
b u r a k i  z an im  p rzy jdą  do n ie j ,  w ysuszone  dla d łu ż sze ­
g o  i p e w n e g o  zachow an ia  b y ć  m uszą .  S u sz a rn ie  p o ro z ­
d z ie lane  są dla ła tw ośc i  n a b y c ia  b u ra k ó w  w ró żnych  
p u n k ta c h ,  p rz e s z ło  s tu  o k o licznych  w io sek ,  z k tó r e m i  
k o n trak ty  o d o s taw ę  b u ra k ó w  na  la t  d w adz ieśc ia  poza- 
w ićrano .  W  susza rn i  każdy p ie c  w g o d z in ac h  2 4  w y su ­

(*) P rzed ru k  z T ygodnika rolniczego Lwowskiego.
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szyć m o ż e  4 0  k o rcy  b u rak ó w . Z a każdy k o rz e c  p łacę  2 0  
kr .  m . k . (c z tó rdz ieśc i  groszy); z akupno  za tćm  sam ych  
b u rak ó w , z czasem  przesz ło  3 0 0 , 0 0 0  zł. m. k. (z o k ła d e m
1 . 2 0 0 . 0 0 0  złp.) w yn ies ie .

D o  w ysuszen ia  1 0 0  ko rcy  b u ra k ó w  m a  s iarczyć  j e d e n  
s ążeń  kub iczn y ,  czyli dwa sągi d r z e w a ;  w czasie  więc 
k o m p le tu e g o  sw eg o  b ieg u ,  f ab ry k a  p o trzeb o w ać  m o ż e
4 0 . 0 0 0  sągów  d rz e w a ,  za k tó re  ro c z n ie  wydać m us i  
p rzesz ło  1 3 0 , 0 0 0  złr . m . k. (z o k ła d e m  5 2 0 , 0 0 0  złp.).

P o s ta w ie n ie  su sza rń  m a  kosztow ać ko ło  1 0 0 , 0 0 0  złr. 
m . k .,  a  sam o  w ysuszen ie  o 8  k r .  m. k. p o d n ie s ie  c e n ę  
k o rc a  b u rak ó w . W s z a k ż e  gdy  w ed łu g  p. M ., k o rz e c  b u ­
ra k ó w  kosz tu je  w zag ran icznych  c u k ro w n ia c h  4 8  kr .  m. 
k . ,  p rze to  w o k o licy  T łu m acza ,  gdz ie  i z iem ia  i wszyst­
k o  ku  t e m u  sprzyja, k o rz e c  b u ra k ó w  przy jdz ie  o 2 0  kr. 
m . k .  tan ić j .  T a k ie  względy i o k o l i c z n o śc i  upow ażn ia ją  
p . M . do  w n io s k o w a n ia ,  że  k ied y  koszta  p ro d u k c y i  c u ­
k r u  w  T łu m a c z u  w ynosić  ty lko  b ę d ę  3 5 ° / 0, sam  zysk 
p rze to  czysty w yn ies ie  6 5 %  ( ? 0 *

W  fab ry ce  t ł u in a c k i e j , b u r a k i  m a c e ru ję  s ię  w ed łu g  
m e to d y  S h u tz e n b a c h a .  S u s z o n e  zaś b u ra k i  p rz e c h o w u ję  
s ię  w  b u d y n k a c h  g o n ta m i  kry tych ,  u k ła d a ją c  j e  n a  p o d ło ­
d z e  w s tć r ty ,  ja k  ty lko  m o ż n a  najw yżćj .

P .  M. p rzy jm u jąc  c a ło ro czn ą  p ro d u k c y ą  c u k ru  ty lko  
n a  5 0 , 0 0 0  ce n tn a ró w  (ca ło roczne  p o t r z e b o w a n ie  Gali- 
cyi) , w ykazu je  n a  roczny  d o c h ó d  b ru t to  1 , 7 5 0 , 0 0 0  złr. 
m . k .— P. M. o lś n io n y  o g r o m e m  p rzeds ięw zięc ia ,  wszyst­
k ich  obyw ate l i  do  z je d n o c z e n ia  s i ł  na  j e g o  u t rw a le n ie  
z ża r l iw ośc ią  u p o m in a  i zachęca :  „ b o  n a  w y p ad ek  (mówi) 
p rzedw czesne j  ś m ie r c i  w łaśc ic ie la ,  jeże l ib y  fab ryka  t ł u -  
m a c k a ,  n ic  była  u s ta lona  i j e j  ko rzyśc i  n ie  by ły  n a jg ru n -
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tow n ió j  z a p e w n io n e ,  s t ra c i łb y  k ra j  i m y  z u p a d k ie m  jć j  
s t ra c i l ib y ś m y  za ledw ie  n ie  po ło w ę  naszych  d o c h o d ó w .” 
P rz e w id y w a n ie  p. M . n a  n ie szczę śc ie  sp e łn i ło  s i ę :  h r .  
D z ie d u sz y c k i  z m a r ł  w ro k u  zesz łym , a los fab ry k i  tćm  
sa m ć ra  z u p e łn ie  z a c h w ia n y  zosta ł.  M ó w io n o  w p raw d z ie ,  
że  p ew ien  d om  h an d lo w y  z W i ó d n i a  p r a g n ą ł  cały zak ład  
zak u p ić  i że u m o w y  z s u k c e s s o ra m i  o to  , d a le k o  p o s u ­
n ię t e  zostały ,  w szakże  o s ta teczn y  rezu l ta t  d o tą d  n a m  n i e ­
w ia d o m y .  '

W a r t o b y  i n a m  korzys tać  z teg o  w ypadku  i w każd y m  
p o m y ś le  d o b rz e  rozw ażać  w przódy , czyśm y n ie  zby t u b o ­
dzy w kap ita ły ,  w  n a u k ę  i d ośw iad czen ie ,  a b y śm y  in n y m  
k ra jo m  o lb rz y m ie m i  p rzed s ięw z ięc iam i ,  b e z k a rn i e  p rzo d -  
kow ać  po trafi l i .  O s t r o ż n o ś ć  te rn  po trzeb n ie jszą  j e s t  
w p rz e d s ięw z ięc iach  t a k i c h , w zg lęd em  k tó r y c h ,  w k r a ­
ja c h  o ś w ie c e n ie m  n a w e t  c e lu jący ch ,  o p in ia  s ię  d o tąd  n ie  
us ta li ła .

„ W  fab rykacy i  c u k r u  b u ra k o w e g o  (m ówi D r .  L ieb ig ) ,  
p rz e m y s ł  d o k a z a ł  rzeczy  p ra w ie  n ie p o d o b n y c h ;  zam ias t  
c u k r u  m a ż ą c e g o  się, ze  s m a k ie m  b u ra k o w y m , w y ra b ia ­
j ą  te raz  raf inat n a jp ięk n ie j szy .  Z a m ia s t  3  —  4  c u k r u  n a  
s to  czę śc iach  b u ra k ó w  o trzym yw anych  p rzez  A c h a rd ,  
p ro d u k u ją  te raz  dwa, a n a w e t  trzy razy  w ięcćj,  a j e d n a k  
p ię k n a  ta fab rykacya  n ie  b ędz ie  s ię  m o g ła  d łu g o  u trz y m y ­
w a ć .  I n n e  b o w ie m  p o łożen ie  by ło  w i a t a c h  1 8 2 4  do 
1 8 2 7 .  W ó w c z a s  m a l te r  pszenicy p ła c o n o  o k o ło  6  zł. r .  
( 2 4  złp.), s ą żeń  ku b iczn y  drzew a zł. r .  1 0 ,  w a r to ść  zaś 
z iem i  by ła  n izka ,  k iedy  c u k ie r  n ie  by ł  tańszy  j a k  j e s t  za 
n a sz y c h  czasów . K o rzy s tn ić j  w ięc  by ło  w tedy  sadzić b u ­
ra k i  n a  c u k ie r ,  aniżeli u p ra w ia ć  p szen icę ;  ta n ie  b o w ie m  
były  b u ra k i ,  tan i opał,  a na  c u k ie r  korzystny i n ie o g r a -

4 0
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n ic z o n y  b y ł  o d by t .  D z iś  m a l te r  p szen icy  k o sz tu je  zł. r .  
1 0 ,  s ą ż e r id r z e w a  1 8 — 2 0  zł. r . ,  op ła ta  ro b o tn ik ó w  ch o ć  
w m n ie js ze j  p r o p o r c y i , p o d n io s ła  s ię ,  k ie d y  c u k ie r  k o ­
lon ia lny  n ie  p o d n ió s ł  s ię  , ale ow szem  sp ad ł  w c e n ie .  
W  p a ń s tw a c h  z w ią z k u  n i e m ie c k i e g o  np .  w F r a n k f u r c i e  
n a d  M e n e m ,  fu n t  c u k r u  b i a ł e g o ,  n a jp ię k n ie j s z e g o ,  ko ­
sz tu je  2 1  kr. ,  a  s t rąca jąc  z tego  11  kr. na  cło ( 1 0  ta la ­
rów  od  c en tn a ra ) ,  w ypada kr. 1 0  za fu n t  c u k r u  k o lo ­
n ia ln eg o .  ”

„ B io r ą c  za p o d s ta w ę  cen y  z r .  1 8 2 7 ,  m ożna  by ło  k u ­
p ić  w tedy  za m a l te r  pszenicy  fun tów  4 0  c u k r u  s u r o w e ­
go  ( 9  k r .  za fun t) ,  k ie d y  te ra z  m o żn a  m ie ć  za to  sam o  
7 0  fun tów  c u k ru  su ro w e g o .  Ż e b y  w ięc  w p rzy p u szczen iu  
j e d n a k o w e j  w o b u  e p o k a c h  cen y  d rzew a, f a b ry k a c y ą  p r o ­
w adzić  z k o r z y ś c i ą , p o t r z e b a b y  dz iś  7 0  fu n tó w  c u k ru  
z tej sam e j  i lośc i  b u ra k ó w  o t r z y m a ć ,  z k tó ró j  daw nie j 
o trzym yw ano  ty lko fun tów  4 0 .  A  cóż d o p ie ro  b ę d z ie  
zważając, że  c e n a  d rzew a  d z iś  zn aczn ie  wyższa i że, k i e ­
dy w tenczas  na  s tu  c zę śc ia c h  b u ra k ó w  zy sk iw ano  c u k r u  
p ięć , dzis iaj zy sku jem y  0 — 7 na jw ięce j.  W s z y s tk ie  w p ro ­
w a d z o n e  do fabrykacyi u d o s k o n a le n ia ,  n ie  p o k o n a ły  d o ­
tąd  te g o  t r u d n e g o  p o łożen ia .  W  o k o l ic zn o śc iach  o b e ­
cnych ,  zawsze k o rzys tn ić j  będz ie  za p ro d u k o w a n ą  pszen icę  
c u k ie r  k u p o w a ć ,  an iże l i  tak o w y  fab ry k o w ać  z b u ra k ó w .  
K ie d y  fab rykacya  c u k r u  śc iś le  łączy ła  się z p rz e m y s łe m  
ro ln y m ,  w tedy  ła tw o  m o g ła  w ytrzym ać k o n k u re n c y ą  z cu ­
k r e m  k o lo n ia ln y m ; l i ś c ie  b o w iem  i w ytłoczyny  s tan o w iąc  
b a rd z o  ko rzys tny  p o k a rm  dla b y d ła ,  o ty le  i zyski p r o ­
d u k cy i  p o d n o s i ły .  L e c z  fab rykacya  c u k r u  b u ra k o w e g o ,  
w y łączn ie  ja k o  p r z e d m io t  czystej speku lacy i  han d lo w ć j  
uw ażana ,  k o n ie c z n ie  u p a ść  m us i .  W e d ł u g  m e to d y  S c l iu -
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t z e n b a ch a ,  k tó re j  s ię  sp e k u la n c i  z zap a łem  chw ycili ,  p o ­
t r z e b a  z n a c z n e j  i lo śc i  pa liwa, n a  o d c ią g n ie n ie  w ody z b u ­
r a k ó w  i na  n o w o  p o tr z e b a  użyć w ody  do  łu g o w a n ia  (m a -  
ceracyi)  b u ra k ó w  w ysuszonych ,  a  z tąd  n ow a  p o t r z e b a  p a ­
l iw a  do n a s tę p n e g o  jć j  o d p a ro w a n ia .  W y łu g o w a n e  
w k o ń c u  szczątk i  n iezd a tn e  z u p e łn ie  na p o k a r m  dla b y ­
d ła ,  c h y b a  za naw óz użyć m ożna .  Z r ó b m y  te ra z  p rz y b l i ­
ż o n y  o b r a c h u n e k .  W e d ł u g  p o s tę p o w a n ia  g o s p o d a r s k ie ­
go, ze  1 0 0  fun tów  buraków ' m am y  7 5  fun tów  soku ,  
a z tąd  5  fu n tó w  c u k r u .”

„ D a jm y ,  że  z tć jże  sam ćj ilośc i  b u ra k ó w  m e t o d ą  S ch ii-  
tz e n b a c h a  o trzy m am y  fu n tó w  8  c u k ru ,  wszakże p rzy  s u ­
sz e n iu  b u ra k ó w ,  p o trzeb a  by ło  od p a ro w ać  8 6  fu n tó w  
w ody; a że  do  z u p e łn e g o  w yługow an ia  w y su szo n y ch  b u ­
ra k ó w ,  p o t r z e b a  b y ło  n a s tę p n ie  2 0  fun tów  w ody, k tó rą  
n a leża ło  tak że  o d p a ro w a ć ,  p rze to  k ied y  8 6 + 2 0 — 1 0 6  
fun tów  cieczy  da je  n a m  8  fun tów  c u k r u ,  to  7 0  fun tów  
te jże  c ieczy ,  da n a m  ty lko  5  y 4 fun tów  c u k ru .  C h oc iaż  
w ięc  przy  ró w n e j  i lo śc i  b u ra k ó w , o t r z y m u je m y  w m e t o ­
dz ie  S c h i i lz e n b a c h a  trzy fun ty  c u k r u  w ięcćj ,  p r z e c ie ż  tę 
p rzew y żk ę  obc iąża ją  zn aczn ie  p o w ię k sz o n e  kosz ta  f a b r y ­
kacy i  i s t ra ta  c a łć j ,  w artośc i  w ytłoczyn , tak ,  iż p rzew yż-  
ka powyższa tan ie jby  przysz ła ,  g d y b y śm y  j ą  okup il i  w ię ­
kszą i lo śc ią  b u ra k ó w  do  p ro d u k c y i  c u k ru  w m e to d z ie  e k o ­
nom iczn e j  uży te j  „ ................................ ” p rz e d  1 4  laty  fa -
b rykacya  c u k r u  p rzed s taw ia ła  k o rzyśc i ,  k tó ry ch  te ra z  n ie  
z a p e w n ia .”

„ Z a m i a s t  r z u c a n ia  s ię  w p o d o b n e  p rzeds ięw z ięc ia  z p o ­
ś w ięcen iem  zn acznych  kap ita łów , d a leko  j e s t  ko rzys tn ió j  
dla gosp o d a rs tw a  k ra jo w e g o  up raw iać  in n e  p ło d y  w ię ­
kszej w a r to ś c i  i ta k o w e  na  c u k ie r  z a m ie n ia ć ,  n a  tć m



sk o rzys ta łby  n ie ty lk o  kra j ,  a le  i każdy  po jed y n cz y  m i e ­
sz k an iec .”

„ W e  F ran cy i  i C zech ach  in n e  są s to su n k i  co  do  c e n y  
c u k r u  i opa łu ;  n ie  m o żn a  w ięc  czyn ić  ż ad n eg o  p o r ó w n a ­
n ia  m iędzy  n ie m i  i k ra jam i  n ie m ie c k ie m i  (*).”

U w ag i D ra  L ie b i g  w zg lędn ie  fab ry k acy i  c u k r u  szcze- 
g ó ln ić j  n a  w ie lką  skalę  w N ie m c z e c h ,  p o tw ie rd z a  w czę­
śc i  i d o św iad czen ie .  J a k o ż  m im o  c ła  p ro te k c y jn e g o  na  
c u k ie r  ko lon ia lny ,  konsu m cy a  j e g o  co ro c z n ie  b a rd z o  zn a ­
czn ie  s ię  z w i ę k s z a , co d o w o d z i , że  f a b ry k i  k ra jo w e  
w p o m y ś ln o śc i  swojej n ie  w zrasta ją .  W s z a k ż e  sp o s t rz e ­
ż en ia  i w n io s k i  D o k to ra  L i e b i g  n ie  m o żn a  i n ie  należy 
l i t e r a ln ie  s to sow ać  do naszego  p o ło ż e n ia .

G dy b y  w szystkę p szen icę  n a s z ę , k tó rć j  tak  m a ło  na  
w e w n ę t rz n e  sp o ży c ie  p o t r z e b u je m y ,  sp ićn iężać  m o żn a  
r o k  ro c z n ie  z ko rzy śc ią  na  zag ran iczn y ch  t a r g a c h ,  w tedy 
zyskow n ie j  b y ło b y  m o że  n ie k i e d y  z tam tąd  sp row adzać  
c u k ie r ,  an iże li  go  p ro d u k o w a ć  u s ieb ie .

L e c z  sk o ro  p szen icy  naszćj za g ra n ic ą  w czasie  u r o ­
dzajów  u  nas, n a jczęśc ie j  n ie  p o trzeb u ją ,  w czasie zaś 
częstych naszych  n ie u ro d z a jó w  n ic  n ie  m iew am y  p ra w ie  
te g o  z ia rna  do sp rzedan ia ,  p rze to  i p ro tek cy jn y  sy s te m a t  
ce lny  i p ro d u k c y a  c u k r u  w k r a j u ,  zda ją  się b y ć  k o n i e - ’ 
cznym  w a ru n k ie m  p o m y ś ln o śc i  p rz e m y s łu  ro ln e g o .  J e ­
żeli b o w ie m  j e d e n  n a ró d  chce ,  aby  d ru g i  zakupyw ał j e ­
go  p r o d u k t a ,  p o tr z e b a  ab y  i o n  naw za jem  b y ł  k u p c e m  
p ro d u k tó w  ta m te g o  , gdyż każdy  z n ich  kupow ać  m oże  
ty lko  za to , co za sp rzedaż  o trzym ał .

(*) L isty  o chem ii i je j zastosow aniach w przem yśle, w fizyolo- 
gii i w rolnictw ie p. D ra J . L iebig. Uum. Zdzitow iecki 1845 r.
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P o ró w n y w a n ie  c e n y  p e w n ć j  m ia ry  p sz e n ic y ,  do  cen y  
fu n ta  c u k r u ,  n ie  m o ż e  u s tan o w ić  p rzew ag i  p ro d u k c y i  j e ­
d n e g o  z tych  p rz e d m io tó w  n a d  d ru g im .  W ła ś c iw ie  dla 
g o s p o d a r s tw a  ro ln e g o ,  a n a w e t  dla ogó lnć j  e k o n o m i i  k r a ­
jo w e j ,  p rzew aga  ta d e te r m in o w a ć  się w inna  p rzez  czy­
s ty  d o c h ó d  z m o rg a  z a s a d z o n e g o  b u r a k a m i ,  lu b  o b s i a n e ­
g o  pszen icą .  D a jm y  że  m ó r g  o b s iany  b u r a k a m i , d a je  
b ru t to  1 0 0  k o rc y  b u r a k ó w  (*), a m ó r g  p sz e n ic y  po s t r ą ­
c e n iu  n a  o d s ićw ,  daje  b ru t to  sześć  k o rcy  p szen icy ,  w tedy  
s trąc iw szy  p o ło w y  k a ż d e g o  z tych  p ro d u k tó w  n a  koszta  
ca łkow itć j  u p raw y  i przyjąwszy k o r z e c  b u r a k ó w  p o  złp. 
dwa, k o rz e c  zaś p szen icy  p o  złp. 1 5 ,  w y p ad n ie  n a  czy­
sty d o c h ó d  z m o rg a  n a  b u r a k i  złp. 1 0 0 ,  na  p szen icę  zaś 
złp. 4 5 .  D o d a jm y  że częs to  u nas p szen ica  stoi niżój złp. 
1 2 ,  a w n iek tó ry c h  m ie js ca ch ,  j a k  w H ru b ie s z o w s k ie m  
i znacznć j częśc i Z a m o jsk ie g o  i L u b e l s k i e g o , po r o k u  
1 8 3 0 ,  b yw ała  czasem  n iżć j  z ło tych  o ś m iu  (**).

N a d to  u  nas z iem ia  i d rzew o  o p a ło w e  s to su n k o w o  do 
N ie m i e c ,  m a ją  nadzw yczaj n izką  w ar tość .  K ie d y  w N i e m ­
czech  p łac i  s ię  w łóka g ru n tu  p o  k i lka  tys ięcy  talarów ', 
u  nas  m o ż n a  j ą  m ieć  za k ilka  ty s ięcy  z ło tych; d rzew o  zaś 
opa łow e, w n ie k tó ry c h  m ie js c a c h  o d  m ia s t  w iększych  
i po r tó w  o d d a lonych ,  sążeń  k u b ic z n y  po z łp . 1 2  z w yrą­
b a n ie m ,  a często  i za po ło w ę  teg o  m ie ć  m o żn a .

Z e  względu n a  c e n ę  d rz e w a  o p a ło w eg o ,  n i e k t ó r e  p o ­
ło ż e n ia  k ra ju  dla s p e k u la n tó w  i k ap ita l is tów  zwłaszcza

(*) W M aluszynie bywa na m orgu  korcy 150— 180. R o czn ik i 
gosp. kr. Tom  V II, N r. I.

(*’ ) W  naszym  k ra ju  ceny  pszenicy znacznie się. jeszcze różn ią  
położeniem  targu: w r. np . 1843 w m iesiącu w rześniu , ceny korca 
pszenicy były: w D ub ience  złp. 15, w  krakow skiem  16 złp., w T y ­
kocinie 20 złp., w W arszawie 23 z łp ., w W łocław ku 26 złp.
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z a g ran icznych ,  ba rdzo  p o n ę tn e  p rzeds taw ia ją  k o rz y ś c i .  
N a  p o p a rc ie  teg o  przy toczę  tu  k ilka  n a d e r  w ażn y ch  f a ­
k tów .

W  d o b ra c h  n a d b u ż n y c h  od  9 — 11  m il  od  W a rs z a w y  
od leg łych ,  lasy o b e jm u ją c e  p rzesz ło  p ó ł to ra  tysiąca w łók  
p o w ie rzch n i ,  po o p ęd z e n iu  p o t r z e b  m ie jscow ych  i b a r ­
dzo  l icznych  s łu ż e b n o ś c i ,  m o g ły b y  r o k  ro c z n ie  z o k ł a ­
d e m  p ięć  tys ięcy  sążn i  k u b ic z n y c b  d rz e w a  tw a rd eg o  
i m ię k k ie g o  sp ićn iężyć .

W s z a k ż e  m im o  że  d rzew o  tw a rd e  sp rz e d a je  się od  
złp. 1 0  do złp. 1 3  g ro .  1 0 ,  a m ię k k ie  o d  złp. 8 — 1 0 ,  
sp rzed aż  zwyczajna ro czn a  za le d w ie  k i lk a se t  sążn i  w yno­
si. C zasam i k iedy  t r a n sp o r ta  d rzew a  tw a rd e g o  idą  w z n a ­
cznej m ass ie  do  G d ań sk a ,  sprzedaż  ta do 5 0 0  są ż n i  p o ­
d n ie ś ć  s ię  m o że .  D os taw a sążn i do  W a rs z a w y  w odą  s t r a ­
tn a  w y ra ź n ie ,  a d o s ta w a  lą d e m  je szcze  b a rd z ić j .

Z a ło ż o n a  w d o b ra c h  fab ry k a  t e r p e n t y n y  w yrab ia  r o ­
c zn ie  do  6 , 0 0 0  g a rn c y  teg o  p ro d u k t u ,  k tó ry  n ie  zawsze 
znajdz ie  k u p c a ,  a w p rz e c h o w a n iu  sw o jem  n a  zn aczn e  
k osz ta  i s t ra ty  wystawia.

U k ła d y  o za ło ż en ie  h u t  s z k la n y c h ,  lu b  in n y c h  z a k ła ­
dów , d o tąd  n ie  p rzeds taw ia ły  w idoków , b o  zw ykle  p rzed -  
s ięb ie rc y  teg o  rodza ju ,  z b a ła m u c e n i  ła tw o śc ią  u m ó w ,  k ła ­
dą  i m o g ą  k ła ść  w a ru n k i  uc iąż liw e n a d e r  dla dz iedz ica .  
P r z e d  dz ie s ięc iu  laty s p rz e d a n o  l iw e ran to w i  d rzew a  s o ­
sn o w e g o  do  tw ie rd zy  m od l iń sk ić j  1 , 0 0 0  sążn i  z o d s taw ą  
do B u g a  po  złp. 1 2 .  P o  ob l ic zen iu  w szelk ich  n ak ład ó w , 
p ro c e n tó w  i d o k ła d e k  na  o p ad ły ch  sążn iach ,  okaza ło  się, 
ż e  d o b ra  n ic  n ie  o trzym ały  od  l iw eran ta  za d rzew o, lecz  
dop łac i ły  m u  je szcze  na każdy sążeń  p rzesz ło  j e d e n  z ło ­
ty polsk i.
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D o b ra  M ię d z y rz e c k ie  księc ia  K o n s ta n te g o  C z a r to r y j -  
sk i e g o  dz ied z iczn e ,  s p r z e d a n e  p rz e d  k i lk u  laty lir. A ug .  
P o to c k i e m u ,  p rzy  an sz lagow an iu  o g ó ln ć m  i w y c iągn io -  
n e j  in t r a c i e  z lat d w u n a s tu ,  żadnć j in t ra ty  n a  przesz ło  
s i e d m s e t  w łó k  lasu  do  szacu n k u  n ie  przyjęły  i is to tn ie  
l icząc na  k a ż d e  p ięć  d o c h o d u ,  sto k a p i t a łu ,  d o b ra  t e  
k u p io n e  zosta ły  tak , ja k b y  w cale  lasu  n ie  b y ło .

W  d o b ra c h  o rdynacy i  Z  g d z ie  lasy p rze sz ło  2 0  mil
k w adra tow ych  o b e jm o w a ć  m o g ą ,  b i l lan su jąc  koszta  u t rzy ­
m a n ia  s łużby  le śn e j  z d o c h o d e m  sprzedaży ,  p r z e k o n a n o  
się, iż d o g o d n ie j  s łu żb ę  l e ś n ą  zw inąć  i cały n a d z ó r  la ­
sów su m ie n n o ś c i  id o b r ć j  woli w ło śc ian  pow ierzyć .  A  j a k ­
k o lw ie k  dz iw nym  się  w yda je  o t r z y m a n y  z tąd  r e z u l t a t ,  
p rz e c ie ż  n a s  u p e w n ia ją ,  że  dz iedz ic  na tym  o ry g in a ln y m  
w  sw oim  ro d za ju  p o m y ś le  m n ić j  traci jak daw nić j,  a w ło ­
ś c ia n in  lep ie j  ko ło  b u d o w li  się k rzą ta  i n ie  dozn a je  u c i ą ­
ż liw ego  ze  s t ro n y  le ś n ik ó w  p o s tęp o w an ia .  W p r a w d z ie  
ty s iące  fu r  d r e w e k  sp rzed a je  c h ło p e k  za psie, j a k  m ów ią ,  
pieniądze ży d o m  p o  m ia s te c z k a c h ,  w szakże  d z ie je  się to  
te r a z  ja w n ie j ,  co  d a w n ie j  m ia ło  m ie jsce  u k r a d k i e m ,  lu b  
z p o ro z u m ie n ie m  gajow ych .

W s z y s tk ie  p rze to  w a ru n k i  dla w ie lk ic h  c u k ro w n i  k o ­
n ie c z n e  i k o rz y s tn e  is tn ie ją  u  nas  w zu p e łn o ś c i .  D la  
w ie lk ich  kapita lis tów  p ra k ty c z n ie  i g ru n to w n ie  z t e c h n i -  
c zn o śc ią  zawmdu o b z n a jm io n y c h ,  speku lacy a  na  w ysoką  
sk a lę  znaczn ie  k o rzys tn ie jszą  j e s t  u  nas jak  w N ie m c z e c h .  
S p ek u la c y a  wszakże tego  r o d z a ju  dla z iem ian  naszych ,  
j e s t  n ie w ła ś c iw ą  i n ie b e z p ie c z n ą .  J a k o ż  okaza l iśm y  na 
in n ć m  m ie js c u  (*) że r u c h o m e  kap ita ły  dz iedz iców  g r u n -

(*) O dw iedziny w K lem ensow ie, gospodarstw o m ichalow skie, 
T om  V II, Nr. 2gi Roczników  gospodarstw a krajowego.
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to w y c h  i dz ie rżaw có w  naszych ,  w s to su n k u  do  o b sz e r -  
n o śc i  g ru n tó w  są n ic  n iez n a c z ą c e  i p raw ie  ż a d n e ,  że  
z  b a rd z o  m a łe m i  w y ją tk a m i ,  n ie m a l  wszędzie  p rz e m y s ł  
ro ln iczy  obyw a się k o łk i e m ,  s n o p k ie m  i ch ło p k ie m ;  c h c ić ć  
w ta k ie m  p o ło ż e n iu  o d ro b in y  k ap i ta łu  r u c h o m e g o ,  k tó re  
s ię  szczęś liw ym  t ra fem  w zak ą tk u  j a k i m  p rzechow ały ,  r z u ­
c ić  ca łkow ic ie  w s z u m n e  i czysto sp e k u la c y in e  p rz e d s ię ­
w zięc ia ,  j e s t  to c h c ić ć  o s ta tn ią  s i łę  ro ln ik a  s tawić na  k a r ­
tę  i u c zy n ić  j ą  za leżną  od ty s iącznych  w ię k sz y c h ,  lu b  d ro ­
b n ie j szy ch  o k o l i c z n o ś c i , k tó ry ch  p rzez  sa m ą  n o w o ść  
p r z e d m i o t u , p rzez  b ra k  p o t r z e b n y c h  k u  t e m u  po m o cy ,  
na leży tó j  z n a jo m o śc i  i d o św ia d c z e n ia ,  an i  p rzew id z ićć ,  
a n i  obliczyć n ie  m ożna .

L e c z  j e ś l i  n ie  na leży  z ie m ia n o m  naszy m  ryzy k o w ać ,  j a k  
h r .  D z ieduszyck i  m i l ionów , a ch o ćb y  ty lko  k i lk a k ro ć  
sto  tys ięcy  na  w ie lk ie  c u k ro w n ie  b u ra k o w e ,  je ś l i  w tem  
p r z e k o n a n iu  u tw ie rd z a ją  nas  s m u tn e  nas tęps tw a  u  są s ia ­
dów  i w k ra ju  w y d a rzo n e ,  to  z d ru g ić j  s t ro n y  śm ia ło  u trzy ­
m yw ać  m o żn a ,  że  c u k r o w n ic tw o  n a  m n ie js z ą  skalę  
i w tak i sposób ,  b y  m o g ło  zastąpić  u p a d łą  p ro d u k c y ą  o k o ­
wity z karto f li ,  n ie z b ę d n y m  zda je  się b y ć  w a ru n k ie m  
p o m y ś ln o śc i  po jedynczych  g o sp o d a r s tw  i gospodars tw a  
c a łe g o  k ra ju .  Z a k ła d y  n a  p rz e r o b ie n i e  p ię c iu  do d w u n a ­
s tu  tys ięcy  k o rcy  b u ra k ó w ,  w e d łu g  o b sz e rn o śc i  m a j ą tk u ,  
n ie  w ym agają  w ie lk ich  kap ita łów , zwłaszcza, g d z ie  są b u ­
dynk i ,  m ie d ź  i t. p. p o  g o rz e ln iach ,  a k o rzyść  z tąd  b a r ­
dzo wielka, b o ;

1. K ażdy  dz ia ła jąc  w o b r ę b i e  rzeczyw is tć j  m o ż n o ś c i ,  
lep ić j  s ię  ob l iczyć  po tra f i  ze  sw ein i s i łam i,  o s t ro żn ić j  
p o s tę p o w a ć  b ę d z ie  w ro zw ijan iu  p rzeds ięw z ięc ia ,  sk rz ę -  
tn ić j  p o s ta ra  się o n a b y c ie  te ch n ic z n y c h  w iad o m o śc i
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i sam , lu b  k tó ry  z synów  j e g o ,  z rzuciw szy  e le g a n c k i  fra­
czek ,  z a b ie rz e  się z o cho ty  do  ro b o ty ,  i n ie  p o ru czy  jć j ,  
n a  chyb i  traf i ,  p ie r w s z e m u  le p s z e m u  co d zoz iem cow i.

2 .  S to s u ją c  w p o cz ą tk a c h  zwłaszcza w y ró b  c u k r u  do 
o b sz e rn o śc i  p o s ia d a n ć j  z iem i,  p o tra f i  p rzez  o d p o w ie d n i  
t ry b  zag o sp odarow an ia  fo lw arcznego ,  z ap ew n ić  so b ie  p o ­
t r z e b n ą  i lo ść  b u ra k ó w  i n ie  wystawi s i ę ,  j a k  to  na jczę -  
śc ić j  p rzy  w ięk szy ch  zak ła d ach  m a  m ie js ce ,  zaraz  w p i ć r -  
w szych  la tach  n a  zaw ód i st ra ty .

3 .  W  o k o l ic ach  dla sp rz ed aży  paliwa n ie d o g o d n y c h ,  
dz iedz ic  o d b y t  n a  d rzew o  będ z ie  m ia ł  z a p e w n io n y .

4 .  L i ś c i e ,  w y tło czy n y  i in n e  pozo s ta ło śc i  z b u ra k ó w ,  
dos ta rczą  now ćj i b a rd z o  pożyw nćj paszy  dla in w en ta rzy ,  
a lbo  zastąp ią  w yw ary  o g ra n ic z e n ie m ,  lu b  z u p e łn ć m  z a m ­
k n ięc iem  w ielu  g o rze ln i  u m n ie js z o n e .

W p r o w a d z e n i e  b u ra k ó w  w ro ta c y ą  przyzw oitą  na fo l­
w a rk u ,  tak  k o rz y s tn e  dla p rz e p u lc h n ie n ia ,  w yczyszcze­
n ia  i p o g łę b ie n ia  z iem i,  u sp o so b i  j ą  t ć m  sa m e m  do  b u j ­
n e g o  o b ra d z a n ia  kon iczyny  cze rw o n ć j ,  b ia łe j  i t. p.: z tąd  
o b f i to ść  s ia n a ,  żyzność  pas tw isk ,  m o ż n o ś ć  p o w ię k sz e n ia  
lu b  lep szeg o  u t rzym yw an ia  in w en ta rzy  żywych, a t ć m  sa­
m e m  p rzy b y tek  znaczny  naw ozów  i p lonów . P o s tę p u ją c  
n a  te j  d ro d ze  i o d rz u c a ją c  zw yk le  n a sze  g o sp o d a rs tw o  
tró jp o lo w e ,  przy  znaczn ie  m n ie js z y m  u s ie w ie ,  b ę d z ie ­
m y p rz e c ie ż  z b ić r a ć  ziarn ty le ,  co  dzisiaj.

P rz y p u ś ć m y ,  co się b a rd z o  często  z d a rz a ,  ż e  fo lw ark  
m a  3 0 0  k o rc y  w ys iew u  oz im iny  i o d p o w ie d n ią  i lość  j a ­
r z y n y ,  czyli że  z iem ia  o rn a  sk łada  się z 9 0 0  m o rgów  
m ia ry  n o w o p o lsk ić j .  W  ta k ie m  g o sp o d a rs tw ie  j e ś l i  zw ła­
szcza n ie  m a łą k  w o b f i to śc i ,  w p rz e c ię c iu  liczyć więcej 
n ie  m o żn a  na  p lon ,  ja k  t rzy  ziarna.

41
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P r z y p u ś ć m y  te raz  ż e śm y  z 9 0 0  m o rg ó w  p ow yższych ,  
w ybra li  m o rg ó w  5 0 0  co najlepszej z iem i i ż e śm y  s to p n io ­
w o przyszli do  te g o ,  iż na tć j  p rz e s t rz e n i  w  k o m p le tn y  
r u c h  w pro w ad zo n a  zosta ła  ko le j  u s iew ó w  p ię c io le tn ia ,  
w n a s tęp u jący  sposób:

1 . B u ra k i  (pó ł nawozu).
2 .  J ę c z m ie ń  z kon iczyną .
3 .  K o n iczy n a  raz  s ie czo n a ,  p o tć in  pas tw isko .
4 .  K o n iczyna  pas tw isko .
5 .  O z im in a  (pó ł naw ozu) (*).
W  A n g li i  p rzy  p o d o b n ć m  z m ian o w a n iu  u s iew ó w , li­

czy s ię  p lo n  n a  ję c z m ie ń  lub  p szen icę  do  2 1  z ia rn  i w ię ­
ce j,  u  nas  z a p ew n e  n ie p r ę d k o  p o d o b n y  re z u l t a t  o t r z y ­
m a ć  p o tra f im y ; po s tąp im y  w ię c  s k r o m n i e ,  p rzy jm u jąc  
n a  p lon  tr z e c ią  część  tego  co w A n g l i i ,  to je s t  z ia rn  
s i e d m .  O b ra c h u jm y  te ra z  o ba  gospodars tw a  co do  z iarna .

W  tró jp o lo w e m ,  w ysiano  o z im iny  k o rc y  3 0 0 ,  z e b ra n o  
9 0 0 ;  s t rąc iw szy  k o rcy  3 0 0  n a  o d s ie w ,  zostaje  n a  in t ra -  
tę  b ru t to  k o rcy  6 0 0 .

W  p ięc io p o lo w ćra  g o sp o d a r s tw ie  w ysiano  o z im in y  k o r ­
cy 1 0 0 ,  z e b ra u o  7 0 0 ;  na  o ds ićw  id z ie  1 0 0 ,  zo s ta je  n a  
in t ra tę  b ru t to  k o rcy  6 0 0 .

P o d o b n y  re z u l ta t  o t r z y m a l ib y śm y  i w z ia rn ie  j a r ć m .
P rzy  zap row adzonć j  p rze to  ko le i  p ło d o z m ie n n ć j ,  na  

2 0 0  m o r g a c h  ro li,  o t r z y m a l ib y śm y  ty le  z ia rna ,  ile  p rzy
O  Ł atw o pojąć, iż każde z p ięciu  pól, gdyby zachodziła  potrze­

ba, m ożna podzielić  na dw ie lub  trzy rów ne części, a  ztąd m ieć 
10 lu b  15 poletek, w których na  każdych p ięciu  b y łab y  ta sama 
kolej usiew ów , z tą różnicą, żc zm icniaćby m ożna usiew  koniczy­
n y  w ten  sposób, żc k iedy  raz by łab y  koniczyna czerw ona sam a, 
d rug i raz w tem  m iejscu  szłaby koniczyna b ia ła  z różow ą i ra j­
grasem , lub  traw ą Tym oteusza. P a trz  gospo. angielskie, jego  za­
stosow anie etc. Rocz. Gosp. kr. T om  V,Nr. 2 r. 1844.
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t ró jpo low ćj  g o sp o d a rc e  z e b ra ć  m o g l ib y ś m y  z m o rg ó w  
sześćse t .  W  o b u  za tem  razach ,  m o ż n a b y  tę  sam ą  i lo ść  
pszen icy  lu b  in n e g o  z ia rn a  sp rzedać ;  a p rz e c ie ż  jak a  
p rzew y żk a  p ło d ó w  i naw ozów  w p ło d o z m ia n ie  , j a k i  
p rzy ro s t  z k o ń c e m  k a ż d e j  k o le i  w żyzności z ie m i ,  a z tą d  
j a k i  p rzy ro s t  k ap i ta łu  dla gospodarza!  Z w a ż m y  j e s z c z e  
że  4 0 0  m o rg ó w  w yję tych  zp o d  p ło d o z m ia n u ,  j e ś l i  dla 
b r a k u  k ap ita łu  n ie  m o g ą  b y ć  z a g o s p o d a ro w a n e j  p o s t ę -  
powoj zna jdą  ła tw o  czynszow n ików  lub  k o lo n i s tó w ,  z k ą d  
znaczny  dla dz iedz ica  zas i łek ,  n o w y  p o c h o p  i ł a tw o ś ć  
do  dalszych u lep szeń  i zw iększan ia  in tra ty .

Je ś l ib y  k to  z a r z u c a ł , że  w o b l ic z e n iu  n aszem , m a ły -  
śroy p lon  liczyli w g o sp o d a r s tw ie  t ró jp o lo w em , w tedy  n a ­
leża ło b y  zważyć, że tu  przy  w ie lk ich  w ys iew ach ,  m a ła  
i lo ść  byw a  s to su n k o w o  n aw ozu ,  a i ta k ład z ie  s ię  zw ykle  
w p o b l iz k o śc i  z a b u d o w ań ,  ta k ,  że  ś r o d k o w e ,  a t ć m  b a r ­
dziej dalsze po la ,  w ieczn ie  b ez  naw ozów , n ie k i e d y  w ysie ­
w u n a w e t  n ie  zw raca ją .

W s z a k ż e  p o w iększa jąc  p lon  ś r e d n i  w u s ie w ie  t r ó jp o -  
low óm , np .  do  c z te re c h  z ia rn ,  p rzyp u szcza l ib y śm y  te m  sa­
m e m  ro lę  lep szą  z n a tu ry ,  lu b  lep ió j  d o g n o jo n ą ;  w te d y  
i n a  d o b o ro w y c h  p ię c iu se t  m o r g a c h  p ło d o z m ia n u ,  śm ia ­
ło  p rzy jąć  m o ż n a  n a  p lo n  z ia rn  dz ies ięć ,  a re z u l ta t  r a ­
c h u n k u  b y łb y  te n  sam  co  i p o p rz e d n io .  Z re s z t ą  gdyby  
s ię  o k aza ła  p o tr z e b a ,  m o żn ab y  wziąć w p ło d o zm ian  5 5 0  
a n a w e t  6 0 0  m o rg ó w ,  i ty m  s p o s o b e m  p o ż ą d a n ą  korzyść  
o s iągnąć .

Z  d ru g ie j  s t ro n y  w racy o n a lu y m  i o b f i ty m  w paszę i n a ­
wóz p ło d o z m ia n ie ,  u p raw a  b u ra k ó w  d a lek o  s k u t e c z n ie j ,  
j a k e ś m y  p rzy ję li  n ie ty lk o  n a  o b ro d z e n ie  koniczyny ,  ale  
i na  p lon  z ia rna  w pływ ać  będ z ie .  J a k o ż  w iadom o ,  że  do



w y k sz ta łcen ia  s ię  z ia rn a ,  a szczegó ln ie j  p szen icy ,  na jw ię ­
ce j  przyczynia ją  s ię  częśc i  a zo tow e  n a w o z u  i p o w ie t rz a  
a tm o s fe ry c z n e g o .

P a n  B o u ss in g a u l t  d o szed ł ,  że  w n aw o z ie  w ysuszonym  
n a  1 0 0 °  te m p e ra tu ry ,  a w ażącym  1 0 1 6 1  k i lo g ra m ó w ,  
z n a jd u je  s ię  2 0 3 , 2  k i lo g r .  azo tu .

I lo ść  pow yższą  naw o zu  k ła d ł  p an  B o u ss in g au l t  pod  
k a r to f le ,  n a  h e k ta r  roli,  w ko le i  p ło d o z m ie n u ć j  n a s tę ­
p u ją c e j :

1. K a r to f le .
2 .  B u r a k i .
3 .  P sz e n ic a .
4 .  K o n ic z y n a .
5 .  O w ies .
P o  sp rzęc ie  tych  p ło d ó w  p o z o s ta łe  ł ę d z in y  po  k a r to ­

flach , ró w n ie  j a k  l i śc ie  po  b u r a k a c h ,  a n a s tę p n ie  szczą­
tk i  i k o rz o n k i  kon iczyny  pozosta łe j  w g ru n c ie ,  j a k o  i ś c i e r ­
n is k a  z k o rz e n ia m i  po  p szen icy  i ow sie ,  po w ysuszen iu  
n a  1 0 0 °  te m p e ra tu ry ,  r o z b ió ra ł  p an  B o u ss in g a u l t  c h e ­
m ic z n ie ;  re zu l ta t  te j  p racy  okazał :
że  w łę d z in a c h  kartof li  b y ł o  azo tu  1 5 , 9  k ilog .
„  w liśc iach  b u r a k o w y c h ...............  „  5 2 , 5  „
„  w ś c ie rn is k a c h  p s z e n i c y   „  4 , 2  „
„  w k o rz o n k a c h  k o n ic z y n y   2 7 , 9  „
„  w ś c ie rn is k a c h  i k o rz o n k a c h  ow sa. „  2 , 6  „

O g ó ł e m . . . .  t, 1 0 3 , 1  kilog. (*)

Zważywszy, że  w ed łu g  te o ry i  D r a  L ie b i g a ,  ro ś l in y  
w szystek  azo t c z e rp ią  z p ow ie trza  a tm o s fe ry c z n e g o ,  p o ­

(*) Economic Rurale etc. p. I. B. Boussingault Tom II, str. 318.
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kazu je  s ię ,  ż e  w p ło d o z m ia n ie  p . B o u ss in g a u l t  i lo ść  azo ­
tu  m ieszcząca  s ię  w szczą tk ach  od  z b io ru  ca łk o w ite g o  
w szystk ich  g a tu n k ó w  r o ś l i n , n a  p ię c iu  h e k ta r a c h  po zo ­
s ta ły ch  , g łó w n ie  z pow ie trza  a tm o s fe ry c z n e g o  w c ią ­
g n ię ta  , w yrów nyw a w iększe j p o łow ie  a z o tu ,  z a w a r te g o  
w p o ło ż o n y m  ca łk o w ity m  naw oz ie .

Ż e ,  gdy l iśc ie  b u ra k ó w  m a ją  p rzesz ło  t rzy  razy ,  a  szczą­
tk i  kon iczyny  n ie m a l  dw a  razy tyle a z o tu ,  co łęd z in y  
k a r to f la n e ,  to  tćż  w p ło d o z m ia n ie  p rzez  nas  p rzy ję ty m , 
g d z ie  kon iczy n a  j e s t  n ie  ro k ,  j a k  u  p, B ou ss in g au l t ,  ale 
dw a la ta ,  i lo ść  a zo tu  w szczą tkach  kon iczyny  b ę d z ie  b ez  
zap rzeczen ia  je s z c z e  w iększa .

Ż e  b u r a k i  w p ł o d o z m ia n i e , k o rzys tn ie j  na  w y tw orze ­
n ie  z ia rn a  w p ły w a ją ,  an iże li  ka r to f le ,  a ro la  w ięce j z y ­
sk u je ,  k i e d y  b u r a k i  s ad zo n e  są n a  c u k ie r ,  j a k  k ied y  k a r ­
tof le  up raw ia ją  się n a  w yrób  w ódki.

P rz e to  w n io sk u je  się^ lo ic z n ie ju t r z y m u ją c ,  j a k o  w n a ­
szym  p ło d o z m ia n ie  p lon  z ia rn a  w yższym b ę d z ie  zn aczn ie  
o d  p lo n u  w t ró jpo low ych  u s ićw ach  (*).

L e c z  w yrób  c u k ru  z b u ra k ó w  n a  skalę  o d p o w ie d n ią  
m o ż n o ś c i  m ie rn e g o  dz iedz ic tw a  z ie m s k ie g o  i p o d  w z g lę ­
d e m  fab ry czn y m , p rzeds taw ia  zn a c z n e  z y s k i , je ś l i  ty lko 
n i e z b ę d n e j  z n a jo m o śc i  te c b n ic z n ć j ,  n ie o d s tę p n ie  r o z t r o ­
p n a  o g lę d n o ś ć  to w arzyszy .  F a k ta  n a j le p ie j  t e n  w n iosek  
p o p ić r a ją .

(*) Pan Boussingault z prób przez siebie czynionych, przyszedł 
do tej prawdy, że pszenica w ugorze siana, mnićj wydaje ziarna, 
aniżeli siana po koniczynie. Także, kiedy hektar gnojony po rośli­
nie okopowej, czyli ugorowej, wydaje 15—17 hektolitrów, hektar 
po koniczynie wydaje 20— 21 hektolitrów. Patrz Economie Rurale 
Tom II, str. 311.
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F a b ry k a  cb rząs tow ska  w r o k u  1 8 42/>4 3 nas tępu jący  
p rzeds taw iła  r a c h u n e k :

Przychód.

Za kassonady  funt.  4 2 , 0 0 0  po  gr .  2 3 '/a . . złp. 3 2 , 9 0 0
Z a  m e lassó w  g a rn c y  8 0 0  a fl. 1 ...............z łp. 8 0 0
Z a  w ypłuczyny po 3 , 9 0 9  k o rc a c h  b u ra k ó w ,  złp. 1 , 3 0 3

R a z e m   z łp . 3 5 , 0 0 3 .

Rozchód.

B u ra k ó w  k o rcy  3 , 9 0 9  po złp. 3  złp  1 1 , 7 2 7
S ąg ó w  p ó łk u b iczn y ch  d rzew a  3 7 2 ,  a fl. 0 .  złp. 2 , 2 3 2
Koszta  fa b ry k a c y i ,  p ro c e n t  o d  kap ita ­
łu  etc. e tc  złp. 9 , 9 8 4

R a z e m  złp . 2 3 ,9 4 3 ( * ) .
W i ę c  czys tego  zysku . . . złp . 1 1 , 0 6 0 .

Z a m k n ię c ie  r a c h u n k u  tej fab ry k i  w ro k u  n a s tę p n y m ,  
to jes t  1 8 4 3/4 , b y ło  n a s tę p u ją c e :  (**).

Przychód.

Z a  6 4 5  fun t .  b ia łe g o  c u k r u  a fl. 1. złp. 6 4 5
Z a  6 2 , 9 6 5  funt.  k a ssonady  po gr.
2 5 .......................................................... z łp . 5 2 , 4 7 0  gr. 2 5
Z a  3 , 5 0 0  fun t .  n ie s p rz e d a n e g o  c u ­
k r u ,  po o d t r ą c e n iu  kosz tów  sk ład u ,  
dostawy i p a k u n k u ,  po gr.  2 1  f u n t . złp. 2 , 4 0 5

do p r z e n i e s i e n i a  złp. 5 5 , 5 2 0  gr. 2 5

( ’ ) Roczniki gospodarst. krajowego. Rok drugi, Tom IV, Nr. 1. 
(**) Obrachunek ten z aprobatą właściciela fabryki, umieszczo­

ny jest w dziełku p. Fr. Betzhold pod tytułem: Opisanie fa b ryk i  
cukru z buraków w  Chrząstowic etc. Warszawa 1845 r.
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z p r z e n i e s i e n i a . . . . . . . . .  złp. 5 5 , 5 2 0  g r .  2 5
Z a  3 4 , 8 0 3  fun t .  m e l a s s u = 4 5 0  c e n ­
tna rów  s iana ,  a fl. 3 .............................. z ip .  1 , 3 5 0
Z a  3 , 8 0 0  c e n tn a r ,  p o zo s ta ło śc i  b u ­
ra k o w y ch  ró w n a ją c y c h  się 6 4 4  cen t.
s iana ,  a fl. 3 ............................................. złp. 1 , 9 3 2
P o z o s ta ło śc i  na p rzyszłość , r e m a n e n -  
ta  w k o ś c i a c h , w w ęglu  z w ie rz ę ­
cym  etc .  e t c  złp. 2 , 1 5 1  g r .  11

R a z e m  złp. 6 0 , 9 5 4  g r .  6 .

Rozchód.

Z a  5 , 4 3 5 7 2  k o rcy  b u rak ó w , a fl. 3 .  złp. 1 6 , 3 0 6  g r .  1 5  
Z a  3 0 8 %  sążni kub icz .  d rzew a ze
zw ózką  a fl. 1 6 ................................... z łp. 4 , 9 3 4
Z a  6 5  k o rc y  w apna ............................ złp. 1 6 2 g r - 2 4
Z a  kośc i  i w ęgie l  z w ie rz ę c y ............ ir 1 , 6 7 6 19 11
P ro f e s s y o n i s to m  za ró ż n e  r o b o t y .  . 91 1 , 5 1 5 11 6
P en sy a  zarządzcy  f a b r y k i ............... 91 2 , 0 9 8 19 1 5
P ła c e  ro b o tn ik ó w .............................. 11 4 , 6 5 6 11 2 2
R ó ż n e  p rz e d m io ty ,  loka le  e tc .  e t c . . 7 9 8 11 1 8
U rz ę d n ic y  p o d a t k o w i ...................... » 1 0 0
O dstaw a c u k r u  (2 8  m i l ) ................. n 3 , 8 0 8 11 2 1
O g ó ln e  koszta  a d m i n i s t r a c y i .......... 11 1 ,2 3 1 11 9
P r o c e n t  od  k ap ita łu  z ak ła dow ego
(złp. 3 0 , 7 1 7 ) ,  a 2 0 %  (za  w ysoki
p ro c e n t ) .............................................. 99 6 , 1 4 3 11 1 4
P r o c e n t  od  k ap ita łu  o b ie g o w e g o  . . 91 1 , 2 1 8 11 2 1
R o z m a i te  w yda tk i ..............................  „  2 , 1 4 8  „  2 8

R a z e m .  . . . . . .  złp. 4 6 , 7 9 9  g r .  2 4 .
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Bilans.

D o c h o d u  by ło  
R o z c h o d u .  . . .

.............................. z łp . 6 0 , 9 5 4  gr. 6

.............................. z łp . 4 6 , 7 9 9  g r .  2 4
Czysty z y s k .  . . z łp . 1 4 , 1 5 4  gr .  1 2 .

W  c u k ro w n i  ch rząs tow sk ić j  używ ana  j e s t  m e to d a  
m ac e ra c y i  D o m b a la  w szakże  c u k ro w n ia  w T u r w i ,  wy­
tłaczająca  so k  b u ra k o w y  za p o m o c ą  pras ,  ró w n ie  k o rz y ­
s tn y  p rzeds taw ia  rezu l ta t .  J a k o ż  r a c h u n e k  z r. 1 8 4 2/ 3 p o ­
k a z u je ,  że  fab ryka  ta p rze ro b iw szy  m ie js co w y ch  b u r a ­
ków  ce n tn a ró w  1 4 , 6 0 6  ( k o r c y  7 , 3 0 3 )  po  s t r ą c e n iu  
w sze lk ich  rozchodów o d  dochodu, m ia ła  czystego  zysku  
ta la rów  p ru s k ic h  2 , 2 1 6  sr. g . 1 5  fen ig .  9  (*).

Z w szystk iego  p rze to  co śm y  z okazy i o lb rzy m ie j  c u ­
k ro w n i  w T łu m a c z u  i z okazy i tw ie rd zeń  D ra  L ie b ig ,  po­
w ied z ie l i ,  w y ro z u m o w a li  i fak tam i poparl i ,  o k a z u je  się: 

Z e  fab rykacya  c u k ru  z b u r a k ó w  na w ie lką  ska lę  i sp e ­
ku lacy jn ie  u w a ż a n a ,  ko rzy s tn ie j sze  i p e w n ie js z e  w idok i  
p rzeds taw ia  w ie lk im  kap ita l is tom  zag ran iczn y m  w n aszym  
kra ju ,  an iże li  w N ie m c z e c h .

Ż e  w szakże  p o d o b n y c h  p rzed s ięw z ięć  u n a s  życzyć 
so b ie  n ie  na leży ,  i że  ow szem  z ie m ia n ie  t r o sk l iw ie  ich  
ja k o  n ie b e z p ie c z n y c h  u n ik ać  p o w in n i .

Ż e  u  nas c u k ro w n ie  z b u ra k ó w  z a k ła d a n e  o d p o w ie ­
dn io  do  kap i ta łu  dz iedz ica  i i lo śc i  m o ż l iw ć j  p r o d u k u j ą ­
cych  się b u ra k ó w  w o b r ę b ie  w łasnych  d ó b r  , p rz e d s ta ­
wiają  d o tąd  n ie z a w o d n e  ko rzy śc i ;  gdyż:

(*) Patrz Roczniki gosp. krajowego z r. 1844/} Tom V, Nr. I.



a. P rz e z  w p ro w a d z e n ie  w r a c j o n a l n ą  , p ło d o z m ie n n ą  
kolój b u ra k ó w ,  p o d n ie ś ć  m o ż n a  i ro z s z ć rz y ć  w ychów  in ­
w en ta rzy ,  z apew n ić  n a  m n ie js z ć j  i lo śc i  w ys iew ów  d o ­
ty ch cz aso w e  z b io ry  z i a r n a ,  i  c iąg ły  p os tęp  używwwa r o ­
li ,  i że

b. N ie ty lk o  n a  sam ój f a b r y k a c j i  m o ż n a  z a p e w n ić  s o ­
b i e  z n aczn e  zyski, a le  n a d to  pow iększyć  d o c h o d y  z lasu ,  
o tw orzyć  o d b y t  na  p ro d u k ta  fo lw arczne ,  o b u d z ić  p rz e m y s ł  
n a  ró ż n y c h  p u n k ta c h  k ra ju ,  a  t ć m  s a m ć m  zw iększyć  k a ­
p i ta ły  ogó łu .

uioaiuvjo»I auh-.j , w o l s »  ityuwóljj s mznbol,
Jadów, w  styczniu 1846 r.

•• ; • ': ( ' ?•■*?'< V>il f 1̂,1 H[ \  V/t >« li!
K. G. z  Stanisławowskiego.

v,-.i.]a ii liii ib s łliu w u jl n in [  yui-iii:.-
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do sporządzania opisów statystycznych gospo­
darstwa krajowego.

r t n a i M  HŚbodo o n s o i c h Ii

!■-; i ■ . . i -  1— h— —

J e d n y m  z g łó w n y ch  c e l ó w ,  j a k i e  R o c z n ik o m  g o s p o ­
da rs tw a  k ra jo w e g o  za łożono  b y ł  t e n ,  iżby ob zn a jm iać  
czy te ln ików  z p os tępam i,  na  d ro d ze  u le p s z e ń  g o s p o d a r ­
stwa m ie js c o w e g o  o s ią g n ię te m i .  W  tym  d u c h u  dz ia ła jąc ,  
u m ie ś c i l i ś m y  ju ż  w R o c z n ik a c h  k i lka  op isów  g o sp o d a rs tw  
ce lu jących ,  k tó ry m  p rzy zn an o  w p o w szech n o śc i  n a u k o w ą  
uży tec zn o ść .  R o zszć rzać  j ą  r e d a k c y a  p o czy tu jąc  so b ie  za 
o b o w ią z e k ,  um ieszcza  pon iże j  dla u ży tku  tych  g o s p o d a ­
rzy, co w spó łdz ia łan ia  sw ego  d ąż n o śc io m  R o c z n ik ó w  n ie  
z e c h c ą  o d m ó w ić ,  „ P la n  do sp o rz ą d z a n ia  op isów  s ta ty ­
stycznych  g o spodars tw a  k r a jo w e g o ,  p rzez  M . O c z a p o w ­
sk ieg o ,  d y re k to ra  ins ty tu tu  gosp o d a rs tw a  w ie jsk ieg o  i le ­
śn ic tw a w M a ry m o n c ie  s k rć ś lo n y . ’’

M oże  n ie  j e s t  m y ln ć m  w n io sk o w a n ie ,  że  przy  tak  
u ła tw io n e j  k o m b in a c y i  m a te ry a łó w ,  snadn ie j  p rzy jdz ie  
m y ś lą c y m  g o sp o d a rz o m ,  n ie ty lko  p o jed y n cz e  op isyw ać 
g osp o d a rs tw a ,  ale p o s tąp ić  k u  us ta len iu  op in i i  o s tan ie  
o g ó lnym  gosp o d a rs tw  w dane j  ja k ić j  okolicy.

D o ty ch czas  j e d n y m  tylko o p is e m  tak ić j  t r e ś c i  o b d a ­
r z o n ą  by ła  re d a k c y a  p rzez  pana  L .  G. J e g o  r z u t  oka  
na  g o spodars tw o  w R a w s k i ć m ,  uw ażać  na leży  za p ie r ­

wMora 6 y v i * j o i  i ?u\olt
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wszy rozdz ia ł  w ie lce  pożądane j sta tystyk i k ry tyczne j ,  r o l ­
n ic tw a  k ra jo w e g o ;  b ę d z ie  o n a  z u p e łn ą  w tenczas  d o p ie ­
ro ,  gdy  o b e jm ie  w szystk ie  r ó ż n o r o d n e  m ie js co w o śc i ,  
k tó r e m i  s ię  nasz  k ra j  odznacza; każda  z n ic h  m a  sw o je  
cechy  o d rę b n e ,  każda oko lica  j e s t  j a k b y  p a ra f ią  o d d z ie l ­
n y ch  p o jęć  z tradycy i  i do św iadczen ia  w ysnu tych .  R z e ­
czą je s t  u m ie ję tnó j  k ry ty k i ,  sp row adz ić  j e  w szys tk ie  do  
p o jęć  o g ó l n y c h , i za jąć  się r o z d a w n ic tw e m  ow ocu  d o ­
św ia d c z e ń  szczegó łow ych ,  m iędzy  w szystk ich  u cze s tn ik ó w  
k ra jow ć j  p racy  ro ln icze j .

Za  sk azó w k ę  p o m o c n ą  w o b s e r w a c y i , ra c z ą  p rzy jąć  
szan o w n i  czy te ln icy :

P la n  d o  s p o r z ą d z a n ia  o p isó w  
s ta ty s ty c zn y c h  g o s p o d a r s tw a  

k r a jo w e g o .
1. Jeograficzne i miejscowe przymioty olcolicy w ogól­

ności.
J a k i e  są p rzym io ty  p o w ie rzch n i  z iem i w o g ó ln o ś c i ,  g ó ­

ry , pagó rk i ,  płaszczyzny, n iz iny, r ó w n in y — wpływ ich  na  
u ro d z a jn o ść  z iem i  w o k o l i c y ?

R zó k i  w iększe ,  ich  k i e r u n e k  i sp ław n o ść ,  u ż y tk i  j a -  
k i e rp rzynoszą  w k o m m u n ik a c y i  i do s taw ie  p ro d u k tó w  g o ­
sp o d a rsk ich ,  szkody  je ż e l i  j a k i e  z rządzają  p rzez  wylćwy 
n a  łą k i  lub  tóż pola u p ra w n e .

R z ó k i  m n ie js z e  i s t ru m y k i ,  poży tk i  je ż e l i  j a k i e  p r z y ­
n o s ić  m o g ą  dla g o sp o d a rs tw a  p rzez  ic h  użyc ie  do s k r a -  
p ia n ia  ł ą k  lu b  do zak ładan ia  n a  n ic h  m łynów .

Je z io ra ,  uży tk i  z n ic h .
J a k i e  są  w ła sn o ś c i  k l im a tu  p o d  w zg lędem  g o s p o d a r ­

sk im ?  T u  szczegó ln ie j  b a d a ć  n a leż y :



J a k i e  b yw ają  w iosny ,  s ta łe  lub  z m i e n n e , z im n e  lu b  
c i e p ł e ?  k ie d y  ś n i ć g  sch o d z i  z w y cza jn ie?  k ie d y  d rzew a  
k w itn ą  i rozw ija ją  się? J a k  w cześn ie  ro z p o c z y n a  s ię  u p r a ­
w a w io se n n a  g ru n tu ?  j a k i e  byw ają  la ta?  s ta łe  lub  z m i e n ­
n e ?  k ie d y  p rzypada ją  d ć szc ze  p e ry o d y c z n ie ?  j a k  w cze­
ś n i e  d o jrzew a ją  ro ś l in y  g o s p o d a r s k ie  w og ó ln o śc i?  j a k  d łu ­
g ie  b y w a ją  je s ie n i e ?  s ta łe  lu b  z m ie n n e ?  z im n e  lub  c i e ­
p łe  ? j a k  d łu g o  w p ó ź n ą  j e s ie ń  u p ra w a  na  p o lu  u s k u t e ­
czn iać  s ię  m o ż e ?

J a k  d łu g ie  b yw ają  zimy, s ta łe  lu b  z m ie n n e ?  j a k i  b y ­
w a  s to p ie ń  najw yższy  i na jn iższy  c ie p ła  i z im na?

Czy n i e  p a n u ją  w o k o licy  b u r z e ,  w ia try?
2 .  Stosunki miejscowe gospodarstwa w ogólności.

J a k i  rodza j  p o s ia d ło śc i  m a  p rzew ag ę  w te j  oko licy ,  
k tó ra  s ię  p o d  w zg lędem  g o sp o d a r sk im  o p isu je?  np .  w g u -  
b e r n i i ,  lu b  p o w ie c i e ,  t. j .  czy w ię c ć j  z n a jd u je  się d ó b r  
sz la c h e c k ic h  i p rzez  d z iedz iców  g o s p o d a r o w a n y c h ?  czy 
w ięcć j  d z ie r ż a w io n y c h ,  lub  d z ie rżaw  d z ie d z ic z n y c h ?

Czy w iększa  c zę ść  z n a jd u je  s ię  d ó b r  w ie lk ich ,  czy  tćż  
m a ły c h  p o s ia d ło śc i?

J a k  w ie lka  w a r to ść  z iem i?
J a k  d r o g ie  są  dz ie rżaw y , j a k i  sposób  w ydz ie rżaw ia ­

n ia?  J a k  d łu g ie  te r m in a  dzie rżaw y?

J a k i e  są w e zw yczaju  s łu ż e b n o ś c i  w okolicy?  pańszczy­
zna?  d z ie s ięc ina?

J a k i  j e s t  (m n ić j  w ięcćj)  s to s u n e k  m iędzy  ro lą  u p ra w n ą  
za ję tą  ł ą k a m i ,  p a s tw isk a m i ,  lasami i n i e u ż y t k a m i , t .  j .  
czy o k o l ica  op isu jąca  s ię ,  j e s t  w ięcćj le ś n ą ,  ł ą c z n ą  i t.  p.

J a k a  g a łą ź  g o sp o d a r s tw a ,  p rz e d  in n e m i  szczegó ln ić j  
m a  p rz e w a g ę ?  w ja k im  s tan ie  są d ro g i  p u b l ic z n e  i p r y ­
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w atn e ,  s łu ż ą c e  do  k o m m u n ik a c y i  i t r a n s p o r tu  p ro d u k tó w  
g o sp o d a rsk ich ?

Czy ła tw y  je s t  lub  t ru d n y  o d b y t  p ro d u k tó w  w k ra ju  
lu b  za g r a n i c ą ?  J a k i e  p ro d u k ta  na jk o rzy s tn ie j  p r o d u k o ­
w ane  i n a jd o g o d n ie j  sp ie n ię ż a n e  b y ć  m o g ą ?

W  ja k im  s tan ie  w o gó lnośc i  z n a jd u je  się z a b u d o w a n ie  
fo lw arków  i w io se k  w ło śc ia ń sk ic h  ?

Czy g ru n ta  fo lw arczne  w j e d n y m  są  o b r ę b i e  o k o ło  
d w o r ó w ,  lu b  czy z w ło śc ia ń sk ie m i  lu b  in n y c h  w łaśc i­
c ie l i ,  są p o m ie s z a n e ?  czy  w b l izkośc i  o d  z a b u d o w a ń  g o ­
sp o d a rsk ic h  w znaczn ć j  o d le g ło śc i  p o ło ż o n e  ? j a k i  j e s t  
b y t  klassy ro ln icze j  w o gó lnośc i  ? ey rk u lacy a  p ien ięd zy  ? 
k re d y t?

J a k  w ie lk a  lu d n o ś ć  w o k o l i c y ?  a m ia n o w ic ie  lu d n o ś ć  
p o d  w z g lęd em  konsumentów m ie sz k a ją c y c h  szczegó ln ie j  
po m ia s te c z k a c h ?  Czy  rz e m io s ła  i p rz e m y s ł  m ia s te c z e k ,  
p o m y ś ln e ?  lub  ic h  b r a k  w yw ie ra  n ie p o m y ś ln y  wpływ 
n a  p rz e m y s ł  g o sp o d a r sk i?  L u d n o ś ć  p o d  w zg lędem  pro­
ducentów, t. j .  klassy ro ln icze j ,  g o s p o d a r s tw e m  t r u d n ią  - 
cć j  się; a za te m  czy j e s t  d o s ta teczna  l iczba  r o b o t n i ­
k ó w ?  Czy r o b o tn ic y  z k ą d in n ą d  p rzy c h o d z ą  szukać  r o - .  
b o t y ?  czy tćż m ie js c o w i  s z u k a ją  z a t r u d n ie n ia  g d z i e i n ­
dziej?

O b y c z a je  i s tan  o św ie c e n ia  klassy r o l n i c z ć j , zw ycza­
j e ,  p rz e s ą d y  i na łog i .

3 .  Zarząd gospodarstwa.
A . Robocizna piesza. J a k i e g o  ro d za ju  r o b o t n ik i e m  za­

ła tw ia ją  się w sze lk ieg o  rod za ju  z a t r u d n ie n ia  g o sp o d a r sk ie ?  
czeladzią  d w o rsk ą  i n a je m n ik i e m  lub  p ań szczy zn ą?

J a k  w yso k a  j e s t  o p ła ta  cze ladz i ? j a k i e  są zw yczaje  
w u t r z y m a n i u , żyw ien iu  i o d z ie w a n iu  czeladzi d w o r -



sk ić j  ? a m ian o w ic ie  czy s ię  u t rz y m u ją  przy  w spólnym  
sto le ,  czy też  dosta ją  o rd y n a ry ą  w p ro d u k ta c h  p o t r z e b n y c h  
do  życia ? k tó ry  z tych  spo so b ó w  ko rzys tn ie jszym  je s t  
w pew n y ch  d an y ch  o k o l ic z n o śc ia c h .

Z  o b ra c h o w a n ia  op ła ty  ro c z n e j  w y ży w ien ia ,  odz ien ia  
i p o m ie sz k a n ia  czeladzi d w o r s k i e j , j a k  wysoka wynika 
op ła ta  d n ia  ro b o c z e g o ?

J a k i e  się ro b o ty  w g o sp o d a r s tw ie  u sk u teczn ia ją  cze la ­
dzią  d w o rsk ą ,  lub  czy  s ię  in n e  ja k i e  u b o c z n e  z a t r u d n ie ­
n ia  w z im ie  m ia n o w ic ie  dla n ie j  przeznacza ją?

J a k  w ysoka  j e s t  opła ta  n a je m n ik a ,  do  ro z m a i ty c h  r o ­
d z a jó w  ro b o ty  i w ró żnych  p o ra c h  ro k u ?

J a k a  j e s t  i lość  ro b o ty  (w ażnie jszych  p rzy n a jm n ie j  n ie ­
k t ó r y c h ) ,  k tó re j  się po r o b o tn ik a c h  w y m a g a ,  a m i a n o ­
w ic ie  w ie le  s ię  r o b o tn ik a  u t r z y m u je  o k o ło  ro b ó t  w d o ­
m u ,  do  opa tryw an ia  b y d lą t  i w po lu  o k o ło  u p ra w y  g r u n ­
tu, z b io ru  i t. p. z a t r u d n ie ń  ?

Czy n ie  j e s t  z a p ro w a d z o n y  zwyczaj w oko licy  w yko­
n y w an ia  ro b o c iz n y  n a  ogó ł ,  czyli tak  zw any w ydział al­
b o  zakład, i j a k i e  m ian o w ic ie  ro b o ty  w ykonyw ają  się tym  
s p o s o b e m ?

P a ń sz c z y z n a ,  j a k  w ie lka  w m ia r ę  p o s ia d a n e g o  p rzez  
w ło śc ia n  g ru n tu ,  czy n ie  j e s t  u c ią ż l iw ą  d la  w łośc ian ,  j a ­
k ie  s ię  ro b o ty  za jć j  p o m o c ą  odbyw ają .

D la  p ro w a d z e n ia  g o spodars tw a  na  p ew ne j  d ane j  p r z e ­
s t rzen i  g ru n tu  i w p ew n y ch  d an y ch  ok o l ic zn o śc iach ,  j a k  
w ie lk a  i lo ść  r o b o t n ik a  p ie s z e g o  b y w a  p o t r z e b o w a n ą  
w ogó lnośc i?

J e ż e l i  n a je m n ic y  ż o n a c i ,  p o d  n a z w isk ie m  kopciarzy , 
k ą tn ik ó w , z a g ro d n ik ó w  i t. p .,  p rzyw iązan i są  do  m ie jsca ,
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n a  j a k i c h  w a ru n k a c h  zaw artą  b yw a  z n ie m i  u m o w a  o ro ­
b o c iz n ę  i w y n a g ro d z e n ie  za n ią?  Czy t e n  sposób  u t rzy ­
m yw an ia  ro b o tn ik ó w  d o g o d n ie jszy m  j e s t  o d  pańszczy­
zny, lu b  p rz e c iw n ie ?

P o r ó w n a n ie  w a r to śc i  d n ia  ro b o c z e g o ,  za p o m o c ą  cze ­
ladzi, n a je m n ik a  i pańszczyzny  u s k u te c z n ia n e g o .

Czy ro b o tn ic y  m ie js co w i są  zręczn i i p ra c o w ic i ,  lub  
p rz e c iw n ie  ? ja k i e  p o w o d y  len is tw a  i n ie z g r a b n o ś c i  n a -  
z naczyćby  m o żn a .

B .  Robocizna uprzężna. Czy z w iększym  poży tk iem , 
w p e w n y ch  danych  m ie js co w y ch  o k o l ic z n o śc ia c h  do  
r o b ó t  g o s p o d a r s k i c h , m o ż n a  u t rzy m y w ać  k o n ie  lub  
woły?

Z ap rzęg i  kon i,  w ołów , czy są p o je d y n c z e ,  p o d w ó jn e  
lu b  p o czw ó rn e?  O pisać  sposób  z a p rzęg an ia ,  m ia n o w ic ie  
w ołów , czy woły ch o d z ą  w j a r z m i e  lub  c h o m o n c ie ?

J a k  w ie le  g o d z in  n a  d z ień  p ra c u ją  u p rz ę ż e ?  czy się 
p r z e m ie n ia ją  , lub  ca ły  d z ień  w p racy  pozosta ją  ? w ie le  
g o d z in  sp o czy n k u  d a je  s ię  na  d z ień?

J a k  w ie le  dn i  sp rzęża jn y c h  w y m a g a ją  z a t ru d n ie n ia  g o ­
s p o d a r sk ie ,  a  m ian o w ic ie :  o ra n ie ,  b ro n o w a n ie ,  o b sy p y ­
w a n ie .  o k o p y w an ie ,  w a łk o w a n ie ,  ro b o ty  o k o ło  w ywóz­
k i gno jów , z w o żen ia  z pola ,  d o s ta rczan ia  d rzew a  na opa ł,  
i w yw ożen ia  p ro d u k tó w  n a  t a r g ?  W  m ia rę  o b sz e rn o śc i  
g o s p o d a r s tw a ,  j a k  w ie le  s ię  u trzy m y w ać  zw yk ło  b y d lą t  
r o b o c z y c h ?

J a k b y  m o ż n a  oznaczyć  w a r to ś ć  j e d n e g o  d n ia  s p r z ę -  
ż a jn e g o ,  m a jąc  w'zgląd na  w a r to ść  p ie n ię ż n ą  paszy i p o d -  
śc io łu ,  o t r z y m y w a n y c h  p rzez  zw ie rzę ta  w całym  c ią g u  
ro k u  na  p ro c e n t  od  k a p i ta łu  n a  ich  k u p n o  w y ło ż o n e g o ,
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j a k o  tćż  n a  p e w n ą  część  te g o  k ap i ta łu ,  odpo w iad a ją cą  
zu ży c iu  zw iórząt ,  n ie m n ić j  n a rzęd z i  i sp rzę tów  do r o b o ­
c izn y  sprzęża jnó j u ż y w a n y c h ?

J a k  w ysoka  j e s t  c e n a  p ro d u k tó w  g o s p o d a r s k ic h  n a  
m ie js cu ?  j a k  d a le k o  j e  dos taw iać  n a leży  na  t a r g i  i o w ie­
le  takow a  dos taw a  ich  w a r to ś ć  podw yższa?

J a k a  j e s t  c e n a  i d o b ro ć  p ro d u k tó w ,  k tó r e  ro ln ik  do  
o p ę d z e n ia  sw oich  p o t r z e b  k u p o w a ć  m u s i , j a k i e m i  są: 
m a te ry a ł  do  b u dow li  i n a  op a ł ,  że lazo ,  sól, n a rzędz ia  lub  
tych o s ta tn ich  kosz ta  sporządzan ia  p rzez  rz e m ie ś ln ik ó w ?

J a k  w yso k o  op łaca ją  s ię  o f icya liśc i  t r u d n ią c y  się za ­
r z ą d e m  gosp o d a rs tw a?  j a k  d ro g o  ich  u t r z y m y w a n ie  p rzy ­
c h o d z i?  czy  m a ją  p o t r z e b n e  d o  g o spodars tw a  z d o l ­
n o ś c i  ?

J a k a  j e s t  fo rm a  zw ycza jn ie  u t r z y m y w a n y c h  ra c h u n k ó w  
w g o sp o d a r s tw ie .

4 .  Grunta i ich uprawa.
T r u d n o  j e s t  z n a le ź ć  p rz e d m io t  w iększć j w agi,  a p rzy ­

n a jm n ie j ,  k tó ry b y  w ięce j  s ię  p rz y k ła d a ł  do  p o z n a n ia  do ­
k ła d n e g o  s tanu  gosp o d a rs tw a  w k ra ju ,  a  n a w e t ,  k tó r y b y  
w ięcć j  o b c h o d z i ł  a d m in is t r a c y ą  k ra jo w ą  p o d  w ie lu  w zg lę ­
d am i ,  j a k ą  j e s t  d o k ła d n a  k lassyfikacya  g ru n tu .  N ie ty lk o  
w p ra k ty c e  g o sp o d a rsk ió j ,  ale i w ży c iu  sp o łeczn ó m , jesj; 
o na  n ie o d b ic ie  p o t r z e b n ą ;  ś c i ś le  j e d n a k ż e  m ów iąc ,  wy­
k o n y w a n ie  jć j  p o d leg a  w ie lu  t r u d n o ś c io m .  R o z m a i ty  
s to s u n e k  częśc i  sk ład o w y ch  w ars tw y  zw ie rzchn ić j  i dol- 
n ć j  g ru n tu ,  p o ło ż e n ie  i k l im a t ,  w re szc ie  s to p ie ń  u ż y ź n ie ­
n ie  tak  ła tw o  o d m ie n ia ją c y  się, w szystk ie  t e  o k o l i c z n o ­
śc i  ty le  wpływają n a  o d m ia n ę  p rzy m io tó w  i d o b ro c i  ro l i ,  
że  g ru n t  w p e w n e j ja k ió j  o k o l icy  o d n oszony  do  p e w n ć jk la s -  
sy, w d r u g ić j  u m ieszczo n y  byw a zup e łn ie  w innó j  k lassie .
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C h c ą c  p r z e c ie  w g o sp o d a r s tw ie ,  w ażną  j a k ą  z a p ro ­
w adz ić  o d m i a n ę ,  łub  j e  u r z ą d z i ć ,  c h c ą c  u s ta n o w ić  n a ­
leży ty  sza c u n e k  z ie m i ,  co  w życiu  sp o le c z n ć m ,  a d m in i -  
s t ra c y i  k ra jo w ć j  tak w ie lk ie j  j e s t  w ag i,  p o t r z e b n e  j e s t  
n i e o d b i c i e  d o k ła d n e  o d ró ż n ie n ie  k lass  g ru n tu .  T ć j  w szak­
ż e  k lassy fikacy i n ie  m o ż n a  w ym agać ,  j a k  ty lko  o d  g o sp o ­
d a rz y  p ra k ty c z n y c h ;  b y ć  n a w e t  m o ż e ,  iż d la  każd ć j  p r o ­
w i n c j i  n a tu r ą  p o w ić rz c h n i  z iem i  o d m ie n n ć j ,  in n a  k la s -  
sy f ikacya  u s ta n o w io n ą  b y ć  m us i .  P r a g n ą c  w tć j  m ie rz e  
p o t r z e b n y c h  zas iągnąć  w ia d o m o ś c i  o d  p ra k ty c z n y c h  g o ­
spodarzy ,  p o d a je m y  dla n ic h  skazów kę ,  k tó rć j  w klassy- 
f ik o w an iu  g ru n tó w ,  t r zym ać  s ię  pow inn i .

P o w s z e c h n y  i w szys tk im  zn a jo m y  sposób  k lassyfikow a- 
n ia  g ru n tu  na  d o b ry ,  m ie rn y  i z ły ,  j e s t  n ie d o s ta te c z n y ,  
gdyż  g ru n t ,  k tó ry  s ię  w  je d n ć j  oko licy  uw aża za n a jg o r ­
szy, w d ru g ie j  n a le ż ć ć  m o ż e  do k lassy  na jlep szych .

K lassy fikacya ,  op a r ta  n a  ś l e d z e n iu  n a tu ry  czę śc i  s k ł a ­
d o w y ch  b e z  w zględu  n a  ic h  u ro d z a jn o ś ć  i sk u tk i  u p raw y ,  
n i e  j e s t  d o g o d n ą ,  z d w ó ch  m ian o w ic ie  w zględów :

1 .  W i e l k a  ro z m a i to ść  ta k  pod  w zg lędem  i l o ś c i , ja k o  
te ż  i  n a tu ry  p ić rw ia s tk ó w  s ta łych  g ru n tu ,  n ie m n ić j  pró- 
chnicy czyli szczą tków  o rg a n ic z n y c h ,  s tanow iących  żyzność  
w ła śc iw ą  z iem i ,  a ła tw o  p rzez  ro zm a i ty  sp o s ó b  up raw y  
o d m ie n ia ją c y c h  się, czyn iłaby  tę  r o b o t ę  b a rd z o  żm u d n ą .

2 .  B y ła b y  ona  dla p rak ty czn y ch  gospodarzy  n a w e t  
n ie d o s tę p n ą ,  b o  w ym aga  z n a jo m o ś c i  c h e m i i  i analizy  
c h e m ic z n ć j .

W  p ra k ty c e  p rz e to  g o sp o d a rsk ić j ,  lep ić j  b ę d z ie  o p rzeć  
k lassyfikacyą  g ru n tó w  n a  ich  m n ie jsze j  lu b  w iększć j  u r o ­
d za jn o śc i  i s p o s o b n o ś c i  do  w ydaw an ia  p e w n y c h ,  pow sze ­
c h n ie  w g o s p o d a r s tw ie  u p raw ian y ch  ro ś l in .
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P ro s ta  uw aga  i b liższe  p rz y p a t rz e n ie  s ię  f e n o m e n o m  
w eg ie tacy i ,  uczą  n a s ,  że  ro z m a i te  ro ś l iny ,  czy to  dz iko  
ro s n ą c e ,  czy tć ż  w g o s p o d a r s tw ie  u p ra w ia n e ,  w ym agają  
każda z n i c h ,  w iększej lub  m n ie jsze j  o d m ian y  p rz y m io ­
tów g ru n tu .  I  tak : z ro ś l in  g o sp o d a r sk ic h  np . p szen ica ,  
k o n ie c z n ie  p o t r z e b u je  g r u n t u  g l in ia s tego ;  żyto u da je  s ię  
na  p ia szczy s ty m ; ję c z m ie ń  p o t r z e b u je  ro li  m ie rn i e  pul- 
c h n ć j ,  w p ró c h n ic ę  rozpuszcza lną  zam o ż n ć j .  O w ies  n )o -  
ż e  się udaw ać  n a  g ru n c ie  m ie rn e g o  s topn ia  żyzności.  
R o ś l in o m  groszkow ym  szczególn ie j  sprzyja  o b e c n o ś ć  wa­
p n a  w g ru n c ie .  M ożna  za tem  g ru n ta  d z ie l ić ,  a n aw e t  
nazw iska  im nadaw ać ,  p o d łu g  w ażnie jszych  ro ś l in  g o s p o ­
d a r s k i c h ,  k tó rych  w zrostom  o n e  szczegó ln ie j  sprzyjają . 
W  tym  ato li  sp o so b ie  k la s sy f ik acy i , n ie  godz i  się sp u ­
szczać z uw agi n a tu ry  i p rzy m io tó w  częśc i  sk ład o w y ch ,  
w p ły w u  u b o c z n y c h  o k o l i c z n o ś c i , i n a k o n ie c  m n ie j  lu b  
w ięce j  s ta row ne j  up raw y  i naw ozów , s tanow iących  wła­
śc iw ie  żyzność  ro l i .  G ru n t  np. piaszczysty, m a jący  w sk ła ­
dzie  sw o im  p ia sek  z ia rna  c i e n k i e g o , je ż e l i  do  teg o  ma 
je szcze  p o ło ż e n ie  p ł a s k i e , lub  n izk ie  (g run t  sapowaty), 
b y w a  pospo l ic ie  dosyć  tw ardy  i z im ny .

T ak i  g ru n t ,  je że l i  od  daw nych  czasów obfic ie  b y ł  g n o ­
j o n y m ,  w ydawać m o ż e  z w iększym  p o ży tk iem  pszen icę  
an iże li  żyto.

G ru n t  lek k i ,  p iaszczysty , p rzez  s ta ro w n ą  u p ra w ę  i o b ­
fite naw ozy ,  p rzem ien ia  się z c zasem  w g ru n t  jęczm ienny .

D z ia łan ie  n a k o n ie c  ub o czn y ch  oko lic zn o śc i ,  n ie m a ło  
także  w pływ a na  o d m ia n ę  p rzym io tów  g r u n t u , a za tem  
i n a  j e g o  klassyfikacyą. D o  tych  n a le ż ą :  k lim at ,  g łę b o ­
k o ś ć ,  czyli g r u b o ś ć  w arstwy ro d z a jn e j ,  p rz y ro d z e n ie
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w arstw y  do lne j ,  p o ło żen ie  g ru n tu  i z a p e łn ie n ie  j e g o  k a ­
m ie n ia m i .  i

K l im a t  w o b r ę b ie  naszego  k ra ju ,  n ie  tak  w ie lką  zda­
j e  s ię  s tan o w ić  różn icę  , zaw sze  je d n a k ż e  s tanow i n ie ­
m a łą ,  je że l i  p o d  tym  w zg lędem  z e c h c e m y  p o ró w n a ć  g u ­
b e r n i ą  A u g u s to w s k ą  z K ie lec k ą  lub  R a d o m sk ą .  O p ró c z  
s z e r o k o ś c i  jeo g ra f iczne j  zn iża jącć j lub  podw yższającej  
m ie jscow ą  t e m p e r a t u r ę  p ow ie trza  , p rzy leg ło ść  lasów, 
b a g ie n  lu b  w ód s t o j ą c y c h , zniżają n ie p o m a łu  , tak  d a ­
l e c e ,  że  oko lice  l e ś n e  i w i lg o t n e ,  la tem  zw ycza jn ie  b y ­
wają ch ło d n ie js ze .  N iz k ie  i w ilgo tne  p o ł o ż e n i e , czyni 
g ru n ta  w ró w n y c h  z k ą d in n ą d  o k o l ic zn o śc iach  z im n ie jsze -  
m i, w y so k ie  zaś p rzec iw n ie .

G r u n t  g łę b o k i ,  zaw ie ra jąc  w so b ie  w iększą  i lo ść  p r ó ­
chnicy ,  a z a te m  w iększy  zapas p ie rw ia s tk ó w  pożyw nych ,  
a n a d to  m o g ą c  p o łk n ą ć  i za trzy m ać  w iększy  s to s u n e k  
w ilgoci ,  d łuże j j ą  zachow ać  i w e d łu g  p o trz e b y  r o ś l in o m  
ją udz ie lać  , w iększą  w ró w n y c h  oko l ic zn o śc iach  w ar to ść  
p os iad a ,  n iże l i  g ru n t  zb y tec zn ie  p ły tk i .

G ru n to m  g l in ia s ty m , p o ło ż e n ie  w ysok ie  k o rz y s tn ie j ­
sze j e s t ;  p rz e c iw n ie  p iaszczystym  i su ch y m , d o g o d n ie j ­
sze j e s t  p ła sk ie .

W a r t o ś ć  w re szc ie  g ru n tu ,  zależy  ta k ż e  od  s ta ran n o śc i  
up raw y  i s t a n u  p o g n o jó w  w j a k im  się  z n a jd u je .  W  t y m  
ato l i  w zględzie  p rz y p u ś c ić  w y p a d a , że  o n  sam  p rzez  się 
ty lko  w tym  s tan ie  siły  u t rz y m a ć  się  m o ż e  i p ow in ien ,  
za  p o m o c ą  n a w o zu  , k tó ry  z j e g o  s łom y i p ro p o rc y o n a l -  
nć j  i lo śc i  s iana , w yn ikać  m oże .  Ż e  p rzez  n ied b a ło ,  g o ­
sp o d a ro w a n ie  , g ru n t  m o ż e  z c zasem  trac ić  n a  sw ojej 
u ro d z a jn o śc i ,  to  po w in n o  tak  m a ło  w chodzić  w u w a -  
g ę  w o zn a c z e n iu  o b e c n ć j  j e g o  w a r to ś c i ,  j a k  to , że  p rzez
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d o sk o n a lsz e  g o s p o d a r o w a n i e , w iększe j z c zasem  n ab y ć  
m o ż e  w artośc i .

W  każd ć j  p raw ie  ro l i ,  g l in a  i p ia s e k  s tanow ią  g łó w n e  
częśc i  sk ładow e; p rzew aga  j e d n ć j^ lu b  ^ d ru g ie g o  w p e w ­
nych  o k o l ic z n o śc ia c h ,  s ta n o w i o n azw isk u  g r u n t u  g l in ia ­
s teg o ,  lub  p ia szczys tego .  P o n ie w a ż  zaś dla g liny  b i e r z e ­
m y  n azw isk o  od  pszen icy ,  dla p ia s k u  zas  b i e r z e m y  j e  o d  
ż y ta ,  a g r a n i c e  m ięd zy  d w o m a  te m i  o s ta te c z n e m i  k r e ­
sam i m ieszan in y  p ia sk u  i g liny , o b e jm o w a ć  w so b ie  m o g ą ,  
b a rd z o  liczne  s to p n io w an ia  tych d w ó ch  częśc i sk ład o w y ch ,  
sa m e  w ięc  ty lko  nazw iska  g ru n tu  p sz e n n e g o  i ż y tn i e g o ,  
n i e  b ę d ą  d o s ta te c z n e  do  o znaczen ia  s to p n ia  j e g o  u ro d z a j ­
n o śc i ;  t r z e b a  w ięc  i n n e  g a tu n k i  zboża  w ziąć d o  p o m o ­
cy, j a k o to :  j ę c z m ie ń ,  ow ies ;  w reszc ie  d la ’ sk ru p u la tn ie j -  
szego  o z n aczen ia ,  m o żn ab y  w n ie k tó ry c h  o k o l ic a c h  p rz y ­
ją ć  ro ś l in y  g ro s z k o w e  i g r y k ę ,  i n a k o n ie c  p rzy łączy ć  
p lo n y  in n e  j a k i e ,  k tó r e  na ty m  g r u n c i e  d o b rz e  się u d a ją .  
D la  lep szeg o  je szcze  o d c ie n io w a n ia  g r a n i c ,  p o s łu g iw a ć  
m o g ą  w yrażen ia :  wilgotny, mokry, błotnisty, nizki, wy­
soki, suchy, gorący, twardy, kamienisty, wapnisty, mar- 
glowy, tłusty lu b  chudy i t .  p.,  bogaty lu b  ubogi i t. p . ,  
wycieńczony, zamożny, trawą zarastający, zarosły te g o  
lu b  o w e g o  ro d za ju  t r a w a m i.

D la  w yraźn ie jszeg o  je szcz e  k lass  o d z n a c z e n ia ,  w ypa­
da u s ta n o w ić  ś r e d n i  p lo n  z p e w n e g o  lat p rz e c ią g u ,  tak  
w zb o ż u  dla k ażd e j  klassy w ła śc iw em , j a k o  leż  w in n y ch  
ro ś l in a c h ,  p o w sz e c h n ie j  w o k o l icy  up raw ian y ch .

5 .  Uprawa roli.
J a k i e  są w oko licy  n a rzęd z ia  p o spo l ic ie  do  up raw y  

u ż y w a n e ?
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P łu g ,  p łużyca ,  soch a ,  r a d ł o ?  ic h  sk ła d ,  w c z ć m  są  d o ­
g o d n e  lu b  n ie d o g o d n e ?  j a k i e g o  k sz ta ł tu  są  b ro n y ?

Czy in n e  n a rzędz ia  do u p ra w y  g r u n t u  n i e  są  z a p ro w a ­
d z o n e ,  j a k o to ;  w a łek ,  ex ty rp a to r ,  skazy f ika to r ,  t r ó jg ra c  
lu b  tym  p o d o b n e ?  j a k i  ich  sk ład  i u życ ie ?

Oranie. D o  ja k i e j  g łę b o k o ś c i  g r u n t  s ię  zw yczajnie  
o r z e  ? czy n ie  p ró b o w a n o  g łę b ić j  g o  o ra ć  n a d  zwyczaj 
u ż y w a n y  w oko licy ,  i j a k i  s ię  z tąd  sk u te k  okazał?  czy s ię  
o r z e  p ła sk o  lub  w zagony? j a k a  s z e ro k o ść ,  w ysokość  
i jak i  s i ę  k i e r u n e k  z a g o n o m  n ada je ?

J a k  s ię  często  g r u n t  o r z e ?  j a k i  na jw łaśc iw szy  czas 
w y b ić ra  s ię  do  teg o  o ra n ia ,  i czy się zaw sze  do j e d n o ­
s ta jn e j  g łę b o k o ś c i ,  czy tćż  po d  j e d n e  ro ś l in y  g łę b ie j ,  
a p o d  d ru g ie  p łycej o rze  ?

J a k i  j e s t  zwyczajny w o k o l icy  sposób  u p ra w y  u g o ru ?  
czy w oko licy  t rzym ają  się śc is łe  u g o r ó w , czy tćż  g o sp o ­
d a rz e  n a b y w a ją  pow oli  p rz e k o n a n ia ,  iż  j e  m o żn a  za jm o ­
w ać pod  u p ra w ę  r o ś l in  p a s te w n y c h  lu b  o k o p o w y c h  ?.

W  ja k im  czas ie  i j a k im  s p o s o b e m  u s k u te c z n ia  s ię  
b ro n o w a n ie ?  czy w a łk o w an ie  g ru n tu ,  m ia n o w ic ie  po  u s i e -  
w ach  j a r z y n n y c h  j e s t  w e  zw ycza ju?

Czy w oko licy  je s z c z e  d o tąd  ka rczu ją  s ię  lasy i z a ­
roś la?  j a k i e g o  sp o so b u  do  ka rczo w an ia  używ ają?  J a k i e  
s ię  ro ś l in y  u p raw ia ją  na  g ru n ta c h  w yk a rczo w an y ch  ?

Czy zna jd u ją  s ię  w o k o licy  w ydm y? czy się p rzed s ię ­
b io r ą  do  ich  u s ta len ia  ś ro d k i?  j a k i m  s p o s o b e m  te  ś r o d ­
k i d o  s k u t k u  s ię  p rzyw odzą?

Czy się na  p o lach  n ie  zna jdu ją  o b f ic ie  k a m ie n ie ?  j a k ic h  
s p o s o b ó w  t rzy m ają  się w ic h  u p rz ą tn ie n iu  ?

J e ż e l i  s ię  zna jdu ją  w oko licy  b ło ta ,  bagna ,  lu b  "pola 
i ł ą k i  w ilgo tne ,  j a k i c h  spo so b ó w  używ ają  d o  ich  o szusze-
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k o sz tu je  ro b o ta  k o p an ia  row ów ? czy n ie  są w e zwyczaju 
ro w y  k r y t e ?

J a k i e  są  zwyczajne o g ro d z e n ia  w g o sp o d a rs tw ie?  j a k i e  
są  kosz ta  ic b  spo rządzan ia  i u t rzym yw ania?  czy n ie  są 
w zwyczaju row y  i wały z z ie m i  r o b io n e ,  lub  p ło ty  sa­
m o r o d n e ,  i j a k i e  są  n a js to so w n ie jsze  ro ś l in y  i k rzew y do  
te g o  u ż y w a n e ?

6 .  Nawozy.
J a k i e  są g łó w n ie jsze  m a te ry a ły  s t an o w iące  naw óz  zw y­

czajny, tak  p o d  w zg lędem  o d ch o d ó w  b y d lęcy c h ,  j a k o  też  
i p o d śc io łu ?  czy o p rócz  s łom y  n ie  używ ają  się na  p o d śc io ł  
lub  p ro s to  za naw óz  in n e  j a k i e  p rz e d m io ty ,  j a k o to :  
liść, s i tow ie ,  wrzos, p a p ro ć ,  torf ,  g a r b o w in y ,  c z a rn o -  
z ie m  s taw ow y?

W  ce lu  popraw y g ru n tu ,  czy się n ie  z a o ru ją  ro ś l in y  
ja k ie ,  w s tan ie  z ie lonośc i ,  i ja k i e  m ian o w ic ie?

Czy g n o je  s ta jen n e  aż do w ywózki zostają p o d  b y d ­
łe m ,  czy s ię  u p rz ą tu ją  na g n o jo w is k o ?

J a k im  sp o s o b e m  u rz ą d z o n e  są gno jow iska?  czy s ię  g n o je  
s t a je n n e  m iesza ją  z s o b ą , czy s ię  w yw ożą zo so b n a?

P o d  j a k i e  ro ś l iny ,  na  ja k i e  po le ,  czyli na  j a k ą  zm ian ę  
w  j a k i m  czasie  naw ozy  s ta je n n e  w yw ożą  się na  ro lę?  czy 
się zaraz  p o d o ru ją ,  czy zosta ją  n ie p o d o r a n e ?  czy j e s t  
zwyczaj pośc ie łan ia  g n o ju  po  w ie rzch u  zasianej ro l i  ?

J a k  m o c n o  się  g n o i?  (dla śc i s łeg o  oznaczen ia ,  w ypada 
u s tanow ić  p ew n ą  wagę g n o ju ,  nu  p e w n ą  p rze s t rzeń  g r u n ­
tu); ła tw o  zaś to  us tanow ić ,  w ażąc  k i lk ak ro tn ie  fury  zwy­
c za jn ie  w yw ożące  s ię  i b io r ą c  ich  ś r e d n ią  wagę.

Czy r o b io n o  ja k i e  d o św iadczen ia  w zględem  ilości g n o ­
ju ,  j a k ą  d a je  a lbo  j e d n a  sz tuka  b y d lę c i a ,  t a k im  a tak im
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s p o s o b e m  o trzym yw ana ,  a lb o  też  j a k a  i lość  g n o ju  p ow sta ­
j e  z pew n ć j  o z n aczo n ć j  i lo śc i  k a rm u  i p o d ś c io łu ?

J a k i e  b yd lę ta ,  p o d  w zg lędem  p ro d u k c y i  gno jów  s ta ­
j e n n y c h  uw aża ją  w oko licy  za n a jp o ży teczn ie jsze  ?

J a k  d łu g o  trw a  p ognó j  w g ru n c ie ?  czy się n ie  używa 
naw ozów  w s tan ie  g n o jó w k i  do n a w o ż e n ia  łą k  ?

Czy się n ie  używają naw ozy  j a k i e  m in e ra ln e ,  jak o to :  
m arg ie l ,  w apno ,  gips ,  pop io ły?  i t. p. T u  w ypada opisać 
dos ta teczn ie  sk ład  i n a tu r ę  łych  is to t ,  m ian o w ic ie  m a r -  
g lu ,  j e g o  zn a jd o w an ie  s ię  w z ie m i ,  czy  to  j e s t  m a rg ie l  
g l in ia s ty  lu b  w apn is ty  t. j .  czy w n im  g l ina  czy w apno  
pan u je?  O b f i to ść  je g o  w z iem i  i ła tw o ś ć  w ydobyw ania .

J a k ą b y  w ar to ść  g n o jo w i  naznaczyć  m o ż n a ,  m ia rk u ją c  
po  k o rzyśc i ,  j a k ą  uży ty  do naw iez ien ia  ro l i ,  za ję te j  te m i  
lu b  o w e m i r o ś l in a m i  p rz y n o s i?

J a k i e  są u b o c z n e  ga łęz ie  g o s p o d a r s tw a , w pływ ające  
n a  p o w ię k sz e n ie  m assy  naw ozów  s ta jen n y ch ?

7. Uprawa roślin.
J a k i e  się zboża na jp o sp o lic ić j  u p raw ia ją  w o k o l ic y ?
J a k i e  warzywa, czyli tak  n a z w a n e  ro ś l iny  o k o p o w e  ?
J a k i e  ro ś l in y  p a s tew n e?
J a k i e  ro ś l in y  h an d low e?
Ż y c z e n ie m  je s t ,  a żeby  w op isan iu  up raw y  kążdć j  p o -  

je d y n c z ć j  ro ś l iny ,  w y ło żo n e  być  m o g ły  n a jd ro b n ie j s z e  
szczegó ły  zw yczajne  w o k o l i c y ,  lu b  też  p rzy ję te  p rzez 
św ia t ły ch  gosp o d a rzy ,  i ju ż  m n ić j  w ięcć j  u p o w sz e c h n ia ­
ją c e  się, G łó w n ie js ze  p u n k t a , n a  k tó re  w o p is a n iu  tóm , 
p o w in n a  być  zw ró co n a  uw aga ,  są n a s tę p u ją c e :

a. W ła ś c iw o ś ć  g ru n tu  i sposób j e g o  p rzy go tow an ia  
p o d  każdą  szczegó lną  ro ś l in ę  > czyli że ta  lu b  ow a r o ­
śl ina  w o k o l ic y  z  p raw dz iw ym  p o ż y tk ie m  u p raw ia  się
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n a  ta k im  a n a  ta k im  g r u n c i e ,  i t e n  o s ta tn i  p rz y g o to w u ­
j e  s ię  p o d  n ią  tak im  a ta k im  s p o s o b e m ?

b. J a k ą  i lo ść  n a s ie n ia  lu b  w y sad ek  p rzeznacza  s ię  na  
pew n ą  p rz e s t r z e ń  g ru n tu ,  i n a  j a k i e  o k o l iczn o śc i  zw raca ­
ją  u w ag ę  p rak ty czn i  gosp o d a rze ,  w gęs to śc i  s ićw u  i p rze ­
znaczen iu  p e w n ć j  j e g o  m ia ry ,  n a  p e w n ą  ro z le g ło ść  p o ­
w ie r z c h n i ?

c. J a k i c h  p ra w id e ł  trzym ają  się w w y b o rze  n a s ien ia?  
czy n i e  są  p rak ty czn i  g o sp o d a rz e  teg o  p rz e k o n a n ia ,  że  
o d m ia n a  n a s ie n ia  j e s t  p o t r z e b n ą  ?

d. D o  ja k ić j  g łę b o k o ś c i  z ia rno  n a s i e n n e  w g r u n c i e  
u m ie sz c z o n e  byw a t. j .  czy s ie je  s ię  p o d  p łu g ,  b r o n ę  lub  
e x ty r p a to r ?

e. J a k i  j e s t  w oko licy  na jpospo li tszy  sposób  p o w ie rz a ­
n ia  n a s ie n ia  g r u n t o w i ,  czyli j a k  się z as iew  u sk u te c z n ia ?  
Je ż e l i  gdz ie  są  z a p ro w a d z o n e  m a c h in y  s i e w n e ,  j a k i e g o  
o n e  sk ład u ,  czy są  z u p e łn ie  d o g o d n e ,  j a k  są d ro g ie ,  j a ­
k ie  ich  użycie?  O b ra c h o w a ć  koszta  m ac h in y ,  o szczęd n o ść  
n a s i e n ia  i p o ró w n a n ie  p lo n u  zboża  s i e w n ik ie m  i zw y­
cza jnym  s p o s o b e m  u p raw ian eg o .

f. K ie d y  s ie jba  u sk u te c z n ia  się, czyli czas s ić w u  k aż -  
d ć j  ro ś l in y ,  s to su ją  do o k o l ic z n o śc i  m ie js c a ,  j a k o to ,  d o  
k l im a tu  i w ła sn o śc i  g ru n tu ?  T o ż  sam o  i o czasie  sadzen ia  
ro ś l in .

g. J a k i  j e s t  sp o só b  o b ch o d zen ia  się z ro ś l in am i  w cza- 
s i e jw z ro s tu ?  czy n ie  j e s t  we zwyczaju z b ro n o w y w a n ie  z a -  
s ićw ów  i j a k i  z tąd  s k u te k ?  czy n ie  j e s t  w zw yczaju  p ie ­
le n ie ,  s k o s z y w a n ie ,  lu b  spasyw an ie  b u jn o  ro s n ą c y c h  r o ­
ś lin?

h. W  sp isan iu  up raw y  r o ś l in  w a rzy w n y ch  n a  po lu ,  
czyli up raw y  tych  ro ś l in  h u r to w e j ,  wyłożyć w szystk ie
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szczegóły  u p ra w y  rz ęd o w ć j ,  w łaśc iw ć j  każdć j ro ś l in ie ,  j a -  
k o to :  sp o s ó b  p ie l ę g n o w a n ia  rozsady, je j  p rz e s a d z a n ie ,  o k o ­
p y w an ie  i o sypyw an ie i

i. J a k i  j e s t  cżas k w itn ie n ia  i do jrza ło śc i  ro ś l in y ,  wła­
śc iw y każdej okolicy?

k. J a k i  j e s t  p lon  każdó j ro ś l in y  w z ia rn ie  i s ło m ie ,  
w z ia rn ie  n a  m ia rę ,  a w s ło m ie  na  w agę  po lską?

I. J a k i e  są p an u ją c e  c h o ro b y  ro ś l in  w oko licy  i sp o ­
só b  ich  un ik an ia?  szczegó ln ie j  wypada o b sze rn ić j  zasta- 
h o w ić  s ię  n ad  głoicnią; zkąd pow sta je  p o d łu g  m n i e m a -  
h ia  p rak ty czn y ch  g o sp o d a rzy  i jak i  uw aża ją  n a jw ła ś c i ­
wszy sposób  j ć j  u n ik an ia?

8 .  Żniwo czyli sprzęt zboża.
J a k i  czas u w aża ją  za n a jw ła śc iw szy  w oko licy  op isu ­

ją c e j  się do sp rzę tu  zboża?  J a k i  j e s t  p o w szechny  sposób  
sprzętu?  żęcie  sierpem* lub  k oszen ie?  Je ż e l i  koszą , czy uży­
w ają  do  teg o  dUżój zw yczajnój kosy , czy m a łe j  kosk i?  
O p is a n i e  szczeg ó ło w e  tych  narzędz i .

S p o só b  zb ió ran ia ,  w iązania ,  sk ła d a n ia  w m ę d le  i su sze -  
h ia  n a  polu .

Czy zboże  zachow u je  się n a p r z e w ią ś le  lu b  na p o k o s ie?  
czy tćż  zaraz  zw iązane  suszy się w  m ęd lach ?  j a k  się te  
o s ta tn ie  sk łada ją?  J a k  w ie lk ie  snopy  (m nió j w ięcój wagę)?

Z rę c z n o ś ć  żn iw iarzy , i lo ść  ro b o ty  w yk o n y w an ć j ,  k o ­
s z ta  żniwa;

Czy z b o że  p rz e c h o w u je  s ię  po  gU m nach  w sąsieku> 
czy tćż  w b ro g a c h  i s ty r tach ?  sposób  r o b ie n ia  tych os ta t­
n ic h .

9 .  Młocka i pf-zechotcywanie zboża w ziarnie.
S p o só b  m łó c e n ia  c e p e m  lub  m ach in ą .  U p o w s z e c h n ie ­

n ie  m ło ca rń ;  j a k i e  do te g o  ce lu  są  n a j lep sze?  ja k  d ro g o
4 4



p rzy ch o d z i  m ło ck a?  j a k i m  s p o s o b e m  czyści s ię  zboże , 
p rzez  w ian ie  lub  za p o m o c ą  m łynków ?  ja k i e  są sposoby  
p rz e c h o w y w a n ia  zboża  w z ia rn ie ,  w sp ich le rzach ,  do łach ,  
n a czy n iach  lub  n a  p o ddaszach?  op isać  k o n s t r u k c j ą  n a j l e ­
piej w ystaw ianych  w oko licy  sp ich lerzów .

1 0 .  Łąki.
J a k i e  p o ło ż e n ie  łąk ,  n ad  r z ć k a m i ,  s t ru m y k a m i,  na do li­

n a ch ,  m iędzy  g ru n ta m i  lub  po  lasach? czy są n a tu ra ln ie  
sp ław ian e  lub  s k ra p ia n e  sz tuczn ie?  W  tym  osta tn im  przy­
p a d k u  sp isać  w n a jd ro b n ie j s z y c h  szczegó łach  m a n ip u la c ją  
s k r a p ia n ia  w ra z  z p l a n e m  k a n a ło w i  row ów  do  sk rap ian ia  
u ży tych .

J a k i e  są  w  okolicy  zw yczajne  lub  p rzez  n ie k tó ry c h  tyl­
k o  g o sp o d a rzy  p r z e d s ię b r a n e  sp o so b y  pop raw ian ia  łąk?  
czy j e s t  w e zwyczaju naw ozić  ł ą k i  i j a k ic h  m a te ry a łó w  n a ­
w o zo w y ch  do t e g o  używ ają?

Czy n ie  by ły  p rz e d s ię b ra n e  j a k i e  ś ro d k i  zap row adze­
n ia  łą k  sz tucznych, p rzez  w y n iszczen ie  daw nćj  d a rn i  
i p rzez  zasićw  traw  now ych?  jak ich  g a tu n k ó w  traw  do  t e ­
go  użyto , i j a k  się to  p rzed s ięw z ięc ie  p o w io d ło ?  j a k i e  
t raw y  n a  łą k a c h  rosną?

Ja k a  j e s t  zw yczajna klassyfikacya łą k  w oko licy  i wo- 
g ó ln o śc i ,  czy w ięcćj z n a jd u je  się łą k  zd ro w y ch  wydają­
cych  d o b r e  s iano ,  czy też  b ło tn y c h ,  ro d z ą c y c h  s iano  
z ły c h  p rzym io tów ?  ja k  w ie lk i  u k o s  z m o rg a ?  W i e l e  k o ­
sz tu je  z b ió r  siana, po  p o t r ą c e n iu  kosztów  sp rzę tu?  j a k a  
j e s t  wra r to ść  s iana  z I  m o rg a  m ia ry  n o w o -p o ls k ić j .

1 1 .  Pastwiska.
Czy pas tw iska  s tanow ią  w ła s n o ś ć  w y łączną  j e d n e g o  

w łaśc ic ie la  lub  w spó lną  z d ru g im ?
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Ja k i  j e s t  rodzaj pastwisk s a m o ro d n y c h ?  w ysokie  lub  
n iz k ie ? z łe  lub  d o b re ?  za ro s łe ,  i j a k i e m i  traw g a tu n k a m i?

Czy n ie  p rz e d s ię b ra n o  ś ro d k ó w  p o p ra w ie n ia  ich  i j a ­
k ie  p rzeds ięw z ię to  w szczegó lnośc i?

Czy n ie  są w oko licy  zap ro w a d z o n e  pas tw iska  sz tuczne  
przez  zasiew  traw, j a k i c h  m ia n o w ic ie ?  J a k i e g o  sp o so b u  
po s tęp o w an ia  t r z y m a n o  się  w zak ładan iu  pas tw isk  sz tu ­
cznych? O  ile  z pow odu  n ie d o s ta tk u  pastwisk s a m o ro ­
dnych  lub  sz tucznych ,  w ynika  p o t r z e b a  paszen ia  b y d ła  po 
u g o ra c h ,  ś c ie rn isk ach ,  w zaroś lach ,  lasach  lu b  n a  b ło tach ?  
I w ogó lnośc i ,  czy pas tw iska  są d o s ta te c z n e  lu b  n ie d o s ta ­
te cz n e  w oko licy  i czy z p o w o d u  ich  n ie d o s ta tk u  g o ­
sp o d arze  n ie  p rz e d s ię b io rą  chow an ia  byd ła  la tem  n a  stajni?

1 2 .  Zmianowanie.
J a k i e  zm ia n o w a n ie  pó l zw ycza jne  j e s t  w oko licy?  czy 

sys tem at trzypo low y zachow any  j e s t  w swojej p ie rw ia ­
s tk o w e j  n ie t y k a ln o ś c i?  czy u g o ry  zaczyna ją  ju ż  być  
o b s ió w an e  i j a k i e m i  m ia n o w ic ie  ro ś l in a m i?

Czy t r z y m a n ie  się śc is łe  u g o ró w  ma sw oję  przyczy­
n ę  w o b f i to śc i  ł ą k  lub  tćż b r a k u  lu d n o ś c i ,  czy tćż  w p rz e ­
sąd ach  i ś l e p e m  n a ś la d o w a n iu  daw nej  ru tyny  m ie j s c o ­
w ych  gospo d a rzy ?

Czy n ie  zos ta ł ,  p rz y n a jm n ić j  po n ie k tó ry c h  g o s p o d a r ­
s tw ach  w oko licy ,  zap row adzonym  inny  ja k i  p rócz  u k ła ­
du  tr zy p o lo w eg o ,  sy s tem a t  g o sp o d a rs tw a  i jak i  m ia n o ­
w icie?  J a k a  w n im  kolej po so b ie  n a s tę p u ją c y c h  plonów?

J a k i e  p o w ody  sk ło n i ły  g o sp o d a rzy  do  zap row adze­
n ia  p o d o b n e g o  rodza ju  o d m ia n ,  i j a k i e  ztąd sk u tk i  wy­
n ik ły ,  lu b  je s z c z e  są  spodz ićw ane?

T u  w ypada łoby  po łożyć uw ag i w zg lędem  p o s t rz e ż e ń  
św ia t le jszych  g o sp o d a rzy  w okolicy : czy in n e  j a k i e  n a ­
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stępstw o  pfonów po  s o b ie  n ie  j e s t  k o rzy s tn ie j szy m , od 
zw yczajnego  n as tęps tw a  w u k ła d z ie  t rzypo low ym ; a za tćm , 
czy układ płodozmienny lub  przemienny pastwiskiem, n ie  
m ó g łb y  z p o ży tk iem  zostać  zap ro w a d z o n y m  w oko licy?

1 3 .  Bydlęta rogale.
J a k a  rassa b y d lą t  ro g a ty c h  w oko licy  j e s t  pow szęchuą?  

T u  op isać  p rzy m io ty  m ie jscow ej rassy , w ie lk o ść  i zda-* 
tn o ś ć  do  p o c ią g u  lub  u d o ju ;  czy n ie  p ró b o w a n o  z a p ro ­
w adzać  in n e  j a k i e  r a s s y ,  i  j a k  się te  p ró b y  uda ły ,  lub  
czy n ie  p o p ra w ia n o  rassy  k ra jow e j ,  za p o m o c ą  rass  o b ­
cy ch  i j a k ic h  m ia n o w ic ie ?  na  co  szczegó jn ić j  wpopra-* 
w ian iu  rassy  k ra jow e j  uw ażano?  j a k  s ię  to  u sz lache tn ień  
n ie  raśsy  k ra jow e j  p o w io d ło ?  W  ja k i m  czas ie  b u c h a je  do  
k rów  się  p rzypuszcza ją?  w ja k im  czas ie  b u c h a je  i ja ło sz -  
k i ,  po  raz  p ić rw szy  do  paszen ia  przeznacza ją?

Czy p rz y ch ó w ek  h o d u je  się w d o m u ,  lu b  czy k row y  
i w o ły  z k ą d in n ą d n p b y w a ją ?  J a k  d łu g o  c ie lę ta  zo s taw u ją  

s ię  przy k row ie?  j a k  s ię  m ło d z ie ż  h o d u je  w  l y m  i 2 im  
ro ku?

Czy b y d ło  la tem  pasie  s ię  n a  p as tw isk u ,  czy tćż  u t r z y ­
m u je  się n a  stajni?  j a k  o b sz e rn a  p rz e s t rz e ń  pas tw iska  n a  
j e d n ę  s z tu k ę  byd lęc ia  ro s łe g o  byw a p rzeznaczana?  j a k im  
s p o s o b e m  u trz y m u je  s ię  na  s t a jn i?  jak i  p o k a rm  i j a k  
w ie le  s ię  j e g o  udz ie la?  j a k a  j e s t  b u d o w a  o b ó r?  j a k  wy­
soka  s t a r a n n o ś ć  w h o d o w a n iu  o k o ło  b yd ła  j e s t  p o su ­
n ię tą?

J a k  w ie le  w ś r e d n im  s to su n k u  k row y  m lć k a  wydają? 
w jak ić j  pos tac i  n a b ia ł  na jko rzys tn ie j  s ię  sp ićn ięża ,  czy 
w pos tac i  m lć k a  s ł o d k ie g o ,  czy p rzez  r o b i e n i e  m as ła  
l u b  se ra?



T u b y  w arto  b y ło  p o ró w n a ć  k o rz y ś c i  w szystk ich  ty c h  
spo so b ó w  sp ie n ię ż a n ia  n a b ia łu ,

J a k  s ię  r o b i  m as ło?  ja k  s ię  r o b i  só r  i n a  co s ię  o b r a ­
ca m a ś la n k a  i se rw a tk a?

Czy p ro d u k ta  n a b ia ło w e  m ają  o d b y t  na leży ty , lu b  u s ta ­
lo n ą  rep u ta c y ą ?

Z p e w n e j  i lo śc i  rp lćka ,  w ie le  s ię  w y rab ia  m as ła  i s e ­
ra?  j a k  d ro g ie  te  p ro d u k ta?  w ie le  k ro w a  p rzynos i  d o c h o ­
du  ro c z n e g o  b r u t t o , a w ie le  c z y s t e g o , po  p o t r ą c e n iu  
kosztów  u trzy m an ia?

Ja k i  j e s t  zw yczajny  sposób  tu c z e n ia  w o łó w ?  j a k  d ł u ­
g o  t rw ać  zw yk ło  tu cze n ie?  czy do  w ypasu  k u p u je  s ię  by ­
d ło  z k ą d in n ą d ,  czy tćż  tu cz ą  się k ra jo w e  w y b ra k o w a n e  
k row y  i woły?

J a k  się d ro g o  sp rzed a je  b y d ło  w ypaszone ,  i w o g ó l­
n o ś c i  ta g a łą ź  g o sp o d a rs tw a ,  j a k  d a le c e  m o ż e  b y ć  k o ­
rzys tną?

1 4 .  Owce.
J a k i e g o  g a tu n k u  o w c e  chow ają  s ię  w o ko licy ,  p ro s te  

p o p ra w n e ,  lu b  p raw dz iw e  h iszpańsk ie?
O d  jak  daw na  popraw a o w ie c  h is z p a ń sk ic h  m ie js c e  

m ió ć  zaczęła? z ja k ic h  o k o l i c ,  a m ia n o w ic ie  z j a k i c h  
o w c z a rń  ow ce  do  p op raw y  rassy  k ra jo w e j  sp row adza ­
n e  b y ły ,  lu b  są  sp ro w a d z a n e  te raz?  je ż e l i  się g d z ie  
w  o k o licy  z n a jd u ją  czyste  t rzody  h iszp ań sk ie ,  j a k i e g o  są 
g a tu n k u ,  czy elektoralne, czy infantadol

Czy pas tw iska  dla ow iec  są d o g o d n e ,  czy są  s a m o ro ­
d n e  , lu b  z a s i ć w a n e , w cz ć m  o n e  są  n ie d o s ta te c z n e ,  
i j a k ib y  m ó g ł  b y ć  najw łaśc iw szy  sposób  icb p o p raw ian ia?

J a k  s i ę  ow ce  u t rz y m u ją  n a  s ta jn i ,  j a k i e g o  rod za ju  p a ­
sza, i w ja k ić j  i lo śc i  ow com  s ig  udz ie la?  czy p a rz e n ie

349



350

odbyw a się z r ę k i ,  czy tć ż  puszcza jąc  b a ra n y  m iędzy  
rzodę?  I le  m a c io r  p rzezn acz a  się dla j e d n e g o  b a ra n a ?

Czy się o w ce  k lassyfikują ,  w  j a k im  c za s ie  k lassy fika-  
cya ta u s k u te c z n ia  s ię ,  j a k i  ce l  z ak ła da  się w tć j  k la s sy -  
fikacyi?  Z ja k ą  s t a ra n n o śc ią  ja g n ię ta  się u t rzy m u ją?  w ie le  
j a g n ią t  w ś r e d n im  s to su n k u  r a c h u je  się na s tra tę ,  a w ie le  
ich  w ychodzi;  a z a te m  w ja k i m  s to su n k u  p o m n o ż e n ie  s ię  
t rzody  uw ażać  m ożna?

J a k i e g o  sp o so b u  trzym ają  s ię  w  m y c iu  w e łn y ?  w ie le  
się r a c h u je  w ś r e d n im  s to s u n k u  w e łny  z b a ra n a ,  ow cy ,  
sk opa ,  ro c z n ia k a ,  j a g n ię c ia ?

J a k i e m i  p rzy m io tam i w e łna  szczegó ln ie j  s ię odznacza , 
czy c ie n k o ś c ią  lub  przy  w iększćj g ru b o ś c i  w iększą  n a b i -  
to śc ią  ru n a?  w og ó ln o śc i  j a k i e  są zale ty  i wady w ełny? 
j a k  się d ro g o  w la tach  o s ta tn ich  sp rzed aw a ła?  g dz ie  w eł­
n a  m a  na jlep szy  o d by t?

J a k i m  s p o s o b e m  tu czą  s ię  sk o p y  i j a k  s ię  d ro g o  s p r z e ­
dają?

J a k a  j e s t  u m o w a  z ow cza rzam i i op ła ta  dla n ich?
1 5 .  Konie.
Czy k o n ie  h o d u ją  s ię  na  p o t r z e b ę  ty lko dom o w ą ,  czy 

tćż  na sp rzedaż?
Czy się w oko licy  z n a jd u ją  s tada ,  czy tćż  p ie lęg n u je  

s ię  p r z y c h ó w e k  z k lacz g o s p o d a r sk ic h  pochodzący? w tym  
o s ta tn im  p rzy p ad k u ,  zkąd  się o g i e r ó w  dos ta je  i czy j e s t  
ła tw o ś ć  lu b  t r u d n o ś ć  w ich  n a jęc iu  do o d s tan aw ian ia  
k la c z ?

J a k a  rassa  kon i  w okolicy  j e s t  pospolitą?  ja k ió j  ra s sy  
o g ie ró w  do ićj p o p raw ian ia  u ż y w a ją ?

Czy są  d o g o d n e  pas tw iska  dla k on i ,  w ogó ln o śc i  czy 
chów  kon i  na leż y c ie  s ię  op łaca  ?
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J a k i e  są  s zczeg ó ln e  p o s t rz e ż e n ia  gospodarzy  wzglę­
d e m  p opraw y  rassy  k ra jow ć j  i k rzyżow an ia  ra s s  ró żn y ch ?

W  ja k im  w ieku  k lacze  i og ie ry  do  s tan o w ien ia  po raz 
p ić rw sży  są  p rzez n a c z a n e  ?

S p o só b  u trzym yw ania  k o n i  ro s ły c h  i ź r e b i ą t  ( tu  o p iJ 
sać w szystk ie  szczegóły  tyczące  s ię  dozo ru ,  k a rm ie n ia ,  
p o jen ia  i o c h ę d o s tw a  w  u t r z y m y w a n i u , i lo śc i  i ro d za ju  
k a r m u  i t. d.), o p is ać  ta k ż e ,  je ż e l i  są j a k i e  p o s t rz e ż e ­
n ia  i do św iad czen ia ,  j a k i  j e s t  na j tań szy  a je d n a k  p rz y -  
i ć m  do n a tu ry  z w ie rz ę c ia  na js to sow n ie jszy  sposób  ka r­
m ien ia?

1 6 .  Trzoda chlewna>
R a ssa  św iń .  Czy o k o l i c z n o śc i  m ie js c o w e  sprzy ja ją  

o b sz e rn ć j  św iń  h o dow li  » czy s ię  n ie  p row adzi ho d o w la  
ś w iń  dz ika  lub  w pół dz ika  ?

W  ja k im  w iek u  m ł o d e  m a c io ry  p ie rw szy  raz do p a ­
r z e n ia  p rzezn acza ją?  w ja k i ć j  p o rze  ro k u  p a rz e n ie  odby-* 
wa się? U trzy m y w an ie  św iń  na  pas tw isk u ,  w ch lćw ie ,  spo-* 
sób  k a rm ie n ia  i d o zo ro w an ia .

T u c z e n ie  św iń  czy poży teczn ie j  j e s t  tuczyć  na  h a b a n y  
lu b  na w iep rze  z u p e łn ie  w ypaszone? j a k i  j e s t  zw yczajny 
sp o só b  tu cze n ia  w iep rzó w , ro d za j  k a r m u  w tym  celu  
p rz e z n a c z o n y  i j e g o  p rzy g o to w an ie ,  czy to  p rzez  g o to ­
w an ie  lub  fe rm en tacy ą?  Czy tu c z e n ie  w iep rzó w  na leży­
c ie  s i ę  o p ła c a ?

1 7 .  Choroby bydlęce.
J a k i e  są c h o ro b y  d o m o w y c h  byd lą t?  k tó re  na jczęśc ió j  

i n a jpospo lic ie j  p an u ją  w okolicy?  j a k i  j e s t  zwyczajny sp o ­
sób  ich lóczenia ,  lu b  im  za p o b ie g a n ia  ?

Czy m ięd zy  po sp ó ls tw em , n ie  p a n u je  op in ia  o s k u t e ­
c znośc i  n ie k tó ry c h  ro ś l in ,  na  p e w n e  j a k i e  ch o ro b y ?
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Z k ą d  b io r ą  z oko licy  p o czą tek  sw ó j  c h o r o b y  z iźra la-  
we? j a k i e  się p r z e d s ię b io r ą  zw ycza jn ie  ś r o d k i  p r z e c i ­
w ko  ich  szó rzen i i i  się?

Czy są  w oko licy  zda tn i  w e te ry n a rz e  * czy też  b ra k  
ich  czuć  s ię  da je?

1 8 .  i  to ogólności.
W  ja k im  s to p n iu  d o sk o n a ło śc i  zna jdu ją  s ię  i in n e  g a ­

łę z ie  g o sp o d a rs tw a ,  j a k o t o  : h o d o w a n ie  d ro b iu ,  pszczel-* 
n ic tw o ,  o g ro d n ic tw a ?

Czy t e  ga łęz ie  g o sp o d a rs tw a  dos ta rcza ją  Ź p ro d u k tó w  
na  w yprzedaż  g d z ie in d z ie j ,  lu b  tćż  ty lko  na  d o m o w ą  p o ­
t rzeb ę?  Czy m o g ą  b y ć  k o rz y s tn ie  p row ad zo n e?

W  ja k i m  s tan ie  znd jdu ją  s ię  fab ry k i  i r ę k o d z ie ln ie ,  
bliższy  s to s u n e k  Z g o s p o d a r s tw e m  mająCe, ja k o to :  gorzel-1 
h ie ,  p iw ow arn ie ;  p a len ie  cegły* w apna? i t p.

Je ż e l i  k tó ra  z tych  fab ryk  z n a jd u je  zię  w  s tan ie  w ygu- 
r o w a n e j  d o sk o n a ło śc i  i u s ta lo n ć j  rep t l tacy i ,  ży czen iem  
je s t  a ż e b y  w n a jd ro b n ie j s z y c h  szczeg ó łach  n p i s a n ą  z o J 
s ta ła .  I  p rócz  te g o  oznaczyćby  w ypadało; j a k i  w pływ  na  
k w i tn i e n ie  p rz e m y s łu  ro ln iczeg o  m ió ć  m o g ą?

W  k o ń c u  o p is u  s ta tys tycznego*  w y łożyć  wady i n i e ­
d o s ta tk i  g o sp o d a rs tw a  m ie js c o w e g o ,  p rzeszk o d y  m ie j ­
scow e. Czy  b y ły  p r z e d s ię b ra n e  j a k i e  ś r o d k i  do  p o le ­
p sz e n ia  g o s p o d a r s tw a ?

J a c y  są z n a k o m ic i  g o sp o d a rz e  w  oko licy?
J a k i e  by ły  p r z e d s ię b r a n e  p rzez  n ich  ś r o d k i  d o  p o le ­

pszen ia  g o sp o d a rs tw a  i czy te  ś r o d k i  zosta ły  u w ień czo ­
n e  p o m y ś ln y m  sk u tk ie m ?

1 9 .  Stan gospodarstwa i byt włościan.
J a k  w ie le  g ru n tu  posiada ją  w ło ś c i a n ie ,  ja k ić j  n a tu ry
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p o sad y  w ło ś c ia ń s k ie ,  czy są ro ln ic y ,  ką tn icy ,  k o p c ia -  
r z e ,  z a g ro d n icy ,  ko lo n iśc i?  i t  p.

J a k  odbyw ają  p o w in n o śc i?  dan iny?
C zy są k o lo n iśc i  i w ie le  p łacą?
J e ż e l i  s ię  g d z ie  zna jd u ją  k o lo n i ś c i ,  n ie m n ić j  w ie le  

p łacą  za p e w n ą  p rz e s t rz e ń  g ru n tu ?  j a k im  s p o s o b e m  p ro -  
w adzą  sw o je  gospodars tw o?

Czy w ło śc ian ie  są o s ie d le n i  w w ioskach?  ja k  liczne  o s a ­
dy? czy g ru n ta  są p o ro z rz u c a n e  lub  w o b rę b a c h ?

P rzy k ład  j e s t  na jsk u teczn ie jszą  n auką .  R o z u m o w a ­
n ie  o p a r te  na zasadach  na jw idoczn ie jszych ,  n a w e t  d o s tę -  
p n e m  cz ę s to k ro ć  j e s t  ty lko  dla u m y s łó w  wyższych, p o ­
c h o d n ią  n a u k i  o św ieco n y ch ,  a za tóm  p rzy w y k ły ch  do 
k o m b in o w a n ia  rzeczy. Dla u m ys łu  m ie rn e g o ,  n ie  są d o ­
s tę p n e  w idok i  p rzysz ło śc i  choc iażby  n a jp o m y śln ie jsze j .  
C zęs to k ro ć  n a w e t  p rzesądy  śc ie śn ia ją  g r a n ic ę  j e g o  p o ję ­
c ia ,  ale n a u k a  d o w ied z io n a  p rz y k ła d e m ,  p rz e k o n y w a  
najzaciętszy  up ó r ,  b o  o tw ić ra  oczy n a  w ła sn y  in te re s .  D la-  
t e g o to  u m ie ję tn ie  s k rć ś la n e  opisy  g o spodars tw  ce lu ją ­
c y c h ,  tak  w ie le  s ię  w czasach p ó źn ie jszych  do p o s tę p u  ro l­
n iczego  p rzem y s łu  przyłożyły , i d la teg o  spodz iew ać  się 
n a leży ,  że  i u nas  tą  d ro g ą  dokazać  w iele  b ęd z ie  
m o żn a .  W  k ra ju  naszym  zna jdu ją  się tu  i ow dzie  g o -  
spoflars twa w zo row ie  u rząd zone ;  z e  zw yczajnych  n a ­
w et  n ie m a ją c y c h  tć j  sławy, n ie k tó re  poszczegó lne  g a łę ­
z ie  z u p o d o b a n ie m ,  a z a tć m  z w iększą  u w ag ą  i tro sk l i­
w o śc ią  p ro w a d z o n e ,  są g o d n e  naśladow ania  i  upo w sze ­
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c h n ien ia .  D ro b n y  j a k i  s z c z eg ó ł ,u ży c ie  n p .  narzędz ia ,  lub  
z rę c z n o ś ć  p rzy p ad k o w y m  sp o s o b e m  n a b y ta ,  gd y b y  do 
p o w szech n ć j  p o d a w a n e  b y ły  w ia d o m o ś c i ,  m o g ły b y  s ię  
s tać  n a s io n a m i b a rd z o  p o ży tecznych  w ynalazków  w p r z e ­
m y ś le  ro ln iczym . B y ło b y  za te m  b a rd zo  p o ży tec zn ie  sk r ó -  
ś lać  op isy  szczeg ó ln y ch  g o sp o d a rs tw  p o d  ja k im  b ą d ź  
w zg lędem , czy to  w  całć j o sn ow ie ,  czy tćż  w p o je d y n ­
czej ja k ie j  gałęzi c e lu jących .  T a k ie  op isy  g ospodars tw  
b ę d ą c y c h  w k r a j u ,  po w in n y  w praw dz ie  z a s ług iw ać  n a  
n a jp ió rw szą  u w ag ę ,  j e d n a k ż e  gosp o d a rs tw a  c e lu jące  za 
g ra n ic ą ,  m ia n o w ic ie  w k ra ja c h  są s ie d n ic h ,  n p .  w Szląz- 
k u , m o g ą  b a rdzo  d o b rz e  posłużyć  dla k ra jow ców  za 
w z ó r  do  n a ś ladow an ia .

M. Oczapowski
Dyr. I. G. W . i L. w Marymoncie.



SUCHA ZGNILIZNA I  WYSYPKA
CZYLI

tak zgubnie objawiające sig obecnie w  ziemniakach, cho­
roby, ich przyczyny i skuteczne praktyczne środki zapo­

biegania im.
P O D A Ł

( X .
w sc h o d n io p ru s k i gospodarz  i honorow y cz ło n ek  tow arzystw a i t. d. Z je d n ą  

ta b lic ą  ry c in . W  B runszw iku u G. W e ste rm an a , 1843 r .  60 s tr . (*).

Z e  słusznych  pow o d ó w , r e c e n z e n t  n ie  zw ażał d o tąd  na 
og łoszen ia  Jadajak ich  p ism , i d a le k im  b y ł  od  w daw an ia  
się w ich ro z b ió r .  W k r ó t c e  zwykle zna jdu ją  o n e  należny  
sąd  u p u b l i c z n o śc i  i m a ło  szkodzą ,  d o p ó k i  n ie  t r a k tu ją  
o p rz e d m io c ie ,  k tó ry  w a żn y ch  d o tyka jąc  in te re só w , chw i-

(*) R ecenzyą tę  z pism a peryodycznego: „Landwirthschaftliche, 
Literatur-Zeitung. Eine Monatsschrift i t. d., von L ., 11., Fischer” 
dlatego um ieszczam y w R ocznikach gosp. kraj., że z niej pow ziąć 
m ożna w yobrażen ie, jak  m ało liczyć należy na zapew nienia słyn­
n iejszych naw et pisarzy  n iem ieckich, jakoby  już  przyszli do wy­
krycia należytego przyczyn zarazy trap iące j w tych  czasach z ie ­
m niaki, praw ie  na  całej kuli ziem skiej. P ■ R-
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Iowy z n a jd u je  o d g ło s  i w zbudza  p o k u p ,  n a w e t  m iedzy  
czy te ln ik am i m n ie j  zdo lnym i p o zn ać  s ię  na  ich  w ar to śc i .

L e c z  k ied y  a u to r  p isze  o p rz e d m io c ie ,  k tó ry  p o w sz e c h ­
n ą  u w a g ę  z a jm u je  i o b a w ę  w zbudza ,  k ie d y  ty tu łe m  u s i ­
łu j e  znęc ić ,  a w p i ś m ie  n ic  o d p o w ie d n ie g o ,  an i  zaspo­
k a ja ją c e g o  n ie  p rzeds taw ia ,  w tedy  k o n ie c z n y m  je s t  o b o ­
w iązk ie m  w y św iec ić  tak i u tw ó r  p ism ack ić j  i k s ięg a rsk ie j  
speku lacy i ,  i p rzes trzed z  k u p o w ać  g o  c h c ą c ą  pub liczność .

W e d ł u g  ty tu łu  b ro szu ry ,  sądz i łby  k to ,  że  a u to r  istotę 
w y m ie n io n y c h  c h o ró b  z iem u iaczan y ch  poznał, ich  przy­
czyny odkrył, że  zna skuteczne, praktyczne im  zapobie­
gania, i  to  wszystko p o d a je  dla d o b ra  c ie r p ią c y c h  g o ­
spodarzy .

D o  ta k ie g o  m n ie m a n ia  te m  b a rdz ió j  a u to r  upow ażn ia ,  
gdy  w sw ojej p rz e d m o w ie ,  pom iędzy  in n e m i  g łos i:  „ I ż  
j a k o  w ie lo le tn i  zw o len n ik ,  o b ro ń c a  up raw y  z ie m n ia k ó w  
i sam j e  na  w ie lką  s topę  upraw ia jący ,  i z pow o łan ia  (?) 
do tychczasow y ty lo le tn i  g o sp o d a r sk ic h  p ism  au to r ,  b y ł  
n a tu ra ln ie  w s tan ie  t e n  tak  ważny p rz e d m io t  na leż y c ie  (!) 
zb a d a ć  i sk u te c z n e  o b m y ś le ć  n a ń  środk i .  W s z y s tk ie  
na jw ażn ie jsze  o tych  dw óch  z jaw iskach  c h o ró b  pod an ia ,  
s t a ra n n ie  z e b ra ł  i k ry ty czn ie  to , co w n ic h  p e w n e g o  zna ­
lazł, w yciągną ł;  a  n ad to  n ie k tó r e  w łasne  z p rze sz ło śc i  (?) 
d ośw iadczen ia ,  co w ó w c z e sn e m  sw o jem  zn aczen iu  m n ić j  
zd aw a ły  s ię  w a ż n e m i ,  w s k u tk a c h  rozw aży ł  ( ! )  i p o ró ­
wnawszy j e  z dz is ie jszem i po d an iam i,  doszed ł  zasady, w e ­
d ług  k tó re j  na leży  b a d a ć  n a tu r ę  (s łucha jc ie !)  z łego ,  aby  
w skazać  ś r o d k i  i d rog i ,  j a k i e  doprow adz ić  m o g ą  do j e g o  
u su n ięc ia .”

„ S ą d z i  w ięc au to r ,  że  to  o d k ry c ie  ju ż  dla te g o  s a m e ­
go nazw ać  m o że  szczęś l iw ćm  (tak z a i s t e !) iż  o n o  o d k ry ­
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wa n a m  to  złe, n ie  j a k o  n i e u n i k n i o n e  an i  n ie z w a lc z o n e ,  
a le  j a k o  z łe ,  k tó r e g o  m y  za p o m o c ą  zw y k ły ch  sposobów  
u p raw y  pola ,  u n ik n ą ć  m o ż e m y ”  i t .  d .

T r e ś ć  j e d n a k  p ism a , b y n a jm n ie j  n ie  o d p o w ia d a  ocze ­
k iw an iu .  A u to r  ró w n ie  m a ło ,  j a k  k to k o lw ie k  in n y  do tąd ,  
n ie  d o p ro w ad z i ł  do  z u p e łn e g o  p o zn an ia  is to ty  i p rzyczyn  
c h o ro b y ;  n i e  w ięcćj on  o t ć m  w szys tk ióm  w i ć ,  j a k  j e ­
g o  czyte lnicy, a p o d o b n o  n a w e t  m n ić j  j e s z c z e , an iże l i  
n iek tó rzy  z n ic h  p i ln ie  sam i  s ię  j ć j  p rzypa tru jący ,  a wy- 
żćj n a u k o w o  u s p o s o b ie n i .

Ś ro d k i ,  k tó r e  on  s o b ie  przy  s to l ik u  w ym yślił ,  n ic  n o ­
w eg o  n ie  z a w ić ra ją ,  i m n ie j  w ięcć j ,  ju ż  by ły  u żyw ane ,  
o d  w szystk ich  ro z t ro p n y c h  g o spodarzy ,  k tó rzy  tć j  n o w ć j  
c h o ro b y  ( r o z u m ie ć  m o ż n a  s a m ę  ty lko s u c h ą  zgn il iznę  j ,  
sam i n i e p r z y je m n ie  dośw iad cza l i  i s o b ie  w łaśc iw ym  i s to­
sow n ym  do  m ie js c o w y c h  o k o l ic z n o śc i  sp o s o b e m ,  ro z s ą ­
d n e  w yprow adza l i  w n io sk i .

N ie  m a m y  w p ra w d z ie  z a m ia ru  za trzy m y w ać  się d łu g o  
n a d  tą  r a m o tą ,  a t ć m  m n ie j  w daw ać  s i ę  w  ro z b ió r  p is m a  
n ie m a ją c e g o  żadne j n a u k o w e j  w a r to ś c i ;  m u s im y  j e d n a k  
p o k ró t c e  go  ro z e b ra ć ,  dla u g ru n to w a n ia  n a sz e g o  n ie p o ­
m y ś ln e g o  o n i ć m  sądu .  U c z y n im y  to  w s p o s o b ie  s k r ó c o ­
n e j  ile  m o ż n a  t r e ś c i  ró ż n y c h  j e g o  c z ę ś c i ,  d o s ło w n ie  
w y p isu jąc  n i e k t ó r e  m ie jsca .

„ O d d z ia ł  p ierw szy . Sucha zgnilizna ziemniaków. I .  
Z jaw iska  i p o zn ak i  su c h e j  zgn il izny . I .  Z jaw isk a  su ch ć j  
zgn il izny .” T u  po d  A ,  p rzy to czo n y  j e s t  w yciąg  z p a m ię ­
tn ik a  S p re n g la  z 1 8 4 3  r .  ( z  k tó r e g o  p o szy tu  lu b  to m u ?  
n ie  m o g l iśm y  zna leźć  te g o  w y c ią g u ) ,  do  te g o  p rzycze ­
p io no  je s z c z e  trzy  p u n k ta  z m a łe g o  p is e m k a :  „Przyczyną 
suchej zgnilizny ziemniaków są owady. Przez ucznia
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Thaera. W  księgarni Vejta i spółki, 1 8 4 5  r .  W  p ie r ­
wszy z ty ch  w yją tków  w trąc i ł  a u to r  p a rę  n ic  n ie z n a c z ą -  
cych  u w ag  i n a s tę p n ie  zb ija  t rzy  p u n k ta  d r u g ie g o  w yją t­
k u ,  zap rzecza jąc  n ad ew szy s tk o  za szczep ian iu  c h o ro b y ,  
p rz e z  ow ady , w c z ć m  o ty le  z u p e łn ą  m a  s łu szność ,  o ile 
t a m  je s t  m o w a  o m u c h a c h  i ich  p o c z w a rk a c h ,  c h rz ą ­
szczach , p a ją k a c h  i t. p.

N a  tć m  się  kończy  N e r  1 , k ie d y  p a n  a u t o r ,  zaczą­
wszy o d  A, n ie  d o d a ł  p rzy na jm n ie j  B, lub  w łasnych  za­
sp o k a ja ją c y c h  s p o s t rz e ż e ń  i n ie  w y prow adz i ł  z n ic h  j a ­
snych  w niosków .

„ 2 .  C o  do  k o rz e n i  w  s z c z e g ó ln o śc i .”  T u  zam ie sz c z o ­
ny  j e s t  sam  ty lko  opis  su c h ć j  zgn il izny  karto f li ,  p o d a n y  
przez  D r a  L u d e r s d o r f a ,  na  c e n t r a ln ć m  z e b ra n iu  tow arzy ­
stwa b r a n d e b u r s k ie g o ;  ani s łow a  w ła sn e g o  n ie  doda ł  
do  n ie g o  au to r .

„ 3 .  Z jaw iska  w  c h o ro b ie  z ie m n ia k ó w  w c ią g u  la ta  
1 8 4 5  r . ” C ały  ten  us tęp  za jm u je  8  p u n k tó w ,  od  a do  h 
k tó r e  au to r ,  j a k o  p o d a n ie  ro ln ic z e g o  tow arzystw a P ru s  
N a d re ń s k ic h ,  w yczy ta ł  w k ró lew sk ie j  g a z e c ie  N r .  2 2 2  
b .  r .  w te n c z a s  w ła śn ie ,  k ie d y  p ra c o w a ł  n a d  sw o jem  p is ­
m e m .  G d y b y  n ie  ta  z d o b y c z ,  j a k  s ię  zda je ,  n ie  b y łoby  
3 g o  N r u .  D o  ty ch  8 m iu  p u n k tó w  d o d a je  a u to r  u w a g i ,  
k tó r e  j e d n a k  an i  dow o d zą  g ł ę b o k ie g o  p o jęc ia  rzeczy , ani 
p rzyczyn ić  m o g ą  naszój w ia d o m o ś c i  o z jaw iskach  np .

C o do  b ( to je s t  że ta c h o ro b a  j e s t  zaraźliw a i że  za­
p o b ie g a ć  t r z e b a  je j  u d z ie la n iu  się). „ Z e  c h o ro b a  j e s t  
zaraź l iw a,  d o w o d z i  t e g o  ta k ż e  p rę d k o  o d b yw ająca  się 
zg n i l izn a ,  k tó ra  szczegó ln ie j  szybko  się  szerzy  p rzez  
z a tk n ię c ie  (?), gdy  s ię  z a k ra d n ie ,  m ię d z y  g ęs to  s to jącą  
n a  p o lu  s ta rą  nać  z ie m n ia k ó w ”
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C o  do  f  (gdzie pow ied z ia n o ,  że  n ie  m a  się  ob jaw iać  
c h o ro b a  tam ,  g d z ieby  za ro d k i  i w y ros łe  oczka  by ły  posa ­
d zone) .  „ Z a r o d k i  i w y ro s łe  o czk a  od  z ie m n ia k ó w  o d d z ie ­
lan e ,  n ie  m iew a ją  w so b ie  żadnć j  z a ra z y ” i t. p. (Nie 
m o ż n a  te g o  po w ied z ić ć  o oczkach ,  p rzy  k tó r y c h  zawsze 
c z ę ść  m a c ic y  kar to f la  pozosta je ) .

P o  ty c h  u w a g a c h  n a s tę p u je  z u p e łn i e  o d rę b n y  u s tę p  
(str. 1 4 ) ,  w k tó ry m  n ib y  p o łącz y ć  s ię  m a  w szystko co d o ­
tąd  p o w ie d z ia n e m  by ło ;  z am ieszczam y  go  w ca ło śc i ,  
w n ie w ie lu  b o w ie m  s łow ach  p o k a z u je  on ,  czego  p o  c a -  
łć j  k s ią żce  spodz iew ać  się  m ożna .

„ K i e d y  w ięc  te raz  rozw aży m y  w szystk ie  d o tąd  p rzy ­
w ied z io n e  p rz e z  o b s e r w a c y e  i dośw iad czen ia  p o z n a n e  
z jaw iska  su ch e j  zgnil izny  z ie m n ia k ó w ,  p rzek o n y w am y  się, 
że  g łó w n ą  jć j  c e ch ą ,  j e s t  ro zp u s z c z e n ie  s ię  p rzez  zgn ic ie  
i ro z k ła d  m a te ry i  z iem n ia c z a n ć j ,  że  ta zgn il izna  p o d le g a ­
j ą c  w sw ym  b ie g u  ró ż n y m  ze w n ę trz n y m  w p ływ om  lub  
m o d y f ik acy o m  sw ych  b e z p o ś r e d n ic h  p rzyczyn ,  w r o z m a i ­
ty  także  ob jaw ia  s ię  sp osób ,  a gdy  j e j  sprzyjają  o k o l i ­
c znośc i ,  p rzy c iąg a  ow ady , k tó re  ró w n ie ż  w pływ ają  na 
z m ian ę  b i e g u  c h o ro b y  i p rzyczyn ić  s ię  m o g ą  d o  da lszego  
jć j  s z e rzen ia  s ię .  D la teg o  b l iże j  te ra z  m a jąc  p o znać  
p raw dz iw e  przyczyny zgnil izny  z iem n iak ó w , w łaśc iw ie  ty l­
k o  z p rzyczynam i zgn il izny  i ro z k ła d u ,  b ę d z ie m y  m ie l i  
do  czy n ie n ia .”

II . Istola i bezpośrednie przyczyny suchej zgnilizny. 
J e s t to  u czo n y  t r a k ta t  o zgn il izn ie  j a k o  c h e m ic z n y m  r o z ­
k ła d z ie  o rg an iczn e j  m a te ry i ,  k tó ry  w ykazać  m a  różn icę  
m ie d z y  su c h ą  a zw yczajną  w i lg o tn ą  zgn il izną ,  co j e d n a k  
w cale  n i e  u da ło  s ię  au to ro w i ,  gdyż  n ie  w ykazał w y­
ra ź n y c h  c e c h  ich  z jaw isk  an i p rzyczyn ; p rzyczyny  b o ­



w ie m  w ilgo tnć j  zgnil izny, w ty c h  p rzy p u sz c z e n ia c h ,  n ie ­
w łaśc iw ie  są p o m ie sz c z o n e ,  tak  ja k  p o w ik ła n e  są w n a tu ­
r z e ,  co m ia n o w ic ie  p rzy  te g o ro c z n e j  up raw ie  karto f l i  
m ia ło  m ie js c e .

P rzy  k o ń c u  te g o  t r a k t a t u  po w ied z ia n o :  „ S u c h a  za te m  
zgn il izna  z iem n iak ó w , m o ż e  n a jp rzó d  i b e z p o ś r e d n io  
p o w s tać  i ro z sze rzy ć  s ię  m n ić j  w ięcć j z n a s tę p u ją c y c h  
p rzyczyn ,  k tó r e  j ą  w tedy  ró w n o c z e ś n i e  i w spó ln ie  s p r o w a ­
dzają:

a. G dzie  pow ie trze ,  c i e p ło  i w ilgoć  p o łą c z o n e ,  w ięcć j 
n a  n ią  dz ia ła ją  an iże li  spoczyw ająca  s i ła  żyw otna  oprzćć  
s ię  im  j e s t  zdolna , a w ięc  w p iw n ic a c h  i s z y ch tach ,  g dz ie  
b r a k  p rzys tępu  św ićżeg o  pow ie trza ,  do o d d a le n ia  w yw ią­
z u ją c e g o  s ię  c ie p ła  i w ilgoci.  J e ż e l i  w ta k im  s ta n ie  zna j­
d u ją  s ię  z ie m n ia k i  w k ró tc e  p o  ich  sp rz ą tn ie n iu ,  k ie d y  
je s z c z e  n ie  p o zb y ły  s ię  p e w n ć j  częśc i  w ilgoc i ,  lu b  j e ż e ­
li z ie m n ia k i  są ro d za ju  w o d n is te g o ,  wtedy p rz y s tę p u je  b ło ­
tn is ta  czyli śm ie rd z ą c a  i szybka  zgnilizna ( k tó rć j  j e ­
d n a k  przyczyny b y n a jm n ić j  n ie  zna jdu ją  s ię  w o b r ę b i e  
teg o  dziełka! R e c e n . ) ,  p ó ź n ie j  p o d  w iosnę  znow u, k iedy  
z ie m n ia k i  są m ą c z y s te  i s i lne , szczegó ln iś j  gdy  i w iosną  
siła żyw o tna  w tw o r z e n i u  n o w y c h  k ie łk ó w  czynną  s ię  o k a ­
że  i w ilgoć s traw i,  k tó ra ,  ju ż  z p o m ie n io n ć j  p rzyczyny, ju ż  
z  p o p rz e d n io  pow sta łego  pa ro w an ia  u lec i  i zm n ie jszy  się, 
w tenczas  w yw iązu je  s ię  sucha  zgn il izna  w p o w o ln e m  
d z ia łan iu  i t. p. (O toż  w ięc  m a m y  w yłożoną  p ie rw szą  
b e z p o ś r e d n ią  p rzyczynę su ch ć j  zgnil izny . T ć j  je s ie n i ,  j a ­
ko  p raw dz iw e  sy m p to m a ta  su ch ć j  zgnil izny, pokaza ły  się 
p o  w ie rz c h u  na z ie m n ia k a c h ,  a m ia n o w ic ie  w ich  tk a n c e  
k o m ó rk o w ć j ,  p lam y , a  to  ju ż  w z iem i p rz e d  ich  zb io re m ,  
i p o te m  c o raz  ba rd z ie j  szćrzy ły  się w ew nątrz .  S z ć rz e n ie
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się  tć j n iszczącej c h o ro b y ,  m ia ło  p o c z ą te k  ju ż  na  po lu ,  
a n a s tę p n ie  w szych tach  i p iw n icach .  R e c e n . ) .

b). G d z ie  siła żyw otna  n ie  j e s t  zdo lna  o p rzeć  s ię  w r o ­
li dz ia łan iu  ow ych  c h e m ic z n y c h  czy n n ik ó w  na  k o rz o n k i ,  
b o  o n e  zby t  s i ln ie  n a  n ie  dz ia ła ją ,  w tedy  ró w n ież  n a s tą ­
p i sucha  zgn il izna  ze sw em i s k u t k a m i ;  a je ż e l i  je s z c z e  
m o k r y  g ru n t ,  i dżdżyste  p o w ie trze  w ięcej dod a ją  w ilgoci ,  
n a ten c zas  s u c h a  zgn il izna  zam ien ia  s ię  w szybką  i od raż l i -  
wą. (T o  się o d nos i  do p rzy w ied z io n y ch  p o d  a, t e g o r o ­
cznych  z jaw isk . R e c e n . ) .  T u  n a s tęp u je  w ykład  cz tć rech  
przypadków , w k tó ry c h  zna jd u ją  się p o m ie n io n e  z jaw iska. 
W i ę c e j  n a  p rzy to czo n e  p o d  a, i p o d  b, n ie  m asz  p o d a ­
n y c h  przyczyn.

II I .  Pośrednie przyczyny suchej zgnilizny. K ró tk o  j e  
w y m ie n ia m y :  1. Ju ż  z a ra ż o n e  i w c h o ro b l iw y m  s tan ie  
u ży te  w ysadki.  2 .  W i l g o tn y  g ru n t .  3 .  Ś w ieży , su row y ,  
je szcze  s k ło n n y  do  f e rm e n ta c y i  n a w ó z  (k tó ryżby  n ie  b y ł  
ta k im ?  R ec .) .  4 .  P o w ie t r z e  b a rd zo  i d łu g o  dżdżyste  p rzy  
w ysokie j  te m p e ra tu rz e ,  sp ro w ad z i  tak  szybką ,  odrażl iw ą 
ja k  i s u c h ą  z g n i l iz n ę .  5 .  M o k r e  podczas  z b io ru  p o w ie ­
tr z e ,  przy  wysokiej te m p e ra tu rz e ,  j a k  p o d  4 .  (P ie rw sza  
zgnil izna znow u  się  sam a au to ro w i  n a rzuca ,  i led w o  p o jąć  
m ożna ,  d laczego  n ie  w sp o m n ia ł  je j  w ty tu le .  R e c .) .  6 .  Z a  
w ysoka t e m p e r a tu r a  i n ie d o s ta te c z n e  p a ro w a n ie  w sk ła ­
dzie z im ow ym .

„ W s z y s tk im  tym  przyczy nom  p o d le g a ła  nasza dz is ie j ­
sza (?) u p raw a  z iem n iak ó w  od  w ielu  la t  (to w ięc  n ie  ś c ią ­
ga  się do dziś) ,  a to  p rzez  w ie lk ie  je j  r o z s z e rz e n ie ,  a z tąd  
te ż  w y jaśn ia ją  s ię  dz is ie jsze  sk u tk i .

IV . Praktyczne sposoby uniknienia i zniszczenia suchej 
zgnilizny kartofli.
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1. P o zy sk an ie  zd ro w e g o  n as ien ia ,  czyli w ysadków : a) 
z m ie js c ,  gdz ie  je szcze  n i e  okaza ła  s ię  c h o ro b a ;  b) z w ła­
s n e g o  po la ,  z m ie js c  d o tą d  tą  c h o r o b ą  n ie d o tk n ię ty c h ,  
g d z ie  z e b ra n e  z ie m n ia k i  w  r o z k r o je n iu  n a  w iosnę  o k a ­
z u ją  się z d r o w e ,  w k aw a łkach  p o k ra ja n y c h  ( c z e m u  n ie  
całe?); c) m a łe  z d ro w e  z iem n iak i  sadz ić  c a ł e ; te  zw yk le  
m n ie j  i rz adz ić j  m a ją  u le g a ć  z g n i l i ź n i e ; d) p rz e z n a c z e ­
n i e  o d d z ie ln e g o  k aw ałka  g ru n t u  c ie p ł e g o ,  n a  s ło ń c e  wy­
s taw io n eg o  do w yp ie lęgnow an ia  z ie m n ia k ó w  n a  s i e w ;  n ie  
dod aw ać  m u  św ić ż e g o  n a w o z u ,  ty lko siać w p rzyzw oitć j  
ko le i  po in n y c h  z i e m io p ło d a c h ,  a  w y k o p a ć  za p o g o d y  
i gd y  d o b rz e  do jrze ją .  T u  w ysadk i z n a s ie n ia  w y h o d o ­
w ane ,  b ę d ą  poży tec zn e .

2 .  Suchy grunt. P o n ie w a ż  j e d n a k  ta k ie g o  częs to  b r a ­
k u j e ,  a w ilgo tny  obfitszy p lon  d a je ,  t ed y  p rzy n a jm n ió j  
zachow ać  p o t r z e b a  n a s tę p u ją c e  względy: a) d o b ić r a ć  na  
n a s ie n ie  ś c is łe ,  m ączys te ,  su c h e  z iem n iak i ;  b) sadz ić  na  
zag o n ach  w ysoko  z o ran y ch  w ązkich; c) u n ik a ć  sadzen ia  na 
św ićżym  n a w o z ie ;  d) n ie  k o pać ,  aż d o b rz e  d o jrze ją .

3 .  Nawóz pod ziemniaki. T e n  n ap is  n ie  m a  żadne j 
l o i k i ,  a lb o w ie m  n ie  g a tu n e k  n a w o z u ,  lecz  u n ik a n ie  go  
p o l iczo n e  tu  j e s t  m ięd zy  ś r o d k i ,  o k tó ry c h  a u to r  m ów i.  
K ie d y  zaś św ić ż y  naw ó z  m a  b y ć  użyty, do  czego  tu  z a le ca ­
n e  są p o t r z e b n e  m odyf ikacye ,  ted y  i nap is  s to sow ny  dać 
należało . N ie  m o ż e m y  się w s trzy m ać  od  p rzy toczen ia  j e ­
d n e g o  o s o b l iw s z e g o  u s tępu  s t ro n .  2 5 :  „ K ie d y  n a ć  z ie­
m n ia c z a n a  g ę s to  r o ś n ie  i z iem ię  okryw a, w tedy  obfitszy 
d ćszcz  te  z łe  w yw iera  n a  n ie  s k u t k i ,  iż zaw iązk i ju ż  
w g ru n c ie  g n ić  zaczynają ,  co takie łatwo spowodować 
może suchą zgniliznę."
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W y p a d a  za tem  a) u ż y ć  ty lko  k ró tk ie g o  n ie  s ło m ia s te -  
s tego  b y d lę c e g o  n a w o z u , lu b  b) k o m p o s t u , k tó ry  się 
rozrzuc i  po  r o l i ,  na  k tó rć j  ju ż  p o sa d z o n e  zosta ły  z i e ­
m n i a k i ,  dla zm ieszan ia  g o  z z i e m i ą ,  p rzez  b r o n o w a n ie ,  
o k o p y w an ie  i o b sypyw an ie .  P o w s ta n ie  w tedy  n ie ty lk o  p o ­
w olny  (dlaczego?) r o z k ła d  n aw o zu ,  k tó ry  n ie  będ z ie  się 
s tyka ł z k o rz o n k a m i  z ie m n ia k ó w ,  a le  ra czć j  z iem n iak i  
spożyją  go  za p o m o c ą  liści ( ! ) .  L u b  c) t r z e b a  n aw ie ź ć  
n ie c o  g n o ju  w je s ie n i  pod  z ie m n ia k i  i p rzy g o to w ać  im  
naw óz  z ie lony ,  s ie ją c  n a  s ł a b o  p o g n o jo n e m  rż y sk u ,  sp o -  
r e k  lu b  rz e p ę ,  k tó r e  s ię  p r z e d  z im ą  p rzyorze .

4 .  Ciągle mokry stan powietrza. (Czy m ożna  g o  by ło  p o ­
łożyć  m ię d z y  p ra k ty c z n e ,  o c h r o n n e  i t. d. środki?)  a) zżąć 
zby t  g ę s to  ro s n ą c ą  n ać  z ie m n iaczan ą ,  aby  s ło ń c e  i p o ­
w ie trze  m ia ło  p rzys tęp  do  g r u n t u ;  b) j e ż e l i  do  t e g o  za- 
p ó ź n o  się w zię to ,  w ten czas  p o zos ta je  ty lko  w yko p ać  z ie ­
m n i a k i ,  m ia n o w ic ie  gdy  tak  ju ż  p o d ro s ły ,  że  w y n a g ro ­
dzą  tę  ro b o tę .  ( J u ż  p rzez  s a m ą  t ę  n o w ą  r a d ę ,  p a n  a u to r  
w ie lce  s ię  p u b l ic z n o śc i  zasłuży ł! ) .

5 .  Wybór dogodnego czasu do zbioru. J e ż e l i  k o p ią  
s ię  z i e m n ia k i ,  gdy  p o w ie t r z e  je s z c z e  c iep łe ,  s u c h e ,  t e ­
dy p rz e d  s c h o w a n ie m  ich na  z im ę ,  n i e  o c h ło d n ą  d o s t a te ­
czn ie  i z tąd  ła tw o  u le g n ą  zgn il izn ie .  (I to  n ie  źle! W e d ł u g  
d o ty c h c z a so w e g o  p o jęc ia ,  ta k ie  p o w ie t r z e  uw ażan e  by ło  
za n a jd o g o d n ie js z e  do o s u s z e n ia ,  i w y p ocen ia  karto ll i ,  
p rz e d  z ach o w an iem  ich  n a  zimę).

6 .  Schowanie dla ziemniaków na zimę. T u  a u to r  z a ­
leca  w y k o p an ie  m a łe g o  ro w k a  n a  m ó raw ie  i p rzy k ry c ie  
go  d r e w i e n k a m i , ab y  w eń  k a r to f le  n ie  w padały ; tym  
s p o s o b e m  zapew n i s ię  m iędzy  karto f lam i c iąg ły  b ie g  p o ­
w ie trza ,  n im  m o c n ie js z e  m rozy  nas taną .  L e p s z e m  od  ta ­
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k ie g o  row ka ,  w k tó r y m b y  w ilgoć  zb ió rać  s ię  m o g ła ,  b ę ­
d z ie  p o d ło ż e n ie  ra fk i  od o w ie c  u  g ó ry  s ię  s c h o d zącć j ,  
( a w ięc  p r z e w r ó c o n e j ), o  k tó re j  ta k ż e  a u to r  w s p o m in a .

W y k o n a n e  p rzez  p. K n o b lo c h  w B a r w a ld  w w sch o d n ich  
P r u s a c h  n a  w ie lką  s topę  i za le can e  o b w arzan ie  z ie m n ia ­
ków  zaraz po  ich  w yko p an iu ,  i z a c h o w a n ie  w do łach ,  m o ­
że  t u  b y ć  b a rd zo  p o ży teczne .  B y n a jm n ió j  p r z e c i e ż  n ie  
j e s t  je szcze  d o w i e d z i o n e m , ab y  ta k i e  z ach o w an ie  by ło  
n a jp e w n ie js z e  i n a jd o g o d n ie j s z e ,  o te j b o w ie m  p e w n o ­
śc i n ie  p r z e k o n a ło  je szcze  ż a d n e  d o ś w ia d c z e n i e , a zaś
0 d o g o d n o śc i  ledw o  p o m y ś leć  m o żn a ,  k iedy  przy jdzie  do  
czy n ie n ia  z w ie lką  m assą  i rz a d k o  się to  da w y konać .

A le  ju ż  daw n o  na leża ło  n a m  skończyć  ro z b i ó r  p i e r ­
w sz e g o  oddz ia łu ;  c h c ą c  usp raw ied liw ić  w y rzeczo n ą  p rzez  
nas p r z y g a n ę , z an ad to  rozszćrzy l iśm y  się  i w ięcej p rzy ­
toczyli n iż  by ła  p o tr z e b a .

Z e  w zględu, że  su ch a  zgn il izna  n o w o  ob jaw ia jąca  się
1 szerząca  c h o ro b a ,  g łó w n ie  sp o w odow ała  a u to ra  do  n a ­
p isan ia  książki,  i że  w ysypka m n ie j  za jm u je  czytelników ', 
są d z im y  w ięc ,  ż e  t ra k tu ją c y  o os ta tn ie j  c h o r o b ie ,  d ru g i  
o ddz ia ł  p o m in ą ć  m o żem y ,  tć m  b a rdz ie j ,  że  n ie  z n a jd u j e ­
m y  w n im  wcale pow o d u  do w ydan ia  p rzy ch y ln ie j szeg o  
sądu .  I  tu  ró w n ie ż  g łó w n ą  t r e ś ć  s tanow ią  ró ż n e  w p i ­
sm ach  ju ż  z a m ie szczo n e  podan ia ,  do k tó ry ch  a u to r  d o d a ­
j e  tu  i ow dzie  uw ag i i w yprow adza  w n io s k i ,  k tó r e  b y ­
n a jm n ie j  n ie  p o m n o ż ą  naszych  w iad o m o śc i .  N ie  w ar te  są 
także  p rzy to czen ia  pod aw an e  o c h ro n n e  ś ro d k i .

D o d a n e  ryc iny  wrca le  n ie  są d o k ła d n e ,  a z a te m  n i c z e ­
go  n ie  u czą  i są zby tec zn e .



Rozmaitości i korrespoiidencye.

Odpowiedź na artykuł:

Prośba o radę, 
w Rocznikach gospodarstwa krajowego 

Tom ie V lImJm Nrze 2 zamieszczony.

S z a n o w n y  a u to r  w s p o m n io n e g o  a r t y k u łu ,  p o w o d o w an y  
k o rz y ś c ia m i ,  n ie p r z e p a rc ie  w y n ik a jąc em i  z g o s p o d a r ­
stwa p ło d o z m ie n n e g o  (byle ty lko tak o w e  o d p o w ie d n io  do 
p rzy rody  g r u n t u  i p o tr z e b  m ie js c o w o śc i  by ło  za ło ż o n y m  
i u m ie ję tn ie  k i e r o w a n e m ) ,  p o s ta n o w i ł  u  s i e b ie  za łożyć  
p ło d o z m ia n ;  a m yś l  te g o  za ło ż en ia  i k o le j  zm ian o w a n ia  
czyli nas tęps tw a  s iew ó w  przez s i e b ie  u ło ż o n ą ,  wraz z wy- 
k ry tem i  w  te m ż e  z m ia n o w a n iu  n ie d o g o d n o ś c ia m i ,  dla 
g ru n to w n ie js z e g o  zbadan ia  złych sk u tków , i za rad zen ia  
ty m że ,  p o d d a je  p o d  ro z b ió r  p o w sz e c h n o śc i .  B acząc  na  
m yśl p o w ó d zcy ,  iż p rócz  w ła sn e g o  w idoku ' ,  m ia ł  także  
n a  ce lu ,  p o b u d z ić  p o w sz e c h n o ść  g o sp o d a ru jącą ,  do  o b ja ­
wien ia  ró ż n o ro d n y c h  z d a ń ,  oby w yśw iec ić  k ilka  py tań



z o g ó ln y ch  zasad a g ro n o m i i  i zastosow ać j e  do  nasze j k ra -  
j o w o ś c i ,  a  tó m  sa m ć m ,  k ra jo w ć j  g o s p o d a rc e  t e m  s t a r ­
c iem  z d a ń ,  dać p o c h o p  do w y ro z u m o w a n e g o  p o s t ę p u ;  
bacząc , pow ta rzam , na  tę m y ś l  p o w ó d z c y ,  p o w in n iś m y  
j ą  u znać  za c h w a le b n ą ,  i s to so w n e  uw ag i do R o c z n ik ó w  
gosp o d a rs tw a  k ra jów .,  j a k o  d o  g łó w n e g o  o rg a n u  naszych  
zdań  g o sp o darczych ,  w tćj m ie rz e  p rzesy łać ,  ab y  n a d a rz a ­
ją c a  s ię  s p o s o b n o ś ć  ( tak  rz a d k a  u  nas) u d z ie lan ia  so b ie  
w za jem nych  rad  i ich  ro z św ie t la n ia  na  po lu  s to s o w a ln o ­
śc i ,  n ie  g inę ła  m a r n ie  ze s t ra tą  dla nas wszystkich. Z tych 
za tem  w z g lę d ó w ,  p o s ta n o w i łe m  i ja m o je  uw agi p o d a ć ,  
k tó re  j e d n a k  n ie  b ę d ą  m ia ły  to ż s a m o śc i  z uw agam i pa­
n a  R o s s m a n n ,  ju ż  p o d a n e m i  w te j  m ie rz e  do R o czn ik ó w .

Najprzód. M yś l  z a łożen ia  p ło d o z m ia n u  n ie  z w zorku  
żyw cem  z k ą d in n ą d  p r z e n ie s io n e g o ,  a le  w y snu tego  w ła- 
sn o d z ie ln ie  z s i e b ie ,  z zap a t rzen ia  s ię  g łę b s z e g o  n a  w ła­
sną  m ie js c o w o ść ,  dow odzi g ru n to w n ie js z e g o  zas tanaw ia ­
n ia  się n ad  p o p ra w ą  sw eg o  g o s p o d a r s tw a ;  a n ie z b i ty m  
ju ż  s t a ło  s ię  p e w n ik ie m ,  że  w sze lk ie  p rz e m ia n y  w ce lu  
p op raw y  n aszeg o  g o spodars tw a ,  ty lko  d ro g ą  ta k ic h  b ad ań  
m ie js co w y ch  w ykry te ,  m o g ą  być  is to tn ie  k o rzys tnem i;  ina- 
czć j zaś n a raża ją  n a  p ró ż n e  s tra ty .  I  z tą d to  o w e  sk a rg i  
n a  sy s te m a t  p ło d o z m ie n n y ,  j a k b y  sy s tem a t  w in ić  m o żn a  
o to , że  k to ś  g o  b ł ę d n ie  z a s to sow ał,  n ie c h e ą c  s o b ie  za­
dać p racy  nad  z b a d a n ie m  w łasnó j m ie js c o w o ś c i ,  lecz  
c h w y ta ją c  g o to w e  sy s tem ata ,  B ó g  w ić  dla ja k ić j  m ie js c o ­
w o ś c i  w y k ry te  (m oże  p rzy m io tó w  w prost  p rzec iw n y ch  
naszćj) ,  c h c e m y  n ie m i  zaradzić  w szystk im  c h o r o b o m  n a -  
szćj g o sp o d a rk i .

Powlure. N ie c h c ą c  siać w ie le ,  a z b ie r a ć  m a ło ,  b o  to  
w szystko w zysku da je  p ew n ą  s tra tę ,  au to r ,  pola  od leg le jsze
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z am ierza  temczasowie o b s ić w a ć  w cz tć ro le tn ić j  nas tęp n ć j  
kolei:  1. O d łó g .  2 .  U g ó r .  3 .  O z im in a .  4 .  J a r z y n a ,  g dz ie  
ta k ż e  fo lw ark  staw ić  z a m i e r z a ; i ty lko  pola  b liższe  g łó ­
w nego  fo lw a r k u ,  s ta n o w ią c e  n ie c o  w iększą  p o ło w ę  ról 
d w o rs k i c h  ( b o  p rzesz ło  5 0 0  m o r g ó w  '2 0 0  p rę tow ych) ,  
b ie r z e  p o d  p ło d o zm ian .  J e s t  to  d a leko  w łaśc iw ie j  n iż  żą ­
dać  c a łk o w ite g o  na raz  p rze jśc ia  w ko lć j  p ło d o z m ie n n ą  
z w szys tk iem i po lam i,  co  częs to k ro ć  je s z c z e  w naszćj g o ­
s p o d a r c e ,  dla b r a k u  n aw ozów  w y k o n ać  się n ie  d a ;  b o  
w tedy  n ie w y w ie z ie n ie  n a w o zu  w p o le tk o  do  n aw ie z ie n ia  
p rzezn aczo n e ,  ro zp rzęże  cały sy s tem at ,  i zn o w u  p ow sta ­
n ą  n ie s łu sz n e  sk a rg i  n a  p ło d o z m ia n ,  że  z aw iód ł  o c z e k i ­
w ania  ro ln ik ó w .

Potrzecie. P ró c z  5 0 0  o w ie c ,  k tó r e  z im ą  ty lko  na g łó ­
w nym  fo lw a rk u  s tać  m a ją ,  z a m ie rz o n o  je szcze  1 0 0  k r ó w  
m le k o d a jn y c h  u trz y m a ć  n a  o b o r z e ;  a że  o d le g ło ść  od  
W a rs z a w y  ty lko  m il  cz te ry  w y n o s i , g d z ie  n a b ia ł  d o b rz e  
p op łaca ,  w  z a m ie rz o n y m  z a te m  p ł o d o z m i a n i e , g łó w n ie  
m ia n o  n a  ce lu  dosta rczyć  z im ą  i la t e m  ty le  k a rm i  dla 
tych k rów , aby  o n e  w ie le  m lóka  daw ały .  M yś l  w ięc  tu  
p rze św ićca jąca  w p lan ie  p ro je k to w a n e j  p o p raw y  g o s p o ­
dars tw a ,  o p ie r a ła  s ię  także  na  w y k ry c iu  m ie js c o w y c h  s to ­
s u n k ó w  p rz e m y s łu ,  i p o c h w y c e n iu  tak ić j  g a łę z i ,  k tó ra  
s ię  p rzed s taw ia ła  za n a jk o rzy s tn ie js zą  w d an e j  m i e j s c o ­
w ośc i .  A  tak  ja k  w p u n k c ie  p ić rw szy m , m a ją c  u k ła d a ć  
p ło d o z m ia n  s to s o w a n e g o  do  natury gruntu, tak  dalej 
p ra c u ją c  n a d  j e g o  ro zw in ięc iem , s ta ran o  się  go  sk ie ro w ać  
do natury przemysłu miejscowego. A  tym  sp o s o b e m  g o ­
s p o d a r s tw o  w ychodząc  z s t a ro -w ie c z n e j  ru ty n y ,  op a r te  na 
fi larach w y rozum ow ane j  ko le i  s ie w ó w ,  m ia ło  się s tac  zara ­
zem  i najodpowiedniejszemu glebie, i naj zyskowniejszem.
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T u  co do  tych t r z e c h  p u n k tó w  zgadzam y s ię  z u p e łn ie  
z m y ś lą  sza n o w n e g o  au to ra .  M o ż eb y śm y  woleli ,  b ę d ą c  n a  
j e g o  m ie js cu ,  b y d ło  ro g a te  w czasie  po ry  le tn ić j ,  u t rzy ­
m yw ać  w p o łow ie  na  sz tu c z n ć m ż y z n e m  pastw isku ,  a w po­
ło w ie  ty lko  n a  s ta jn i ,  n ie  zaś p rzez  lato k a rm ić  ca łk o ­
w ic ie  w o b o rz e ;  a lb o w ie m  u m n ie js z y ło b y  się n ie c o  k o ­
sztów k o sz e n ia ,  g r a b i e n ia  i zw ózki tak  znacznć j  i lości 
paszy  w s tan ie  z ie lonym ; b y d ło  m ia ło b y  zaw sze  p o trz e b n y  
dla zd row ia  ru c h ,  w y s ta w io n e m b y  by ło  na  dz ia łan ie  c i e ­
pła, św ia t ła  i p rzew iów u , w ięc  n ie  pozb aw ia l ib y śm y  go 
ty lu  zbaw czych  wpływów pow ie trza  a tm o sfe ry czn eg o ,  j e ­
go  ran n ó j  rz e ź w o śc i  i św ićżeg o  tch n ien ia .  A  n a d to ,  sa ­
m o  u d ep ty w an ie  z ie m i  le k k ie j ,  jaka  się n a  tym fo lw ar­
k u  zna jd u je ,  p rzez  p a są c e  bydlę ta ,  n ie  b y ło b y  b e z  k o rzy ­
ści dla nas tęp u jące j  po  pas tw isku  oz im iny ,  a sy s tem a t  
płodozmienno-pastwislcowy j a k i b y s i ę  w ówczas d a ł  z a p ro ­
w adzić ,  b y łb y  m o ż e  ko rzy s tn ie j szy m  dla t e g o  rod za ju  
z iem i.  K ie d y  je d n a k  ży czen iem  j e s t  w y ra ź n e m  au to ra ,  
u t r zym y w ać  b y d ło  ro g a te  p rzez  ca ły  ro k  na  s ta jn i ,  n ie  
p o zos ta je  n a m  j a k  ty lko  zas tanow ić  się n a d  p ło d o z m ia -  
n e m  w m y ś l  teg o  p ro j e k tu  u ło żo n y m .

O to  j e s t  p ło d o z m ia n  p ro jek to w an y  p rzez  au to ra  na 
p rzes trzen i  p rzesz ło  5 0 0  m o rg ó w  2 0 0  p rę tow ych .

1. K arto f le  na świeżym nawozie do  spaszen ia  w  z im ie  
k ro w am i .

2 .  J ę c z m ie ń  z k on iczyną .
3 .  K o n iczyna  g ip sow a ,  o b a  p o le tk a  na  paszę  le tn ią  

w s ta jn i  dla krów .
4 .  K o n iczy n a .
5 .  W y k a  z ie lono  k o szona  na  paszę  z im o w ą .
6 .  O z im in a  na  lżejszym nawozie.
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7. K a r to f le  d o  p r z e r o b ie n i a  na  go rze ln ie .
8 .  W y k a  także  z ie lono  k o sz o n a  na  paszę  z im o  Wg.
9 .  O z im in a .

1 0 .  O w ies .
T u  p rz e d e w sz y s tk ie m  zw racam y  uw agę ,  czyli g o sp o ­

dars tw o  do ty ch cz as  p ro w ad z o n e  dos ta rczy  n a  p ić rw szy  
ro k  naw o zu  do  z a m ie rzw ien ia  n a leżyc ie  p o le tk a  N r .  1, 
i s łab ić j  czyli p o ło w iczn ą  m i e r z w ą  p o le tk a  N r .  6 ;  lecz  są ­
d z im y ,  ż e  szanow ny a u to r  n ie id ą c  n a  ś lepo  w u k ła d z i e  
p ło d o z m ia n u ,  lecz okazaw szy w k ażd y m  w zg lędz ie  g łę ­
b sz e  z a s ta n o w ie n ie  s ię  n a d  sw oją  m ie js c o w o śc ią ,  m u s ia ł  
tak że  n a leż y c ie  p o ra c h o w a ć  się  z s i łam i n aw o zo w em i 
do ty ch cz aso w eg o  u s i e b ie  g o spodars tw a .  Z re s z tą  o b s z e r ­
n e  lasy do  tć j  chw ili  dos ta rcza ły  dla g o sp o d a rs tw a  d o sy ć  
ś c i e łk i  ze  m c h u ,  j e d n a k  n ie  b ez  s tra ty  dla s i e b ie  (jak to  
s łu szn ie  a u to r  zauważał);  t r z eb a  p rzec ież  p rzez  te  p a rę  l a t  
p rz e jśc ia  p rzy jąć  to  złe, ab y  nada l  lasy z n ieg o  o sw o­
bodz ić ,  k tó r e  p o ło ż o n e  ty lko  w cz te ro m i lo w e m  o d d a le ­
n iu  o d  W a rs z a w y ,  w ar te  po d  k ażd y m  w zg lędem  s ta ra n ­
n o ś c i  ich  w p ie lęg n o w a n iu .  P rz y te m  u c ie c  s ię  m ożn a  n a  
p o czą tk u  do  śc ie łk i  z ie m n e j ,  k tó r a to  r o b o ta  ja k k o lw ie k  
ż m u d n a ,  zawsze j e d n a k  w ynag radza  s ię  p rzez  u ję c ie  g a ­
z ó w  z naw o zu  u la tu jący ch  i za trzy m an ie  w so b ie  znacznć j  
i lo śc i  g n o jó w k i ,  k tó ra  u w iąz łs zy  w z ie m ię ,  nie; g in ie  
m a r n ie  a le  ra z e m  z n aw o z e m  z z ie m ią  p o m ie sz a n y m  wy­
w o z i  się w pole ; o so b l iw ie  przy b y d le  na  b r a ż e  s to jącem , 
g d z ie  zw ykle  j e s t  w ie lka  i lość  o d c h o d ó w  p ły n n y ch  w ie l ­
k ą  m assę  te jż e  za p o m o c ą  ś c ie łk i  z ie m n ć j ,  u ją ć  m o żn a .  
C a ły  sposób  pos tępow an ia  w  tej m ie rz e  z n a jd u je  s ię  
w rozp raw ie  B łocka : „Uebcr den thierischen Diinger, sei- 
ne Ycrmehrung, und voUkommncre Gcwinnungvermi-

4 7  ’



telst Einstreunen mit Erde in Viehstallungen“ A  B ło c k ,  
t r z eb a  w iedz ićć ,  j e s t  j e d n y m  z b a rd z o  p rak ty czn y ch  g o sp o ­
d a rzy ,  n ie b a r d z o  p o c h o p n y m  do  przyznan ia  ko rzyśc i  j a -  
k ić j  n o w o ś c i ,  d o p ó k i  sam  jć j  d o k ła d n ie  n ie  w y p ró b u je ;  
m o żn a  w ięc  śm ia ło  p o le g a ć  na  je g o  zdan iu  w tej m ie rz e .  
Z re sz tą  s k ró c o n ą  św iadom ość o te rn  p o s tęp o w an iu ,  zna­
leźć m o ż n a  w to m ie  3 i m  g o s p o d a r s tw a  O c z ap o w sk ieg o ,  
s t ro n n ic a  1 8 0 ,  gdz ie  ca ły  ten  p r z e d m io t  dość  j a s n o  i z ro ­
z u m ia le  j e s t  o p is a n y m .  W  o gó le  p o t r z e b a  w ym aga  tu  
s t a ra n n ie js z e g o  i u m ie ję tn e g o  o b c h o d z e n ia  s ię  z naw oza­
m i  w la tach  p rz e jśc ia ,  a lb o w ie m  brak nawozu  j e s t  czę ­
s to k ro ć  w tej po rze  ska łą ,  o  k tó r ą  rozb i ja  s ię  w n ie je -  
d n ć j  m ie js c o w o śc i  m o ż n o ś ć  n a leż y teg o  p rz e p ro w a d z e n ia  

k o le i  zm ian o w a n ia  w p ło d o zm ian ie .  A  że  w ie lu ,  k tó rzy  
s o b ie  l e k c e  ważyli t e n  p rz e d m io t ,  n a g le  zask o czen i  b r a ­
k ie m  n a w o z u  i n ie u m ie j ą c  s o b i e  r a d z i ć ,  m u s ie l i  z a n ie ­
c h ać  z b a w ie n n e j  m yś li  za łożen ia  p ło d o z m ia n u ,  lu b  w y ­
s taw ien i  byli n a  zg u b n e  stra ty ,  z tych  z a te m  p ow odów  są­
dzę  iż n ie  zgrzeszy łem , rozw ió d łszy  s ię  n ieco  d łuże j w tym  
p rz e d m io c ie ;  j e s t  o n  b o w ie m  b a rd z o  w ażnym  w la tach  
przejścia, a lep ie j  zawsze być  p rzew id u jący m , i zaw czasu  
z a rad z ić  z łe m u ,  n iż  b e z  o g lę d n o ś c i  p o s tęp u jąc ,  n iszczyć  
ta k  p ię k n y  z aczą tek  p o p raw y  g o s p o d a r s tw a .  W  g o s p o ­
d a rs tw ie  b o w ie m ,  n ig d y  n ie  m o ż n a  m ie ć  dosyć  o g lę d n o ­
ś c i ,  w szy s tk iem u  t r z e b a  dać  w zgląd  na leży ty ;  je s t to  b o ­
w iem  w arsz ta t  p rzy ro d y ,  ju ż  u m y ś ln ie  do  ce lów  naszych  
r o z u m n ą r ę k ą  c z ło w ie k a - ro ln ik a  k ie ro w a n y ,  a w w ie lk im  
w a r s z t a c ie  p rzy ro d y ,  tys iąc  k ó łe k  ta jem n iczy m  tc h e m  
B o ży m  pospa janych ;  p o m in ie s z  je d n o  k ó ł k o , ju ż  ca ła  
b u d o w a  tw ej p racy  upada .
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Skończyw szy  w y c ieczk ę  n aszę  w k ra in ę  n aw o zó w , p o ­
sp ie sz a m y  do uw ag n a d  p ro je k to w a n y m  z m ia n o w a n ie m .  

J u ż  a u to r  s a m  b a rd zo  t r a fn ie  w yśw iec i ł  w n i e m  dw ie  n i e ­
d o g o d n o ś c i :

1 .  B ra k  p o t r z e b n e j  s ło m y  n a  ś c ie łk ę .
2 .  N ie d o g o d n a  w ywózka naw ozu  p o d  o z im in ę ,  po  wy­

c e  p ie rw szć j ,  n a s tę p u ją c ą .
Z a s ta n ó w m y  się n a d  tem i  z a rzu tam i .
Co r/o 1. W  p ro je k to w a n y m  p ło d o z m ia n ie  b ę d z ie  ty l­

k o  d w a  p o le tk a  o b s ia n y c h  o z im in ą  , to je s t  2/ 10 czyli Vs 
z ca łe j  p o w ie rz c h n i  pó l i to  o z im ina  d r u g a ,  w p o le tk u  
dz iew ią tem  n ie b a rd z o  pew na: n a s tęp u je  b o w ie m  w czw ar­
tym  r o k u  p o  n aw o z ie  le k k im ,  to je s t  po ło w iczn y m , gdz ie  
ju ż  oz im in a  i kar to f le ,  w g r u n c i e  z n a tu r y  d o ść  le k k im ,  
sk u tk i  naw ozu  w yczerpnę ły ,  a jak o  p rz e d p lo n  u m ie s z c z o ­
n a  wyka  w p o le tk u  8 e m ,  w s ta n ie  m ałe j  żyznośc i z iem i,  
z a p e w n e  b u jn o  ro ś ć  n ie  b ę d z ie ;  tu  w ięc n a  obfity p lon  
o z im in y  liczyć n ie  m ożna .  A  w  o g ó le  p rz e d p lo n  wyki 
w g ru n ta c h  m n ie j  śc is łych ,  n ie  j e s t  z u p e łn ie  d o b ry m  dla 
o z im iny ,  tu  zaś o b ie  o z im in y  po w yce n a s tęp u ją .  Z  tych 
z a te m  pow odów , s łu sznym  je s t  zarzut,  że  g o sp o d a rs tw o  
c ie rp ia ło b y  b r a k  ś c i e łk i ,  a z n ią  b r a k  naw ozów ; o z im ina  
tu  b o w ie m  V5 ty lk o  p rze s t rz en i  ca łych  pó l za jm u je  i j e s t  
u m ie sz c z o n a  w ko le i  n ie z u p e łn ie  o d p o w iada ją cć j  n a tu rze  
z ie m i .  T u  zaś  go sp o d a rs tw o  tyle p ro d u k u je  ka rm i  soczy­
s te j ,  z k a r m ią  ca łą  kon iczy n ę  l e t n i ą p o r ą  na  s ta jn i ,  a z i m o -  
w ą  p o r ą  k a r to f le  z j e d n e g o  p o le tk a ,  n a d to  j e s t  go rze ln ia  n a  
k tó re j  s ię  p rze p ę d z a ć  m a ją  kartof le  z d ru g ię g o  p o le t k a ; 
g o sp o d a r s tw u  z a te m  ta k i e m u  p o tr z e b a  znaczne j m assy  
s łom y ,  by  n ie  u p ad ło  b r a k i e m  naw ozu  z b r a k u  śc ie łk i
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w y n ik ły m , a p rócz  te g o  w ie le  tu  pó jdzie  s łom y n a  k a r m ’ 
dla inw en ta rzy ,  j a k o  d o d a te k  n ie z b ę d n y  d o  k a rm i  s o -  
czystćj,  d la  zachow an ia  p rz y rodzone j  ró w n o w a g i  w ż o ­
ł ą d k u  zw ie rzęc ia .  T a k to  cz ę s to k ro ć  w padam y z j e d n ć j  
o s ta te czn o śc i  w  d ru g ę .  I  tak ,  g o sp o d a rs tw o  tró jp o lo w e  
m a ją c  do  z b y tk u  s łom y ,  przy  b ra k u  k a rm i  soczys tć j ,  n ie  
j e s t  w s ta n ie  w szystk ie j  s łom y  k o rzys tn ie  n a  k a r m ’ i p o d -  
sc ió ł  ob róc ić ,  gdy  p r z e c iw n ie  g o sp o d a rz  p ło d o z m ie n n y  
przy  z b y tk u  ka rm i  soczystej, je że l i  swój p ło d o zm ian  n ie -  
d o ść  p rz e z o rn ie  u ło ży ł ,  m im o  ś r o d k ó w  o tr z y m a n ia  w ię­
kszej liczby  in w en ta rza ,  m a  b r a k  s łom y ,  a z tąd  b r a k  n a ­
w ozów , gdyż  m a łą  i lo śc ią  p o d ś c io łu  n ie  m o ż e  żad n ą  
m ia rą  u jąć  d o s ta te c z n ie  zw iększonych  te r a z  naw ozów  
p ły n n y ch .  N ic  zaś tak  massy naw ozów  n ie  pow iększa  ja k  
p o d ś c ió ł ;  gdy  zaś b r a k  s ło m y  n a  t e n  ce l,  m assa  n a w o ­
zu  m u s i  s ię  zm nie jszyć  m im o  o b f i to śc i  karm i soczys tć j ,  
tak ,  j a k  p rzy  ob f i to śc i  s ło m y  zm n ie jszy łaby  s ię  b r a k i e m  
k a rm i  soczystć j .

Z  te g o  w idz im y  iż g o sp o d a rs tw o  to , ab y  m o g ło  is tn ieć  
m u s i  m i e ć  d o s ta te c z n ą  i lo ść  s ło m y ,  inaczćj u t r z y m a ć  s ię  
n ie  zd o ła  dla b r a k u  n aw o zu .  W p r a w d z ie  d ru g i  fo lw ark  
m ó g łb y  p ie rw szy  p o s i łk o w a ć  s łom ą ,  lecz  to  ju ż  b y ło b y  
szkodą  dla n i e g o ,  j e g o  zb y tec zn y m  u s z c z e rb k ie m .  T u  
w ięc  k o n ie c z n ie  p o tr z e b a  za radz ić  z łe m u .

Co do 2 .  N ie d o g o d n o ś ć  w w y w ó zce  naw o zu  p o d  oz i­
m in ę  po  pierwszej wyce n a s tę p u ją c e g o  j e s t  w idoczną .  
R o b o tę  tę  po  s p rz ę c ie  w yki zby t  n a g le  t r z e b a  d o k o n a ć ,  
ażeby  m i e ć  czas u p raw ić  ro lę  p o d  oz im inę .  A u to r  c h c e  
t e m u  w częśc i  z a radz ić  b a rd z o  wczesnym  s ie w e m  w yki;  
lecz i le  n a m  w iadom o:
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a. W y k a  n a  s iano  u p ra w ia n a  zw ykle  bu jn ió j  r o ś n ie  
gdy  n ie c o  p ó ź n ie j  zasiana; zby t w czesn e  z a te m  jó j  za ­
s iew an ie ,  p o w o d o w a ło b y  m n ie jszy  z b ió r  s iana w yk o w eg o .

b. Z a raz  p o  s p rz ę c ie  wyki g o sp o d a rz e  s ta ra ją  s ię  od ­
w róc ić  ś c i e r ń  w ykow ą ,  aby  je s z c z e  w ilgoc ią  ro ś l in n ą  n a ­
p o jo n e  k o rz o n k i  wyki i ś c i e rń  w ysta jącą  n a d  z iem ię  , za­
w rz e ć  w ło n ie  z iem i i p o d d a ć  ro z k ła d o w i ,  p rzez  co sp o ­
dziew ają  s ię  zb aw ien n y ch  sk u tk ó w , dla siać s ię  m a ją c e j  
o z im iny .  S ą  n a w e t  n ie k tó rz y  ta k  sk ru p u la tn i  w tój m i e ­
rz e ,  iż r ad zą  sk o szo n ą  w ykę  p rzen o s ić  n a  in n e  l iczne ,  
o b o k  skoszonć j  wyki p o le tko  (jeśli  s ię  ta k ie  znajduje),  a b y  
ty m  p rędze j  ś c i e rń  w ykow ą p rzyorać .

A  ch o ćb y  a u to r  i na  te  dwa w zględy  d o ś ć  w ażne ,  u w a­
żać n i e  ch c ia ł ,  zawsze n ag ło ść  ro b o ty  j e s t  g o sp o d a rs tw u  
szkodliw ą, b o  p o w iększa  b e z  p o tr z e b y  koszta  g o s p o d a r ­
sk ie .  O w sz e m  w d o b rz e  u rz ą d z o n ć m  g o sp o d a r s tw ie ,  r o z ­
k ła d  ro b o c iz n y  tak  j e s t  r o z p o ło ż o n ó m  n a  w szystk ie  p o ry ,  
iż w ż a d n ć j  n i e  m a  zb y tn ie g o  n a t ło k u  ro b o ty ,  a t r z y m a ­
n y  ro b o c z y  inw en ta rz ,  zaw sze  m a  z a t r u d u ie n ie .  T o  się  
p rzyczynia  w ie le  do  tan io śc i  w ypłodu; im  zaś k to  ta n ić j  
w ypładza  przy ró w n y ch  p lo nach  swój z iem i,  tó m  w iększy 
z n ió j  c ze rp ie  zysk czyslij, a zysk  czysty j e s t  o s ta te czn ą  w y -  
w y p ad k ó w ą  w szystk ich  s ta rań  i n ak ład ó w  g o sp o d a rz a .  
W  ta k im  zaś sk ładz ie  rzeczy ,  g o sp o d a rz  a lb o  b ę d z ie  m u ­
s ia ł  trzym ać  więcó] fo rn a le k  ab y  m ó g ł  w p rędszym  czas ie  
naw óz  n a  wyczysko w yw ieźć ,  k tó r e  p o te m  n ie  b ę d ą  m o ­
gły  być  do s ta teczn ie  z a t r u d n io n e m i ,  j a k o  w n ad p o t r z e -  
b n ć j  i lo śc i  trzy m an e ,  a lbo  b ę d z ie  s ię  m u s ia ł  u c ie c  do n a ­
ję c i a  p o t r z e b n y c h  fur. J e d n o  i d ru g ie  p o w iększa jąc  b ez  
p o t r z e b y  koszta  g o sp o d a r sk ie ,  j e s t  z łem ; z łe  w ięc  to  u s u ­
n ą ć  na leży .



T o  są  zarzu ty ,  k tó r e  sam  a u to r  w skazał,  m y ś m y  j e  
ty lko  w ięcćj ro zw in ę l i ,  w s k u tk a c h  wykazali ,  w  zw iązku  
z c a ło śc ią  g o sp o d a rs tw a  przeds taw il i ,  dla le p s z e g o  p r z e ­
k o n a n ia  o p o t r z e b ie  u su n ię c ia  tych  w adliw ości p su jący ch  
ca ły  u k ła d  p łodo z ra ian u .  T e ra z  p rze jdźm y  do  dalszych.

1. J u ż  m ó w iąc  o małości pól w zię tych  pod  u p ra w ę  
oz im in y ,  w ykry l iśm y  za ra z e m ,  że  i u m ie s z c z e n ie  o z im i ­
ny  całe j po p rz e d p lo n ie  wyki, nie jest dla niej całkowicie 
odpowiedniem w g ru n c i e  d o ść  le k k im ,  j a k  to  ma m ie js ce  
w tym  fo lw a rk u ,  zwłaszcza że  ro la  sa d z e n ie m  karto f li  p o ­
zbaw iła  s ię  sp ó jnośc i .  A  u m ie szczan ie  w  czw artym  r o k u  
po  po ło w iczn ó m  z a m ie rz w ie n iu  oz im iny ,  gdz ie  już  oz im i­
na  p ió rw sza  i k a r to f le  w g ru n c i e  z n a tu r y  d o ść  l e k k im  
w y cze rp n ę ły  sk u tk i  naw ozu ,  j e s t  je s z c z e  w ię c e j  n ie s to ­
so w n e .  N ie o so b l iw y  p lon  w yki u m ie szczo n e j  j a k o  p r z e d -  
p lo n  tćj oz im iny ,  tak że ś in y  w ykazali .

2 .  T e r a z  zw racam y uw ag ę  n a  to: że  ka r to f le  w. c iąg u  
la t d z ie s ięc iu ,  dwa razy w to sa m o  m ie js c e  p rzypada ją ,  co 
n a m  się  zda je  za często ; że  ro la  c iąg le  j e s t  p rz e w ra c a n ą ,  
wyjąwszy czas t rw an ia  dw u le tn ie j  kon iczyny ,  k tó ra  i tak  
p o rząc  k o rz e n ia n i  sw e m i z ie m ię  pu lchn i  j ą  i pozbaw ia  
sp ó jnośc i ;  że n a d to  o b o k  tak  m o c n e g o  sp u lch n ien ia  z ie ­
m i  le k k ió j ,  w całć j te j  ko le i  n ie  m a  an i  r a z  u g o ru  , by  
z iem ia  n a b ra ł a  p o t r z e b n e j  spó jnośc i ;  że  oz im ina  zaw sze  
po  p rz e d p lo n a c h  w yki w ypada. Co wszystko zważywszy, 
zdaje  n a m  się ,  że  b r a k  spó jn o śc i  z iem i  w y w arłby  d w o­
j a k i e  z łe  sk u tk i :  raz  n ie u ro d z a j  oz im in y ,  powtóre k ró tk o -  
t rw a ło ść  naw ozów .

Z  tych z a te m  p ow odów  tu  p rzez  nas  w y m ie n io n y c h ,  
i z p rzyczyn  p rzez  au to ra  s a m e g o  w ykry tych ,  p ro je k tu ję  
p ło d o z m ia n  n a s t ę p n y ,  k tó ry  b ę d ą c  w znaczne j  częśc i
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■wolnym od  wad pow yższych , s to su je  się j e d n a k  w z u p e ł  
n o śc i  do życzeń  py ta jącego :

1. K a r to f le  w ś w ie ż y m  n aw o z ie  do  spas ien ia  w z im ie  
in w e n ta r z e m .

2 .  J ę c z m ie ń  z koniczyną .
3 .  K o n ic z y n a  g ip sow ana  Id o  sk a rm ie n ia  la t e m  w o b o -
4 .  K o n ic z y n a ,  ( rze .
5 .  W y k a  na s ian o ,  n a  paszę zim ową.
6 .  O z im in a .
7 .  U g ó r  c a łk o w ic ie  naw ożony .
8 .  O z im ina .
9 .  K a r to f le  na  g o rze ln ię .

1 0 .  W y k a  tak że  z ie lo n o  koszona ,  n a  paszę  z im ow ą.
1 1 .  O z im in a .
1 2 .  O w ies .

P o ró w n a jm y  o b ie  ko le je :
Najprzód. Co do naw ozu .  D a jm y  że  a u to r  w zią ł  pod  

p ło d o zm ian  m o rg ó w  5 4 0 ;  w p o d an y m  przez  n ie g o  p ło d o -  
z m ia n ie  , b y ło b y  w k ażd ćm  p o le tk u  po  5 4  m o rg ó w ; 
w  p ro je k to w a n y m  zaś p rzeze  m n ie  po 4 5  m o rg ó w .
T a m  b y ło  do n aw ie z ie n ia  pod  karto f le  m o rg ó w . 5 4 .  
T y leż  m o rg ó w  l ż e j , czyli p o ło w ą  m ie rz w y  p o d
o z im in ę  c z y n i .........................................................  2 7 .

R a z e m  do  zam ie rzw ien ia  m o r g ó w . .  . . 8 1 .

T u  zaś pod  kartofle  m o r g ó w ................................  4 5 .
p o d  ozim inę  d i t t o ...................................  4 5 .
R a z e m  m o rg ó w .......................................  9 0 -

I lo ść  w ięc  p o t r z e b n e g o  n a w o z u  zw iększy łaby  s ię  ty lko  
o dz iew ięć  m orgów .
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Powtóre. T a m  b y ło  oz im iny  2  po le tka  po  5 4  m o rg ó w  
czyli r a z e m  1 0 8 ;  ale o z im ina  w o b u  po le tk ach  zam iesz ­
czona  b y ła  po  w yce, a n ad to  o z im ina  po  d ru g ić j  w yce 
idąca ,  u m ie szczo n a  by ła  w czw artym  ro k u  po naw ozie  p o ­
ło w iczn y m , w  g ru n c ie  w ysilonym  p o p rz e d n ie m i  p lonam i 
o z im in y  i kartofli .  T u  zaś oz im iny j e s t  3  p o le tk a  po  
4 5  m o rg ó w , czyli ra zem  m o rg ó w  1 3 5 ,  a z a tć m  o 2 7  
m o rg ó w  w ięcćj j a k  w tam tym  p ło d o z m ia n i e ,  a n ad to  
u m ieszczona  j e s t  lep ie j .  P ie rw sza  b o w ie m  o z im ina  po 
pierwszój w yce  id ą c a ,  p rzed  k tó rą  była kon iczy n a  g ip so ­
w ana, zawsze ś r e d n i  p lon  w ydać m o ż e ,  b o  g ips  w ywić- 
ra  wpływ i n a  n a s t ę p n e  plony.

D ru g a  zaś oz im in a  um ie szczo n a  j e s t  po czystym  u g o ­
rze ,  w ro l i  c a łk o w ic ie  św ićżo  zam ie rzw io n e j ,  co n ieza w o ­
d n ie  p lon  z n a k o m i ty  ro k o w a ć  m o że .  T r z e c ia  zaś  o z im i­
na w tćj sam ej ko le i ,  j a k  w p ió rw szym  p ło d o z m ia n ie  n a ­
s tęp u jąca  , m u s i  k o n ie c z n ie  zapew nić  lepszy p lo n  w te j  
sam ćj ko le i ,  gdyż tu  idzie  w czw ar tym  ro k u  po  ca łkow i-  
tć j  m ie rz w ie ,  tam  zaś przy  tych  sam ych  pop rzed za jący ch  
j ą  p lo n ach ,  u m ie s z c z o n a  by ła  w czw artym  ro k u  po  p o ło -  
w icznój m ie rzw ie .

Potrzecie. T a m  wywózka n a w o zu  po d  o z im inę  wypa­
dała  zaraz po sp rz ę c ie  w yk i i p o w odow ała  zby tn ią  n ag ło ść  
ro b o c iz n y ,  co  b y ło b y  zaw sze  szk o d l iw ćm , ja k  to w yka­
zaliśm y; tu  n a g ło ś ć  i n ie n a tu ra ln y  ro zk ład  ro b o c izn y  
u s u n i ę t e ,  naw óz pod  oz im in ę  wywozi s ię  w  u g ó r ;  j e s t  
w ięc  d o ść  czasu  do  u s k u te c z n ie n ia  te j  ro b o ty ,  b ez  zby- 
tn ió j nag ło śc i .

Poczwarte. K olć j  zm ian o w a n ia  z lO c iu  n a  la t  1 2 ś c i c  
r o z c i ą g n ię t a ,  z leg o  w zględu  zam ias t  co 5 ,  tutaj co 6  
la t  kar to f le  w racać  s ię  b ę d ą  w to  sam o  m ie js c e ,  a p rz y -



t ć m  ^ 2 2  c zę ść  pola  zach o w an o  te ra z  czystym  u g o rem . 
C o  wszystko ra z e m  wzięte ,  p rzyczynić  s ię  m o ż e  do  m n ie j ­
szego  p o zb aw ien ia  sp ó jnośc i  cząs tek  g ru n tu ,  n a  co w z ie ­
m i  lek k ić j  w ie le  uw ażać  należy .

Popiąte. Z re sz tą  wszystkie p lony u m ie szczo n e  tu taj w po­
le tk a c h :  8 ć m ,  9 ć m ,  lO e m ,  l l ć r n ,  1 2 ć m  ja k o  nas tęp u jące  
p o  p o w tó rn ć m  ca łk o w itćm  z a m ie rzw ien iu ,  ju ż  t ć m  sam ćm  
b ę d ą  lep sze ,  n iż  t e  sa m e  p lony  zam ieszczone  u  au to ra  
w  p o le tk ach  6 ć m ,  7 ó m ,  8 ć m ,  9 ć m  i lO ć m ,  b o  nas tę ­
pow ały  ty lko  po lże jszćm  czyli p o łow iczne m  zam ie rzw ien iu .

N a  d ru g im  fo lw arku  s ta raćb y  s ię  na leża ło  p rze jść  ta ­
kże  z c z tć ro p o lo w e g o  w p ło d o z m ie n n o -p a s tw is k o w y  sy­
s tem , do czego  j e d n a k  t r z e b a b y  k o n ie c z n ie  w ięcć j  t rzy ­
m a ć  in w en ta rza ,  ab y  m ić ć  w ięcej naw ozu . K o lć j  zm ia -  
n o w a n ia  np .  n a s tęp n a ,  m o żeb y  b y ła  n ie  do  o d rz u c e n ia  
w ty m czasow ym  s tan ie  g o sp o d a rs tw a .

1 .  U g ó r  naw o żo n y  o ty le  ile  s ta rczy  naw ozu  w ś w ie ­
żym  naw oz ie ;  w yka n a  s iano .

2 .  O z im in a .
3 .  Ja rzyna .
4 .  U g ó r ,  a  gdz ie  b y ł  naw óz ,  w y k a  n a  siano .
5 .  O z im ina .
6 .  J a rz y n a  (z k o n ic z y n ą  b ia łą  i t r aw am i g d z ie  b y ł  n a ­

wóz).
7 .  U g ó r  i pastw isko.
8 .  U g ó r  i pas tw isko .
K o lć j  p o d o b n a  da łaby  się z ap row adz ić  przy  b ra k u  n a ­

wozu. A  w m ia rę  pow ięk sza n ia  s ię  naw ozu , p o w iększa ­
ła b y  s ię  p r z e s t r z e ń  pod  u p raw ę  w yki na  s iano  i po d  p a ­
s tw isko ; n ad to  lep szeb y  tu  b y ło  zuży tkow an ie  naw o zu ,  
n iż  w g o sp o d a rs tw ie  cz te ro p o lo w ćm , co  w pływ ałoby  k o -

4 8
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n iecz n ie  n a  s to pn iow e  co ro czn ie  z w ię k sz a n ie  s ie  m a ­
sy naw ozu .

Kornel Malczewski.

O młynach amerykańskich.

N ie  up ły n ę ło  je szcze  p ó łw ie k u ,  j a k  p ra w ie  w cale  n ie  
zas tanaw iano  s ię  nad  o rg a n iz a c y i  z ia rna  p o d  w zg lędem  
m iew a: p rzes taw ano  po w iększćj częśc i  na  sk ru sz e n iu  
zboża  w s tępach  lub  u ta rc iu  p o m ięd zy  d w o m a  k a m ie ­
n iam i ,  i p rze s ian iu  o t rzy m an eg o  z tąd  p ro d u k tu  p rzez  
g r u b e  w e łn ian e  pytle .  T a  to  w ie lka  t r u d n o ś ć  w o d łą c z e ­
n iu  o t r ą b  od m ąk i ,  w yw oła ła  za czasów L u d w ik a  X IV ,  
wr. 1 6 5 8 ,  d e k r e t  p o n o w io n y  p ó ź n ić j w r. 1 6 8 0 ,  k t ó r y  
z a b ra n i a ł  pod  w ie lką  k a rą  o t ręb y  d rug i  raz p rzez  k a m i e ­
n i e  p rzepuszczać ,  „ ja k o  n ie g o d n e  w ejść  do  c iała  Iu dz -  
k ie g o .“  O  ileżto  tym  sp o s o b e m  t r z e b a  b y ło  w ięcćj 
zboża, dla w yżyw ien ia  pew nej l iczby  m ieszkańców ?

P ó ź n ić j  d o p ić r o ,  gdy  ju ż  w iad o m o  b y ło  ż e  z ia rn o  
sk ła d a  się:

1. Z  p o w łok i  czyli o t r ąb ,  k tó re  s tarać  się trzeba  ja k  
n a jd o k ła d n ie j  z m ą k i  ogo łoc ić  i o trzym ać  w j a k  n a jw ię -  
kszćj m as ie ,  to  je s t ,  żeby  j a k  n a jm n ić j  m ą k ę  zan ieczy ­
szczały.

2 .  Z  m ą c z k i  n ie w ie le  zw iązłośc i m a jącć j ,  k tó ra  tuż 
pod po w ło k ą  się zna jdu je .

3 .  Z  części tw arde j  n a tu r y ro g o w a te j  w ś r o d k u  z ia r -  
ka b ę d ące j .



P o p ra w io n o  w ie le  sy s tem  m ie le n i a ,  p rzez  zap ro w ad ze ­
n ie  m lćw a e k o n o m ic z n e g o ,  tak  nazw an eg o  z p o w o d u ,  że  
o w ie le  w ięcćj tym  sp o s o b e m  m ą k i  o trzym ać  m ożna .

Z asadza  s ię  on o  na p rzep u szczan iu  k i lk a k ro tn ć m  z m ie ­
lo n eg o  zboża, p rzez  k a m ie n ie  co raz  w ięcć j do  s ie b ie  zbli­
żo ne ,  i odsićw an iu  za każdą  razą  p rzez  pytle  w e łn ia n e  
ro zm a i te j  c ien k o śc i ;  ż eb y  je d n a k  ile m o żn o śc i  o t ręb y  jak 
n a jm n ie j  r o z d ro b io n e  zostały,  skrap ia  się na ten  ce l  z ia r ­
n o ,  b io rą c  na  k o rz e c  pszen icy  do 3 0  fun tów  wody. G łó ­
w ną  sz tuką  w te m  m ie le n iu  je s t ,  kaszkę  ze ś r o d k a  z ia rn ­
k a  o trzym aną  j a k  na jb a rd z ie j  z o t r ą b e k  oczyścić ,  co  wsza­
k że  w ie le  m o zo łu  i p racy  w ym aga; lecz  ty lko tym  sposo ­
b e m  zdo łano  z p e w n e j  ilośc i  z ia rna ,  lu b o  n ie  w ie lk ą  część  
ale  p ra w ie  z u p e łn ie  z o t r ą b  oczyszczonćj m ą k i  o trzym ać .

M ąka  taka  w szelako b ę d ą c  przez tak  m o c n e  sk rap ia -  
n ie  je szcze  bardz ie j  zw ilgo tn ioną ,  d łu g o  k o n se rw o w ać  się 
n ie  m o że ,  a z tąd  do  h an d lu  p rzyda tną  n ie  je s t ,  i ilość jć j  
n a w e t  d la t ć j  sam e j  p rzyczyny, m n ie js zą  b y ć  m us i ,  a lb o ­
w ie m  w ie le  m ą k i  do o t r ą b  p rzy lega .

T e n  tak  d łu g o  za najlepszy uw ażany  sy s te m  m ie le n ia ,  
u s tąp ić  n a k o n ie c  m u s ia ł  p ie rw s z e ń s tw a  tak  n azw an y m  
m ły n o m  am e ry k a ń sk im ,  p rz e d  2 5  laty, p rzez  A m e r y k a ­
n in a  O l iy ie r  E v an s  w yna lez ionym , a k tó re  z b o g a c o n e  
w ażn em i u lep szen iam i ,  te raz  tak  n ie sp o d z ićw an ie  w ie lką  
zm ia n ę  w tćj ważnój ga łęz i  p rz e m y s łu  ro ln iczeg o  s t a n o ­
wić m ają .  D la  pozn an ia  bliżej te g o  rodza ju  zak ładów , 
s to so w n em  zapew n ie  b ęd z ie  tu  w k ró tk o ś c i  ic h  opis u m i e ­
śc ić .

N a jp rzó d  w iedzieć p o t r z e b a ,  że lu b o  i w zw ycza jnych  
m ły n ach ,  p rzez  wyżej w z m ia n k o w a n e  m lć w o  e k o n o m i ­
czne , o trzy m ać  m o ż n a  p raw ie  ró w n ie  d o b ry  p ro d u k t ,  lecz
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z ja k ą ż to  wielką p racą  i t r u d n o śc ia m i!  W  a m e ry k a ń s k ic h  
zaś dosz ło  s ię  do  te g o ,  że  z b o ż e  za le d w ie  s p ro w a d z o n e  
do  ta k ie g o  m łyna ,  w  k ró tk im  czasie, p rzez  d o b rz e  s k o m -  
b in o w an y  m e c h a n iz m ,  p ra w ie  b ez  p o m o c y  cz łow ieka ,  
w raca w to  sam o m ie js ce ,  z k ąd  przyszło , p rz e is to c z o n e  
w d o s k o n a łą  m ą k ę .  Z a k ła d  tak i  p rzed s taw ia  w id o k  p r a ­
w dziwie im p o n u jący .  R u c h y  je g o  p rzez  c z tć ry  do  5  p ią t r  
id ące  odpraw ia ją  s ię  z taką  a k u ra tn o śc ią  j a k  w zegarze ;  
każda część  m a  sw o je  o s o b n e  p rzeznaczen ie ,  i tak: tu  
z b o że  podnosi się p rzez  w szystkie  p ię tra  za p o m o c ą  e le w a ­
to ró w  (pasów z c ze rp ak am i)  do  ró ż n y c h  m a szy n  czyszczą­
cych go  z n a s io n ,  k a m ie n i ,  g liny ,  śm ie c i ,  oraz  n a jm n ie j ­
szego  py łku .  Z ta m tą d  spada  do  re z e r w o a ró w  n a d  k a m ie ­
n iam i,  da le j  d o  koszów  i na  k a m ie n ie ,  k tó r e  z F ra n c y i  
z L a f e r t e j - s o u - J a r r e  poch o d zą ,  i z ło ż o n e  są  z kaw a łk ó w  
k o n g lo m e ra tu  k rz e m io n k o w a te g o  n ie z m ie r n ie  tw a rd e g o ,  
przy k tó rć j to  tw ardośc i  j e d y n ie  o b e jś ć  się m o ż n a  b ez  m o ­
czenia  z ia rn a . (K a m ie n ie  te  są  n ieo d z o w n ie  do  ta k ic h  m ły ­
n ó w  p o t r z e b n e ,  a lb o w iem  o s t rzem  sw o jćm , ż e t a k p o w i ć m ,  
rd z e ń  z ia rn a  k o m p le tn ie  z o t r ę b  w yłusku ją ,  n ie ro zd rab ia jąc  
ta k o w y ch  i n ieu d z ie la iąc  swych cząs tek  sk ład o w y ch  m ą c e ,  
ja k  to  czynią  p ia sk o w ce ) .  Z  k a m ie n i  spada  mlćwojw k o ry ­
ta, w k tó rych  sz ruby  A rc h im e d e s a  m iesza ją  i p o su w a ją  j e  
do  e le w a to ró w ,  te  z a ś  w znoszą  do  m aszyny  tak  nazw anćj 
ch łodzącć j ,  k tó ra  m iesza jąc  u s taw iczn ie  m lew o  o su s z o n e  
r e g u la rn i e  do  pytli z gazy  j e d w a b n e j  dos ta rcza .  Z  tych  
d o p ie r o  spada ,  z o t rąb  z u p e łn ie  o g o ło co n a ,  m ą k a  w g a ­
tu n k ach  j a k i e  c h c e m y  o trzym ać  w re z e rw o a ry  a lbo  p ro s to  
w w ork i n a  ru r a c h  zaw ieszone .

G łó w n e  w ięc  ko rzyśc i  m łyna  a m e r y k a ń s k ie g o ,  p rzed  
d o tąd  u ży w anem i są:

380



381

1 .  Ż e  m nió j r ą k  do  p ro w ad zen ia  p o tr z e b u ją .
2 .  Ż e  z na jw iększą  d o k ła d n o ś c ią  czyszczą i ż u b ru ją  

z ia rn o .
3 .  Ż e  m a te ry a ł  z k tó re g o  k a m i e n ie  są z ło ż o n e ,  b ę d ą c  

tak  tw a r d y m ,  d łużó j o s t rze  za t r z y m u je  i z tąd  ch ło d n ie j  
m ie le n i e  s ię  odbyw a.

4 .  Ż e  b e z  p o ró w n a n ia  w ięcó j w ta k im  m ły n ie  zem lóć  
m o ż n a .

5 .  Ż e  w ięcó j m ąk i  p ięk n ó j  i w o g ó ln o ś c i  w iększa  i lo ść  
j a k  in ne  m ły n y  w ydaje ,  b o  py tle  z gazy je d w a b n ó j  p rzez  
p an a  H e n n e c a r t  f a b ry k an ta  gazy w P a ry ż u  w r .  1 8 3 8  
u d o s k o n a lo n e  p rzez  d ro b n o ś ć ,  n ie z m ie n n o ś ć ,  r e g u la r n o ś ć  
i czys to ść  o tw o ró w , d o k ł a d n i e  o t r ę b y  od  m ą k i  od łącza ją ,  
co  n a w e t  w a n g ie l sk im  sy s tem ac ie ,  g d z ie  py t le  z s ia tk i  
d ru c ian ć j  używ ają , k tó rć j  w a le c z e  szczo tkam i s ię  o b ra e a ,  
a  k tó re  b a rd z o  w ie le  siły  p o t r z e b u ją ,  ż ad n ą  m ia r ą  u s k u ­
te cz n ić  s ię  n i e  da ,

W  s to s u n k u  do  d o b ro c i  i su c h o ś c i  z ia rn a ,  sto  częśc i  
p szen icy  w ydaje  w m ły n ie  St. D e n is ,  pod  P a ry ż e m ,  6 9  
c z ę śc i  c ien k ió j  m ąk i ,  1 2  o rd y n a r y jn ć j i  1 6  o t r ą b ;  w  m ły ­
n a c h  na j lepszych  te g o  ro d z a ju  w P ru s a c h ,  7 2 * 4  częśc i  
c ie n k ić j  m ą k i ,  T ^ 2  o rd y n a ry jn ć j ,  1 7  o t rąb ;  1 0 0  zaś  c z ę ­
śc i  żyta d a je  6 9  do 7 3  czę śc i  m ąk i ,  2 5  lu b  2 2  o t r ą b .

6 .  Ż e  p r o d u k t  o t r z y m u je  się m n ie j  w ięcój w  stan ie  
su ch y m , p rz e z  co d łu g o  k o n se rw o w ać  go  m o ż n a  i  z tąd  do 
h a n d lu  j e s t  p rzyda tny .  T a  to  g łów na  zale ta  ca łą  w ażność  
tój fab rykacy i  nada je ,  tak  da lec e ,  ż e  w k ró tc e  m o ż e  w c a łó j  
E u r o p ie ,  zwłaszcza przy  tak  u ła tw ionój k o m m u n ik a c y i ,  ca ­
ły  h a n d e l  zbożow y n a  m ączny  z a m ie n i .

W  k o ń c u  dodać  p o trzeba ,  że  m ą k a  z m ły n a  ta k ie g o  j a ­
k o  z u p e łn ie  z o b c y c h  częśc i o sw o b o d z o n a ,  b a rd z o  m i a ł ­
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ka i su ch a ,  w  p ie c z e n iu  w ięcćj wilgoci p r z y jm u je ,  p ę ­
c zn ie je ,  a p rzez  to  ob fi tsze  i sm aczn ie jsze  p ieczyw o w yda­
je :  ażeby  j e d n a k  to  os iągnąć ,  t r z eb a  c ias to  ba rd z ić j  niż 
zw ykle  ro z rzedz ić  i b a rdzo  c iep ło  rozczyn iać ,  zgoła  p o ­
t r z e b a  d o k ła d n ie  o b ezn ać  się ze sp o s o b e m  o b c h o d z e n ia  
się z tego rodza ju  m ąk ą ,  inaczćj b o w ie m  n a  n ie j  zaw ieść  
się m o ż n a ,  j a k  to  n ie raz  ju ż  m iało  m ie js ce  tam , g d z ie  ta ­
k ie  m łyny  d o p ić ro  zap row adzone  zostały,  gdz ie  p ó źn ie j  
d o p ić ro  o rzeczyw is tych  i w ie lk ich  za le tach  tak ie j  m ąk i  
p r z e k o n a n o  się.

C o  do p ro d u k c y i  ta k ie g o  m łyna ,  a raczej ,  i le  s i łą  j e ­
dnego  kon ia  w dan y m  czasie  z em leć  m ożna ,  te g o  z p e ­
w nośc ią  oznaczyć n ie p o d o b n a ;  a lb o w ie m  to zależy od  
w ie lu  oko lic zn o śc i  ja k  i od  d o k ła d n o ś c i  m e c h a n iz m u ,  
a zwłaszcza od  s u c h o ś c i  z iarna  i t e m p e ra tu ry  p o w ie trza ,  
w reszc ie  od  ro d za ju  żąd an e g o  m iew a.

Z w y k le  j e d n a k  p o d o b n y  m łyn  tak  u rzą d z o n y  być  po ­
w in ien ,  ażeby  do  k aż d e g o  k a m ie n ia  by ło  s i ły  w yrówny- 
w a jącć j  6  k o n io m  parow ym . T a k i  k a m ie ń  w c ią g u  2 4  
godz in ,  o k o ło  5 0  korcy  żyta, m n ie j  w ięcćj,  n a  j e d e n  raz , 
m ia łk o  zem leć  j e s t  w s tan ie .

Zastanow iw szy  się, ła tw o  przew idz ieć  m ożna ,  ile  ta  
g a łąź  p rz e m y s łu  do  d o b ra  k ra jo w eg o  p rzyczyn ić  się m o ­
że , a lb o w ie m  n ic ty lk o  że p rzez  u ła tw ione  ś ro d k i  o d b y ­
tu  c e n y  zboża w tedy  u  nas  w s to su n k u  do zagran icznych
0 w ie le  się podn iosą ,  w k ra ju  bardz ić j  z rów nają  się, ale
1 w ar to ść  p ro d u k tu  su ro w eg o ,  jak  p rzez  każdą  fab ry k acy ą  
się pow iększy. O d p a d e k  zaś na  k o rzy ść  rolnictwra o b r ó ­
c o n y ,  n ow ą  p o m o c  go sp o d a rs tw u  p rzyn ies ie .  P rz y  tak ich  
m ły n ach  u rządzona  w ym iana m ą k i  za zboże  w s to s u n k u  
do  czystośc i i such o śc i ,  n ic ty lk o  że w ie lk ą p o m o c ą b ę d z ie
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dla o k o l ic z n y c h  m ie szk ań có w , k tó rz y  teraz ty le  d ro g ie g o  
czasu  na  m ie le n ie  tr a cą ,  ale ró w n o c z e ś n i e  przyczyni się 
d o  z n ie s ien ia  dem o ra l iz acy i  jaka przy  naszych m ły n ach  
spo s t rzeg ać  sig daje .  N ie m n ie j  b a rd z ie j  u ła tw i w y k o n a ­
n ie  p ro j e k tu ,  z ap ro p o n o w a n e g o  przez p e w n e g o  o b y w a te la  
r a w s k ie g o  ( k t ó r y  b a rdzo  z b a w ie n n e  sk u tk i  p rz y n ie ść  
m o ż e  ), to je s t  u rz ą d z e n ie  w d o b ra c h ,  kosz tem  w łaśc ic ie la ,  
p ie k a rń ,  w k tó ry c h b y  każdy  w ło śc ian in  m ie jscow y  i wy­
ro b n ik ,  w za m ia n  za zb o że  lub  w p o t r ą c e n iu  za r o b o t ę ,  
zaraz c h le b  gotow y m ó g ł  o trzym ać .  (Ma się ro zu m ićć ,  że  
w ta k im  raz ie  je d y n ie ,  koszta  u t r z y m a n ia  p ie k a r n i  po li­
c z o n e  b y ć  pow inny). D o z ó r  zaś  nad  ta k im  zak ła d em  b ę ­
dzie  ła tw y, że  trzy fun ty  tćj m ąk i ,  4  fun ty  c h leb a ,  a n aw e t  
c zasem  i t r o c h ę  w ięce j wydać pow inny ;  co do  razo w eg o  
ch leba ,  to  ró w n ie  s to su n e k  ten ,  z d o k ła d n o ś c ią  w yna lez io ­
ny  być  m o że  (*).

E. F.

Treść odpowiedzi naddzierżawcy Sydów, ze. Steinbusch, na 
pytania krolewsko-ekonomicsnego kollegium, nawodniania 

łąk dotyczące (**).

1. J a k  w oda  w o g ó lnośc i ,  b e z  w zg lędu  n a  p rz y p a d k o ­
wo w n ie j  zaw ie szo n e  częśc i ,  do p o dw yższen ia  w e g ie ta -  
cyi się p r z y c z y n ia ?

(*) Dla dokom pleto  w an ia  w iadom ości o m ące na m łynach am e­
rykańskich  otrzym yw anej, odsyłam y do rozpraw y O handlu mąlcą. 
pszenną, przez W . S. Patrz Rocz. gos. kr. Tom . V, Nr. f, stron . 122-

h. G.
(**) O przysposabianiu łąk  do naw odnień ; patrz Roczniki gosp- 

kraj. Tom  IV, N r. 2. stron . 370.
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W o d a  m a  w łasność ,  ż e b e z  dodan ia  naw e t  h u m u s u ,  po ­
b u dza  w e g ie ta c y ą ,  i do te g o  c e lu  w łaśc iw szą  j e s t  w oda  
rz ćczn a ,  dćszczow a, lu b  ze stawów, an iże li  ź ród lana .

2 .  J a k i  m a  w t ć m  u d z ia ł  te m p e r a tu r a  w o d y ?
I m  wyższy j e s t  s to p ie ń  c iep ła ,  t ć m  b u jn ie js z ą  j e s t  w e- 

g ie tacya .
3 .  J a k i  m a ją  w p ły w  p rzypadkow o  zaw ie szo n e  w w o ­

dz ie  częśc i ,  n a  jć j  sku teczn o ść?  k tó re  z n ic h  uw ażać  n a ­
leży za poży teczne ,  a k tó r e  szkod l iw e  dla w eg ie ta cy i?

Szlam , r o ś l in n e  i zw ićr/ .ęce  szczątki,  p rz e z  w odę  z j e ­
z io r ,  r z ć k ,  i  t. p . u n o s z o n e ,  w yw ićra ją ,  j a k o  dla ro ś l in  
pożyw n e  p ie rw ia s tk i ,  w idoczn ie  ko rzys tny  wpływ n a  w e ­
g ie ta c y ą  ; g l ina  i in n e  m ie szan in y ,  j a k k o lw ie k  n i e  są  
w y raźn ie  k o rz y s tn e m i ,  w szakże  n ie  m o żn a  j e  ta k ż e  u w a ­
żać  za szkod liw e; p rzec iw n ie  p ie rw ia s tk i  z i e m n e ,  żelazo 
zaw ić ra jące ,  p rzeszkadza ją  w e g ie ta c y i  t r aw  le p s z e g o  g a ­
tu n k u  i t .  p.; sprzy ja ją  zaś  ty lko l i c h e m u  w zros tow i g r u ­
b szych  t r a w  i ro ś l in .

4 .  J a k i  m a  u d z ia ł  w s k u tk a c h  naw o d n ian ia  n a tu r a  
z i e m i , t a k  w e  w zględzie  m ie szan in y  jć j  p ie rw ias tków  
s k ł a d o w y c h , j a k o  i w ła sn o ś c i  z m ie js c o w e g o  p o ło ż e n ia  
w ypływ ających?

G run ta  p iaszczyste  i g lin ia s te ,  przy r ó w n ć j  i lo śc i  h u ­
m u s u  n ie  okazu ją  żadnć j ró żn icy  w s k u tk a c h  n a w o d n ia ­
n ia .  W s z a k ż e  przy  u s k u te c z n ia n iu  n a w o d n ia n ia ,  z teg o  
p o w o d u  tylko różn ica  m ięd zy  te m i  d w o m a  g a tu n k a m i  
z iem i s ię  p rzeds taw ia ,  że  z iem ia  p iaszczysta ,  j a k o  wię­
cej p r z e n ik l iw a ,  w ięcćj tćż  m o ż e  w ody  p o c h ło n ą ć ,  a n i ­
żeli g lin ias ta .

5 .  Czy  z iem ia  pos iada  ta k ie  w łasnośc i ,  k tó r e b y  w k a ­
żdych  o k o l i c z n o śc ia c h  czyniły  n a w o d n ia n ie  b e z s k u te -  
czn ćm ?  i j a k i e  są  te  w łasnośc i?
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G ru n ta  b a g n is te ,  z k tó ry c h  w oda o d p ro w ad zo n y  b y ć  
n ie  m oże ,  są  z u p e łn i e  do  n a w o d n ia n ia  n ie w ła ś c iw e .

6 .  J a k a  i lo ść  w ody, w p rzec ięc iu  do  n a w o d n ie n ia  p e ­
w ne j  p o w ió rz c h n i  dańó j,  j e s t  p o t r z e b n ą ?

I lo ść  p o t r z e b n ó j  w ody do  n a w o d n ie n i a  pew n ć j  p rz e ­
s t rz e n i ,  w p ro s t  t e z  w zg lędu  n a  i n n e  o k o l iczn o śc i ,  o zn a ­
czyć się n ie  da . Za leży  to  b o w ie m  o d  p o ło żen ia  p o w ió rz -  
c h n i  z iem i,  o d  jć j  sp o d u ,  tu d z ież  o d  te g o ,  czyli taż s a ­
m a  w o da  k i lk a k r o tn ie  uży tą  być  m o ż e  lu b  n ie ,  i o d  ty m  
p o d o b n y c h  oko licznośc i .  R o z m a i te  te  w zględy p ro w a d z ą  
za so b ą  na jró żn ie jsze  p rzep isy ,  co  do  i lo śc i  p o t r z e b n ó j  
w ody .  N ie k tó r e  ty lko  o g ó ln e  p ra w id ła  dadzą  s ię  tu  p rzy ­
j ą ć :  g ru n ta  w ięcó j  sp adz is te  , więcój w ody  p o trzeb u ją ;  
g ru n ta  p iaszczyste  w o g ó l n o ś c i w i ę c e j  an iże l i  g l in ia s te  
i  to r f ia s te , za ś  g r u b o  piaszczyste ,  czyli żw iro w a te ,  w ię­
cój aniże li z c i e n k i e g o  p ia sku  z ło ż o n e ,  tu d z ie ż  g ru n ta  
ż w iro w a te ,  z ta k im ż e  s p o d e m ,  p ra w ie  z u p e łn ie  n a sy co n e -  
m i  b y ć  n ie  m o g ą ;  w re sz c ie  każdy  g r u n t  ,  p rzy  p o czą tk u  
naw o d n ian ia ,  więcój w ody  p o c h ło n y  wa, an iże l i  w n a s t ę ­
p n y m  czasie* a lb o w ie m  z iem ia  s topn iow o  s ię  zam ula .

P r z e d  w y k o n a n ie m  sa m e g o  zak ładu  n ie  m o ż n a  o z n a ­
czyć o  ile  ro z rządza lna  i lo ść  wody d o  n a w o d n ie n ia  w y s ta r­
czy, i d la te g o :  n a w o d n ia n ie  s to p n io w o  rozszórzać  n a l e ­
ży, w e d łu g  te g o ,  jak  zapas w ody  p o k a z u je .

W  zak ładach  w S te in b u s c b  trw ający  ch  ju ż  o k o ło  la t  2 0 ,  
k tó r e  w’większój częśc i  m a ją  w ió rz c h n ią  w arstw ę .ziemi 
z c ien k ieg o  p ia s k u  z łożoną ,  a  spód  a lbo  z t a k ieg o  p iasku ,  
a lbo  z g liny , a lb o  ze  ż w iru ,  i g d z ie  taż  sam a  w oda  p rzy  
b a rd z o  m a ły m  sp adku  p o w ió rzch n i  g ru n tu ,  k i lk a k ro tn ie  
do  n a w o d n ie n ia  s łu ż y ,  s p o t rz e b o w a n ie  w ody n a  1 0 0

4 9
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m o rg .  n aw o d n ia n y c h  p rzez  2 4  godz in ,  wynosi 2 0 0 , 0 0 0  
s tóp  k u b iczn y c h .

7 .  J a k  d łu g o  za k ażd ą  ra z ą  n a w o d n ia n ie  t r w a ć  w in ­
no? i w k t ó r ć j  p o rze  d n ia  i r o k u  j e s t  o n o  n a jsk u te c z n ie j -  
szóm?

N a w o d n ia n ie  w  S te in b u sc h  zaczyna s ię  zw y k le  od  1 
k w ie tn ia ,  u s t a je  od  m o m e n tu  rozpoczęc ia  k o ś b y  s i a n a ;  
i z n o w u  gd y  się z ł ą k  s iano  sp rzą tn ie ,  n a w o d n ia n ie  n a ­
s tę p u je  aż do  p o w tó r n ć j  k o śb y .  P o d c z a s  n a w o d n ie n ia  
p r z e z '3 — 4  dn i  p rzody ,  n a j e d n ę  p o ło w ę  p rze s trzen i  w o ­
d a  się spuszcza ,  a n a s tę p n ie  r ó w n ie  d łu g o  n a  d ru g ą .  P o  
p o w tó rn ć j  k o śb ie ,  zo s taw ia ją  s ię  ju ż  ł ą k i  w  suchośc i;  
p r z e k o n a n o  s ię  b o w ie m ,  że n a s t ę p n e  jeszcze spuszczanie  
w o d y ,  p r o d u k u je  m c h y  n a  łą ce .

8 .  W i e l e  się w o d y  u la tn ia ,  a  w ie le  k o n s u m u je  się 
p rzez  p o c h ło n y w a n ie ?  J a k i  w  tć j  k o nsum cy i m a  u d z ia ł  
n a t u r a  p o w ie t r z a  a tm o sfe ry cz n eg o ,  a t e m s a m ć m  p o r a  r o ­
k u ,  i dn ia ,  tu d z ież  g a tu n e k  g r u n t u ?

I lo śc i  k o n s u m o w a n ć j  w o d y  p rzez  e w a p o ra c y ą  i w s ią ­
k an ie  n ie  m o żn a  bezw zg lęd n ie  oznaczyć, zależy t o  b o ­
w ie m ,  t a k  j a k  t o  m ó w io n o  p o d  6 ,  o d  m ie jscow ych  o k o l i ­
czności.  T o  ty lk o  p e w n a ,  że t a  k o n su m c y a ,  w  g r u n ta c h  
p iaszczystych  p rzy  o d p o w ied n ić j  suchości,  i t e m p e r a t u r z e  
p o w ie trz a  j e s t  na js i ln ie jsza .  W  z ak ła d ach  K a m e n tz e r  sp o -  
t r z e b o w a n ie  w o d y ,  p rzy jm u ją  n a  10/ 2 o całć j ilości uży tć j  

w o d y .
9 .  J a k i  m ićć  p o w in n y  sp a d e k  r o w y  p rz y p ły w o w e  co 

d o  ich  prof ilu ,  i ilości m a jącć j  się p rzez  n ie  spuścić  w o ­
dy? ja k i  s p a d e k  sam a  p o w ie rz c h n ia ?  i j a k i  r o w y  o d ­
p ły w o w e ?
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1 0 .  J ak ie j  w y m a g a ją  szerokośc i,  w  g ó rn ć j  części, r o ­
w y  o d p ły w o w e ,  w z g lę d n ie  do  ilości m ające j s ię  s p u ­
ścić  w ody?

1 1 .  J a k ą  w in n iś m i  n a d a ć  g łę b o k o ś ć  w szy s tk im  r o w o m  
i k a n a ło m ?

G łó w n y  k a n a ł  p rz y p ły w o w y ,  w in ie n  m ie ć  k u  g ó rze  
j e d e n  p r§ t  szerokośc i,  u  sp o d u  4  s topy  sze rokośc i ,  zaś 
g łę b o k o ś c i  tak że  cz te ry  stopy , a sp a d k u  na  1 mile  dw ie  
s topy .  S p a d e k  te n  u w aża  się za dosta teczny ,  w szakże  
d a je  się go  szczególnie  w  g r u n ta c h  lekko  piaszczystych  
do 6  s tóp ,  a to  bez  obaw y  n a w e t  o b e rw a n ia  b r z e g u  an i 
zby t  g w a ł to w n e g o  n a p ły w u  w ody ; w szakże  i to  w  o g ó l­
n o śc i  z a w is ło  o d  okoliczności m ie jscow ych ,  a m ia n o w i­
cie od  teg o ,  j a k im  sp ad k ie m  je s te ś m y  w  s tan ie  ro z rz ą ­
dzać.

W ie k s z e  r o w y  p rz y p ły w o w e ,  n a w e t  n a  sam ój n a w o -  
dn ionć j p o w ić rzchn i ,  u g ó r y  do ch o d zą  5 ,  a u  s p o d u  2  s tóp  
szć ro k o śc i ;  g łę b o k o ś c i  m a ją  2  stopy, i m a ją  na  j e d e n  
p r e t  7 s  ca la  sp ad k u .  M ałe  r o w k i  n aw o d n ia ją c e ,  p o t r z e ­
b u ją  być  ty lko  n a  1 s topę  szerok ie ,  i ty leż g łę b o k ie ,  n a ­
w e t  bez  ża d n e g o  sp a d k u ,  gdyż są p rzeznaczone  n ie  do  
ro z p ro w a d z a n ia ,  ale do ró w n e g o  rozdz ie lan ia  w ody .

G ó rn a  p o w ie rzch n ia  o d p ły w o w y c h  r o w ó w ,  p o w in n a  
się zn a jdow ać  9 — 1 2  cali niżej, aniżeli p o w ie rzch n ia  
g r u n t u  m a ją c e g o  b y ć  n a w o d n io n y m ;  sp a d e k  z a ś  tć j  p o ­
w ić rz c h n i ,  do  r o w u ,  w ynos ić  p o w in ie n  do  J/3 ca la  
n a  j e d e n  p re t .  S z ć ro k o ś ć  i g łę b o k o ś ć  tych że  r o w ó w ,  n ie  
d a je  się ogó ln ie  oznaczyć, p o n ie w a ż  to  zaw sze  zależy o d  
ilości m ającć j się spuśc ić  w o d y ,  i o d  n a tu r y  g r u n t u  p rzez  
k tó r y  ró w  p rzechodz i .



W  m etodz ie  n a tu r a ln e g o  n a w o d n ia n ia ,  n ie  b ie rze  się 
p o d  u w a g ę  sp ad ek  pow ie rzch n i ,  a lb o w ie m  w  ty m  razie  
p rzy jm u je  się j ą  bez  żadnych  zm ian ,  w  s tan ie  w  jak im  
się znajdu je .  D la  u t rzy m an ia  w o ln e g o  o d p ły w u  w ody , 
przy zm ian ie  je j  w  czasie n a w o d n ia n ia ,  p o trz e b n y  j e s t  
sp a d e k  o k o ło  2  cali , na  1 0  p rę tó w .
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N adzw yczajna  k o n su m cy ą  p i j a w e k  na  c a ły m  n iem a l  
św iec ie ,  w ie lk i  ich n ie d o s ta te k  w  n a tu r a ln y m  stan ie  
w ó d  n a  p o w ie rzchn i  ziemi roz lanych ,  a  z tą d  w y so k a  c e ­
n a  tych  zw ió rzą t ,  n ap row adz iły  n a  m yśl,  czyliby w y c h ó w  
i p ie lę g n o w a n ie  p i jaw ek ,  n i e  d a ł  się z ap ro w a d z ić  w  go-- 
sp ó d a r s tw o  z iem sk ie ,  w  t e n  sposób ,  j a k  np .  w y c h ó w  
i p ie lęg n o w a n ie  ry b  za p o m o cą  s taw ów - W  N iem czech , 
a  m ia n o w ic ie  w  P ru s ie c h ,  w ie le  w łaścicieli  z iem skich , 
p o z a k ła d a ło  n a  w iększą  skalę  p ijaw cz a rn ie ,  w szakże  p r z e ­
m y s ł  te n ,  zby t  j e s t  św ióżćj da ty ,  aby  g o  pod  p e w n e  n ie ­
w z ru sz o n e  p r a w id ła  podc iągnąć  m ożna .

K ró le w s k o  -  e k o n o m iczn e  p ru s k ie  ko lleg ium , k tó re  
z t ro sk l iw ośc ią ,  n a d  w sze lk iem i pos tęp am i k r a jó w  a za- 
tó m  i t e n  n o w y  p o p ę d  t ro sk l iw ie  zgłębić  p ragn ie ,  z a w e ­
z w a ło  s ła w n e g o  n a tu ra l i s tę  i zoologa  p ro fe sso ra  d o k to ra  
L ic h te n s te in  d o  o b e jrzen ia  i zbadan ia  w szys tk ich  z a k ła ­
d ó w  p ijaw czanych  w k ra ju .

S p ra w o z d a n ie  d ra  L ich ten s te in ,  n a  n ieszczęście ,  p o k a ­
su je ,  że p o d  w z g lęd em  teo re tycznym , o w ych o w ie  p ija ­



w e k ,  n ic  s t a n o w c z e g o  oznaczyć się n ie  da. J a k k o lw ie k  
n a  d rodze  prak tycznć j  n ie m a ło  ju ż  z rob iono ,  p rzecież  w y ­
z n a ć  t r z e b a ,  że  co d o  rozp ład zan ia ,  ż y w ien ia ,  w z ro s tu  
i d a ls zeg o  w y k sz ta łcen ia  się p i ja w e k ,  w  z u p e łn ć j  j e s t e ś ­
m y  c iem ności .

O b e c n ie  to  ty lko  j e s t  p e w n a ,  że  z p rz e s a d z o n y c h  w i ­
d o k ó w ,  ja k ie  sob ie  w ła śc ic ie le  z iem scy p ić rw ia s tk o w o  
z zak ładów  p i jaw czanych  ob iecyw al i ,  b a rd zo  w ie le  zre­
d u k o w a ć  w y p a d a .

A p te k a rz  L ie b e r m a n n  z G r i in e n p la n ,  p o d a je  n a  m n ie j ­
szą skalę  nas tęp u jący  sp o só b  p rz e c h o w y w a n ia  p i jaw ek .

M ó w i on: r , . • ' /  .•
„ O d  w ielu  la t  s ta ram  się  p r z y n ie ś ć  u lg ę  e ie rp iącć j  

lu d zk o śc i ,  p rzez  w y ś led zen ie  za p o m o c ą  roz l icznych  d o ­
św iad czeń ,  w ja k i  sp o só b  p i jaw ki ,  b e z  k tó rych  dz iś  m e -  
d  ycyna p ra k ty c z n a  o b e j ś ć  się n ie  m oże ,  h o d o w a n e m i  
b yć  m ają ,  dla u n ik n ie n ia  stra t,  sp o w o d o w an y ch  p rzez  czę­
s te  z d y c h a n ie  tych  zw ićrzą t ,  co  w łaśc iw ie  w ysokiój ich  
c e n y  j e s t  p o w o d e m .

K i lk a k ro tn ie  w a rc h iw u m  fa rm a c y jn e m ,  o g ła s z a łe m  
m o je  d o św ia d c z e n ia  co  do  ro z m n o ż e n ia  i w ychow an ia  
p i jaw ek ;  n a  n ie szczę śc ie  d o św iad czen ia ,  co  d o  ich  za­
ch o w an ia ,  n ie  spraw dza ły  s ię  tyle, i l e b y m  życzył.

P i lne  w szakże  p o szu k iw an ia  m o je  da lć j  p ro w a d z i ł e m ,  
w y o b rażen ia  m o je  ro z m a ic ie  s ię  z m ien ia ły ;  n a re s z c ie  
d o  z a m ie rz o n e g o  ce lu  d o p ro w a d z i ł  m n ie  pom ysł,  że  do 
u t rzy m an ia  życia p ijaw ek  j e s t  k o n ie c z ń ć m  o czy szczan ie  
ic h  o d  tak  częs to  w yw iązu jącego  się  /  n ic h  sż lam u. W  sę ­
dz iw ym  m y m  w ie k u  n ie  czu ję  się d o ść  s i ln y m , ab y m  
m ia ł  pow zię te  m o je  d o św ia d c z e n ie  p o d  w zg lędem  fizyo- 
lo g iczn y m  o tych  zw ić rzę tach  opisywać, i d la tego  po-

/
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w ićm  ty lko  o s p o s o b ie  p rzech o w y w an ia  p i jaw ek ,  p rzez  
c o  ic h  ś m ie r t e ln o ś ć  z n aczn ie  m o ż e  b y ć  zm n ie jszoną .

D la  zach o w an ia  2 0 0 — 3 0 0  p i jaw ek  p o t r z e b a ,  wziąć 
c y l in d ry c z n y  k a m ie n n y  g a r n e k  a lbo  n a c z y n ie  z d rz e w a  
d ę b o w e g o  w y łu g o w an eg o  o k o ło  1 5  cali w ysokie , 11  — 1 2  
cali  ś r e d n ic y  m a j ą c e ; do  w y so k o śc i  3 — 4  cali od  dna  
z n a jd o w a ć  się  p o w in ie n  o tw ó r ,  k tó ry  się z a k o rk o w u je ;  
w to n a c z y n ie  k ład z ie  s ię  na  spód  aż po  o tw ór ,  tak  j e d n a k  
aby  t a k o w e g o  n ie  zam ulić ,  z lekka m ię k k a  g lina  g a rn ca r sk a ;  
na  tę  g l inę  u k ład a  s ię  4 — 6  cali w ysoko  p rz e m a c e ro w a n y  
l e k k i  to rf ,  k tó ry  się n i e c o  nac isk a  i p rze rab ia .  W  ta k ie  
naczy n ie ,  k tó r e  w s to s u n k u  do  i lo śc i  p i jaw ek  p o w in n o  
by ć  w ię k sz e ,  k ła d ą  s ię  p ijaw ki,  i n ac z y n ie  zaw iązu je  s ię  
p łó tn e m ;  p ić rw szych  dn i p o lć w a s i ę  to r f  m ię k k ą  w odą  r z e ­
czną , k tó rą  w szakże  zaraz s ię  spuszcza . P o  k i lk u  d n iach  
d o jrzym y ,  że  p i jaw ki r o b i ą  s o b ie  w g l in ie  n o ry ,  ta m ż e  
szlam w ydają  i n a jch ę tn ie j  p rzeb y w a ją .  N ie l e d w ie  j e ­
s t e ś m y  zm u szen i  w raz ie  p o t r z e b y  w y d o b y c ia  p i jaw ek ,  
g l in ę  ro zd z ie la ć ,  co w szakże  n ic  p i jaw k o m  n ie  szkodz i ,  
gdyż  o n e  r o b i ą  s o b i e  n o w e  n o ry .  C o  3  lub  4  ty g o d n ie ,  
p o w in ie n  s ię  to r f  czystą  m ię k k ą  rz e c z n ą  w odą  n a le w a ć ,  
i ta k o w ą  na leży  n ie z w ło c z n ie  od lać .

O  ile m o je  d o ś w ia d c z e n ie  sięga, tak i r e z e r w o a r  z a s łu ­
g u je  n a  p ić rw szeń s tw o  p rz e d  w szys tk iem i in n e m i  sp o s o ­
b a m i  j a k i e  d o tą d  za lecano ; ja  b o w ie m  o d  r o k u  tak  p ija­
wki m o je  p rz e c h o w u ję ;  szczćrze  za ręczyć  m o g ę ,  że  mi 
od  teg o  czasu  an i  j e d n a  n ie  z d ech ła ,  co p rz e c ie ż  w ie le  
za t e m  p rz e m a w ia ,  i z a s łu g u je  aby  w szędz ie  t e n  sp o ­
sób  z a p ro w a d z o n o ."







Nakładem Redakcyi Roczników gospodarstwa krajo­
wego wyszło dziełko pod tytułem: „O stowarzy­
szeniach wiejskich do wyrobów mle­
cznych, znanych w Szwąjcaryi pod ty­
tułem WSpÓłek nabiałowych:" przez Karola 
Lullin z Genewy, (tłumaczone z francuzkiego). Druk S. 
S trąb s ki ego; w Warszawie 1845 r., z tablicą—cena złp. 
1 gr. 15. Nabyć można w składzie książek i materyałów 
piśmiennych Błaszkowskiego, przy Krakowskiem-Przed- 
mieściu Nr. 411.

Drukuje się: „Chemia Rolnicza z przed­
mową K. pod tegoż kierunkiem, 
sposobem popularnym wyłożona;” przez
m .  g .... (*).

(*) Dziełka tego przedmowa na czele niniejszego Nr. Rocz. gos. 
kraj. jest zamieszczoną.
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